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Pół godziny z pieprzem, czyli „Sekrety i kłamstwa”

Jan Nowicki
w TV o seksie
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Nagość, a potem ten pierwszy raz to tematy dwóch już nagra­
nych i kupionych przez pierwszy program telewizji publicznej od­
cinków nowego talk show. Program nazywa się „Sekrety i kłam­
stwa”. Jan Nowicki będzie w nim rozmawiał o kobietach i „tych
sprawach" ze swym synem Łukaszem (obaj na zdjęciu). Damski

punkt widzenia majq prezentować znane panie. Na poczqtek za­
proszono kolejno Renatę Dancewicz i Korę.

Program powstaje w Krako­
wie, we wnętrzach Teatru
Buckleina. Wymyślili go Wi­
told Bereś i Marcin Baran. —

Sam mam dwie córki. Są w ta­
kim wieku, że często zastana­
wiam się jak z nimi rozma­
wiać na ten temat. Taki sam

problem ma wielu ludzi. Po­
myśleliśmy więc z kolegą, że

dobrze byłoby znaleźć formu­
łę, w której o seksie można by­
łoby publicznie mówić z dy­
stansem i taktem, a równocze­

śnie po męsku, z pieprzem.
Najbardziej naturalny do ta­
kich rozmów wydał nam się
układ ojciec-syn. Zwróciliśmy
się do Janka Nowickiego.
Przecież on o tych sprawach
wie chyba wszystko... Razem
z Łukaszem, który akurat

kończy szkołę teatralną, wy­
padają w takich rozmowach
bardzo dobrze — opowiada
Witold Bereś.

Emisja pierwszego odcinka
została już zaplanowana na

25 września. Dyrektor progra­
mu pierwszego TVP, reżyser
Radosław Piwowarski „Sekre­
tów i kłamstw” jeszcze nie wi­
dział. — Ufam krakusom — po­
wiedział nam.

Autorzy chcieli początkowo
sprzedać program Polsatowi.

Rozmowyjednak przedłużały
się. Przedstawili więc pomysł
Radosławowi Piwowarskie­
mu z telewizji publicznej, któ­
ry go szybko podchwycił. „Se­
krety i kłamstwa” z uwagi na

swój pieprzny charakter (ze
striptizem włącznie) będą po­
kazywane po godz. 23 raz

w miesiącu, w piątki. Akurat

więc w tym samym czasie kie­
dy telewizje prywatne prezen­
tują swoje różowe serie.

(MaBa)

Jutro w „Magazynie sobota”

Żywot górala niemoralnego
— Przyjdź ku mnie, wleź na mnie, mnie ulzys, sobie dogo-

dzis” — śpiewałyjuż w ubiegłym wieku dziewczęta na Pod­
halu. Badacze dawnych obyczajów wśród górali dość zgod­
nie stwierdzają, że panowała tu wyjątkowa swoboda oby­
czajowa. W efekcie w ubiegłym wieku 5 procent rodzących
się dzieci pochodziło z nieprawego łoża.

KRAKOWSKA

przyjmuje
bezpłatne
ogłoszenia

przez telefon.

llill
Patrz dodatki regionalne Czekamy!

Krotko | Burmistrz
Padło

na Primakowa

Borys Jelcyn desygnował
wczoraj ministra spraw za­
granicznych Jewgienija Pri­
makowa na premiera. Prak­
tycznie wszystkie frakcje
i grupy parlamentarne rosyj­
skiej Dumy sugerowały
w ostatnich dniach, że są
skłonne udzielić poparcia
Primakowowi, jeśli wybór
prezydenta padnie na niego.

(Szczegóły na str. 2)

Zabójcze
ulgi?

Wicepremier — minister fi­
nansów Leszek Balcerowicz

powiedział, że ewentualna

realizacja nowelizacji usta­
wy o podatku dochodowym
od osób fizycznych, propo­
nowana przez posłów AWS,
wpłynęłaby katastrofalnie
i destabilizująco na finanse

publiczne.
(Szczegóły na str. 3)

Piwo tylko
bez reklamy

Sejm poparł stanowisko
Senatu i tym samym zdecy­
dował, że nie będzie możli­
we reklamowanie piwa. De­
cyzja Sejmu oznacza, że nie
można reklamować piwa
w ogóle, tak jak przewiduje
to obowiązująca ustawa.

AWS przytoczyła argumenty
za zakazem reklamy piwa,
sprowadzające się do związ­
ku między reklamą a wzro­
stem spożycia tego napoju,
zwłaszcza przez młodzież.

(Szczegóły na str. 3)

Zakopanego
wyróżniony

Za wybitne zasługi dla samorządności lokalnej burmistrz Za­
kopanego Adam Bachleda Curuś wyróżniony został przez Ligę
Krajową Nagrodą im. Grzegorza Palki. Wręczenie nagród nastą­
pi w niedzielę w Galerii Porczyńskich w Warszawie.

Liga Krajowa zrzeszająca Ligi Miejskie i Ligi Wiejskiejest or­
ganizacją promującą wszelką działalność na rzecz demokra­
tycznych reform. Swe działanie opiera na haśle „Rodzina —

wspólnota lokalna — ojczyzna”. (R)
(O Adamie Bachledzie Curusiu piszemy na str. 11)

Ogólnopolskie Dni Pszczelarstwa

Pasieki

pod Adasiem
Trzy tysiące pszczelarzy z kraju i zagranicy weźmie udział w roz­

poczynających się dziś w Krakowie Ogólnopolskich Dniach Psz­
czelarstwa. Na kiermaszu będzie można kupić produkty pszczele
najbardziej znanych wytwórców, podczas seminarium zapoznać
się z rolą pszczół i metodami ich hodowli. Prawdziwego oblężenia
mogą się spodziewać stoiska z preparatami leczniczymi.

(Dokończenie na str. 4)

W Tarnowie i Nowym Sączu będą etaty i nieco splendoru

Powolne pożegnanie
z województwami

Na pewno w Nowym Sączu od stycznia będzie działać delegatura
krakowskiego oddziału Służby Ochrony Zabytków, prawdopodobnie
będzie też delegatura Urzędu Wojewódzkiego. Na razie zatrzymano
procedury likwidacji urzędów wojewódzkich w miastach, które od

nowego roku przestaną być stolicami województw.

stalą częścią byłego woje­
wództwa.

— Jest pomysł na lokalizo­
wanie części administracji
wojewódzkiej poza Krako-

— Na 99 procent będzie de­
legatura Urzędu Wojewódz­
kiego w Nowym Sączu —

stwierdził wczoraj wojewoda
nowosądecki, Lucjan Tabaka.
— Przynajmniej na okres

przejściowy zasięgiem obej­
mie też Podhale. Trzeba za­
kończyć sprawy, które spłyną
do naszego urzędu do końca

roku, nie można nagle spako­

wać dokumentów i wywieźć
do Krakowa.

Wojewoda Tabaka na razie
nie potrafił powiedzieć jak
długi ma być okres przejścio­
wy. Jego zdaniem powinien
co najmniej trwać około roku.
Po tym czasie sprawy Podhala

mogłyby przejść do urzędu
w Krakowie, a nowosądecka
delegatura zajęłaby się pozo-

wem — zdradził Lucjan Taba­
ka. — To jednak na razie jest
tylko w sferze zamiarów.

Gdyby tak się stało, to w No­
wym Sączu mógłby mieć swą

główną siedzibę wydział tury­
styki przyszłego urzędu woje­
wódzkiego, a w Tarnowie wy­
dział rolnictwa. Prawdopo­
dobne jest też stworzenie de­
legatur Komendy Woj. Policji.

(Dokończenie na str. 4)
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Krótko j
Śmiercionośne ulotki

Włoska policja rozpoczęła
poszukiwania autorów ulot­
ki wzywającej do zabójstwa
papieża Jana Pawła II. Ulotki
te pojawiły się ostatnio w

północnowłoskim mieście

portowym Chiavari, w któ­
rym Ojciec Święty będzie go­
ścić 18 i 19 września. Zarzu­
ca się w nich papieżowi ra­
sizm i popieranie kary
śmierci. Ulotki podpisane
zostały: „anarchiści”.

W pułapce
Jugosłowiańskie siły bez­

pieczeństwa rozbiły — zgo­
dnie z własną oceną — Wy­
zwoleńczą Armię Kosowa

(WAK), wzięły do niewoli
wielu jej członków i ponow­
nie sprawują kontrolę nad
Kosowem. Kolumna co naj­
mniej 25 tys. uchodźców al­
bańskich, uciekających
przed siłami serbskimi, tkwi
od środy w pułapce na dro­
dze koło miasta Peć.

Awaria rakiety
Rosyjska rakieta nośna Ze-

nit-2, która wczoraj nad ra­
nem miała wynieść na orbi­
tę okoloziemską 12 amery­
kańskich satelitów „Global
Star”, po 272 sekundach lotu

spadla na ziemię. Rakieta,
wystrzelona z kosmodromu
w Bajkonurze, spadła na

bezludnym terenie na tery­
torium rosyjskiej Republiki
Chakaskiej. Satelity, które

miały stanowić część nowej
sieci telekomunikacyjnej
Global Star zostały, zniszczo­
ne. Koszty umieszczenia ich
na orbicie wynoszą ponad
30 min doi.

Jelcyn desygnował — Duma zaakceptuje

Padło na

Primakowa
Borys Jelcyn desygnował wczoraj ministra

spraw zagranicznych Jewgienija Primakowa
na premiera. Wiktor Czernomyrdin, dotych­
czasowy kandydat na szefa rzgdu, poprosił
prezydenta, by nie zgłaszał jego kandydatu­
ry po raz trzeci.

Decyzja szefa państwa wprawiła Dumę
Państwową w stan euforii. Praktycznie wszy­
stkie frakcje i grupy parlamentarne sugero­
wały w ostatnich dniach, że są skłonne udzie­
lić poparcia Primakowowi, jeśli wybór prezy­
denta padnie na niego. Zapowiadano, że gło-

Primakow (u góry) jeszcze w środę wykluczał
możliwość objęcia stanowiska premiera, Czer­
nomyrdina (u dołu) nie chciała Duma

*

sowanie w izbie niższej parlamentu mogłoby
odbyć się już dziś.

Czernomyrdin utrzymywał wczoraj, że to on

zaproponował Jelcynowi desygnowanie Prima­
kowa na szefa rządu. Czernomyrdin, którego
Duma „utrąciła”już dwa razy, oświadczył, że nie
chce być „kością niezgody” i „szkodzić Rosji”.

Według niektórych źródeł w Dumie, Czer­
nomyrdin jest brany pod uwagę jako poważ­
ny kandydat na pierwszego wicepremiera.
Nie wiadomo jednak, czy polityk ten, który
byl już przez pięć lat szefem rządu, zgodzi się
na taką drugoplanową rolę.

Wśród kandydatów na pierwszego wicepre­
miera wymienia się też liberalnego ekonomi­
stę Grigorija Jawlińskiego, lidera demokra­
tycznego Jabłoka, który jako pierwszy pu­
blicznie zgłosił kandydaturę 68-letniego Jew­
gienija Primakowa.

Zdaniem Jawlińskiego, Primakow jest ide­
alnym kompromisowym kandydatem, który
nie będzie miał problemów z uzyskaniem po­
parcia większości Dumy i Rady Federacji. Po­
twierdzają to wypowiedzi liderów opozycji
narodowo-komunistycznej, którzy przyjęli de­
cyzję prezydenta z nie ukrywaną radością.

Niezadowolenie okazywał jedynie przy­
wódca nacjonalistycznie nastawionych „libe­
ralnych demokratów” Władimir Zyrinowski.

W Moskwie spekuluje się też, kto przejmie
schedę po Primakowie w resorcie spraw za­
granicznych. Jako głównego kandydata wy­
mienia się dotychczasowego pierwszego za­
stępcę Primakowa, Igora Iwanowa.

Na wieść o zgłoszeniu kandydatury Prima­
kowa na premiera wzrósł kurs rubla na gieł­
dzie międzybankowej w Moskwie. Według
ocen ekspertów giełdowych oznacza to

nadzieję na stabilizację rynku, dlatego że Ja­
sne jest, że nie będzie ani rozwiązania Dumy,
ani impeachmentu”. (PAP)

Policja wnosi na Kapitol pudła z uzupełnieniami do raportu Starra

Wszystko w rękach Kongresu

Raport
na prezydenta

Raport specjalnego prokuratora Kennetha Starra w sprawie
skandalu z Moniką Lewinsky zawiera „wiarygodne" informa­
cje, mogące stanowić podstawę do wszczęcia procedury tzw.

impeachmentu, czyli parlamentarnego oskarżenia prezydenta
Clintona i usunięcia go ze stanowiska — poinformował, tuż po
przekazaniu raportu Kongresowi, rzecznik prokuratora Starra.
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Pod silną ochroną FBI, raport
Starra z uzupełniającymi mate­
riałami dowodowymi — w su­
mie mieszczący się w 30 pu­
dłach — przywieziony został
dwoma samochodami na Kapi­
tol. Po zapoznaniu się z tymi do­
kumentami, Izba Reprezentan­
tów Kongresu będzie musiała

zdecydować — zwykłą większo­
ścią głosów — czy wszcząć pro­
cedurę impeachment.

Według konstytucji, Kon­
gres musi zainicjować taką
procedurę, jeżeli otrzyma do­

wody popełnienia przez pre­
zydenta „zdrady stanu, korup­
cji, lub innych poważnych
przestępstw i wykroczeń”. Nie
wiadomo na razie czy ewentu­
alne zarzuty przeciw Clinto­
nowi — krzywoprzysięstwa i

utrudniania wymiaru spra­
wiedliwości — uznane zostaną
za tego rodzaju przestępstwa.

Przebywający na Florydzie
Clinton wygłosił przemówie­
nie, w którym pokajał się za

romans z Lewinsky i związane
z tym wykroczenia. (PAP)

Ewakuacja z Dhaki

W związku z katastrofal­
ną powodzią, zagrażającą
stolicy Bangladeszu — Dha-

ce, rozpoczęła się ewakua­
cja rodzin pracowników za­
granicznych placówek dy­
plomatycznych. Dhakę opu­
szczają przede wszystkim
żony i dzieci akredytowa­
nych tam zagranicznych dy­
plomatów. Ze względu na

zagrożenie powodziowe,
już wcześniej odesłano do

stolicy Indii żony i dzieci

pracowników polskiej pla­
cówki. (PAP)

„Stalowe ptaki”
nad Champs Elysees

Korespondentka „GK”
pisze z Francji

Lotnictwo francuskie świętuje swoje stulecie. To tam, parę
kroków od Champs Elysees, w słynnym Maxim's znanym
nam z literatury, sto lat temu spotkali się pasjonaci lotnic­
twa, takiego jak wiek temu było. Założyli „Aero-club de Fran­
ce". Pierwsze lotnicze stowarzyszenie.

Wkrótce zaczęli wydawać
pierwsze dyplomy lotnicze

„legendom” tego sportu ta­
kim jak Santos-Dumont, Hen-
ri Farman, Louis Bleriot, bra­
ciom Wright i innym. Samym
legendom lotnictwa.

Dzisiaj Champs Elyses
przemieniło się w jedno wiel­
kie lotnisko, pokazujące sto

lat przemian. 50 samolotów

wyglądającychjak rzeźby. Od

najstarszej „La Demoisele”

wyglądającej jak skrzyżowa­
nie wózka ze skrzydłami, po­

przez Puma, Gazelle, Alba­
tros, Airbus po „gwiazdę” Ra­
fale na placu Concorde. 900
metrów pięknych pól Elizej­
skich opanowały „stałowess
ptaki” i ich przemiany w cią­
gu wieku. Wiadomo, że tę
nadzwyczajną wystawę
odwiedzi przynajmniej dwa

miliony osób.

Wystawa pokazuje praw­
dziwą historię lotnictwa. Od

tego skonstruowanego przez
Clóment Ader, który przele­
ciał nad kanałem La Manche,

po Rafale. Oddawany jest
hołd pionierom lotnictwa ,

ale przypomina też czasy

wszystkich wojen, gdzie sa­
moloty i helikoptery odgry­
wały tak znaczącą rolę. Głów­
nie Mirage, Fouga Magister,
odgrywające tak wielką rolę
w czasie amerykańskiej woj­
ny na Pacyfiku.

Tę naprawdę imponującą
wystawę otworzył oficjalnie
prezydent Jacąues Chirac

wczoraj wieczorem, ale rzeź­
by, tzn. samoloty ustawione

tam były już wiele dni wcze­
śniej. Operacja ta kosztowała
10 milionów franków (około
pięć milionów nowych zło­
tych)

Kolejnym punktem kulmi­
nacyjnym tych obchodów stu­
lecia lotnictwa francuskiego
będzie Puchar Gordon-Ben-
netta. W sobotę nad królew­
skimi ogrodami Tuileries

wzniosą się w powietrze 22

balony na hel. Wśród nich bę­
dzie polski balon Polonez.

Kraj, którego balon wygra, bę­
dzie w przyszłym roku organi­
zował puchar Gordon-Beneta.

Jest tojak, powiedział prezes
Aero-Club de France, najpięk­
niejszy hołd, jaki możemy zło­
żyć tym, którzy stale żyją w na­
szych marzeniach. Będziemy
kontynuować ich marzenia

przy okazji tej setnej rocznicy.
Maria de HERNANDEZ-PALUCH

Wielki
mistrz

aresztowany
W Cannes aresztowany zo­

stał w cztery miesiące po
ucieczce z Włoch jeden z naj­
większych włoskich aferzy­
stów politycznych Licio Gel-
li. Jest on twórcą nielegalnej
struktury „władzy równole­
głej”, utworzonej pod przy­
krywką loży masońskiej
,,Propaganda-due”(P-2).

Natychmiast po zatrzyma­
niu aferzysty premier Roma­
no Prodi oświadczył, że ujęcie
Gellego przywróciło wiary­
godność państwu włoskiemu.

„Wielki mistrz” loży P-2,
która skupiała wielu polity­
ków i wojskowych, brał udział
w doprowadzeniu do sztucz­
nego bankructwa największe­
go włoskiego banku prywat­
nego, Ambrosiano. (PAP)

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Gwiazdy zabrakło
Prezydent Rumunii Emil Constantinescu nie mógł udeko­

rować swego gościa, prezydenta Peru Alberto Fujimoriego
orderem „Gwiazdy Rumunii”, gdyż odznaczenie... nie było go­
towe. Constantinescu przeprosił swego gościa, wyjaśniając, że

dekret przywracający ten order, zlikwidowany w czasach ko­
munizmu, podpisano zaledwie kilka dni temu. Order zosta­
nie przesłany drogą dyplomatyczną.

Senatorem być
Senat rumuński w rekordowo krótkim czasie, z rzadką jed­

nomyślnością i bez dyskusji zwiększył budżet na diety dla
swoich członków o 26 miliardów lei.

Senat, tzn. izba wyższa parlamentu rumuńskiego, potrzebo­
wał na przegłosowanie podwyżki zaledwie trzech minut. Na

'102 obecnych na sali senatorów 101 głosowało za zwiększe­
niem diet, jeden powstrzyma! się od głosu. Po podwyżce upo­
sażeń senator (nie pełniący dodatkowych, specjalnych funkcji)
otrzymuje teraz miesięcznie około 10 min lei. Jest to dziesięć
razy więcej niż wynosi przeciętne wynagrodzenie w Rumunii.

Iris Whyte prezentuje swój wynalazek — mówiący nocnik. Dzięki
zainstalowaniu pod nocnikiem urządzenia z kasetą, dziecko mo­
że być chwalone lub zachęcane do skuteczniejszego działania

Hackerzy
połamali zęby

Ponad 7 tys. hackerów z różnych krajów nie zdołało wła­
mać się na stronę internetową węgierskiej firmy „Telnet
Magyarorszag”, mimo zachęty w postaci nagrody miliona
forintów (5 tys. doi.) — poinformowali przedstawiciele
firmy.

Firma „Telnet Magyarorszag” wyznaczyła 1 maja nagrodę
dla tego, komu uda się włamać na jej stronę i zmienić umie­
szczony na niej tekst. Początkowo konkurs miał trwać mie­
siąc, ale ponieważ nic wyłonił zwycięzcy, przedłużono go na

kolejne 3 miesiące, do 1 września.

Stronę odwiedziło ponad 450 tys. osób z całego świata, w

tym z Argentyny, Australii, Tajlandii i Stanów Zjednoczonych.
Nikomu nie udało się jednak odkryć tajemnicy jej zabezpie­
czenia.

Przedstawiciele firmy twierdzą, że ogłosili konkurs, by wy­
kazać, że „w Internecie nadal jest bezpiecznie, jeśli stosuje się
odpowiednią technikę i metody”. (ms)
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Propozycja AWS zmiany ustawy podatkowej
jest katastrofą — twierdzi min. Balcerowicz

Zabójcze ulgi?
Wicepremier — minister finansów Leszek Balcerowicz po­

wiedział, że ewentualna realizacja nowelizacji ustawy o

podatku dochodowym od osób fizycznych proponowana
przez posłów AWS, wpłynęłaby katastrofalnie i destabilizu­
jąco na finanse publiczne.

Projekty tc zakładają wpro­
wadzenie ulg prorodzinnych
w podatku dochodowym od
osób fizycznych.

Wicepremier obiecał, że

Ministerstwo Finansów

przedstawi wyliczenia, które

mówią, jakie skutki dla finan­
sów publicznych i jakie
zmniejszenie dochodów przy­
niosłaby realizacja tych pro­
jektów. — Jeden projekt wy­
wołałby katastrofę, drugi zde­
stabilizowałby strukturę fi­

Posłowie domagają się zwiększenia
środków na funkcjonowanie policji

Deficyt
bezpieczeństwa

Wszystkie kluby poparły projekt uchwały Sejmu uznający,
iż przestępczość stała się zagrożeniem o najwyższej wadze,
a przeciwstawienie się temu zagrożeniu jest podstawowym
zadaniem państwa.

W projekcie podkreślono, iż

prowadzone dotychczas dzia­
łania w walce z przestępczo­
ścią nie przyniosły dostatecz­
nych efektów. „Niezbędnajest
zmiana tych przepisów kody­
fikacji karnych, które nie

sprawdziły się w praktyce, jak
też reorganizacja organów wy­
miaru sprawiedliwości i orga­
nów ścigania oraz wydatne

nansów publicznych powie­
dział wicepremier.

Przypomniał, że w propo­
nowanej przez resort finan­
sów reformie podatków będą
respektowane wszystkie pra­
wa nabyte.

Kluby parlamentarne AWS i
UW powołały zespoły robocze,
które mają wypracować wspól­
ne stanowisko koalicji w spra­
wie podatków. Akcję będzie re­
prezentować 12 posłów, UW —

tylko trzech. (PAP)

zwiększenie nakładów finan­
sowych na ich funkcjonowa­
nie” — czytamy w projekcie.

Przedstawiciele klubów zgo­
dzili się, że bezpieczeństwo sta­
ło się najbardziej pożądanym
dobrem publicznym, a prze­
stępczość jest zagrożeniem o

najwyższej wadze i o tej spra­
wie jednym głosem musi mó­
wić opozycja i koalicja. (PAP)

Sejm zdecydował

Piwo tylko...
bez reklamy

Sejm poparł stanowisko Se­
natu i tym samym zdecydo­
wał, że nie będzie możliwe re­
klamowanie piwa alkoholowe­
go. — Hipokryzja, ciemnogród
i głupota zwyciężyły — sko­
mentował tę decyzję Jerzy
Wierchowicz (UW), główny ini­
cjator zniesienia tego zakazu.
— Jeżeli takie określenie po­
dło, to z dumq będę nosił mia­
no ciemnogrodzianina — ko­
mentował wypowiedź posła
UW Zbigniew Wawak (AWS).

Przypomnijmy: Sejm na po­
czątku lipca, z inicjatywy po­
słów UW, umożliwił reklamo­
wanie piwa nowelizując usta­
wę o wychowaniu w trzeźwo­
ści i przeciwdziałaniu alkoho­
lizmowi. Nie zgodził się na to

Senat. Stanowisko to poparły
komisje sejmowe, a wczoraj
192 posłów. Od głosu wstrzy­
mało się 27; 177 — głównie z

UW i SLD — było przeciwnych.
Wymagana liczba głosów po­
trzebna do odrzucenia stano­
wiska Senatu wynosiła 199,
zabrakło więc 22 głosów.

Decyzja Sejmu oznacza, że

nie można reklamować piwa
alkoholowego, takjak przewi­
duje to obowiązująca ustawa.

Podczas środowej debaty w

Sejmie nad stanowiskiem Se­
natu tylko UW zdecydowanie
broniła możliwości reklamy
piwa. Zdanie zmieniła część
posłów SLD, którzy w lipcu
poparli w głosowaniu unitów.
Przedstawiciel Sojuszu wyja­
śniał, że dyskusja publiczna

Skł

Zgodnie z ustawą, te reklamy powinny zniknąć

wokół reklamy piwa pokaza­
ła, że dla większości Polaków

jest to temat kontrowersyjny.
AWS przytoczyła znane już

wcześniej argumenty za zaka­
zem reklamy piwa, sprowa­

dzające się przede wszystkim
do związku między reklamą a

wzrostem spożycia tego napo­
ju przez młodzież, szczegól­
nie nastolatków.

(PAP)

Krótko

Tylko do północy
Dziś o północy upływa ter­

min składania list kandyda­
tów do wyborów samorządo­
wych. Do obsadzenia jest w

sumie ponad 63 tys. manda­
tów w radach gminnych, po­
wiatowych i w sejmikach
wojewódzkich.

Zwrot kosztów

Osoby pracujące poza miej­
scem zamieszkania będą mo­
gły ubiegać się o zwrot ko­
sztów dojazdu do pracy i za­
kwaterowania w miejscowo­
ści, gdzie są zatrudnieni, nie­
zależnie od tego, najaki okres
zawarta została umowa o pra­
cę. Dotychczasowa regulacja
prawna przewidywała możli­
wość zwrotu kosztów tylko
wówczas, gdy umowa zawar­
ta była na czas nieokreślony.

Podpalił Cygankę
Policja zatrzymała w Byto­

miu 19-letniego skinheada

Krzysztofa W. podejrzanego
o ciężkie poparzenie 13-let-

niej Cyganki Palomy. Krzy­
sztofW. wrzucił do zajmowa­
nego przez Romów mieszka­
nia butelkę z zapalonym
cocktailem Molotowa. Spa­
dła ona na łóżko, w którym
spała dziewczynka. (PAP)

KRAKOWSKA SZKOIA

FINANSÓW
Kraków, ul. Św. Anny 9

Kraków, ul. Klimeckiego 14

tel./fax (012) 656-00-25
tel. 656 -11 -03

BOZ

na STAŁEJ WYSTAWIE BUDOWNICTWA

Kompletna
łazienka

3000
wzorów fliz

Kleje:
• Atlas 25kg-14,90zVAT
■klejdodociepleńSTOPTERk-20

25KG-26,90zVAT

Oddanie kin pod zarząd samorządów grozi ich zmierzchem

a nawet częściową likwidacją

Ale kino!
Pod obrady Sejmu wejdzie niebawem ustawa o kinematogra­

fii. Przewiduje ona m.in. prywatyzację nie tylko kin, ale wszyst­
kich instytucji filmowych w kraju. Jaki będzie jej kształt ostatecz­
ny, nie sposób w tej chwili przewidzieć, jako że istnieją dwa pro­
jekty —jeden określany jako „rządowy", drugi tzw. społeczny.

Ten drugi niesie w sobie

pewne niebezpieczeństwo:
oddanie dysponowania kina­
mi pod zarząd samorządów
grozi bowiem zmierzchem
kin a nawet częściową likwi­
dacją. Po prostu — samorządy
nie są zainteresowane w do­
kładaniu, a przecież kina wy­
magać będą modernizacji,
rozbudowy, słowem — na

pewno nie będą źródłem do­
chodów.

Zalążkiem prywatyzacji
jest dzierżawienie kin, zarów­
no przez osoby fizyczne jak i

firmy. Ustawa musiałaby
przewidywać dla nich formy
ulg i preferencji (na przykład
— pierwokupu). Inaczej trze­
ba się będzie liczyć z rezygna­
cją z dzierżawy po wyeksploa­
towaniu obiektu.

Od 1 stycznia instytucje fil­
mowe zajmujące się dystry­
bucją i rozpowszechnianiem

filmów przejść mają w ręce

samorządu wojewódzkiego. —

To powinno uprościć proces
podejmowania decyzji i szu­
kania konkretnych właścicie­
li kin — twierdzi Elżbieta Hib­
ner, doradca premiera Jerze­
go Buzka do spraw reformy
samorządowej. Trudno

podzielać jej optymizm. Zwła­
szcza w okresie wielkich prze­
mian strukturalnych. Prze­
cież wiele wody jeszcze upły­
nie w naszych rzekach zanim

nowe, wielkie województwa
zaczną normalnie pracować.
Na pewno nie będą miały gło­
wy dla kin.

Zdzisław BERYT

Zatrzymany za rozpowszechnianie
dziecięcej pornografii ;.

Brudne kasety
60-letniego Mariana K., który rozpowszechniał kasety po­

rnograficzne z udziałem dzieci i zwierząt, zatrzymali poli­
cjanci w Szczecinie. Mężczyźnie postawiono zarzut rozpo­
wszechniania treści pornograficznych z udziałem nieletnich

poniżej 15 roku życia, związanych z użyciem przemocy i po­
sługiwaniem się zwierzętami,

Jest to pierwsza w Polsce

sprawa pod rządami nowego
kodeksu karnego, który spe-
nalizowal pornografię dzie-

cięcąi.
W mieszkaniu Mariana K.

ujawniono 68 kaset wideo z

pornografią z udziałem dzie­
ci, pełną dokumentację wy­
syłkową oraz ponad 3 tys. za­
mówień na kasety z twardą
pornografią z udziałem dzie-

do czego się przyznał.

ci, zwierząt i elementami sa-

domasochistycznymi.
Na ślad przestępstwa napro­

wadziły policjantów analizy
ogłoszeń wjednej z gazet z ofer­
tą sprzedaży wysyłkowej kaset

pornograficznych. Marian K.
sam kopiował filmy pochodzą­
ce z różnych źródeł, głównie z

Holandii, a później rozsyłał je
pod wskazane adresy, zgodnie
z zamówieniami. (PAP)

Pod kreską **Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską *Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

organizuje
szkolenia z zakresu nieruchomości.

• POŚREDNIK
• ZARZĄDCA

• WYCENA
NIERUCHOMOŚCI

licencje państwowe
Informacje i zapisy:

(0-12) 423-01-38, fax (0-12) 421 70^?,

Targi z duszą
Łyżeczkę z kasyna SS, radziecką odznakę z sierpem i mio­

tem, tzw. pilotkę i „nakrycia głowy” z okresu II wojny świato­
wej można kupić na targach kolekcjonerskich, które odbywa­
ją się w ramach Dni Zielonej Góry.

Stragany hobbystów i handlarzy z całego kraju będą stały w

centrum miasta do niedzieli, ostatniego dnia winobraniowe-

go święta. Nie brakuje starej porcelany, sztućców, butelek i
kufli sprzed lat, żelazek z duszą, poniemieckich tablic i tabli­
czek, książek, rycin, fotografii i rozmaitych świecidełek.

Obok odznak z symbolem Kraju Rad leżą spokojnie blaszki
niemieckich formacji wojskowych, naszywki i odznaki ze swa­
styką. Są hełmy Wehrmachtu oraz innych armii.

Nie brak też rzeczy nowych. Dzieci oblegają stoiska z albu­
mami pełnymi kart telefonicznych i wysupłają drobne na kar­
ty, których jeszcze nie mają w zbiorach. Komu źle wiedzie się
w małżeństwie może poprawić sobie humor blankietem „Ak­
tu zaocznego uzyskania rozwodu”. Na innych czekają legity­
macje „Partii Ludzi Lekko Głupawych” (przed wyborami jak
znalazł), „dyplomy” ukończenia różnych „uczelni” i podobnie
niepoważne dokumenty.

Do niektórych świątyń nowe znaki przed wejściem nakazują
ubranie się w stosowny strój

or
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Stulecie

gdańskiego pedla
Stulecie urodzin obchodził w środę Franciszek Stefanow-

ski, były pedel (woźny) Wyższej Szkoły Handlu Morskiego i

Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Sopocie — poprzedniczek
Uniwersytetu Gdańskiego.

Jubilat otrzyma! list gratulacyjny, kwiaty i nagrodę pienięż­
ną. Życzenia złożył mu rektor UG Marcin Pliński.

Franciszek Stefanowski urodzi! się 9 września 1898 r.

na Kaszubach. Przed wojną był woźnym W Koedukacyj­
nym Gimnazjum i Liceum Handlowym w Gdyni. Od 1946
r. pełnił obowiązki starszego woźnego w Wyższej Szkole
Handlu Morskiego w Sopocie, później w Wyższej Szkoły
Ekonomicznej w tym mieście. Na emeryturę przeszedł w

marcu 1970 r., tuż przed utworzeniem Uniwersytetu
Gdańskiego.

Przez wiele lat pan Franciszek pełnił funkcję pedla — wo­
źnego w todze, niosącego zdobną laskę, tradycyjnie otwierają­
cego uroczyste pochody senatu uczelni.
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W Teatrze PWST

Rektor próbuje fotele
Podziemne

miasta
Ziemia się kurczy, brakuje nam przestrzeni. Dlatego coraz czę­

ściej z parkingami, sklepami, komunikacją miejską i przemysłem
będziemy schodzić pod ziemię. To przyszłość. Na razie jednak
podziemne budownictwo w Polsce cierpi na brak najnowocze­
śniejszych technologii i sprzętu. W przestarzały sposób buduje
się warszawskie metro, co mogło być jednq z przyczyn tragicz­
nej śmierci górnika.

W grudniu 1993 roku koparki wykonały
pierwsze prace na wewnętrznym dziedzińcu re­
montowanej Państwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej im. L. Solskiego. Wizję wielofunkcyjnego,
najnowocześniejszego w Krakowie teatru miał

jego projektant arch. Romuald Loegler i dyrek­
tor administracyjny PWST Franciszek Gałuszka.

Szukano sponsorów, fetowano dzięki hoj­
ności Huty im. T. Sendzimira położenie kon­
strukcji sklepienia. Potem uroczyście inaugu­
rowano działalność sceny letniej — amfiteatru

uczelnianego, który mieści się na dachu fak­
tycznego teatru.

12 października pierwszą premierą na sce­
nie szkolnej będzie „Wyspiański 1998” w re­
żyserii Tadeusza Malaka. Trwają próby spek­
taklu, w którym fragmenty „Wyzwolenia” i

„Nocy Listopadowej” zagrają pedagodzy i stu­
denci. W kręgach teatromanów panuje oży­
wienie kto otrzymajedno z 263 zaproszeń. Ty­
le bowiem miejsc, czyli hiszpańskich foteli
mieści się w amfiteatralnym układzie w sali

teatralnej.
Rtidosną wiadomością dla uczelni była de­

cyzja o przyznaniu kwoty 950 tys. zł. z rezer­
wy budżetowej na dokończnie budowy szkol­
nego teatru. Ta kwota, przy ogromnej
oszczędności rektora PWST Jacka Popiela, po­
zwala uruchomić scenę. Faktycznie przydało­
by się trzy razy tyle. Wówczas to teatr, zgodnie
z projektem, posiadałby hydrauliczne podno­
śniki pozwalające przebudowywać scenę. Kli­
matyzacja miast sterowania ręcznego miała­

by pełną automatykę. To jednak nie najważ­
niejsze. Liczy się fakt, że PWST będzie posia­
dać z prawdziwego zdarzenia teatr, który w

d
I

Na pierwszych zamontowanych hiszpańskich
fotelach rektor PWST Jacek Popiel i dyrektor ad­
ministracyjny Franciszek Gałuszka

czasie remontu Sceny Kameralnej posłuży
również Staremu Teatrowi.

Teatr będzie posiadał wszelkie walory sali

konferencyjno-kongresowej. Ze względu na

znakomitą lokalizację uczelnia ma już oferty
rezerwacji wnętrza od dnia otwarcia na naj­
bliższy rok. J.R.

Wiadomość dla ośmioklasistów

Badania zamiast egzaminu
Wczoraj spotkali się kuratorzy oświaty województw, które w

całości lub w części, wejdą w skład przyszłego województwa
Małopolska. Dyskusję dotyczącą przyszłorocznej rekrutacji do
szkół ponadpodstawowych zakończyło podpisanie deklaracji w

sprawie przeprowadzenia pod koniec maja 1999 roku, we wszy­
stkich szkołach podstawowych nowego województwa, badań

kompetencyjnych ośmioklasistów. Zastąpią one egzaminy
wstępne do szkół ponadpodstawowych.

Kuratorzy z Bielska-Białej,
Katowic, Kielc, Krakowa, Kro­
sna, Nowego Sącza i Tarnowa

ustalili, że badania kompe­
tencyjne zostaną przeprowa­
dzone według „modelu kra­
kowskiego” (przypomnijmy,
że uczniowie klas VIII podda­
ni zostaliprzed wakacjami
sprawdzianowi w zakresie

matematyki). Badanie to obej­
mie język polski i matematy­
kę. Wstępnie ustalono, że oce­
niać je będzie po 28 komisji z

każdego przedmiotu: po jed­
nej w każdym powiecie, po
cztery w Tarnowie i Nowym
Sączu, a kilkanaście w Krako­
wie. Zostanie również ustalo­

Pasieki pod Adasiem
(Dokończenie ze str. 1)
— Pszczoła jest gatunkiem

zagrożonym wyginięciem, a

przecież te owady spełniają
bardzo ważną funkcję, w go­
spodarce rolnej. Są niezbędne
w procesie rozmnażania ro­
ślin. Społeczna wiedza na ten

temat wciąż jest zbyt mała, a

rola pszczół kojarzona wy­
łącznie z produkcją miodu.
To tylko jeden z problemów,
na które chcemy zwrócić

uwagę podczas zjazdu w Kra­
kowie — mówi dr Wiesław
Kluczewski z

Związku Pszczelarskiego w

Krakowie.

Polskiego

ny próg punktowy, gwarantu­
jący przyjęcie do liceum. Ku­
ratorzy zadecydowali, że

punkty za świadectwo z do­
skonałymi ocenami, w całej
puli punktowej stanowić bę­
dą mogły do 20%.

Laureaci konkursów

przedmiotowych będą przyj­
mowani do wybranej przez
siebie szkoły bez względu na

wynik badania kompetencyj­
nego. Natomiast szkoły śre­
dnie będą mogły przeprowa­
dzić egzamin wstępny z jed­
nego przedmiotu np. języka
obcego, czy biologii. Krakow­
ski kurator, Jerzy Lackowski

sądzi, że z tej możliwości ko­

Organizatorzy chcą też spo­
pularyzować produkty
pszczele. Polacy spożywają o

1/3 miodu mniej niż mie­
szkańcy innych europejskich
krajów. Mleczko pszczele, py­
łek kwiatowy, propolis i wosk

są u nas jeszcze mniej znane.

Wśród 3 tys. uczestników,
którzy zapowiedzieli swój
przyjazd do Krakowa, znajdą
się też wystawcy, którzy rozło­
żą swoje stoiska na kiermaszu

zorganizowanym w Rynku
Głównym. Oprócz produktów
pszczelich zaprezentują spe­
cjalistyczny sprzęt wykorzy­
stywany w hodowli.

rzystać będę szkoły uprofilo-
wane.

W przygotowaniu przy­
szłorocznych jednolitych ba­
dań kompetencyjnych po­
mocne będą doświadczenia

krakowskie, a także badania
z zakresu języka polskiego,
które już 23 września zosta­
ną przeprowadzone we

wszystkich podstawówkach
woj. krakowskiego. Podobne

pilotażowe badania, w in­
nych częściach regionu,
odbędą się pod koniec paź­
dziernika.

— Dobre wykształcenie li­
czy się. Dlatego walka o przy­
jęcie do dobrej szkoły staje się
twarda — powiedział „GK” ku­
rator Lackowski.

Jeszcze we wrześniu kura­
torzy Polski • południowo-
wschodniej spotkają się po­
nownie, w sprawie ujednoli­
cenia zasad przeprowadzania
przyszłorocznych egzaminów
maturalnych. (mei)

W tym roku miód obrodził
średnio. Hodowcy winą obar­
czają pogodę. Tylko wielo­
kwiatowych miodów będzie­
my mieć dostatek, nie zabrak­
nie też spadzi. W Polsce jest
obecnie milion rodzin pszcze­
lich, a jeszcze kilka lat temu

było ich 2,7 min. Hodowle nie

tylko przetrzebiła groźna cho­
roba — warroza, ale też pro­
dukcja miodu staje coraz bar­
dziej kosztowna a więc i nieo­
płacalna. Polski Związek
Pszczelarski ocenia, że aby
utrzymać siebie i rodzinę
pszczelarz musi mieć przynaj­
mniej 200 uli. (KaK)

— W górnictwie wypadki za­
wsze się zdarzały, ale nie
oznacza to, że roboty prowa­
dzone są w niebezpieczny
sposób. Ale rzeczywiście bra­
kuje pieniędzy na najnowo­
cześniejsze maszyny, poten­
cjał w górnictwie jest obecnie

mniejszy niż 20 lat temu. Mu-

simy jednak z pewnymi
obiektami schodzić pod zie­
mię. Metro powinno powstać
nie tylko w Warszawie. Jedyny
problem, to kiedy nas będzie
stać na podziemne budownic­
two. Ale na górnictwo nie
można patrzeć przez pryzmat
wypadków — powiedział nam

prof. Andrzej Wichur, przewo­
dniczący komitetu organiza­
cyjnego rozpoczętej wczoraj
międzynarodowej konferen­
cji naukowo-technicznej „Bu­
downictwo Podziemne 98”.

Powolne pożegnanie...
(Dokończenie ze str. 1)
— To zależy od samej policji,

czy będzie mieć na to ochotę —

dodał wojewoda nowosądecki.
— W Sączu oprócz Służby
Ochrony Zabytków na pewno
będzie też delegatura biura pa­
szportowego, nadzór prawny
nad samorządami i nadzór pe­
dagogiczny. Wniosek dotyczą­
cy delegatury komendy policji
jestjuż przygotowany.

Także Andrzej Sasak, peł­
nomocnik wojewody tarnow­
skiego do spraw wdrażania

reformy administracyjnej,
jest przekonany, iż w Tarno­
wie znajdzie się delegatura
Urzędu Wojewódzkiego w

Krakowie.
— Już przygotowujemy pro­

jekt statutu organizacyjnego

Kolejna ofiara oszusta podającego się za pracownika ZUS

„Prezes” znów w akcji
68-letnia mieszkanka Sukmania, w gminie Wojnicz, padła

ofiarą oszusta podajqcego się za wysokiego urzędnika Zakładu

Ubezpieczeń Społecznych. Jest to już trzeci tego typu przypadek
w Tarnowskiem. Wcześniej, najprawdopodobniej ten sam męż­
czyzna, dokonał 10 identycznych przestępstw w województwach
tarnobrzeskim i rzeszowskim.

Mężczyzna, podający się z

reguły za prezesa Zakładu

Ubezpieczeń Społecznych, za­
czepia na drodze lub przy­
stanku samotne osoby w

podeszłym wieku. Informuje
je, że zostały zwycięzcami lo­
terii organizowanej przez
ZUS, a na odcinek z numerem

ich renty padło okrągłe 100

tysięcy. Aby otrzymać nagro­
dę konieczne jest jednak ui­
szczenie podatku, wahające­
go się od 800 do 2 tysięcy zło­
tych. Po otrzymaniu pienię­
dzy, a zadowala się także su­
mą niższą od podanej rzeko­

W Krakowie planowano kie­
dyś nie tylko budowę metra,
ale też kilku tuneli, m.in. pod
Wisłą. Zdaniem urzędników,
to się jednak nie opłaca. Jedy­
ny realny projekt podziemnej
budowli związany jest z Kra­
kowskim Centrum Komunika­
cyjnym. Ale naukowcy pod­
kreślają, że proste liczenie je­
dynie wydatków na inwestycję
nie daje prawdziwego obrazu.

Zejście pod ziemię pozwala na

późniejsze oszczędności.
Spotkanie specjalistów w

dziedzinie podziemnego bu­
downictwa odbywa się w

murach krakowskiej AGH

już po raz piąty. Oprócz nau­
kowców i praktyków pol­
skich w konferencji uczestni­
czą specjaliści z Rosji, Czech
i Chile.

(JGH)

takiego ciała — mówi. — Spra­
wa ta będziejednak poruszona
i załatwiana dopiero po wdro­
żeniu reformy i oczywiście naj­
więcej do powiedzenia będzie
miał wojewoda krakowski.

Zdaniem Andrzeja Sasaka

delegatura i urzędy powiato­
we pozwolą na zatrudnienie

wszystkich pracowników tar­
nowskiego U W przynajmniej
przez pół roku, tak przewiduje
bowiem ustawa wprowadzają­
ca reformę administracyjną.

Wiadomo, iż wojewoda tar­
nowski ubiegał się będzie o

stanowisko wicewojewody w

przyszłym województwie. W
Tarnowie istnieje przekona­
nie, że jeśli to się powiedzie,
delegatura na pewno zostanie
tu powołana. (KF) (zar)

memu zwycięzcy, odjeżdża,
obiecując, że pieniądze zosta­
ną przekazane szczęśliwcowi
w najbliższym czasie — ofia­
rom obiecywał termin kilku-

godziny lub kilkudniowy.
W Tarnowskiem oszust po­

jawił się pod koniec ubiegłego
tygodnia. Jego ofiarami padły
mieszkanki Paszczyny i Zawa­
dy, w rejonie Dębicy. Teraz

przeniósł się do gminy Woj­
nicz. 68-letnia mieszkanka
Sukmania została zaczepiona
na drodze w Olszynach. Wraz
z „prezesem” przyjechała do
domu. Na poczet podatku

| Krótko

Pożyczka dla

„Mechanicznych”
Zakłady Mechaniczne w

Tarnowie dostaną pożyczkę
z funduszu EFSAL. Kredyt w

wysokości 10 min zł ma być
przeznaczony na inwestycje.
Przedsiębiorstwo zamierza

wykorzystać go na moderni­
zację odlewni i zakup nowo­
czesnych maszyn dla zakła­
du obrabiarkowego. Dzięki
temu, przy utrzymaniu do­
tychczasowego poziomu
produkcji zbrojeniowej,
zwiększy się docelowo o oko­
ło 80 proc, udział produkcji
cywilnej.

Korniki w lesie
Las koło podhalańskiej

wsi Waksmund zżerają kor­
niki. Zarażony las zagraża
drzewostanowi w całej okoli­
cy. Tymczasem usunięcie su­
chych drzew, zaatakowa­
nych przez szkodniki, bloku­
je wiejska opozycja, zarzuca­
jąca władzom sołectwa nie­
gospodarność oraz niepra­
widłową wycinkę i sprzedaż
drzew. Szczególnie tragicz­
na sytuacja jest w lesie zwa­
nym Za Wierchem, gdzie na­
tychmiast trzeba usunąć 200
m. sześć, posuszu z obszaru
zaledwie 20 hektarów.

Z plastikiem
do gondoli

Prawdopodobnie jeszcze
w tym roku za atrakcje kry­
nickiej kolejki gondolowej
można będzie płacić kartą
chipową. Turysta, po wyku­
pieniu karty, zapłaci nią
m.in za wstęp na stadion ho­
kejowy albo za obiad w re­
stauracji sąsiadującej z kolej­
ką gondolową. Jeśli nie wy­
korzysta limitu na karcie,
może ją zwrócić i odzyskać
pozostałe pieniądze. Pierw­
sze urządzenia do obsługi
systemu kart chipowych za-

cznie działać na Jaworzynie
Krynickiej. Jego koszt wyce­
niono na prawie milion zł.

(Nit)

miała przekazać 2 tysiące,
znalazła tylko tysiąc, przezna­
czony zresztą na leczenie.
Okazało się jednak, że ta kwo­
ta wystarczy. Mężczyzna po­
prosił, aby zaparzyła kawę i
czekała na jego powrót z ka­
sjerką i miliardem starych zło­
tych. Gdy kawa mocno już wy­
stygła kobieta zdecydowała
się powiadomić policję.

Tarnowska policja podej­
rzewa, że wkrótce może się
pojawić w sąsiednich woje­
wództwach — krakowskim i

nowosądeckim.
„Prezes” ma około 40 lat.

Jest średniego wzrostu. Krępa
budowa ciała. Włosy ciemo-
blond. Jeździ samochodem
marki cinąuecento, jasnozie­
lonym lub o podobnym odcie­
niu. „

(dnie)®

Wacław Bednarczyk
Przeżywszy 1.84 zmarł 7.09.98r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14.09.98r.

o godz.11.40 na cmentarzu Rakowickim.

Albina Flak
Przeżywszy 1.88 zmarła 5.09.98r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14.09.98r.

o godz. 11.00 na cmentarzu Podgórskim.

Józef Ziober
Przeżywszy 1.69 zmarł 7.09.98r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14.09.98r.

o godz.9.40 na cmentarzu Rakowickim.

K-2854 K-2854 K-2854
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Plany repertuarowe Teatru Ludowego

Edukacja i rozrywka
Dziś, przedstawieniem „Le­

karz mimo woli" Teatr Ludowy
inauguruje nowy sezon. Do

stycznia zaplanowano trzy pre­
miery, reszta uzależniona jest
od stanu kasy teatralnej. Dy­
rektor Jerzy Fedorowicz zamie­
rza także wprowadzić cyklicz­
ne „Czytanie współczesnego
dramatu”.

Od 20 września grane będą
„Wesołe kumoszki z Windso­
ru” Szekspira — spektakl, któ­
rego premiera odbyła się pod
koniec sezonu i jeszcze nie­
wielu widzów miało okazję
go zobaczyć. Brawurową ko­
medię o niezwykle wymyśl­
nej intrydze przygotował po
raz kolejny w „Ludowym” Je­
rzy Stuhr, ze scenografką Elż­
bietą Krywszą. Spektakl ten

został już uhonorowany na

Festiwalu Szekspirowskim w

Gdańsku nagrodą Srebnego
Yorrick’a, a Andrzej Fran-

czyk otrzymał nagrodę za rolę
Pana Forda.

— Ponieważ widzowie chcą
rozrywki na „Scenie pod Ra­
tuszem”, dlatego w listopa­
dzie wprowadzamy angielską
farsę Robina Hawdona „Wie­
czór kawalerski”, w reżyserii
Janusza Szydłowskiego, ze

scenografią Anny Sekuły —

mówi dyrektor Fedorowicz.

Prawdopodobnie w stycz­
niu Piotr Chołodziński roz-

pocznie próby ostatniej sztu­
ki Wernera Schwaba „Antikli-
max”, która będzie tu miała
swą polską prapremierę. Nie
zabraknie też pod koniec se­
zonu bajki dla najmłodszych
widzów.

Teatr włącza się do obcho­
dów 200 rocznicy urodzin
Adama Mickiewicza. Z tego
powodu w Zaduszki, w wileń­
skiej Celi Konrada odbędzie
się premiera spektaklu, który
powstanie na podstawie III

części „Dziadów”. Widowisko

wyreżyserują studenci IV ro­
ku krakowskiej PWST: Łu­
kasz Kos i Marek Wrona.

Opiekę nad spektaklem obej­
mie Jerzy Trela, który zagra

Spotkania w Szkole Tworzenia

Harasymowicz liryczny

o

?o

o

Dobre wzory oswajania mło­
dzieży z poezją przy pomocy
organizowania spotkań z

twórcami nie ginq. Sprawdzo­
nym wzrorcem posłużyła się
Śródmiejska Biblioteka Pu­
bliczna przy ul. Ugorek 14.

Tym razem gościem cykliczne­
go spotkania w ramach „Szko­
ły tworzenia" był Jerzy Hara­
symowicz, poeta, którego
twórczość przekłada się na za­
wrotną liczbę 700 tys. sztuk

łącznego nakładu.
Młodzież z XXIII LO w Kra­

kowie wykazała się nie tylko
dobrą znajomością twórczości

— Mój teatr trzyma się dobrze — mówi Jerzy Fedorowicz
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o
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i
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również rolę Starego Kaprala.
Później przedstawienie bę­
dzie można oglądać w Nowej
Hucie.

W najbliższej przyszłości
Teatr Ludowy odwiedzą arty­
ści ze wschodu i zachodu. W
ramach wymiany z Lipskiem,
18 i 19 września, odbędą się
przedstawienia baletowe Le-

ipzingerTanztheater. W spek­
taklu „Flama, Flama”, do któ­
rego muzykę skomponował
Nicholas Lens, wystąpi 5o tan­
cerzy i tancerek.

— Ludzie i ich przypadki w

poszukiwaniu partnera na ży­
cie. Początkowa naiwność,
potem pewność siebie, dzięki
zdobytym życiowym do­
świadczeniom i wreszcie po­
szukiwania ukoronowane od­
nalezieniem swojej drugiej
połowy. Jednak równowaga i
harmonia związku szybko zo-

stają zachwiane. Czynnikiem
niszczącym jest egoizm. Kon­
flikty szybko wypaczają spoj­
rzenie na partnera — opisują
swoje przedstawienie twórcy.

gościa, ale też jego zamiłowań
i przyzwyczajeń. Poecie przy­
szło również odpierać i ataki.
Jeden z dorosłych uczestni­
ków spotkania zarzucił Hara­
symowiczowi małe zaangażo­
wanie polityczne i społeczne.

„Liryzm osobisty nie odpo­
wiada przeżyciom ogółu. Poli­
tyka to zamach na prywatność.
Ja wręcz idealizuję człowieka i

naturę właśnie po to, by czło­
wiek stał się lepszy. Stanie się
tak wtedy, gdy czytelnik nie bę­
dzie musial wgłębiać się w roz­
grywki polityczne, ale poczyta
o miłości” tak bronił swych ra­

12 i 13 października zoba­
czymy młodzieżowy teatr z

Erfutu, który zaprezentuje
„Romea i Julię”. Po nim przy-

jadą do Krakowa artyści z mo­
skiewskiego Rosyjskiego To­
warzystwa Teatralnego. 5 i 6

listopada pokażą oni „Krze­
sła” Ionesco — spektakl, który
stal się odbiciem rosyjskiego
undergroudu lat 70.

W tym sezonie nową, cy­
kliczną imprezą Teatru Ludo­
wego będzie „Czytanie współ­
czesnego dramatu”. Dwa razy
w miesiącu aktorzy będą pre­
zentować nieznane polskiej
publiczności teksty drama­
turgii światowej i polskiej. Ja­
ko pierwszy zostanie przeczy­
tany i zainscenizowany przy
pomocy najprostszych środ­
ków tekst Wernera Schwaba

„Korowód”.
— Będę cały czas trzymał się

zasady edukacyjnej funkcji
teatru. My przecież przygoto­
wujemy publiczność dla Sta­
rego Teatru — oświadcza Jerzy
Fedorowicz. (MSZ)

cji Harasymowicz. Zapewniał,
że zadaniem poety jest odświe­
żać słowo i nie dać się zwodzić
na manowce bieżących ko-
ninktur. — Ten z poetów, któiy
zajmuje się polityką skończy
jak cała zgraja pryszczatych,
znanych już w historii literatu­
ry z lat 50. — wieszczył.

Młodzież nagrodziła poetę
rzęsistymi oklaskami. Nie tyl­
ko za jego twórczość, ale rów­
nież za to, że miał odwagę
głośno mówić o tym co myśli.
A to w dzisiejszych czasach
nie jest ani powszechne, ani
modne. Beata SALAMON

Premiera

w Teatrze im. Słowackiego

Książę
niezłomny

W sobotę, na scenie Minia­
tura Teatru im. J. Słowackiego
odbędzie się premiera „Księ­
cia niezłomnego", w reżyserii
Andrzeja Pawłowskiego, ze

scenografią Justyny Łagow­
skiej i muzyką Jacka Osta­
szewskiego.

Jest to niezwykły dramat,
który ma dwóch autorów.

Najpierw stworzył go w języ­
ku hiszpańskim Calderon, a

drugi raz już po polsku na­
pisał go Juliusz Słowacki.
Nie jest to zwykłe tłumacze­
nie, gdyż polski wieszcz
nadał dziełu nowy język i
nowe znaczenie. Tym sposo­
bem istnieje w dwóch cza­
sach: siedemnastowiecznej
Hiszpanii Calderona i ro­
mantycznej Polsce Słowac­
kiego.

Jednak na tym nie koniec

niespodzianek czasowych,
bowiem akcja „Księcia” roz­
grywa się w piętnastowiecz-
ncj Afryce Północnej. Dramat
ma jednak swój czwarty czas:

naszą teatralną współcze­
sność. To pomieszanie miejsc
i czasów nadaje przedstawie­
niu uniwersalność. W osobie

tytułowego księcia można od­
naleźć jeden z klasycznych
wzorów postaw ludzkich: po­
święceniejednostki w imię oj­
czyzny.

Dramat był prezentowany
wielokrotnie na polskich sce­

„Piwnica” mistrzowi

Koncert dla Piotra
W sobotę, na dużej scenie Teatru im. Juliusza Słowackiego w

Krakowie, już po raz drugi odbędzie się koncert poświęcony Pio­
trowi Skrzyneckiemu.

— Po śmierci Piotra, umó­
wiliśmy się z artystami „Piw­
nicy pod Baranami”, iż co ro­
ku, w dzień jego urodzin bę­
dziemy się spotykań na kon­
cercie — opowiada Marek Pa­
cuła, autor scenariusza wido­
wiska i jego reżyser.

W teatrze będą obecni

wszyscy „piwniczanic”. We­
zmą oni udział w programie
opartym na fragmentach
„Ech Piwnicy”, które Piotr

Skrzynecki redagował w

„Echu Krakowa”, w latach
1957 do 1986. Przypomniane

SAMOCHÓD DAEWOO NA KAŻDĄ KIESZEŃ !!!

AUTO

DAEWOO

Ostatnio dużo się słyszy o promocyjnej sprzedaży samochodów.

Czy warto wierzyć ofertom?

To pytanie kierujemy do specjalisty sprzedaży w salonie Auto Systemu,
pana Marcina Paczki

- Oczywiście. Ale pod warunkiem, że chodzi o samochody
marki Daewoo, a promocje proponuje AUTO SYSTEM.

Dlaczego?
- Po pierwsze DAEWOO oferuje najlepsze samochody za

najlepszą cenę z doskonałym serwisem w całej Polsce i pro­
gramem bezpłatnej 3-letniej obsługi.
A po drugie?

Po drugie AUTO SYSTEM oferuje bardzo niskie koszty,
tylko 2,8 % w skali roku i tylko teraz w nowej ofercie koszty
te przez 15 miesięcy wynoszą 0%.

0 % kosztów, 0% ceny usługi! To rzeczywiście rewelacja!
- Tak proszę sobie wyobrazić, że spłaca pan samochód w ko­

rzystnych ratach i przez 15 miesięcy, czyli rok i kwartał w ra­
cie jest tylko cena auta!

Jakie więc samochody można nabyć w państwa ofercie?

- Wszystkie produkowane przez DAEWOO w Polsce, a więc

znany POLONEZ, oszczędne T1CO, wszechstronny LA-

NOS, elegancka NUBIRA.

Co jeszcze należałoby pow iedzieć o tej rewelacyjnej promocji?
- Zgodnie z umową klient ma prawo wyboru najnowszego
modelu dostępnego na rynku, a ponieważ promocja kosztu­

je Auto System równowartość 300 samochodów jest ona

ograniczona tylko dla pierwszych klientów.

Czy mógłby pan powiedzieć czytelnikom Gazety Krakowskiej,

gdzie znajdują się salony AUTO SYSTEMU?

- Oczywiście.
Kraków Hipermarket „HIT”
ul.Wielicka 259, tel. 0602 863 329

D.H.WANDA N.HUTA

ul.Broniewskiego 1, tel. 648-50-66 w.20.

D.H.GIGANT

ul.Wybickiego I, tel. 634-21 -08,
gdzie w najbliższy weekend można podpisać umowę na za­
kup markowego samochodu. UWAGA! Możliwość telefo­
nicznej rezerwacji.

nach. Najsłynniejsza insceni­
zacja sprzed 30 lat — Jerzego
Grotowskiego w Teatrze La­
boratorium — przeszła do hi­
storii teatru.

W krakowskim przedsta­
wieniu grają: Dominika Bed­
narczyk, Dorota Godzić, Fe­
liks Szajnert, Maciej Jackow­
ski, Marcin Kuźmiński, Jerzy
Światłoń, Błażej Wójcik, Krzy­
sztof Jędrysek, Andrzej Kru­
czyński, Sławomir Rokita,
Krzysztof Zawadzki, Tadeusz

Zięba. (MSZ)
Fot. Jadwiga RUBIS

Ostatnia próba przed premierą
„Księcia"

zostaną też dawne piosenki,
szczególnie te opowiadające o

Placu na Groblach.
Nie obejdzie się bez pre­

mier. Artyści zaśpiewają
m.in. nowy utwór „Nocne te­
lefony Piotra S.”, do tekstu Le­
szka Długosza i muzyki Zyg­
munta Koniecznego. Swoje
ostatnie kompozycje do słów
Wiesława Dymnego zapre­
zentuje Grzegorz Turnau.

— Podczas koncertu Piotr
na pewno będzie z nami obe­
cny duchem — zapewnia Ma­
rek Pacuła. (MSZ)

Wideomania

Niepokonany
Bond

Wielbicieli przygód agenta
007 nie trzeba zachęcać do

sięgnięcia po kasetę z najnow­
szym filmem niepokonanego
Bonda. W „Jutro nie umiera

nigdy", w roli głównego boha­
tera, do akcji wkracza pano­
wanie superprzystojny Pierce

Brosnan, któremu nieobce są
spektakularne pogonie, pełne
brawury wyczyny i zadziwjają-
ce elektroniczne gadżety.

W filmie bohater musi zapo­
biec olbrzymiej katastrofie, za­
planowanej jako materiał do

„burzy medialnej” w prasie,
rozgłośniach radiowych oraz

telewizyjnych całego kraju.
Ktoś podburza światowe potę­
gi przeciwko sobie i tylko Ja­
mes Bond może temu położyć
kres. Kiedy w tajemniczych
okolicznościach brytyjski sta­
tek wojenny zostaje zniszczo­
ny na chińskich wodach, świat

staje na skraju trzeciej wojny
światowej. Na szczęście 007

wpada na trop przestępczego
geniusza. Dociera on do poten­
tata manipulującego świato­
wymi wydarzeniami z taką sa­
mą łatwością jak przy zmie­
nianiu prasowych nagłów­
ków, dzięki globalnemu me­
dialnemu imperium, którego

jest właścicielem.
Jak zwykle Bondowi towa­

rzyszą piękne, seksowne ko­
biety: żona potentata Paris (Te-
ri Hatcher) i agentka Wai Lin

(M. Yeoh). Film dla miłośni­
ków mocnych wrażeń. (MSZ)

(Kasetę udostępniła nam

wypożyczalnia „Beuerly Ilills ”,
z ul. Czarnowiejskiej)

auto części

B&S MOTOR
Kraków, ul. Dietla 80 tel. 429-40-00

ul. Makuszyńskiego 9a tel. 644-75-55
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Sesja z 10.09.1998 r.

Papier Kurs(zł) Uwagi Zmiana Obrót (tys. zł) P/E

Agros 16,40 nk -8,9 1.688,8 7,6
Amerbank 29,00 nk 3,6 1.108,9 8,4
Amica 20,30 nk -3,8 596,0 5,9
Animex 5,40 nk 1,9 565,7 6,9
Atlantis 2,17 -3,1 57,7 12,1
Bełchatów 18,30 -1,1 100,3 9,0
BIG 3,10 ns -3,1 3.618,6 114
BK 9,40 -3,1 529,2 5,3
Boryszew
BOS

10,50 ns 1,9 122,3
39,80 nk -1,2 1.643,2 6,0

BPH 274,00 0,0 4.017,3 9,2
BRE 76,00 -3,8 8.348,4 9,4
BSK 181,00 -4 7 2.039,5 7,7
Budimex 14,90 -2,0 1.619,3 9,8
BWR 1,90 nk -1,0 72,0 29,3
Bytom 4,90 ns 0,0 19,0
Compland 43,00 -4,4 253,7 19,8
Dębica 62,00 0,0 2.016,8 12,2
Drosed 20,10 -9,9 24,1 11,4
Echo 31,00 -2,5 652,7 4,5
Elbudowa 20,50 2,0 1.253,0 5,4
Elektrim 35,00 0,0 26.493,8 64,4
Elektroex 2,36 nk -1 7 75,9 14,7
Elmontwar . 2,40 -2,0 54,1 7,4
Elzab 23,70 -6,3 133,0 3,8
Energomont. Płd. 37,30 nk -1,8 286,2 5,5
Energomont. Pn. 7,00 ns 0,0 59,1 5,7
Espebepe 2,80 nk 0,0 18,3
Exbud 28,90 -2,0 1.600,8 20,8
Farm Food 17,00 nk -9,1 346,7 7,7
Ferrum 4,45 -2,2 482,1 5,5
Forte 3,35 -2,9 391,3 5,3
Górażdże 35,30 -7,1 1.628,8 5,0
GPRD 4,45 ns -3,3 45,3 9,0
Grajewo 41,10 -1,7 92,3 4,8
Handlowy 43,00 nk -7,5 5.182,9 4,5
Hutmen 13,00 8,3 314,6 15,5
lmpexmetal 13,70 0,7 531,6 6,7
Indykpol 28,30 -1,0 127,9 42,9
Irena 3,50 nk -5,4 75,9 4,6
Izolacja 178,00 -1,1 1.477,4 12,7
Jelfa 33,70 ns -3,7 464,5 5,5
Jutrzenka 13,80 -1,4 352,3 3,9
Kabel BFK 15,20 9,4 3.121,5 9,9
Kable 17,00 -4,5 59,7
Kęty
KGHM

30,00 nk -9,1 1.548,6 8,6
12,00 nk 0,0 1.504,9 6,3

Koło 8,30 0,0 34,0 4,1
KPBP Bick 20,50 ns -1 4 594,5 11,1
Kredyt Bank 11,80 nk -3,3 1.408,5 5,5
Krosno 18,70 -1,6 404,6 7,0
Kruszwica 12,30 ns -1,6 7,2
Lentex 20,00 nk -4,8 498,7 7,2
LG Petrobank 5,20 ns -1,0 26,3 7,6
Medicines 27,00 0,0 631,8 11,8
Mennica 13,80 -2,8 174,8 4,4
Morliny 10,10 -1,9 85,2 5,4
Mostalexp
Mostalgd
Mostalkrk

3,30 -2,9 1.222,8 6,9
10,60 1,9 374,9 8,4

4,90 ns -5,8 48,9 7,2
Mostalsdl 11,70 8,3 22,7 10,4
Mostalwar 15,50 0,0 405,0 13,9
Mostalzab 12,20 nk -3,2 324,0 10,2
Novita 3,20 1,6 55,8 27,1
Oborniki 10,10 os -9,8 13,3
Okocim 23,10 nk -4,1 728,4 12,2
Oława 6,80 -2,9 196,1 3,8
Optimus 49,50 1,2 605,4 7,8
Orbis 25,00 ns 0,0 4.738,6 20,9
Paged 3,45 -4,2 46,8 5,6
PBK 81,50 -3,0 3.452,1 5,7
Pekao 51,00 nk -3,8 7.468,3 24,5
Pekpol 8,80 ns -2,2 14,0
Pepees 43,80 -0,5 194,2 28,2

8,65 2,4 2.625,9
Polar 11,00 0,0 348,5 8,6
Polfa Kutno 38,10 4,7 1.278,5 7,4
Polifarb CW 5,35 1,9 2.277,6 7,9
Polisa 4,20 -2,3 22,1
PPABank 12,00 ns -3,2 383,1 5,7
Prochem 5,35 1,9 157,1 6,7
Prokom 119,00 ns -0,8 177,3 31,1
Próchnik 9,60 ns 1,1 23,6 1751,8
Rafako 7,30 -3,9 257,3
Relpol 27,20 -0,7 777,2 5,4
Remak 2,80 -6,7 40,9 18,6
Rolimpex 5,05 -4,7 230,3
Ropczyce 8,75 -0,6 133,8 4,0
Sanok 33,00 nk 0,0 240,9 9,7
Softbank 59,00 -1,7 7.419,0 16,7
Sokołów 2,19 -2,7 238,2 9,1
Stalexport 18,50 -5,6 1.283,1 7,8
Stalprodukt 10,70 -9,3 90,4 3,8
Stomil 16,80 -1,2 1.625,5 12,8
Swarzędz 1,90 ns -5,0 23,3
Swiecie 9,80 1,0 1.081,5 7,6
Tonsil 6,20 -4,6 65,4
Unibud 12,60 -3,1 76,7 6,1
Universal 1,70 -2,9 289,0
Vistula 6,95 -2,1 125,9 3,7
Warta 65,00 -4 4 234,0 38,8
Wawel 20,00 -2,9 28,0 12,8
WBK 24,70 -4,6 2.335,9 11,7
Wilbo 2,41 -3,6 235,1 4,8
Wólczanka 13,10 nk 0,0 112,2 5,7
Zasada 3,80 -1,3 36,4 41,9
ZEW 38,00 -2,6 273,9
Żywiec 430,00 -8,1 80,8 22,9

WIG 12.565,90 -2,3 125.208,0

Akcje NFI

I NFI 4,65 -2,1 45,7 26,3
II NFI 4,00 -2,4 33,9
III NFI 5,40 nk -1,8 8,2
Progress 5,15 -6,4 66,3 12,5
Victoria 5,65 -2,6 263,6
Magna Polonia 5,80 0,0 263,0 7,2
Kazimierz Wlk. 4,30 -3,4 27,0
Octava 5,55 nk -3,5 12,1 6,9
Kwiatkowski 8,70 ns -0,6 18,5 10,4
Foksal 6,50 -1,5 13,0
XI NFI 6,00 -4,0 14,1 13,5
Piast 5,85 0,0 190,4
Fortuna 7,00 -0,7 192,5
Zachodni 6,50 nk -4,4 36,9
Hetman 5,00 -2,9 11,1 7,6

NIF 86,10 -2,3 1.196,3

Rynek równoległy

AMS 21,70 -1,4 200,7 11,1
Apator 7,70 -1,3 118,6 3,8
Apexim 29,00 -0,7 769,5 24,3
Ariel 2,30 0,0 16,8 7,6
Bauma 7,40 -1,3 140,7 6,5
Best 9,00 ns -2,2 1.014,8 4,5
Beton Stal 21,20 -3,2 33,3 10,9
Bielbaw 10,60 3,9 96,8 3,0
Biurosystem 12,40 -0,8 227,1 10,2
Budimpoz 5,50 -3,5 178,5 5,7
Centrostal Gd 2,49 -6,0 37,9 6,8
Cersanit 14,60 0,7 32,7 9,5
Chemiskór 2,12 ns 0,0 80,1
Compensa 17,50 0,0 2,4 15,1
Dom-Plast 17,60 -1,1 79,4 22,7
Efekt 11,00 ns -0,9 235,0 5,1
Ekodrob 2,20 0,9 54,9 8,5
Eipo 1,58 -5,4 56,3 3,3
Energoaparatura
Garbarnia

20,40
3,75

9,1
-5,1

1.097,5
42,3

12,8
4,9

Hydrobudowa 19,00 -4,0 33,2 4,7
Hydrotor 8,50 -1,7 112,6 4,4
Instal 2,85 -3,4 45,1 4,5
Kompap 14,50 3,6 20,6 15,9
Kopex 46,10 -3,4 45,5 12,6
KrakChem 5,10 -3,8 78,0 8,8
Lubawa 3,90 ns 0,0 18,2 7,6
ŁDA 4,55 -2,2 64,9 4.1

Łukbut 6,90 -1,4 65,9
Manometry 7,00 -4,1 18,2 5,3
Mieszko 2,50 -5,7 52,9
Milmet 6,80 ns -2,9 72,0 4,7
Muza 7,35 -1,3 35,5 3,9
Ocean 5,90 3,5 1.357,4 19,7
Piasecki 5,45 -2,7 447,0 6,7
Polifarb Dębica 37,00 ns -2,6 99,6 7,1
Poligrafia 5,40 -3,6 57,4 3,8
Polna 35,00 ns 0,0 14,0 5,7
Ponarfeh 9,60 ns -1,0 8,9 4,7
Pozmeat 31,00 -3,1 1.083,7 36,1
PPWK 6,40 -3,0 124,0 4,2
Sanwil 5,60 ns 0,0 14,6 3,7
Strzelec 2,60 -3,7 91,3 28,2
Tim 4,70 2,2 71,8 5,3
Unimil 16,50 ns 0,0 11,5 6,9
Viscoplast 14,20 2,2 141,2 4,0
Wafapomp 3,85 ns -3,8 5,8 8,4
Wistil 15,70 ns 0,0 92,5 2,8
WKSM 70,00 nk 0,0 2,1 24,5
Yawal 7,20 0,0 110,3 5,6
ZREW 22,50 3,2 212,6 4,4

WIRR 1.508,50 -U 9.123,6

Rynek wolny

Ampli 1,55 ns -3,1 23,4 12,4
Bakoma 59,00 ns 0,0 82,6 19,6
Brok 14,20 nk -2,7 43,7 20,6
Budopol 3,10 0,0 6,2 21,9
Delia 1,30 -4,4 9,8 4.4

Famot 4,75 5,6 2,3 57,3
LZPS 2,80 -6,7 9,7
Odlewnie 6,20 -1,6 1.174,6 114

Permedia 8,40 ns 2,4 8,6 6,0
ZEG 6,00 nk 1,7 14,4 5,0

Rynek NFI

PŚU 85,50 -5,0 730,1

Po Motoroli dwie firmy z Krakowa

Zaawansowani w strefie
— Dwie krakowskie firmy: ComArch SA i AMK Kraków SA

złożyły oferty na kupno działek na terenie krakowskiej Spe­
cjalnej Strefy Ekonomicznej w Czyżynach, Jest to pierwszy
przetarg na kupno terenów w strefie — poinformował „GK"
Jerzy Stadek, wiceprezes Centrum Zaawansowanych Tech­
nologii, spółki zaragdzajgcej strefą.

Dwie inne firmy zaintereso­
wane inwestycjami w strefie
nie zdążyły skompletować wy­
maganych dokumentów i we-

mą udział w następnych prze­
targach. Jedną z nich była Mo­
torola, która zamierza wybu­
dować w strefie kosztem 110
min dolarów centrum opro­
gramowania i zakład monto­
wania i testowania półprze­
wodników. Dla Motoroli zare­
zerwowana jest działka w Py-
chowicach. Amerykański kon­
cern ma rozpocząć budowę w

przyszłym roku.
— Jesteśmy zadowoleni z

ofert, które wpłynęły — powie­
dział prezes Stadek. — Obie

firmy planują inwestycje na

łączną sumę prawie 29 min
zł. Deklarują stworzenie 550

Czas ocen

Huta Katowice i Huta im.

T. Sendzimira do końca wrze­
śnia majq przedstawić osta­
teczne oceny ofert złożonych
przez zagranicznych inwe­
storów zainteresowanych
udziałem w prywatyzacji sta­
lowni.

Wczoraj zarządy obu hut

spotkały się z ministrem skar­
bu państwa i przedstawiły
wstępne oceny nadesłanych
ofert.

— Z ich analizy wynika, że

oferty wymagają uszczegóło­
wienia i postawienia inwesto­
rom kilku pytań — czytamy w

komunikacie biura prasowego
Ministerstwa Skarbu Państwa.

Przypomnij my, że w HTS

wspólne oferty złożyli Voest

Alpihe Stahl i Hoogovens
oraz Thysen Krupp Stahl i
ISPAT. "

(ż)

nowych miejsc pracy, przede
wszystkim dla osób z wy­
ższym wykształceniem.

Zgodność ofert z założenia­
mi parku technologicznego
oceni Rada Programowa. W

krakowskiej strefie mogą bo­
wiem powstawać wyłącznie
inwestycje związane z wyso­
ko zaawansowanymi techno­
logiami. 28 września komisja
przetargowa podejmie osta­
teczną decyzję o przyznaniu
działek. Jeśli będzie pozytyw­
na, firmom pozostaniejuż tyl­
ko czekać na udzielenie kon­
cesji na prowadzenie działal­
ności w strefie, co nastąpi
prawdopodobnie w połowie
października.

ComArch SA jest firmą in­
formatyczną specjalizującą

się w produkcji systemów dla

dużych i średnich firm prze­
mysłowych, telekomunikacyj­
nych banków. Wśród jej
klientów są m.in. Telekomu­
nikacja Polska SA, operatorzy
telefonii komórkowej, Bank

Handlowy, Bank Rozwoju
Eksportu. Jak poinformował
„GK” Rafał Chwast, wicepre­
zes ComArch, spółka zamie­
rza wybudować w strefie cen­
trum oprogramowania.

AMK Kraków SA to działają­
cą od 1987 r. firma inżynier­
ska, która specjalizuje się w

ochronie powietrza, m.in. in­
stalacjach do odsiarczania i

odpylania spalin.
— W tym roku naszym in­

westorem strategicznym zo­
stał Mostostal Warszawa — po­
informował Zbigniew Nur-

kowski, wiceprezes zarządu.
Jak powiedział Jerzy Sładek,

kolejny przetarg na działki zo­
stanie ogłoszony prawdopo­
dobnie na przełomie paź­
dziernika i listopada. Tym ra­

zem obejmie on tereny w Czy­
żynach oraz w sąsiedztwie
Huty im. T . Sendzimira.

— Przyjęliśmy zasadę, że

najpierw czekamy na zgło­
szenia zainteresowanych
firm, a dopiero potem ogła­
szamy przetarg — powiedział
prezes Stadek. — Wynika to

głównie z kosztów organiza­
cji przetargu, a spółka zarzą­
dzająca strefą nie ma wiel­
kich funduszy.

Specjalna Strefa Ekono-
miczna-Krakowski Park Tech­
nologiczny działa od począt­
ku br. Jej powierzchnia obej­
muje 66 ha w trzech czę­
ściach: w Czyżynach, Pycho-
wicach i wokół HTS. Inwesto­
rom oferuje m.in. 6-Ietnie
zwolnienie z podatku docho­
dowego, a przez następne 6
lat obniżenie go o 50 proc.
Warunkiem jest zainwesto­
wanie co najmniej 2 min ecu.

Strefa została ustanowiona
na 12 lat. KŻ

W imię międzynarodowej solidarności

Apel 108 prezesów
Wielu ludzi w Polsce patrzy na spółdzielczość, jak na

zmurszały przeżytek, a przecież to największa w świecie (po­
za ruchami religijnymi) formacja, zrzeszająca 750 min osób.
W Polsce to 19775 firm o różnej kondycji.

Właśnie o tej różnej kondy­
cji ekonomicznej mówiło w

Krakowie 108 prezesów spół­
dzielni z Małopolski. W latach
1989-97 zlikwidowano w Pol­
sce blisko 5 tys. spółdziel­
czych firm, udział spółdziel­
czości w Produkcie Krajo­
wym Brutto zmiejszył się z

blisko 10 do 2,2 proc, i dra­
stycznie zmalało zatrudnie­
nie, ale wiele firm radzi sobie
znakomicie.

Zmieniające się warunki

gospodarowania powodują,
że struktura naszej spółdziel­

czości sama zaczyna już zbli­
żać się do tej, znanej z krajów
Unii Europejskiej. Spółdziel­
czość jest niezbędna w rolnic­
twie, bo pomaga drobniej­
szym gospodarstwom w wal­
ce na rynku, wciąż rośnie rola
Banków Spółdzielczych. Ewo­
luuje spółdzielczość spożyw­
ców, u nas ciągle w kłopotach,
ale ma szansę na rozwój, sko­
ro podobna formacja w Anglii
i krajach skandynawskich ma

się doskonale. Jeśli krakowski

„Jubilat” funkcjonuje tak, jak
każdy widzi, to po trosze wy­

nik szwedzkich kontaktów i

szkoleń, jakim poddała się
prezes Kazimiera Madej.

Korzystając z obecności w

Krakowie wiceprezydenta
Międzynarodowego Związku
Spółdzielczego Larsa Hillbo-

ma, działacze z kręgu spół­
dzielczości pracy zwrócili się
do Zgromadzenia Europej­
skiego Związku o udzielenie

pomocy menedżerskiej w wy­
pracowaniu nowoczesnego
programu funkcjonowania
spółdzielni i o podjęcie
wszechstronnej współpracy z

polskimi spółdzielniami. „W
imię międzynarodowej soli­
darności” — jak piszą, o ile
nie jest to dziś pustym fraze­
sem. (rtk)

Wartość jednostki
uczestnictwa (w zł)

Maksymalna
cena zakupu

bieżąca poprzednia

Arka (małych spółek) 8,29 8,35 8,59
Arka (dużych spółek) 7,67 7,77 7,95
Arka (ochrony kapitału) 10,92 10,91 11,09
ABB 1 91,65 92,51 96,47
ABB2 105,12 105,05 107,27
ABB 3 88,96 90,25 93,64
Atut 1 8,03 8,11 8,03
Atut 2 12,85 12,84 12,85
Atut 3 4,88 4,95 4,88
Atut 4 6,07 6,20 6,07
DWS (zrównoważony) 117,25 117,96 121,94
DWS (dpw) 117,66 117,57 117,66
DWS (akcje) 110,88 111,76 116,42
DWS (prywatyzacji) 83,08 84,11 83,08
Eurofundusz I (A) 105,46 106,78 111,60
Eurofundusz I (B) 103,83 105,14 103,83
Eurofundusz II 65,99 67,33 69,83
Eurofundusz III (A) 126,32 126,15 129,56
Eurofundusz III (B) 125,31 125,15 125,31
Eurofundusz IV (A) 74,26 75,79 78,58
Eurofundusz IV (B) 73,68 75,20 73,68
Fidelia 39,51 39,75 40,94
Forum Dragon (akcji) 7,37 7,49 7,72
Forum Olimp (zrównow.) 7,82 7,93 8,19
Forum Sfinks (bezpieczny) 10,66 10,65 10,71
ING BSK (akcje) 72,34 74,25 76,55
ING BSK (zrównoważony) 89,91 90,90 95,14
Korona 1 65,99 66,47 69,83
Korona 2 (obligacje) 65,92 65,90 66,25
Korona 3 (akcje) 33,63 34,04 35,59
Korona (prywatyzacji) 28,58 29,51 30,24
Pioneer 1 74,76 75,51 78,28
Pioneer 2 (obligacje) 17,98 17,97 18,35
Pioneer 3 (akcje) 15,59 15,90 16,32
Pioneer 4 (prywatyzacji) 6,47 6,67 6,77
PKO/CS (wzrostu) 54,39 54,47 54,94
PKO/CS (zrównoważony) 52,35 52,60 53,42
PKO/CS (akcje) 127,57 129,36 130,17
Skarbiec Kasa 119,40 119,34 119,40
Skarbiec Waga 85,23 85,97 90,19
Skarbiec Akcja 69,00 70,34 73,02

TWA UD2lAł£)W£
Banki
Kraków PKO BP: skup -80 zł,
Tarnów PKO BP: skup — 80 zł,
Kantory:
Kraków, „KBX", ul. Kalwaryjska 26: skup — 80 zł,
Kraków, ul. Wielopole 3: skup — 83 zł,
Nowy Sqcz, „Borys": skup — 75 zł,
Nowy Targ, „U Grubego" skup— 75 zł,
Tarnów, ul. Wałowa: skup — 80 zł,

sprzedaż — 88 zł

sprzedaż — 97 zł

sprzedaż — 85 zł

sprzedaż — 93 zł

sprzedaż — 105 zł

sprzedaż —105 zł

sprzedaż— 90 zł

MOTOWAMB WAŁOTOW^
NBP

USD - 3,5650 - (-1,46); DEM - 2,0940 - (0,67), FRF - 0,6247 (0,79);
GBP - 5,9635 - (-0,44); CHF - 2,5479 - (0,74); ECU - 4,1185 - (0,67).

Kantory
KRAKÓW, ,KBX*, ul. Kalwaryjska 26: USD (100) 351,00 - 364,00,

DEM (100) 205,50 - 209,00, ATS (100) 29,20 - 29,80, FRF (100) 60,50
- 63,00, GBP (100) 581,00 - 610,00, CHF (100) 248,00 - 257,00.

ul. Wielopole 3: USD (100) 351,00 - 362,00, DEM (100) 205,50 -

209,00, ATS (100) 29,20 - 29,60, FRF (100) 61,20 - 62,50, GBP (100)
586,00 - 600,00, CHF (100) 250,50 - 256,00. (ECe)

NOWY SĄCZ, .Borys': USD 3,52 - 3,62, DEM 2,05 - 2,13, FRF

(100) 60,50- 63,00, ATS (100) 28,90 - 30,00, CSK (100) 10,80 -

11,50, SKK (100) 9,50 - 10,30.
STARY SĄCZ, Rynek: USD 3,52 - 3,62, DEM 2,05 - 2,13, FRF (100)

60,50 - 63,00, ATS (100) 28,90 - 30,00, CSK (100) 10,80 - 11,50,
SSK(100) 9,50-10,30.

NOWY TARG, „U Grubego*: USD 3,52 - 3,62, DEM 2,05 - 2,13,
FRF (100) 60,50 - 63,00, ATS (100) 28,90 - 30,00, CSK (100) 10,80
-1 1,50, SKK (100) 9,50-10,30. KT

TARNÓW, ul. Krakowska 32: USD 3,470 - 3,580, DEM 2,030 -

2,070, FRF (100) 60,00 - 60,20 ATS (100) 29,20 - 30,00, GBP 5,70 -

5,85, CHF 2,20-2,25.
ul. Wołowa 9: USD 3,47 - 3,55, DEM 2,030 - 2,090, FRF (100) 60,50

- 63,00, ATS (100) 28,90 - 29,50, GB 5,80 - 5,95, CHF 2,47 - 2,52.
DĘBICA, ul. Głowackiego 35: USD 3,48 - 3,60, DEM 2,040 -

2,080, FRF (100) 56,50 - 60,10, ATS (100) 28,80 - 30,00 GBP 5,65 -

6,10, CHF 2,450-2,60. (ta)
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Opinia społeczna
Nasz telefon (0-12) 430-43-79

Zmiany do poprawki

Jestem zaskoczony kilkugo­
dzinnymi obradami w Sejmie
nad tym, co już obowiązuje od
1 września. Przecież nie kto in­
ny tylko Sejm uchwalił zmiany
przepisów karnych i teraz za­
miast wytłumaczyć społeczeń­
stwu, czym kierowali się posło­
wie przegłosowując taki a nie

inny akt prawny, a konkretnie

obniżając kary sprawcom po­
ważnych przestępstw, znów
wielce dyskutują. Czy nas na to

stać? Czy posłowie nie wiedzie­
li, że skrócenie kary groźnym
przestępcom oznacza dla nas

zagrożenie z ich strony? Dla­
czego nie dyskutowali zanim
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Nie jest nam miło co chwilę dokumentować śmieci, ale skoro to

stanowi problem nawet w centrum Krakowa, nie ma innego wyj­
ścia. Tak najczęściej wygląda śmietnik między blokami 10 i 12

przy ul. Fr. Nullo. Co będzie gdy nie umiejącej się uporać ze śmie­
ciami administracji budynków dojdzie jeszcze łapanie bezdom­
nych kotów? (tes)

wprowadzili nowe przepisy? A

tak, znów będziemy popra­
wiać i znów będziemy ponosić
koszty. Czy to cale zamieszanie

było potrzebne? Zastanawiam

się też, skąd u naszych polity­
ków bierze się przekonanie, że
krótka kara lepiej wpłynie na

resocjalizację zwyrodniałego
przestępcy.

Lepsze kocie niż pet

Usłyszałem w TV, że Sejm
poparł Senat i nie będzie rekla­
my piwa. Co komu przeszka­
dzała np. „Mariola O kocim

spojrzeniu”? Osobiście wolę ją
niż Mariolę z papierosem w

ustach i uważam, że Sejm le­
piej zrobiłby zakazując rekla­

my papierosów niż piwa, bo na

pewno papierosy bardziej
szkodzą zdrowiu, a na dodatek

firmy tytoniowe coraz częściej
promują się poprzez rozdawa­
nie swoich produktów na uli­
cy. I to także małolatom.

Fair play
Naczelny Sąd Administra-

cjny stwierdził, że minister

Dębski działał bez podstawy
prawnej w sporze o piłkarza
Szymkowiaka. A o ile pamię­
tam od tego zaczął się spór
między PZPN a minister­
stwem. Nie jestem za PZPN,
bo oceniam — mimo wygranej
z Bułgarią — że w polskiej pił­
ce nożnej źle się dzieje, ale

Dyżury prawne
Uwaga Czytelnicy, prawnicy
redakcyjni udzielają bezpłat­
nych porad prawnych w Dzia­
le Łączności z Czytelnikami
(Kraków, al. Pokoju 3): w

poniedziałki — godz. 13-14 te­
lefonicznie pod nr. (0-12) 430-

43-79, 14-15 osobiście, w

środy — godz. 15-16 telefo­
nicznie, godz. 16-17 osobiście.

Telefon
zaufania GK
Masz kłopoty? Zadzwoń lub

przyjdź („GK”, Kraków, al.

Pokoju 3). Czeka na Ciebie

psycholog. Stały dyżur we

wtorki, w godz 17—19, tel.

(0-12)430-43-68.

uważam, że minister, który
tak nastawa! na prezesa Dziu-

rowicza, powinien teraz sam

ustąpić. Przynajmniej tego
spodziewałbym się po graczu,
który chce być fair play.

Błonia dla tenorów

Nareszcie coś rewelacyjne­
go! Przeczytałam o planowa­
nym koncercie trzech wiel­
kich tenorów na krakowskich
Błoniach i trzymam kciuki za

organizatorów. To byłoby wy­
darzenie! Bogu dzięki, że Kra­
ków ma tę wielką łąkę.

W tej rubryce publikujemy
wypowiedzi Czytelników. Z

opiniami tymi nie zawsze

utożsamiamy się. (tes)

Warto
wiedzieć

Zamiana renty na emeryturę

Zdzisława T. Od 6 lat mam

rentę II grupy przyznaną na

stałe. Za 2 miesiące skończę
60 lat. Czy mogę zamienić ren­
tę na emeryturę, jeżeli mam 18

lat pracy?
— Nie jest to możliwe, po­

nieważ warunkiem przejścia
na emeryturę jest nie tylko
wiek — dla kobiety 60 lat, ale
trzeba też wykazać się w przy­
padku kobiety 20-letnim
okresem zatrudnienia. W Pa­
ni przypadku konieczne jest
„dopracowanie” dwóch lat, o

ile to się opłaca, bowiem ren­
ta II grupy wynosi na ogół ty­
le samo co emerytura. JP-S

Telewizyjne Studium

W październiku zainauguruje swoją działalność w Chrzanowie

Studium Prezenterów i Realizatorów Programów Telewizyjnych.

Coraz więcej mamy lokalnych stacji telewizyjnych, ale wciąż bra­

kuje fachowców do realizacji programów - mówi Antoni Liszka, dy­
rektor nowo powstałej placówki. - Nasza szkoła pragnie kształcić

kwalifikowanych prezenterów oraz realizatorów programów telewi­

zyjnych.

0 przyjęciu do studium będzie decydować rozmowa kwalifikacyj­
na. Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły średniej.

Nauka w systemie zaocznym będzie trwała dwa lata.

W pierwszym roku słuchacze przyswoją niezbędną wiedzę ogólną,

natomiast w drugim wybiorą konkretną specjalizację. W trakcie na­

uki słuchacze poznają m.in. podstawy dziennikarstwa, zasady mon­

tażu telewizyjnego i obsługi kamer, podstawowe zagadnienia praw­
ne.

Szkoła pozyskała znanych wykładowców z Krakowa, Katowic, War­

szawy. Wykładowcami będą m.in. Krystyna Loska, Marek Grabowski,

Włodzimierz Gawroński, Anna Seniuk, Janusz Rzeszowski, Jerzy Łu­

czak, Artur Bober, Olgierd Jędrzejczyk, Jerzy Hajda.

Prezenterów i Realizatorów Programów Telewizyjnych
przyjmuje zapisy kandydatów.

Chrzanów, ul. Sienkiewicza 11, Ip
(nad Bankiem Śląskim)

w godz. od 8.30 do 16.00
tel. 035/ 62-357-62

l //ość miejsc ograniczona .

A trak®cyjna zamiana
w superpromocji Daew<

za złomowany wrak nowy Truck tańszy aż

POLONeZ TRUCK ATRAKCYJNE MIEJSCE PRACY

'71

Jeżelijesteś posiadaczem
Poloneza, Poloneza Trucka,
Nysy lub innego samochodu

dostawczego o ładowności
do 1 tony, to masz okazję
skorzystać z atrakcyjnej
promocji. Polonez Truckjest
teraz tańszy o 3 tysiące
złotych! Tańszy... ale tylko
dla tych, którzy oddadzą
swój stary samochód
na złom. Wystarczy zgłosić
się do dealera Daewoo
z kwitem złomowania.

Taka zamiana to podwójny
zysk - ulga dla Ciebie,
bo oszczędzasz
3 tysiące, ale także ulga dla
śro-dowiska. Pamiętaj o tym.

czas promocji ograniczony

Dobry wybór

Bezpłatna infolinia

080020500

www.daewoo.com.pl

DEALER SERVICE FSO, Kraków, ul. Wolska 1, tel. (012) 6555152; DEALER SERVICE FSO. Kraków, ul. Przewóz 34a. tel. (012) 6532004: MOTOZBYT Sp. z o.o., Kraków, ul. Dauna 110, tel. (012) 6554612;

AKROPOL, Kraków, ul. Balicka 117, tel. (012) 6379274, 6362052; POLMOZBYT KRAKÓW. Kraków, ul. Wielicka 119, tel. (012) 6550474; POLMOZBYT KRAKÓW, Kraków, ul. Radzikowskiego 4,

tel. (012) 6374094; POLMOZBYT KRAKÓW, Kraków, Al. Pokoju 81, tel. (012) 6484925; AUTO-PARTNER Sp. z o.o., Kraków-Nowa Huta, Os. Kolorowe 16a, tel. (012) 6435086; WIELI-CAR, Wieliczka,

ul. Krakowska 21, tel. (012) 2785011; AUTO-CENTRUM, Bochnia, ul. Brzeska 40, tel. (014) 6124032; AUTOZBYT S.C., Dębica, ul. Latoszyn 214, tel. (014) 6700923. 6817450, 6817450; PIL-MOT S.C., Pilzno,

ul. Lwowska 41, tel. (014) 6721044; FH TARMOT SC, Skrzyszów, ul. Ładna 15, tel. (014) 745702, 269709, 269701; TANKPOL Sp. z o.o., Szczucin, ul. Piłsudskiego 54, tel. (014) 435265,435266;

BDG Sp. z o.o., Tarnów, ul. Krakowska 105, tel. (014) 223778, 223870
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... Irlandii

Zielona wyspa
Irlandia nazywana jest też Szmaragdowq Wyspą od koloru łąk,

pól, lasów. Położona w strefie klimatu typowo morskiego — nie ma

mroźnej zimy, ani upalnego lata. Warunki klimatyczne sprzyjają
wegetacji roślin, stąd wiecznie zielone łąki.

Irlandia zyskała też określe­
nie Tęczowej Wyspy z powodu
często pojawiającej się na nie­
bie tęczy. Duża wilgotność po­
wietrza oraz ciepło wpływają
korzystnie na uprawę roślin.
Irlandiajest krajem rolniczym
gdyie pastwiska zajmują rozle­
gle przestrzenie. Owce pasą się
tu w niewielkich stadach lub

pojedynczo na zboczach. Go-

try, tworząc gęste żywopłoty.
Ten ozdobny krzew spotykany
jest i przy drogach, i na dzikich
szlakach, i przy polnych ścież­
kach. Podobniejest z różanecz­
nikami - żyjąc w naturalnych
warunkach, zajmują na

Zielonej Wyspie każdą wolną
przestrzeń. Trudno nie wspo­
mnieć tu o wrzosach. Porastają
pagórkowate zbocza, wyżynne

spodarstwa są od siebie bardzo
oddalone i tylko czerwone kół­
ka na owczych głowach lub
niebieskie kwadraty na grzbie­
tach wskazują, do kogo należą.
Skoszone i wysuszone siano

zwijane w duże,bele, oblekane

czarnymi pokrowcami (chro­
niącymi przed deszczem) po­
stawionejest na łąkach.

Pieczołowicie hodowana

wzniesienia, tworząc różowo-
fioletowe kobierce. Ściany
skalne pokryte tymi kwiatami

zachwycają turystów.
Oprócz wrzosowisk na trasie

przejazdu przez kraj spotyka
się wielkie pola torfowe. Torf

powstały na bagiennych gle­
bach wykorzystywanyjestjako
materia! opalowy. Roczna eks­
ploatacja pozwala na opalenie

w Polsce fuksja osiąga wyso­
kość zaledwie 3040 cm, w Ir­
landii wyrasta na ponad 2 me­

todom elektrowni cieplnej.
Tekst i zdjęcia:

Wiesława LEŚNIAK-PAKOSZ

Magazyn Turystyczny „Globtroter”

Nie tylko egzotyka
50-letnia kobieta wynajęła się jako kucharka na żaglówce, po

to tylko, aby zobaczyć Antarktykę. Kilkunastu śmiałków

podążyło śladami Maurycego Beniowskiego na Madagaskar.
Dwie matki wybrały się na wyprawę rowerową do Chin ze swoi­
mi 2-letnimi synkami! — opisy takich i innych przygód znajdziemy
na w ogólnopolskim Magazynie Turystycznym „Globtroter".

Pismo ukazuje się od czerw­
ca. Redagowane jest przez do­
świadczonych podróżników,
którzy — zbaczając z utartych
szlaków — przemierzają nie­
znane zakątki na wszystkich
kontynentach. Miesięcznik
wydawany jest przez Wydaw­
nictwo „Góry”, które od lat zaj­
muje się propagowaniem
sportów ekstremalnych na ła­
mach innych magazynów jak:
„BikeBoard”, „SnowBoard”,
„Jaskinie”, „Narty” i „Magazyn
Narciarski”.

Ten kto zdecyduje się się­
gnąć po „Globtrotera”, może

liczyć na reportaże z wypraw
do ciekawych, egzotycznych,
rzadko uczęszczanych miejsc,
połączone z rzetelnym ich

opisem. W piśmie są też arty­
kuły na temat nieznanych
kultur i wiele praktycznych
porad.

Przewodnim tematem

wrześniowego wydania jest
wędrówka do odległych i ma­
ło ucywilizowanych rejonów,
ale także możemy pospacero­
wać po zwykłym deptaku za

jaki uważana jest wycieczka
do bazy pod Annapurną w Ne­
palu. Również w tym wyda­
niu można znaleźć relację
z pobytu na barce poszukiwa­
czy złota w Gujanie Francu­
skiej. Nie brak jest informacji
praktycznych na temat nowi­
nek dotyczących nowoczesne­
go sprzętu i odzieży dla po­
dróżników. dag

Pocztówka z,..
...Bystrej Śląskiej

Falatówka
Położona w górnym biegu rzeki Białki Bystra Śląska już na

początku obecnego stulecia słynęła z doskonałych właściwo­
ści klimatycznych. Miejscowość upodobał sobie najwybitniej­
szy polski akwarelista, Julian Fałat, który w 1910 roku osiadł
tu na stałe. W willi pozostawionej przez artystę znajduje się
muzeum biograficzne.

Julian Fałat pochodził
z chłopskiej rodziny spod
Lwowa. Malarstwa uczył się
najpierw w Szkole Sztuk Pla­
stycznych w Krakowie, potem
w Akademii Sztuk Pięknych
w Monachium. Uprawiał róż­
ne techniki, jednak najczę­
ściej akwarelę. Mówi się, że

przyczyną zainteresowania
właśnie tą techniką był fakt, iż

młodego malarza nie było stać
na zakup kosztownych farb

olejnych. Największą zasługą
Fałata było przekształcenie
w 1900 roku krakowskiej
Szkoły Sztuk Pięknych w Aka­
demię, którą ożywił pod
względem artystycznym.

W Bystrej artysta osiadł na

stałe w wieku dojrzałym, licząc
blisko 60 lat, wcześniej bywał
jednak w uzdrowisku wielo­
krotnie. Uległ urokowi Beski­
dów, czemu dał wyraz w licz­
nych kompozycjach ukazują­
cych beskidzki krajobraz.
Z upodobaniem malował ka-

pliczki i kościółki. Portretował

W muzeum zgromadzono
ponadto różnorodne pa­
miątki z życia artysty: dy­
plomy, świadectwa, listy, li­
tografie, pamiętniki oraz

meble i rzeźby. Są tu rów­
nież pamiątki z podróży na

Daleki Wschód, jaką Fałat

Bystra stała się dla Fałata

miejscem ostatecznej uciecz­
ki. Tutaj zmarł w 1929 roku
i został pochowany na miej­
scowym cmentarzu, gdzie do
dziś znajduje się jego grobo­
wiec.

... Hameln

również tutejszych
mieszkańców.

W bystrzańskim
muzeum Juliana
Fałata możemy zo­
baczyć kilkadzie­
siąt akwareli. Ich

charakterystycz­
nymi cechami są
rozlewne jasne to­
ny i płynne kontu­
ry. Spora ich część
powstała podczas
pobytu malarza na

Podbeskidziu:
w Bystrej, Wilkowi­
cach, Mikuszowi-

cach, Łodygowi­
cach i Osieku. Cie­
kawostką dla zwie­
dzających będzie
zapewne monumentalny ob­
raz przedstawiający polowa­
nie, w którym artysta po mi­
strzowsku oddał atmosferę na­
pięcia kontrastującą ze spoko­
jem natury.

odbył jako jeden z pierw­
szych artystów europej­
skich, a która wywarła na

nim ogromne wrażenie, bu­
dząc podziw dla tamtejszej
sztuki i kultury.

Do Bystrej Śląskiej można
łatwo dojechać z Bielska-Bia­
łej samochodem lub autobu­
sem PKS bądź MZK (linia B)
w kierunku Szczyrku.

(SIW)

Legenda Szczurołapa
Planując wakacyjne wojaże, weekendowe wyjazdy rzadko od­

wiedzamy niemieckie miasta. Tymczasem u naszych zachodnich

sąsiadów można znaleźć urokliwe zakątki, jeszcze nie odkryte
przez turystów. Kto więc nie przepada za zatłoczonymi kurorta­
mi powinien, planując pomyśleć o urokach Dolnej Saksonii.

skiego około 1500 r. oraz wią-
żący się z miejscową legendą
Dom Szczurołapa.

Do takich miłych niemiec­
kich miasteczek należy Ha­
meln. Położoną nad Wezerą
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miejscowość dzieli od Hano­
weru 45 km. Nie ma tu jed­
nak typowego miejskiego
zgiełku i wciąż spieszących
się ludzi. Niektórzy twierdzą
nawet, że Hameln zapadło
w drzemkę. Nic bardziej błęd­
nego. Żyją tu serdeczni lu­
dzie, którzy nade wszystko ce­
nią sobie tradycję, nie gar­
dząc przy tym dobrą zabawą
i odpoczynkiem.

Przez wiele wieków miasto

było położone wewnątrz po-
tężnych obronnych murów
i słynęło z targów. Solidne

mury przetrwały tylko do
czasów napoleońskich, ale

dzięki temu miasto zaczęło
się rozwijać.

Dziś wokół miasta przebie­
ga jedna z najpiękniejszych
ulic — Osterstrasse, jest także
ocalała rezydencja arystokra­
tyczna — Redenhof, Kurie Je-
rusalem — wielki skład towa­
rowy zbudowany z muru pru-

W Hameln zadbano nie tyl­
ko b strawę duchową. Zrege­
nerować można się w licz­
nych, malowniczych restaura­
cyjkach w centrum miasta,
w których serwowane są naj-
częściej potrawy regionalnej
kuchni. Do najbardziej popu­
larnych należy chłodnik ko­
perkowy i wieprzowy udziec
z warzywami i sosem chrzano­
wym.

Najeść można się już za ok.
10 marek, ale na misternie

przyrządzone posiłki wydać

Największym powodze­
niem wśród turystów cieszą
się domowe lody o wielu sma­
kach z owocami, czekoladą,
rumem i specjalnie do nich

przygotowywanymi, kruchy-
mi ciasteczkami. Gdy znudzi­
my sięjuż zwiedzaniem zabyt­
ków i lokali, warto wybrać się
na rejs statkiem po Wezerze,
lub obejrzeć historyczne
przedstawienie kostiumowe
na ulicach w centrum miasta.

Najlepiej wybrać się.więc do
Hameln na kilka dni. Choćjest

Opowieści o tajemniczym
przybyszu, który grą na ma­
gicznym flecie uwolnił mia­
sto od plagi szczurów i my­
szy, a z zemsty za niezapłace­
nie ustalonej sumy w ten sam

sposób zgubił hamelińskie
dzieci, najchętniej słuchają
najmłodsi. Władze miasta

wykorzystały legendę jako
atrakcję i przy zegarze na

Rynku codziennie odtwarza­
ją tę historię drewniane fi­
gurki.
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trzeba nawet 70. Kawiarenki
z kolorowymi parasolami tak­
że nie pozostają w tyle. Ich
właściciele prześcigają się
w robieniu wyśmienitych de­
serów i dobrej, niemieckiej ka­
wy, którą można wypić za 5
marek.

tam tylko kilka hoteli i to nie­
zbyt tanich,bo za nocleg trze­
ba zapłacić od 200 do 650 ma­
rek, taniej jest w schroniskach

młodzieżowych — od 100 do
170 DM.

(AS)
Fot. Agata Surówka

HIURO PODRÓŻY

LOBUS

LONDYN przez Eindhoven, Calais, Dover

SZKOŁY JĘZYKOWE, WYCIECZKI

NIEMCY trasy Aachen, Bonn i Stuttgart
■w przez pośrednie miasta

Luksusowe autokary z we,

klimatyzacją, wideo, barem

MIĘDZYNARODOWA KOMUNIKACJA AUTOKAROWA

Kraków (0-12) 423-08-24, 429-56-02 Krosno

Tarnów (0-14) 21-00-83 Dębica

Przemyśl (0-10) 78-54-29 Rzeszów

(0-131) 29-080

(0-14) 670-22-01

(0-17) 37-069
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rom budował pierw­
szy raz w życiu. Dla

Zagłoby, do sceny
ucieczki. Prom musiał

naprawdę popłynąć. I
ludzi unieść, i konie...

Więc jak go wodowa­
li, duszę miał na ramieniu. Ale

prom popłynqł i nikt się nie

utopił. A kierownik produkcji
powiedział tylko: — I co Rych-
tarczyk, znowu ci się udało.

Andrzej Rychtarczyk mie­
szka w Jaworkach. Jaworki —

tam, gdzie Czarna Woda zbie­
ga się z Białą Wodą, żeby Graj­
carkiem spłynąć do Dunajca —

Góral z Jaworek pracował z Spielbergiem, Hoffmanem,Wajdą

Filmowy cieśla

to jakby koniec świata. Dalej i
dookoła już tylko góry. W la­
tach 70. drogę mieli budować

przez Ruski Wierch i Obidzę
do Piwnicznej (już się nawet

na niektórych mapach znala­
zła!), ale nie wybudowali i wą­
tły asfalt ze Szczawnicy nagle
urywa się przechodząc w pia­
szczystą drożynę. — I dzięku
Bogu — mówi Rychtarczyk. —

Pan wie, co by się tu działo?
Jak Jaworki odkryli fil­

mowcy dziś dokładnie nikt
nie pamięta, bo dawno to by­
ło. A skoro Jaworki, to i cieślę
Władka Hrobaka odkryli, po­
tem zaś, kiedy Hrobaka zabra­
kło, Rychtarczyka znaleźli.

Długo górala do światowego
życia musieli namawiać.

— Na pracy się znalem — po­
wiada — bo jestem technikiem

budowlanym i stolarzem, ale

przecież dom, co go postawił
ojciec, który tu za owcami spod
Bukowiny Tatrzańskiej przy­
wędrował, i gospodarstwo, któ­
re założył, trudno było tak zwy­
czajnie zostawić i wszystko za­
czynać od nowa. A z drugiej
strony ciągnęło do innego. Je­
szcze jako chłopak napatrzy­
łem się na filmową robotę i

podobała mi się. Tu ledwiejed­
na ekipa kończyła zdjęcia, a

już przyjeżdżała następna. Wie

pan, że Janosika w Homolach
wieszali? A że „Bacówka” to de­
koracja ze „Znikąd donikąd”?

Potem jej tylko fundamenty
trzeba było podlać, bo jako de­
koracja na kamieniach stała.

Homoli, rzeczywiście fil­
mowego wąwozu opadające­
go ku Jaworkom spod Wyso­
kiej, turyści jeszcze całkiem
nie zadeptali, a w „Bacówce”,
czyli gospodzie w samym
środku wsi, wciąż to samo fil­
mowe wnętrze. Ciemne, cięż­
kie, z obrazkami na szkle ma­
lowanymi i paleniskiem. Uro­
kliwe. Barek jedynie dzisiej­
szy; ekspres do kawy i kranik
z „żywcem” trzeba było
wszakże gdzieś zainstalować.

Żona Rychtarczyka ma na

imię Maria. Nie narzeka. Przy­
najmniej przy obcym. Tak w

ogóle chyba też nie. — Jakby
dokładnie policzyć — mówi —

to na dwanaście miesięcy,

dziesięć Andrzej jest poza do­
mem, ale jak lubi to co robi i

jak się w tym wykazuje, to za­
bronić mu nie mogę. Przecież

wpadajak tylko może...

W sierpniu „wpadł” na dłu­
żej. Rodziną się nacieszyć, go­
spodarstwo obrobić, po gó­
rach na Gniadym pojeździć.
Gniadego gdzieś z Polski przy­
wiózł i pod wierzch tylko trzy­
ma. Nie chce stanąć do zdję­
cia. No, chyba że z Gniadym
właśnie... A co o filmie się za-

cznie, to on, że nie ma o czym,
że praca jak praca, chociaż le­
piej płatna niż zwykłe budo­

wanie. W końcu jednak wycią­
ga plik zdjęć i opowiada...

O „Ogniem i mieczem":

— To Zbaraż od przodu, jak
żywy. A to od tylu. Tyle, żeby
nie runął. We dwóch go ze sce­
nografem Andrzejem Kaliń­
skim wytyczyliśmy. Okropne
zamieszanie na tym poligonie
pod Poznaniem było, bo aku­
rat i manewry się toczyły. Tu
Hoffmana kawaleria naciera,
a tu czołgi. Więc on wrzeszczy
co i raz: „Zabrać mi, do chole­
ry, to żelastwo!”. Co to za na­
ród, ci poznaniacy! Na tę kon­
strukcję zamówiłem porząd­
ną dębinę, a oni mi sosnę

przywożą i wciskają, że o to

chodziło. Szańce Jeszcze z

chłopakami budowaliśmy, ba­
raki dla koni... Straszne tem­

po. A za oszczędności to film

powinien Oscara dostać. Czy
udany? Wie pan, ja już jestem
trochę zepsuty. Ale myślę, że

wszyscy go obejrzą. Byłem
niedawno na działce u Jerze­
go Hoffmana, bo mu tam ta­
kie drobiazgi robimy.

O pierwszej filmowej robocie:

— To była „Modrzejewska”
z panią Jandą. Scenografię ro­
bił Bolesław Kamykowski.
Fantastycznie się u niego pra­
cowało. Jasne pomysły, świet­
ne rysunki. Modrzejewskajak
wiadomo w niejednym tea­
trze grała, więc na okrągło
przebudowywaliśmy scenę i

loże. Wtedy poznałem Wald­
ka Weissa. To kierownik bu­
dowy dekoracji w wytwórni
na Chełmskiej w Warszawie.

O Spielbergu:
— Byłem strasznie dumny,

gdy mnie pan Allan Starski

wziął z chłopakami do .Listy
Schindlera”. Do końca życia
nie zapomnę pracy u Spielber­
ga. Dzień i noc w niesamowi­
tym napięciu. Cały czas do je­
go dyspozycji, bo robił zmiany
w dekoracjach. Ale zawsze

wiedział, czego chciał i wszyst­
ko musiało być zrobione per­
fekcyjnie. Niesamowite do­
świadczenie. I pamiętam jak
kręcił odbieranie matkom
dzieci. Doprowadził na planie
do prawdziwej, a nie zagranej
histerii. Reżyser wielki, a czło­
wiek bardzo bezpośredni.
Żadnej wyższości nigdy i niko­
mu nie okazywał, chociaż on

akurat miałby do tego prawo.

O „Panu Tadeuszu":

— Tego łata niemal prosto od
Hoffmana pojechałem do pana
Andrzeja Wajdy. Nie mnie się
wymądrzać, ale odnoszę wra­
żenie, że „Pan Tadeusz” będzie
bardziej teatralny niż filmowy.
Już dekoracje bardziej teatral­
ne niż filmowe mi się wydały.
My, poza drobiazgami, robili­
śmy w zasadzie tylko folwark.

Soplicowo to adaptacja jedne­
go z podwarszawskich dwo­
rów, a karczmę Allan Starski
znalazł w skansenie w Sieipcu.
Zostałem przedstawiony reży­
serowi. Bardzo kulturalny, tro­
chę... oficjalny pan.

***

15 lat już trwa filmowa

przygoda Andrzeja Rychtar­
czyka. Nie notował, więc nie

zliczy, przy ilu już filmach

pracował. Z 10-hektarowego
gospodarstwa po ojcu hektar
sobie zostawił. Dla tradycji.
Bo góralem nie przestaje się
być. A co to za góral, co owsa

własnego nie posieje...
Jan BRZÓZKA

Raptularz
Wsobotę Halę Gąsienicową nawiedził

Zjazd Gąsieniców, pod hasłem: „Pan
Bóg Gąsieniców rad widzi”. Tak się pociesza­

ją, bo ostatnio jakby bardziej rad widzi Ba­
chledę (Curusia).

Wponiedziałek minister transportu
Morawski odsłonił pierwszą tablicę z

serii „Uwaga na czarne punkty”. Będą stra­
szyć kierowców na niebezpiecznych odcin­
kach szos. Minister wyrzuca pieniądze w bło­
to, zamiast uczyć się na cudzych błędach. Jeszcze za głębokiej
komuny na wiadukcie w Grybowie wisiała propaganda wizu­
alna: „Rolniku! Dbaj o czystośćjaj!” I też nie pomogło.

wtorek minister sprawiedliwości Suchocka uspoko-
V V C iła, że nie jest prawdą, iż po wejściu w życie nowego

kodeksu karnego otworzą się bramy więzień i przestępcy ma­
sowo będą wychodzić. Będą wychodzić pojedynczo. Minister

„z niesmakiem” odebrała też sposób, w jaki informowały o

tym media: „Miałam wrażenie, że chce się nastraszyć społe­
czeństwo”. Każdy robi swoje. Media straszą, minister uspoka­
ja. A bandyci i tak się nie boją.

Wśrodę Ministerstwo Zdrowia poinformowało, że dopie­
ro wiosną przyszłego roku rozstrzygnie, czy viagra zo­
stanie zaliczona do leków refundowanych. To jest skandal!

Gdzie są panowie Handke i Kapera, kreujący się na propagato­
rów wielodzietności? Nie wystarczy, panowie ministrowie,
walczyć z prezerwatywami i seksem (bezpiecznym) w szkole.

Sytuacja najniższego przyrostu naturalnego w dziejach naro­
du wymaga działań pozytywnych. To na sumienia rządu spad-
ną tysiące dzieci nie poczętych w czasie nadchodzącej zimy na

skutek niedostępności viagry dla kieszeni przeciętnego ojca
rodziny, a zwłaszcza emeryta.

Wczwartek do Sejmu trafi! wysmażony przez rząd pro­
jekt ustawy o języku polskim. Proponuje on, aby wszy­
stkie napisy i informacje w miejscach publicznych były w ję­

zyku polskim. Jakże piękny będzie nasz kraj, kiedy już buty
zastąpimy „chodakami”, wódkę (rusycyzm!) „okowitą”, radio

„pudłem gadającym”, ministrów „sługami”, a premiera
„pierwszym sługą”.

Marek LUBAŚ-HARNY

L
istę Schindlera obej­
rzeli nawet ludzie, którzy
obywają się bez dużego ekra­

nu, wystarcza im własny tele­
wizor. Tak topornie zwana

oglądalność tego filmu była
ogromna, rzadka w czasach
kiedy w salach kinowych prze­
waża raczej pustka niż pu­
bliczność. Ze szczególną uwa­
gą patrzył na „Listę" Kraków,
główne miejsce dwu akcji —

rzeczywistej ifilmowej.
Zgłaszano pretensje, wi­

dzów irytowało, a to dziecko,
wykrzykujące jakąś zjadli-
wość pod adresem Żydów pro-

Przy okazji

Jak wygrywaliśmy wojnę
wodzonych do przymusowej
pracy, a to — przy sekwencjach
rozgrywających się już w

Oświęcimiu - fakt, że kapo i
blokowi wydawali .komendy
po polsku. Obrażaliśmy się na

szczegóły, niekoniecznie roz­
mijające się z prawdą, nato­
miast bez żadnych reperkusji,
kompletnie niezauważony
przeleciał prolog filmu, tekst,
objaśniający widzów, iż pod
żelaznym naparem armii hitle­
rowskiej we wrześniu 1939 Pol­
ska broniła się nie dłużej niż
dziesięć dni... A przecież to do­
piero było łgarstwo, które mo­
gło i powinno było nas obu­
rzyć. Słaba militarnie, z dwu
stron zaatakowana przez nie­
współmiernie liczebniejszych i

silniejszych — w wypadku Nie­
miec wspaniale uzbrojonych —

przeciwników, Polska broniła

się — oczywiście na coraz

mniejszym terytorium przez
cały wrzesień. Ostatnia, kilku­
dniowa bitwa toczyła się je­
szcze w październiku na Lubel-

szczyźnie, pod Wolą Gutow­
ską. Gdyby nie zaskoczenie so­
wiecką inwazją, opór trwałby
dłużej. Zdumiewające, że nikt
nie zareagował na tę pomyłkę
twórcówfilmu, nikt nie zażą­
dał sprostowania. Felieton to

nie miejsce na powtórkę z hi­
storii, przypomnę tylko, że sa­
ma Warszawa broniła się nie­
wiele krócej niż Francja.

Wrzesień 1939, jaka to

odległa data. Zbiera się
do odejścia nawet pokolenie,

któremu wojna odebrała dzie­
ciństwo. Czy wielu dorosłych
świadków września zdawało
sobie sprawę, że nadchodzi —

powtórzę za znakomitym tytu­

łem bardzo już dzisiaj zapo­
mnianej książki — koniec na­
szego świata? Nie sądzę.

„Przemyśl w lalach II wojny
światowej w relacji kronika­
rza klasztoru Franciszkanów-
Reformatów” to dzienniczek oj­
ca Rafała Wożniaka, wydany
przez Południowo-Wschodni

Instytut Naukowy w Przemy­
ślu. Na jedenaście dni przed
wybuchem II wojny światowej
kronikarz zauważa, że Jakieś

chmury ukazują się na poli­
tycznym horyzoncie". Jednak

jeszcze 30 sierpnia notuje w

dobrym nastroju „Pogoda
przez cały czas wspaniała. Coś

opowiadają o ogólnej mobili­
zacji, ale jeszcze nic pewnego
nie ma". Mobilizację ogłoszono
następnego dnia.

Ojciec Rafał nie upada na

duchu. Zapisuje co usłyszał: „6

września-środa. Dziś o świcie

wojskafrancuskie idąc niepo­
wstrzymanie naprzód prze­
kroczyły rzekę Mozelę (...) Na­
sze samoloty bombardowały w

rejonie Ciechanowa. Niemcy w

ciągu dnia dzisiejszego stracili
14 samolotów, z naszych nie
wróciło sześć. Załoga Gdyni
zdobyła działo przeciwpancer­
ne, 3 ciężkie karabiny maszy­
nowe oraz wzięła 12 jeńców.
Francuzi w siedmiu miejscach
przełamali linię Zygfryda.”.

Początki wojny, jeszcze
wierzy się w zwycięstwo,
krążą dobre wiadomości. Ta­

kiejak z 8 września. „Powiada­
ją, że Anglia posłała nam 800
bombowców na pomoc i bije
Niemców na morzu, tak samo

Francja już 40 km weszła do

kraju niemieckiego”. A w dwa
dni później „przybył do nas

kapitan (...) i powiedział, że
Polska nie dopuści, by Niemcy
dostali się do Przemyśla..."

Niemcy zajęli Przemyśl w

pięć dni po wizycie kapitana.
Autor, skądinąd rzeczowo i su­
mienie opisujący udręki nie­

mieckiej, sowieckiej i z powro­
tem niemieckiej okupacji w wo­

jennym Przemyślu, jednocze­
śnie nie ustaje w dostarczaniu
pomyślnych wiadomości. „29
września — piątek (...) Dowie­
działem się, że Hitler znowu

stara się o pokój, tymczasem
Anglia nie chce słyszeć o żad­
nych warunkach pokojowych i

przedstawia światu barba­
rzyński sposób prowadzenia
wojny u Niemców.” Dokładnie

po miesiącu „Słychać dalej, że

Niemcy w swoim kraju żądają
końca wojny, bo wygłodzeni
nie mogą już wytrzymać. Do­
wiedziałem się też, że sławny
polski lotnik Bajan (...) wyje­
chawszy w swoim samolocie
bombardował skutecznie Ber­
lin, po czym poleciał do Fran­
cji, nabrał nowych bomb (...) i
znowu Berlin ostrzeliwał ”,

T~\zisiaj się śmiejemy, ale
JL/takie nieprawdopodo­

bieństwa pomagały ludziom
przeżyć. Często mylił się sym­
patyczny ojciec Rafał. Żeby to

onjeden.
Anna STROŃSKA
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awsze chcieli być
najlepsi, najsilniejsi,
najszybsi. I w nie­
których dyscypli­
nach rzeczywiście
sięgnęli po najwyż­
sze trofea. Dziś jed­
nak wielu sportow­

ców z byłej NRD, którym trene­
rzy i lekarze — w imię państwo­
wego patriotyzmu — zafundo­
wali „dietę" sterydową, przeży­
wa swój osobisty dramat. Tym­
czasem młodzi bywalcy krakow­
skich siłowni — na własne życze­
nie — dewastują organizm, bo

nabycie anabolików nie stanowi

problemu. Marzą, by wyglądać,
jak Schwarzenegger — grozi im

sylwetka Godzilli.

W krakowskich siłowniach dziesiątki młodych ludzi faszeruje się
niebezpiecznymi anabolikami. Chcą wyglądać jak Schwarzenegger
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Pomógł przypadek

Zażywanie sterydów nie

jest karalne. Nie jest też taje­
mnicą, że wspomagają się ni­
mi niektórzy sportowcy. Od­
kąd zapanowała moda na si­
łownie, ta pokusa stała się
również udziałem wielu

młodych ludzi. Niektórzy jej
ulegają. Lista środków far­
makologicznych, które po­
wodują przyrost masy mię­
śniowej, jest długa. Część zo­
stała dopuszczona do sprze­
daży w Polsce, jako leki po­
mocne np. w terapii nowo­
tworowej, chorobach kobie­
cych. Możnaje kupić w apte­
kach na receptę. Na ogół są
tanie — opakowanie kosztuje
od2do4zł.Ustawaz1991
roku — o środkach farmaceu­
tycznych, materiałach me­
dycznych, aptekach, hurtow­
niach i nadzorze farmaceu­
tycznym określa, że karalne

(kara do dwóch lat pozba­
wienia wolności) jest wytwa­
rzanie leków bez koncesji,
przywóz z zagranicy i wpro­
wadzanie do obrotu lub

sprzedaż poza aptekami.
Tylko w tych przypadkach
może ingerować prokurator.
Przypadek sprawił, że przed
rokiem, podczas przeszuki­
wania jednej z krakowskich

hurtowni, znaleziono duże
ilości sterydów. Właściciel
hurtowni twierdził, że służy­
ły do własnego użytku. W

tym samym czasie w dwóch
krakowskich sklepach ze

sprzętem sportowym i

odżywkami leżakowały nie­

dozwolone środki farmako­
logiczne. Policjanci znaleźli

je również w pozostałych
sklepach tych samych wła­
ścicieli. Ci tłumaczyli się
podobnie, jak hurtownik.

Trudno było jednak dać

wiarę, że służyły do własne­
go użytku. Jeden z podejrza­
nych miał zapas, który zgo­
dnie z zalecanym dozowa­
niem, starczyłby na... 600 lat.
Zostało wszczęte śledztwo.

Przy tej okazji policja zainte­
resowała się także krakow­
skimi siłowniami, których
jest około 50, w tym kilka du­
żych. Jednak żaden z „nalo­
tów” nie zakończył się sukce­
sem.

Siła byka

Ogromna sala szczelnie wy­
pełniona przyrządami do ćwi­
czeń. Wyłożona jasną, czystą
wykładziną. Szatnie, pryszni­
ce, barek z napojami i odżyw­
kami. Zupełnie jak w seria­
lach. Pilbull gym. — nazwy
większości siłowni brzmią z

angielska, ta obiecuje klien­
tom siłę byka. Tłok będzie do­
piero po południu. Teraz,
przez dwie godziny, przewija
się zaledwie kilku amatorów
ćwiczeń. Wyłącznie mło­
dzieńców w wieku licealnym.
Jeden, o posturze niezdarne­
go niedźwiadka, funduje so­
bie odżywkę proteinową o

smaku bananowym. Dwóch

szczuplutkich nastolatków w

okularkach pyta o warunki

przyjęcia do klubu i po zdję­
ciu obuwia, z rumieńcami na

twarzy, ogląda sztangi, „mo­
tylka” i „maszynę do miaż­
dżenia łydek”, która tylko tak

groźnie się nazywa. Inny klu­
bowicz, który porzucił treno­
wanie karate na rzecz kultu­
rystyki, bez wahania odpo­
wiada, że chciałby wyglądać,
jak facet z okładki „Flexa”. A z

tej okładki spogląda dużo ki­
logramów brunatnych mię­
śni, pokręconych niczym ko­
nar potężnego starego drze­
wa. Piękno to rzecz względna.

Właściciela Pitbulla, Piotra

Sznajdera trochę irytuje, że o

siłowniach mówi się głównie
w kontekście anabolików. A

przecież wielu ludzi przycho­
dzi tu w celach rekreacyj­
nych. Siłownie sprzyjają też

nawiązywaniu kontaktów bi­
znesowych, a nawet kojarze­
niu małżeństw (w jego siłow­
ni zdarzyło to się kilkakrot­
nie). Przychodzą ludzie w

różnym wieku, od 16 do 60
lat. Wśród nich są lekarze i

farmaceuci, studenci i poli­
cjanci. Choć to prawda, że

najwięcej dwudziestolatków,
skłonnych do szarżowania

własnym zdrowiem. Nie są

zresztą w tym względzie inni

niż rówieśnicy z Zachodu.

Zdecydowana większość
uczestników przeprowadzo­
nej w USA sondy stwierdziła,
że woli żyć 5 lat krócej i osią­
gnąć sukces, niż dłużej i bez­
barwnie.

— Każdy chce być kimś. Ma­
rzenia wytyczają więc kieru­
nek i ludzie sięgają>po sterydy,
nie patrząc na konsekwencje.
Czasy tego wymagają — Piotr

Sznajder uważa, że ok. 20 % by­
walców siłowni sięga po farma­
kologiczne wspomaganie. A je­
śli właściciele siłowni wypiera­
ją się tego, to po prostu kłamią.

Mistrzem być

W siłowni „Champion”
nieco skromniejszy wystrój.
Popołudniowy tłok. Zapach
potu. W dolnym pomieszcze­
niu kilka pań zbija kilogra­
my. Na górze ćwiczą musku­

Wojewódzki Ośrodek Doradztwa Rolniczego
Urząd Gminy i Miasta Proszowice

Giełda Rolna „Ekorol”

V REGIONALNA

WYSTAWA - TARGI
PŁODÓW ROLNYCH

patronat:
Wojewoda Krakowski,

Proszowice 12-13 września 1998 r.

sobota - otwarcie terenów targowych (12.00), inauguracja
działalności inkubatora przedsiębiorczości (14.00), uro­

czyste otwarcie targów (16.00), szkolenie pt. „Wykorzysta­
nie warzyw w profilaktyce żywienia człowieka” (17.30),

niedziela - konferencja pt. „Zdrowie i Ekologia” (10.00),
występy zespołów folklorystycznych (12.00),

patronat medialny:
_________

TELEWIZJA

KRAKOWSKA KRAKÓW

larni młodzieńcy. Właściciel,
Wiesław Wnęk, zdobywał
przed laty laury na krajowych
konkursach kulturystycz­
nych. Inny był wtedy ideał

męskiej sylwetki.
— Jestem z generacji kultu­

rystów wychowanych na żół­
tym serze i mleku w proszku
— powiada. Lecz przyznaje, że

dziś żaden zawodnik nie do­
szedłby tą drogą do sukcesów.

Uważa, że o sukcesie decydu­
ją — w równym stopniu — trzy
czynniki: trening, dieta i uwa­
runkowania genetyczne.

Nikt nie przychodzi do si­
łowni z myślą, że zostanie mi­
strzem. Motywacje są prze­
różne: poprawić sylwetkę,

wyróżniać się spośród in­
nych, nabrać pewności siebie.
Dla wielu trening w siłowni

jest bazą do uprawiania in­
nych sportów, czy po prostu
sposobem na zachowanie

zgrabnej sylwetki. Predyspo­
zycje do uprawiania kultury­
styki ujawniają się dopiero po
pewnym czasie. A na sukces
trzeba czekać kilka lat, przez
cały czas ciężko trenując. Kul­
turyści, gdy nie zauważają u

siebie oczekiwanego efektu,
natomiast widzą go u kole­
gów z siłowni, zniechęcają się
po roku tręningu. Wtedy nie­
którzy młodzi ludzie idą na

skróty — sięgają po sterydy.
W siłowniach anaboliki nie

są tematem tabu. Czasem zre­
sztą nawet nie trzeba się przy­
znawać do ich zażywania, bo

wyniki mówią same za siebie.

Przepływ informacji: kto, co i
za ile może sprzedać, jest szyb­
ki. Na czarnym rynku testoste-

ronum propionicum, nolva-

dex, czy biogonadyl kosztują
dziesięciokrotnie drożej niż w

aptece. Kulturyści dozują te

środki „na wyczucie”, czy też

,jak kolega”, który szybko do­
robił się wymarzonej musku­
latury. Jednym więc opakowa­
nie za 40 zł starcza na pięć dni,
innym tylko na dzień. Różny
teżjest czas oczekiwania na re­
zultaty. Pierwsze sukcesy
przychodzą zwykle po 2—3 ty­
godniach, a mierzone są moż­
liwością podnoszenia kilku ki­
logramów więcej. Po pół roku
widaćjuż różnice w sylwetce.

Schwarzenegger, czy Godzilla?

Każdy trener bez trudu roz-

poznaje, czy muskulatura

kulturysty została wyrzeźbio­
na poprzez ćwiczenia i dietę,

t
2
£

czy też zbudowana dzięki ste­
rydom. Jeśii wspomagał się
nimi, ma „ciastowate” nalane
ciało. Czym więcej sterydów,
a mniej ćwiczeń na siłowni,
tym efekt bardziej opłakany.
W skrajnych przypadkach
amator kulturystyki może się
dorobić sylwetki Godzillii. Za­
żywanie sterydów wyzwala
też agresję, co można zauwa­
żyć dość szybko. Skutki
uboczne pojawiają się dopie­
ro po latach. To zmiany w mó­
zgu, zaburzenia osobowości,
niemoc płciowa.

Renata Mączka, kierująca
MLS — Sport Klub, zna przy­
padki zasłabnięcia na trenin­
gu osoby, która zażywała ste­
rydy. Ajej klubowa koleżanka

dodaje, że tzw. dieta anabo­
liczna nie pozostaje bez wpły­
wu na wątrobę i prowadzi do

przerostu komór serca.

— Można mnie oszukać, ja­
ko trenera, ale nie własny
organizm — mówi. — Zresztą
ci ludzie po kilku latach zaży­
wania sterydów wyglądają na

10 lat starszych niż wskazuje
metryka.

— Lepiej ludziom mówić

prawdę o sterydach niż je
zwalczać, bo wszelkie zakazy
są pokusą — uważa Piotr

Sznajder. Jego zdaniem gaze­
ty kulturystyczne rzetelnie in­

CORSA

CORSA CITY.

NIEZAWODNIE

EKONOMICZNA.

ś'

OPEL O
- --- ------------- --ZAPRASZAMY-----------------------

MARINIE*
MYŚLENICE ul. Sobieskiego 44
tel. (0-12) 272-16-33, 274-14-82

NOWY TARG tel. (018) 264-88 -82, 264-88-83

UWAGA! W SALONACH MARIMEXU

NAJNOWSZY OPEL ASTRA II

ODBIÓR NATYCHMIASTOWY!

NOWOŚĆ! OPEL BANK - KREDYT

W 30 MINUT BEZ ZAŚWIADCZEŃ

formują i o sukcesach, i o kło­
potach, jakie niesie korzysta­
nie ze środków farmakolo­
gicznych. Poza tym kulturyści
wymieniają się doświadcze­
niami, a wbrew obiegowym
opiniom nie są „mięśniaka­
mi” pozbawionymi intelektu.

O radę najczęściej pytają
trenerów początkujący i zaa­
wansowani kulturyści. Gorzej
jest z pokoleniem dwudzie­
stolatków, skorym do ekspe­
rymentowania ze sterydami.
Zażywają duże dawki, często
podróbkę biorą za oryginał,
więc skutek może być opłaka­
ny. Małoletnich problem do­
tyczy tylko sporadycznie. Za­
porą są finanse: siłownia ko­
sztuje miesięcznie ok. 50 zl,
odżywka 100 zł, porcja stery­
dów co najmniej drugie tyle.
A poza tym, na szczęście, brak
im jeszcze determinacji (cza­
sem śmiałości), by sięgać po
kulturystyczne splendory.

Każdy dorosły ma prawo
decydować o swej przyszłości.
Lecz jeśli wybierze tę drogę
do sukcesu, która wiedzie na

skróty — niech pamięta o za­
krętach. Na jednym z nich

wyłożył się niedawno 19-latek
z Kazimierza, na dwa dni

przed konkursem. I już nigdy
nie wygra żadnego.

Małgorzata ISKRA
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czerwcu 1997 roku,
pod Wielką Krokwią,
burmistrz Zakopanego
Adam Bachleda Curuś

(40 lat) złożył papieżo­
wi Janowi Pawłowi II

Hołd Górali Polskich:

...Przeto dziękujemy Ojcze
święty, żeś nas wydostał z czer­
wonej niewoli, a teraz chćesz i

Ród Bachledów od wieków żyje pod Giewontem.

Adam z głowy może odtworzyć 14 pokoleń przodków, od roku 1646

Olimpijski gazda

Z synami na tatrzańskim szlaku

uczysz, jak Dom Ojczysty wy­
sprzątaćz tego co hańbi, rujnuje,
zniewala, gubi. A w czym żeśmy
Boga zdradzili i Ciebie zawiedli,
zasmucili — przepraszamy!

Bachleda mówił, a ludzie w

skupieniu ocierali łzy, jakby im
słowa spod serca wyjmował.

Hołd spotęgowany telewi­
zyjnymi przekazami zrobił

olbrzymie wrażenie. Na adres
burmistrza spłynęła lawina li­
stów i kartek z całego świata.
Kilkanaście tysięcy osób w

ten sposób dziękowało, popie­
rało lub utożsamiało się ze

słowami hołdu.

Tylko w 9 listach zabrzmia-

ły cierpkie tony.
Hołd sprawił, że Adam Ba­

chleda Curuś, lider entuzja-

Moja chata z kraj a

Wielka smuta
Dziwna specyfika Rosji: od

czasu do czasu to państwo roz­
sypuje się i wkracza w okres

nazwany niegdyś „wielką
smutą”. To właśnie obserwu­
jemy dziś. Rzadki (aczkowiek
spotykany) przypadek zewnę­
trznego bankructwa państwa
(niewypłacalność wobec ze­
wnętrznych kontrahentów) i

zupełnie nie znany w nowo­
żytnych dziejach przypadek
bankructwa wewnętrznego
(niemożność wywiązania się z

zadłużenia wobec własnych
obywateli). Możemy obserwo­
wać, jak w gruncie rzeczy
cienka jest linia dzieląca tzw.

normalne życie od katakli­
zmu. Cóż pewniejszego, iż

stów walczących o igrzyska
olimpijskie w Zakopanem w

2006 roku stal się postacią
znaną daleko poza Podhalem.

Posypały się nagrody i tytuły
m.in. Małopolanina Roku.

ABC i rodzina

Ród Bachledów od wieków

żyje pod Giewontem. Adam z

głowy może odtworzyć 14 po­
koleń przodków, od roku
1646. Bachledowie zawsze

dbali o kształcenie dzieci. Już
w XIX wieku na siedmiu ab­
solwentów szkól wyższych na

Podhalu dwóch podpisywało
się — Bachleda-Curuś.

Wojnę okupili kilkunasto­
ma ofiarami. Dziadek Adama
wraz z żoną zginęli w Oświęci­
miu. Dwaj bracia ojca również
oddali życie — Adam szturmu­
jąc Monte Casino, Eugeniusz
uciekając z Oświęcimia. Tak

ojciec burmistrza Tadeusz zo­
stał całkowitym sierotą. Choć

wojna zabrała mu jedenastu z

najbliższych, a komuniści ma­
jątek, nie poddał się nieszczę­
ściom. Po latach, wraz z żoną

konto w banku, ale nagle to

konto jest zablokowane. Za

pracę należy się wynagrodze­
nie, ale nie ma pieniędzy na

pensję. Inflacja, która z godzi­
ny na godzinę pożera te pie­
niądze, które skądyś udało się
nam pozyskać. Zupełna zmia­
na marzeń. Wczoraj myślałeś
o nowym aucie lub zagranicz­
nej wycieczce, dziś myślisz
skąd zdobyć chleb dla swojej
rodziny.

Nie, rewolucji nie będzie. Już
Hannah Arendt zauważyła, że

istnieje pewna granica zuboże­
nia, po przekroczeniu której lu­
dzie nie sąjuż zdolni do sprze­
ciwu, lecz zmieniają się w

mrówki dbające tylko o siebie,

Aliną, z dumą mogą mówić o

trójce swoich dzieci — Tade­
uszu, Marii i Adamie.

Tadeusz jest wicemini­
strem ochrony środowiska i

głównym geologiem kraju, je­
go córka zagra Zosię w Panu
Tadeuszu.

Maria skończyła biologię na

Uniwersytecie Jagiellońskim i

mieszka ze swoją rodziną w

Zakopanem z rodzicami.
Adam od 1993 roku jest

burmistrzem, ma w kieszeni

dyplom Akademii Rolniczej,
a w domu czterech synów.

Ludzie Igrzysk
„Zakopane 2006”
— Adam Bachleda

Curuś

Imiona wszystkich zaczynają
się na A, by takjak ojciec mo­
gli podpisywać się inicjałami
ABC: Adam (17 1.), Andrzej
(15), Albert (10) i Antoś (7).
Dwóch najstarszych ciągnie
do sportu, grają w koszyków­
kę, jeżdżą na rowerach, na na­
rtach, łyżworolkach, grają w

tenisa i pływają. Albert woli

modelarstwo, a najmłodszy
próbuje starszych naślado­
wać. Ojciec bierze czasem ca­
łą czwórkę i wędrują w góry.
Takie chwile przypominają
mu, że kiedyś jeździł na na­
rtach, wspinał się po Tatrach i

przeszedł prawie wszystkie
tatrzańskiejaskinie.

Żona Dorota Iwona dba, by
chłopcy mieli prawdziwy, tra­
dycyjny, rodzinny dom.

ABC i pieniądze

Dwa razy tygodnik
„Wprost” napędzał burmi­
strzowi kłopotów umieszcza­

jąc go w setce najbogatszych
Polaków.

— Ileż się musiałem natłu-

maczyć w redakcji, że sam

znam przynajmniej dwustu

bogatszych od siebie, by wre­
szcie dali mi spokój — mówi
Adam wyraźnie zadowolony z

faktu, że w tym roku nie zna­
lazł się na liście.

Pozostaje jednak zamoż­
nym, niezależnym finansowo

gotowe zagiyźć każdego, kto
stanie im na drodze. Pękają
więzi społeczne, towarzyskie.

Z takiego społeczeństwa ra­
czej nie wyłaniają się struktu­
ry demokratyczne. Ludzie nie

chcą demokracji i liczą na cud

sprawiony przez politycznego
magika. Hitlera, Lenina, Stali­
na, Mao... Dlatego Boiys Jel­
cyn jest już politycznym tru­
pem. Dlatego mylą się ci, któ­
rzy patrzą na kiyzys rosyjski z

tylko kupieckiego punktu wi­
dzenia: ile stracimy na eks­
porcie, jak zabezpieczyć im­
port. Może nas spotkać o wiele

większy problem. Konające
imperia zachowują się często
jak dogasające gwiazdy — nim

zapadną się w sobie, eksplo­
dują na zewnątrz niszcząc
wszystko, co znajdzie się w

ich zasięgu. Może się okazać,
że przewcześnie odłożyliśmy
rosyjski imperializm i komu­
nizm na półkę ze starociami.

Jerzy PAŁOSZ

człowiekiem. Fundamentem

majątku jest dorobek rodu,
praca rodziców i jego własna.
Dwa nadania królewskie

sprawiły, że Bachledom przy-
padł potężny pas ziemi, od
Gubałówki po regle, przez
obecne centrum Zakopanego.
Do spadku po przodkach, z

kilkoma nieruchomościami,

Adam dodał zyski z prowa­
dzonej przez siebie i żonę za­
raz po studiach wytwórni
opraw do okularów i z obrotu
nieruchomościami.

Mieszka w domu w cen­
trum miasta, jeździ prywat­
nym 8-osobowym minibusem

toyota previa 4x4, a służbowa
lancia kappa uruchamiana

jest tylko na dłuższe trasy.

ABC i Kościół

W 1997 roku Ojciec Święty
przyznał Adamowi Bachledzie
Curusiowi Komandorię Orde-
ru Świętego Grzegorza Wiel-

as

Z żoną Dorotą Iwoną

kiego — najwyższe odznacze­
nie jakim papież może uhono­
rować osobę świecką. Na ca­
łym świecie nie może być wię­
cej niż siedemdziesięciu w ten

sposób wyróżnionych.

Nie czekaj!
Zadzwoń już dziś
- tylko do godziny 1800

15 Rat
bez kosztów obsługi

Ten kupon zamienimy w SUPER BON Promocji Wrześniowej Auto Systemu!

AUTO
SYSTEM

Sprzedaje samochody

DAEWOO

- i

Na prywatnej audiencji w Watykanie

Już przodków burmistrza

łączyły dobre stosunki z Ko­
ściołem. Na terenach w więk­
szości podarowanych przez
Bachledów stoi dzisiejszy ko­
ściół parafialny pod wezwa­
niem Najświętszej Rodziny w

Zakopanem.
ABC miał szczęście już w

szkole średniej spotkać się z

kardynałem Karolem Wojty­
łą. Z rąk kardynała otrzymał
bierzmowanie, później w cza­
sach studenckich, gdy należał
do duszpasterstwa o. cyster­

sów w Mogile, wielokrotnie
rozmawiał z odwiedzającym
studentów przyszłym papie­
żem.

Hołd złożony Janowi Paw­
łowi II w imieniu górali był

Z pewnością najtaniej!
Zapraszamy do naszych salonów:

Kraków, Supermarket BILLA, ul. Mackiewicza 17, tel. 415-39-01

Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 16, tel. 442-27-81

Nowy Targ D.H. Gorce, ul. Sobieskiego 4a, tel. 266-30 -37

najważniejszym momentem

w życiu Curusia.

ABC i igrzyska

Pierwszy raz uwierzył, że

Zakopane może zorganizo­
wać olimpiadę po udanej Zi­
mowej Uniwersjadzie w 1993
roku, której był dyrektorem
generalnym.

Teraz dopiął swego. Idea

igrzysk w Zakopanem, jeszcze
przed kilku laty całkowicie

utopijna, nabrała realnych
kształtów. Popali ją prezydent
i parlamentarzyści, rząd objął
swymi gwarancjami. Z olim­
pijskiego Kopciuszka Zakopa­
ne na przestrzeni kilku lat
urosło do rangi czarnego ko­
nia, wymienianego w trójce fa­
worytów obok Sionu i Turynu.

Adam Bachleda Curuś, ja­
ko lider Związku Międzyg­
minnego „Zimowa Olimpia­
da 2006” 31 sierpnia złożył
w Lozannie, w siedzibie

MKO1, Akta Kandydatury i w

ten sposób rozpoczął się
ostatni etap starań o olim­
piadę.

O protesty zielonych, pły­
nące z troski o tatrzańską
przyrodę, jest spokojny. Wie-

rzy w rozsądny kompromis
oparty na świadomości, że

olimpiada może przyspieszyć
wiele proekologicznych inwe­
stycji i na igrzyskach Tatry
znacznie więcej zyskają niż

stracą.
Leszek RAFALSKI
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Cz
asem jest to odcisk

stopy, ledwo widoczny
odcisk fragmentu pal­
ca, niekiedy narzędzie
zbrodni pokryte krwiq
ofiary, kawałek włók­
na, włos. Te, dla niefa­
chowca praktycznie
niewidoczne, „drobia­

zgi" sq specyficzną witzytówką pozo­
stawioną na miejscu przestępstwa.
Nie tylko przez sprawcę. Prawdziwq
sztukę jest więc znaleźć właśnie jego
„bilecik". Szuka się go w czasie oglę­
dzin miejsca przestępstwa. Nikt nie

kwestionuje, że od spostrzegawczo­
ści ekip kryminalistycznych, techni­
ków zabezpieczajqcych ślady, ich fa­
chowości zależy, czy uda się ustalić

sprawcę. Jeśli nawet potrafię znaleźć
i utrwalić ślad trzeba go jeszcze po­
wiązać z podejrzanym. Dostarczyć
niezbitych dowodów, że to właśnie
on. To znów zadanie dla reszty poli­
cyjnej ekipy dochodzeniowo- śledczej.
Wszyscy jej członkowie sq specjali­
stami w swojej dziedzinie, gdy majq
wątpliwości odwołuję się do eksper­
tów.

Nadkomisarz Andrzej P. prosi o

nieujawnianie nazwiska. Ekspert
kryminalistyki w zakresie badań

daktyloskopijnych, badań poletko­
wej struktury skóry, śladów rękawi­
czek i innych elementów odzieży
dość często występuje przed sądem.
Jego opinie pozwoliły zidentyfiko­
wać i skazać sprawców wielu gło­
śnych napadów, włamań i porwań.
Bywa na miejscu zdarzenia, ale naj­
częściej pracuje jednak w laborato­
rium kryminalistycznym Komendy
Wojewódzkiej Policji w Krakowie.
Absolwent krakowskiej Akademii
Górniczo- Hutniczej, Wydział Elek­
troniki, Elektrotechniki i Automaty­
ki, specjalność podstawowe proble­
my techniki matematyki stosowa­
nej, został uznanym ekspertem dak­
tyloskopii, biegłym sądowym.

Niezmienność, niepowtarzalność,
niezniszczalność...

— Ślad daktyloskopijny powinien
mieć conajmniej 12 klasycznych

Palec wskazuje przestępcę

Tropiciel śladów
cech daktyloskopijnych, takich jak
„oczko”, „haczyk”, „kropka”, „odci­
nek”, na podstawie których przy od­
powiednim powiększeniu można

dokonywać identyfikacji. Linie pa­
pilarne to nie sąjednorodne prążki.
Mają poszarpane krawędzie, wystę­
pują na nich ujścia kanalików poto­
wych. Ich wielkość, kształt i rozmie­
szczenie wzajemne to równie istot­
ne informacje jak sam wygląd linii.
W każdym razie obowiązują trzy
fundamentalne zasady identyfikacji
daktyloskopijnej — niezmienność,
niepowtarzalność i niezniszczal­
ność — mówi Andrzej P. — Identyfi­
kacja to skomplikowany proces, z

którym wiąże się wielka odpowie­
dzialność. Występując w sądzie, bro­
ni się opinii, wydanej we własnym
imieniu. Trzeba mieć absolutną
pewność, co do wydawanej opinii —

podkreśla mój przewodnik po taje­
mniczym świecie oczek, haczyków,
kropek i odcinków.

Aby zostać ekspertem trzeba mieć

odpowiednie predyspozycje, cierpli­
wość, dociekliwość, umiejętność do­
strzegania cech i różnic między ni­
mi. Oczywiście także odpowiednią
wiedzę. Nie zostaje się ekspertem z

mianowania.

Nauka, pratyka, doświadczenie

Andrzej P. ukończył Oficerskie
Studium Podyplomowe Ekspertów
Kryminalistyki. Następnie praca,
praca i praca. By zdobyć uprawnie­
nia do samodzielnego opracowywa­
nia ekspertyz i sygnowania ich wła­
snym nazwiskiem musiał wykonać
odpowiednią ilość ekspertyz pod
okiem mistrza. W przypadku mego

rozmówcy ten etap trwał cztery lata.
— Praca pod okiem fachowca przy­
pomina relacje między uczniem i

nauczycielem. To kształcenie nie­
mal rzemieślnicze kończące się eg­
zaminem w Centralnym Laborato­
rium Kryminalistycznym w Warsza­
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Prawidłowo zabezpieczony ślad, obojętnie czy jest to odcisk palca, czy jak w

tym przypadku zapalnik bomby, nie może ulec zniszczeniu ani przypadkowe­
mu ani tym bardziej celowemu. To przecież dowód dla sqdu

wie. No i pisemna praca na wybrany
temat z zakresu identyfikacji śla­
dów.

Słucham wykładu o znaczeniu ja­
kie przywiązuje się do właściwego
zabezpieczenia śladów, tak by na­
wet nie zaistniała ewentualność ich

uszkodzenia, obojętne nieumyślne­
go czy celowego, o materiałach któ­

re wykorzystuje się po to, by ujaw­
nić i utrwalić ślad daktyloskopijny,
o pędzelkach z włosia wiewiórki lub

bobra, proszkach daktyloskopij­
nych... — Każdy ślad zabezpieczony
w specjalny sposób trafia do folii,
jest ona zszywana po brzegach, opi­

sana metryczką, zalakowana w obe­
cności świadka. Ślady badamy przy
użyciu lupy, mikroskopu i porów­
nujemy z kartami daktyloskopijny-
mi. Daktyloskop dokonuje identyfi­
kacji bezpośredniej i indywidual­
nej. Wskazuje konkretnego człowie­
ka, od którego pochodzi konkretny
ślad.

Marzenia o technice

Marzeniem Andrzeja P. jest wpro­
wadzenie w Polsce systemu automa­
tycznej identyfikacji daktyloskopij­
nej. Jesteśmy chyba jedynym kra­
jem w Europie, poza Albanią, gdzie
system taki jeszcze nie funkcjonuje.
Aktualnie trwa jego wdrażanie w

Centralnym Laboratorium Krymi­
nalistycznym. Najogólniej rzecz bio-

rąc pełni on rolę banku śladów, tak­
że banku odbitek linii papilarnych.

— Sytem ten stwarza możliwości,
które do tej pory nie były nam dostęp­
ne — mówi Andrzej P. — Pozwala np.
przy okazji jednej sprawy ujawnić śla­
dy zabezpieczone przy okazji innych
przestępstw czy zdarzeń. W świecie

wykorzystywany jest także przy iden­
tyfikacji ofiar katastrof, ludzi cierpią­
cych na amnezję. Na podstawie linii

papilarnych identyfikowano np. ofia­
ry samolotowego wypadku w Lesie
Kabackim. Ponieważ w samolocie zgi­
nęło wielu obywateli amerykańskich
na miejscu pojawili się eksperci FBI.

Skąd mieli odbitki linii papilarnych
ofiar? W Stanach Zjednoczonych każ­
dy, kto pojawi się na posterunku poli­
cji pozostawia odbitki swoich palców.
Jeśli chcemy, by nasz system był sku­
teczny musimy także wyposażyć go w

jak największą liczbę informacji i da­
nych. Na razie wśród części obywateli
budzi to sprzeciw.

Andrzej P. przekonuje mnie, że
nasz sposób identyfikacji linii papi­
larnych ich zabezpieczania, porów­
nywania itp. wcale nie jest jednak
gorszy niż stosowane na Zachodzie.
U nas jednak większa rola przypada
ekspertowi, człowiekowi.

— I dobrze. Człowiek widzi więcej
niż komputer. Posługuje się doświad­
czeniem, potrafi mieć wątpliwości. U
nas ekspert nie jest laborantem. Jest

rzemieślnikiem, który nie przestał
myśleć. I właśnie dlatego np. my je­
steśmy w stanie identyfikować ślady
rękawiczek. To zresztą mój „konik”,
daktyloskopij na podspecjal ność.

Po chwili rozmowy wiem już, że
to temat na długie opowiadanie.

Konstanty MIGDAŁ

SZANOWNY KIEROWCO!

Jeżeli w miesiącu wrześniu br. zakupisz w stacji paliw „CPN” przy ul. Wielickiej w Krakowie (rejon wia­
duktu kolejowego - Cmentarza Podgórskiego) benzynę lub olej napędowy za równowartość co naj­
mniej 30 zł, masz szansę na wygranie jednej z wielu cennych nagród:
□ sprzętu RTV

□ sprzętu turystyczno-sportowego
□ karnetów na wielokrotne, bezpłatne mycie samochodu w myjniach „CPN”
□ 4- i 5 - litrowych opakowań markowych olejów silnikowych
□ kosmetyków samochodowych itp.
Dodatkowo otrzymasz od„CPN" firmowyzestaw upominkowy!
Wystarczy tylko udokumentować zakup paliwa, przesyłając otrzymany w kasie stacji paragon fiskalny
(na odwrocie którego należy podać swoje imię, nazwisko i adres zamieszkania) pod adresem: Centra­
la Produktów Naftowych „CPN” S.A. Oddział w Krakowie - Dział Marketingu, al. Mickiewicza 45, 31-120

Kraków. Paragony biorące udział w losowaniu należy nadsyłać najpóźniej do dnia 10.10.1998 r. Wyniki
losowania zostaną podane w regionalnej prasie a szczęśliwi posiadacze nagród zostaną o tym poinfor­
mowani drogą pocztową.

Zapraszamy na zakupy do stacji „CPN” przy ul. Wielickiej.

MW/
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— Wielu Czytelników z pewnością za­
da sobie pytanie — czym jeszcze Ka-

szpirowski zdoła zadziwić?

— Chcę zaskoczyć tym, czym już
zaskakiwałem. Ludziom przecho­
dzą choroby, znikają pooperacyjne
blizny. Myślę, że to jest najbardziej
zadziwiające. Byłoby wspaniale móc
zadziwiać ludzi w ten sposób do
końca swoich dni. I później — kiedy
mnie już nie będzie — żeby nadal
ktoś w ten sposób zadziwiał. Uwa­
żam, że jest to najbardziej fascynu­
jące zjawisko pod słońcem.

— Czy Pana metoda wpływania na

ludzką psychikę jest poparta badania­
mi naukowymi?
— Napisałem olbrzymią monogra­

fię. Przede wszystkim jednak w

1991 roku odbyła się konferencja
naukowa w której wzięło udział po­
nad 300 przedstawicieli świata nau­
ki, także wasz, polski naukowiec —

Waldemar Piątkowski. Uznano, że

jest to odkrycie zasługujące na Na­
grodę Państwową ZSRR.

— Jak przyjął Pana pracę świat me­
dyczny?
— Otwarte i wrażliwe umysły przyję­

ły ją z uznaniem, natomiast ludzie

płytcy nie zrozumieli jej. Poza tym mo­
jej działalności nie mogą oceniać tylko
medycy, ponieważ oceniony zostanie

jedynie medyczny aspekt, a jest to

przecież oddziaływanie innego rodza­
ju, głębsze. Dam przykład. Sierść zają­
ca staje się biała na zimę. Jest zimno i

biało, więc zając bieleje. Jest to proces
„medyczny”, ale zależy od przyrody.
Pytacie mnie o metodę. Włóżcie zająca
do klatki, całejego otoczenie pokryjcie
watą i obniżcie temperaturę tak, aby
zwisały sople, a zając zbieleje. Nawet

jeśli ten eksperyment będzie przepro­
wadzany w sierpniu, na równiku, przy
50 stopniach Celsjusza w cieniu. Co

medycyna ma z tym wspólnego? W

przyrodzie zające bieleją pod wpły­
wem zmian pór roku. Natomiast czło­
wiek ma umysł, aby mógł to zauważyć
i aby mógł z tej informacji korzystać.
Moja metoda oddziaływania również

opiera się na prawach przyrody — nic

więcej. Nie jest to działanie medyczne
a raczej filozoficzne, które przynosi
medyczne rezultaty.

— Czy ma Pan ochronę?
— Nie, nigdy nie żądam ochrony.

Czasami mamją, ale nigdy z własnej

We wsi twierdzą, że to robota satanistów

Okropność w Ładnej
— Sam się przecież nie powiesił. A

normalny człowiek by czegoś takie­
go nie zrobił. To musieli być oni. Ci
sataniści.

W Ładnej są przekonani, że po­
wieszony pies to robota satanistów.

— Wybraliśmy się na grzyby. Za-

szliśmy tu, w ten zakątek, między
brzózki. Widok był przerażający: na

drzewie, nad głębokim rowem wi-
sial na sznurze pies — opowiada o

odkryciu Jan Cudek.
Jakieś półtora kilometra stąd mie­

szka Zofia Kaganek.
— U nas psy są traktowane jak na­

leży. Sama dokarmiałam przez pe­
wien czas jednego takiego. Przybłę­
da, przychodził na podwórko. Ale

po jakimś czasie zniknął bez wieści i

już się więcej nie pokazał.
Są dwie Ładne. Jedna to ta przy

międzynarodowej szosie E-4, o rzut

kamieniem od Tarnowa. Przed laty
zyskała szczególną sławę. Mówiono,
że jakieś dziwne prądy podziemne
działają tu na kierowców. Do tego
stopnia, że nagle zjeżdżają z drogi,
wpadają do rowu albo w drzewo. Na

prostej drodze, przy dobrej pogo­
dzie!

Było wiele takich przypadków.
Badały je nawet specjalne komisje i

postulowały umieszczenie znaku

przestrzegającego przed promienio­
waniem żył wodych.

woli. Kiedy w 1990 roku po raz

pierwszy przyjechałem do Stanów

Zjednoczonych postawiono przy
mnie sześciu ochroniarzy — ciemno­
skórych, zaopatrzonych we wszelką
możliwą broń, każdy wzrostu powy­
żej 190 centymetrów. W tym samym
roku byłem w Izraelu i przydzielono
mi dwu pracowników ochrony
uzbrojonych w pistolety automa­
tyczne. Zawsze jednak odmawiam i
staram się nie korzystać „z goryli”.

—W ilu krajach Pan już wystąpił?
— Występowałem w Stanach Zjed­

noczonych — byłem tam 29 razy,
dwukrotnie prowadziłem seanse w

Kanadzie, także w Polsce, Czechach,
Bułgarii, Izraelu, na Cyprze, w

Druga Ładna to ta, w której powie­
szono psa. Rozrzucone między pod­
lesiami i przylaskami niewielkie go­
spodarstwa.

W tych stronach psy darzy się
wielkim szacunkiem. Stróżują prze­
cież nocami i w dzień. Są pierwszy­
mi po gospodarzach.

Kiedy pali się, najważniejsze żeby
z płomieni uratował się pies. Zginie
Świnia, krowa, drób, koń nawet —

trudno. Strata.
Ale spalony w pożarze pies wróży

nieszczęście. Tym bardziej to powie­
szenie w Ładnej nie daje ludziom

spokoju.
Wisiał spokojnie, uwiązany za szy­

ję grubym sznurem, kiedy wiedziała
o tym tylko garstka grzybiarzy. Te­
raz rozniosło się, do Psiego Dołu, jak
nazywają ponure miejsce, ludzie

chodzą, żeby popatrzeć na własne

oczy. I oczom nie wierzą. Że też

można było coś takiego zrobić!

Wieczorem, na wszelki wypadek i
na psa urok miejsce omijane jest z

daleka. Grzybiarze też tu nie chcą
zbłądzić. Mimo że rosną najlepsze w

okolicy grzyby.
— Jednak pies to pies — mówi sen­

tencjonalnie Błażej Kostka. Kiedyś
widziałem wiszącą czaplę. Ktoś ją
powiesił na drzewie. Chyba tak dla

hecy, albo odstraszenia ptaków. Tak

jak czasami na polach robimy z

martwą wroną. Dla postrachu. Ale

Niemczech, Holandii, Francji — wła­
ściwie we wszystkich krajach euro­
pejskich.

— Kiedy ostatni raz był Pan w Polsce?

— W 1992 roku, wiosną.
— Co się wydarzyło od tamtego czasu?

— Myślę, że stałem się doskonal­
szy, lepiej rozumiem to co robię, le­
piej rozumiem ludzi. To są najważ­
niejsze wydarzenia. Została też wy­
dana monografia — największa z

moich prac. Urodził mi się wnuk.

Czy coś jeszcze? Więcej nic specjal­

Powrót maga
Rozmowa zAnatolijem Kaszpirowskim, któregojedni czcząjak Boga,
inni nienawidząjak szatana

nego. Wiele było powodów do zado­
wolenia jak i do niezadowolenia.
Dużo podróżowałem, przygotowa­
łem też do druku bardzo obszerny
materiał — moje aforyzmy.

— Jakie oddziaływanie zachodzi pod­
czas seansów? Czy jest to hipnoza, sil­
na sugestia, czy też coś innego?
— Nie chcę wchodzić w żadne

szczegóły, gdyż moglibyście tego
nie zrozumieć. Zapytajcie Davida

Copperfielda w jaki sposób lata?

Anatolij Kaszpirowski 20 września w Krakowie
W przyszłą środę czytelnicy „Gazety Krakowskiej" na jej łamach mo­

gą szukać prezentu. Będzie nim wydrukowany w numerze kupon pro­
mocyjny uprawniający do 5-procentowej zniżki przy zakupie biletów
na seans Anatolija Kaszpirowskiego. Kupony z bonifikatą będzie hono­
rować kasa w krakowskiej Filmotechnice — Pasaż Bielaka.

... < ■:

Czy odpowie państwu? Nie mogę

wszystkiego dokładnie wytłuma­
czyć. Mogę jedynie jeszcze raz po­
wtórzyć — cała moja praca polega
na przekazywaniu informacji, ma­
nipulowaniu tą informacją. Dam

przykład. W pokoju siedzą dorośli

mężczyźni, wchodzi pięcioletni
chłopczyk z pistoletem-zabawką i

czapla to czapla, a

pies to pies. Cza­
pla, nawet wiszą­
ca, to nic znowu

takiego...
Wieść, że mogli

to zrobić sataniści

dodaje miejscu i
zdarzeniu niesa-
mowitośei.

— Musieli tu,
ooo, w tym dole
robić te swoje dia­
belskie msze, a po­
tem powiesili nie­
boraka...

Ludzi stąd sły­
szeli o satanistach
w Dąbrowie Tar­
nowskiej, kiedy
zdewastowali tam

cmentarz. Wie­
dzą, że wycinają
kotom serca żyw­
cem i piją ich
krew. Ale żeby
wieszać psa?

Policja nic nie wie o satanistach w

tej okolicy. Do komisariatu w Skrzy­
szowie, któremu podlega Ładna nig­
dy dotąd nie wpłynęło doniesienie o

znęcaniu się nad zwierzętami.
— To mógł być raczej kłusownik.

Wałęsający się pies mógł natknąć się
na tak zwaną pętlę ze stalowej linki
— uważa Andrzej Koćma, rzecznik

wola „ręce do góry!”. Czy podniosą
ręce? Nie, ponieważ oprócz swoich
słów przekazał informację, że jest
mały i ma'w ręce zabawkę. Inna sy­
tuacja — wchodzi dorosły, musku­
larny mężczyzna z „kałaszniko­
wem”, w masce i powie tylko jedno
słowo „ręce”. Nawet nie powie, że

trzeba je podnieść, a wszyscy je
uniosą. Jego informacja to — jestem
silny, dorosły, mam prawdziwą
broń i mogę strzelać. Nie mówi tego
— to widać. Czy on hipnotyzuje?
Hipnoza nie jest mu potrzebna, a

jednak wpływa na psychikę. Nało­

miast przy wpływaniu na organizm
nie są potrzebne nawet słowa.

— Zbliża się termin Pana wizyty w Pol­
sce. Czy każdy może uczestniczyć w

spotkaniu z Panem i czy wszystkie
schorzenia poddają się pańskiej tera­
pii?
— Każdy żywy organizm posiada

tzw. „pamięć normy”, która jest
przekazywana dziedzicznie. Dwoje
niewidomych rodziców ma widzące
dziecko, gdyż ich ciała wiedzą, jak

funkcjonują oczy. Odpowiadając na

pytanie — znika ogromna ilość cho­
rób, zwłaszcza związanych z tkanką
łączną. Zaćma na oku, polipy, po­
wierzchnia stawu, ścianka naczynia
— to wszystko tkanka łączna. Choro­
ba wieńcowa czy stan zapalny tętnic
kończyn dolnych zależą od kondycji
ścianek naczyń krwionośnych. Tak-
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prasowy KWP w Tarnowie. W każ­
dym razie to na tyle bulwersujący,
niecodzieny przypadek, że nasi lu­
dzie dokładnie go zbadają.

Mirosław Łoboda, łowczy woje­
wódzki raczej wyklucza, by pies
padł jako przypadkowa ofiara kłu­
sowniczej działalności.

— Mogło być tak, że właściciel nie
chciał pozbyć się zwierzęcia w inny,

żę szkliwo na zębach, włosy, paznok­
cie czy wiązadła — to również tkanka

łączna. Tymczasem natura dała jej
zdolność pojawiania się i. zanikania
— odciski na rękach powstają, a pó­
źniej ich nie ma. A przecież blizna
na sercu i odciski na rękach to ta sa­
ma tkanka, więc i lak samo może za­
niknąć. Dlatego jest wiele przypad­
ków, kiedy ustępowały nawet wady
serca. Na przykład ostatnio pewna
mieszkanka Moskwy pozbyła się
podczas seansu bardzo wyraźnego
zwyrodnienia kręgosłupa. W ciągu
dwóch godzin wyprostował się garb,

który nosiła od czterdziestu lat!
Schorzenia kręgosłupa szybko ustę­
pują, gdyż mają ścisły związek z

tkanką łączną. Trzeba nauczyć się z

nią rozmawiać, gdyż jest bardzo

podatna, zwłaszcza najęzyk sytuacji.
— Poddał się Pan testom medycznym,
które przechodzą naukowcy chcący
dokonywać badań w przestrzeni ko­
smicznej. Czy Pan też wybiera się na

orbitę okoloziemską?
— Nie tyle się wybieram, co już od

15 września mam być w zespole tre­
ningowym kosmonautów w Gwie­
zdnym Miasteczku niedaleko Mo­
skwy. Wziąłem urlop do 1 listopada,
ale po tym terminie muszę rozpo­
cząć przygotowania do lotu ko­
smicznego. Zamierzam oczywiście
poprowadzić z przestrzeni kosmicz­
nej wiele operacji na Ziemi, bez na­
rkozy.

— Na zakończenie naszej rozmowy —

czego chciałby Pan życzyć naszym
Czytelnikom?
— Powiemjedno — celem życiajest

doskonalenie siebie, swojego ciała,
duszy, charakteru. A życzyłbym każ­
demu człowiekowi chwili refleksji,
bez względu czy doskonalili oni sie­
bie, czy też nie.

Rozmawiała: Katarzyna KIETA

bardziej humanitarny sposób... Wisi
na sznurze więc kłusownictwo od­
pada. Tamci używają specjalnych,
przemyślnych urządzeń.

Kłusownicy to plaga nie tylko tych
okolic. Kłusuje się na wszelkie moż­
liwe sposoby i na każdy rodzaj zwie­
rzyny. W żelazach, paściach i si­
dłach konająjelenie i dziki, lisy, sar­
ny, bażanty.

Mieszkający w pobliskiej Woli

Rzędzińskiej Andrzej Sztorc co roku
zbiera sidła i wnyki ze swoich pól i
skrawka lasu. Bywa, że po okolicy
wałęsają się bezpańskie psy. Ale nig­
dy nie zdarzyło mu się spotkać psa
złapanego w takie sidła.

Miejscowi oddalają podejrzenie
od swoich. Mimo, że Ładna to wieś
w oddalonych kawałkach, znają się
tu wszyscy nieźle. Wiedzieliby na­
tychmiast, kto mógł powiesić wła­
snego psa.

Ta okropność z Ładnej wywołała
też falę najdziwniejszych, maka­
brycznych opowieści z psami i czło­
wiekiem w roli głównej. Potrwa, do­
póki nie wyjaśni się zagadka okrut­
nej śmierci bezimiennego psa.

Na przykład o człowieku — „ale
nie z naszych stron”, jak zaraz doda­
ją — który skupował albo wyłapywał
psy na mięso i smalec. Przywiązy­
wał je sznurkiem do kolka i zabijał
jednym uderzeniem drewnianej
palki.

Inny ofiarowywał się znajomym,
że zastrzeli z dubeltówki, jakby ko­
mu pies już zbrzydł.

Jeszcze inny do studni wrzucił,
obciążając psią szyję kamieniami.
Nie do swojej, tylko do brata, bo
miał do niego złość.

Ale powieszenie trafiło się po raz

pierwszy. Dlatego ludzie nie wiedzą,
co z tym okropnym faktem zrobić.

Zygmunt SZYCH
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wykle sq to bardzo widowi­
skowe akcje. Rozładunek
samochodów ubezpieczają
antyterroryści w czarnych
kominiarkach na twarzach,
kevlarowych hełmach na

głowach, kamizelkach kulo­
odpornych na piersiach i z wielkimi
strzelbami w rękach. Policja w ten

sposób wykorzystuje okazję do zade­
monstrowania swojej kompetencji.

Może liczyć na szeroka widownię.
Na miejscu zwykle jest mnóstwo fo­
toreporterów i ekip telewizyjnych.
Ale w najbliższej okolicy snują się
również po cywilnemu bardzo sku­
pieni panowie. Bo sprawa należy do

tych najpoważniejszych. Po pierw­
sze, w eskortowanym samochodzie

przyjechały niesłychanie cenne

obrazy. Po drugie, polski rząd w peł­
nym składzie specjalną uchwałą za­
gwarantował dziełom sztuki bezpie­
czeństwo i zapewnił, że gdyby do­

Sprowadzenie do polski supercennych dzieł sztuki

to skomplikowana operacja. I coraz lepszy biznes.

Obrazy Chagalla obejrzało więcej ludzi występ niż Rolling Stones

Hit w muzeum
znały one na naszym terytorium ja­
kiegokolwiek szwanku, to odpowie
za nie finansowo. Do sumy 120 mi­
lionów dolarów.

Jeszcze niedawno sprowadzanie
do Polski z Zachodu dzieł sztuki wy­
sokiej klasy było dużą rzadkością.
Podobnie największe skarby na­
szych muzeów wyjeżdżały tam rzad­
ko. Jeszcze niedawno, w 1991 roku,
kiedy „Dama z gronostajem” Leo­
narda da Vinci wyjeżdżała do Wa­
szyngtonu jako ozdoba wielkiej wy­
stawy z okazji 500-lecia odkrycia
Ameryki, jej podróż podzieliła śro­
dowisko muzealników. Wielu z nich

wyprawa wydawała się zbyt ryzy­
kowna.

Teraz tamte emocje osłabły. Wy­
miana dziel sztuki rozszerza się. Za­
graniczne muzea nabrały do nas za­
ufania. Polskie, słabo dotowane, wy­
korzystują prezentacje zagranicz­
nych szlagierów także jako okazję
do znakomitego podreperowania
swoich szczupłych budżetów. Tylko
w tym roku do Krakowa sprowadzo­
no kolekcje dzieł Chagalla i Worho-
la. Obecnie możemy w Muzeum

Czartoryskich oglądać dzieła Tycja­
na i Rafaela. Otwarcie każdej takiej
wystawy za każdym razem wymaga
przeprowadzenia olbrzymiej i

skomplikowanej operacji.

Najważniejsza jest sprawa

ubezpieczeń.

Instytucja lub osoba, która wypo­
życza dzieło sztuki do tej sprawy
przywiązuje wagę zasadniczą. Utarł

się zwyczaj, że koszty ubezpieczenia
pokrywa strona przyjmująca dzieło

sztuki. W polskich warunkach to

jest największy problem. Aby ubez­
pieczyć dzieło sztuki w pełnej wyso­
kości trzeba opłacić składkę, której
wysokość zaczyna się od kilkudzie­
sięciu tysięcy dolarów, a w wypadku
dzieł takiej klasy jak np. „Dama z

gronostajem” sięgać musi nawet se­
tek tysięcy dolarów. A to oznacza, że

składka pochłania pieniądze równe
sumie wszystkich pozostałych ko­
sztów zorganizowania wystawy.

Istnieje jednak furtka, która po­
zwala na uniknięcie tych kosztów.

Wystarczy namówić rząd, by autory­
tetem państwa zagwarantował ko­
lekcji bezpieczeństwo i ewentualne
odszkodowanie z jego kasy. Zabiegi

o uzyskanie gwarancji rzą­
dowych muszą potrwać
przynajmniej trzy miesiące.
Odpowiedni wniosek anali­
zowany jest przez kilka mi­
nisterstw, między innymi
kultury, spraw wewnętrz­
nych, zagranicznych, finan­
sów. Ostateczną decyzję
podejmuje rząd przyjmując
na swoim posiedzeniu sto­
sowną uchwałę. Niedawno
w ten sposób udzielił gwa­
rancji w wysokości 120 mi­
lionów dolarów obrazom

Tycjana i Rafaela, wystawia­
nym właśnie w Muzeum

Czartoryskich.
Przyjęcie takiego rozwią­

zania jeszcze nie oznacza,
że firmy ubezpieczeniowe
na takim przedsięwzięciu
nic nie zarobią. Rządy mo­
gą przecież ręczyć tylko za

Jedna z

to, co dzieje się na teryto- bezpieczi
riach ich państw, a w dro­
dze obrazy muszą być klasycznie
ubezpieczone. Na to trzeba sporo
pieniędzy. Podobnie jak na opłace­
nie kosztów wypożyczenia kolekcji,
które pochłaniają kolejne kilkadzie­
siąt tysięcy dolarów.

Bezpieczny transport

Inną kwestią, do której właścicie­
le dzieła sztuki przywiązują olbrzy­
mią wagę jest bezpieczny transport.
Galerie i muzea na ogół mają za­
przyjaźnione i zaufane firmy, z któ­
rych korzystają od wielu lat. W Pol­
sce taką pozycję zdobyła sobie war­
szawska firma „Węgielek”. To jej
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ważniejszych spraw to zapewnienie
lego transportu cennych dzieł sztuki

specjalnie do przewozu takich ła­
dunków dostosowane samochody
brały udział w transporcie obrazów

Tycjana i Rafaela z Włoch i będą jej
przewozić z Krakowa do Warszawy.

Przewoźnik wybiera trasę przeja­
zdu. W konsultacji oczywiście ze

służbami bezpieczeństwa. Konwój
to zadanie policji. W muzeach za za­
bezpieczenie „importowanych”
dzieł sztuki przed kradzieżą czy
uszkodzeniem odpowiada tamtej­
sza straż. Wyszukane zabezpiecze­
nia techniczne to w naszych warun­
kach ciągle rzadkość. Obrazy Tycja­
na i Rafaela sąjednak wystawiane w

salach gdzie normalnie pokazywa­
na jest „Dama z gronostajem”, a

więc odpowiednio wyposażone.
Specjalne gabloty, jakie przyjechały
razem z dziełami z Włoch, są stale
nadzorowane także przy pomocy te­
lewizji przemysłowej. Na taśmie wi­
deo utrwalane są również na wszel­
ki wypadek twarze zwiedzających.

Łącznie zorganizowanie wystawy
sprowadzonych z zagranicy dzieł
sztuki jest przedsięwzięciem ko­
sztownym. Pokazanie w krakow­
skim Muzeum Narodowym prac
Chagalla kosztowało nieco ponad
300 tysięcy złotych. Ale tę sumę mu­
zeum już w chwili uroczystego
otwarcia ekspozycji znowu miało na

swoim koncie. Całe koszty pokryli
sponsorzy, a każdy zwiedzający pła­
cąc za bilet tworzył czysty zysk jaki
przyniosła wystawa. Obrazy Chagal­
la obejrzało 100 tysięcy osób, prace
Worhola połowa tej liczby. Tymcza­
sem koncertu rockowego zespołu
Rolling Stonesów na Stadionie Ślą­
skim wysłuchało 50 tysięcy ludzi.
Nic dziwnego, że bogate firmy, które

angażują się tylko w przedsięwzięcia
z zapewnionym zainteresowaniem

dużej publiczności i mediów, coraz

łatwiej przekonać, że warto w za­
mian za reklamę sponsorować takie

prestiżowe wystawy. Choć ciągle je­
szcze nie można powiedzieć by biły
się o taką możliwość.

Powodzenie kolejnych ekspozycji
w muzeach Krakowa czy Warszawy
sprawia, iż otrzymują one coraz wię­
cej ciekawych propozycji. Krakow­
skie Muzeum Narodowe kończy ne­
gocjacje umowy, na mocy której w

przyszłym roku powinniśmy obej­
rzeć 200 obrazów i rzeźb z kolekcji
dwudziestowiecznych dzieł sztuki

jaką zgromadził niemiecki przemy­
słowiec Adolf Wurth. Pojawiły się
propozycje wypożyczenia kolekcji
obrazów Picassa, Salvadore Dali...

Olbrzymi sukces wystawy wcale nie

najważniejszych prac Chagalla skło­
nił kilka osób w Krakowie do poważ­
nego rozważenia szans sprowadze­
nia obrazów impresjonistów. Tych
najsławniejszych. To byłby hit!

Marek BARTOSIK

Stanisław Tym — satyryk, aktor, scenarzysta

Nie mam cierpliwości
BRAMKARZ

— Studiowałem na Politech­
nice na Wydziale Chemii. Wy­
rzucili mnie, więc jeszcze raz

zdawałem egzamin na ten wy­
dział, a oni mnie jeszcze raz

wyrzucili. Teraz myślę, że mie­
li rację, bo na naukę toja czasu

nie miałem. Całe wieczory
spędzałem w Klubie Studen­
tów Politechniki Warszaw­
skiej „Stodoła”. To był. wów­
czas najlepszy polski kabaret.

Bywała tam sama śmietanka

wykonawców. Wśród nich nie

było jednak Stanisława Tyma.
On w tym czasie stał na bram­
ce, albo pracował w szatni.

SATYRYK

— Mój debiut też nie był cał­
kiem normalny. W roku 1959

po wielu latach nieobecności

przyjechał do Polski Jan Kiepu­
ra. Oburzyło mnie to, że dopie­

ro teraz zdecydował się odwie­
dzić Ojczyznę. Swoją złość wy­
ładowałem więc w niewielkim

kuplecie. Pokazałem go kole­
gom, a oni wykonali go na sce­
nie. I tak się zaczęło.

Nie trwało długo, gdy Stani­
sław Tym stał się najbardziej
wziętym autorem tekstów sa­
tyrycznych. Najważniejsze ka­
barety zamawiały u niego te­
ksty. Pisał do „Dudka”, „Lop-
ka”,'„Buffo”, „Syreny”. Zaczął
też pisać skecze radiowe, a tak­
że sztuki teatralne.

AKTOR

Zanim jednak został akto­
rem trochę potrwało. W koń­

cu jednak trafił na swoją
szansę.

— Do klubu „Stodoła”
przyszedł mój kolega ze

szkoły średniej, Kazio Ku­
charski. Razem z nim poja­
wił się aktor, Józef Para. Za­
częliśmy rozmawiać. Akurat

wyrzucili mnie z Politechni­
ki (drugi raz). Kazio bardzo

się zdziwił, że chcę w dowo­
dzie mieć napisane inży­
nier. — Przecież jesteś wyso­
ki, przystojny, masz warun­
ki, by zostać aktorem —

stwierdził i zaprosił mnie
do siebie następnego dnia.
Nie miałem nic do roboty,
więc poszedłem. Kazał mi
coś powiedzieć, nagrał to na

magnetofon szpulowy i po­
wiedział, że koledzy ze szko­
ły teatralnej przygotują
mnie do egzaminu. 1 rzeczy­
wiście przygotowywał mnie
m.in. Romek Wilhelmi. Zda­

wało wówczas 650 osób,
zdało 25, w tym ja. Zawsze

potrafiłem zdawać egzami­
ny, bo był to jednarazowy
wysiłek, gorzej już było ze

studiowaniem. Na to nie
miałem czasu.

W roku 1970 przyszedł czas

na aktorstwo. Dostał rolę w

filmie „Rejs”. Marek Piwow­
ski napisał ją dla Bogusława
Kobieli, ale ten nie chciał za­
grać, wybrano więc Stanisła­
wa Tyma. I od tego czasu zo­
stał też aktorem.

PISARZ

— Pierwszą sztukę napisa­
łem dla STS-u . Miałem niesa­

W obiektywie Kreżela

mowite szczęście. To był mój
debiut, a obsada była feno­
menalna. Występowały w

niej cztery aktorskie potęgi:
Barbara Kraftówna, Broni­
sław Pawlik, Aleksander

Dzwonkowski, Konstanty Pą-
gowski, a reżyserowała też

debiutantka — Izabella Cy­
wińska.

Jego sztuki i skecze zawsze

dotyczyły współczesności. Py­
tany, skąd bierze tematy od­
powiada, że z codziennego ży­
cia. Wystarczy posłuchać ra­
dia, obejrzeć telewizję, poczy­
tać gazety. Nie trzeba się wysi­
lać.

— Dlaczego komedie, a nie

tragedie?
— Pewnie z tych samych po­

wodów, dla których wołałem
zdawać egzaminy wstępne
niż studiować. Nie mam cier­
pliwości.

Elżbieta PODOLSKA
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Władysław Gródecki z zamiłowania podróżnik, z wykształcenia inży­
nier kartograf. Od 20 lat wędruje po całym świecie, od 10 odwiedza najbardziej odległe za­
kątki naszego globu związane z wojenną tułaczką Polaków. Z każdego z nich przywozi zie­
mię, która potem jest uroczyście wysypywana na Kopcu Piłsudskiego w Krakowie. W la­
tach 1992-94 okrążył kulę ziemską. Wiosną lego roku wrócił z półrocznej wyprawy przez

Azję i Afrykę. Podróżuje zwykle samotnie, za własne pieniądze, najtaniej, jak to możliwe.
Nie korzysta z usług hotelarskich, lecz gościny misjonarzy, Polonii, polskich placówek dy­
plomatycznych odwdzięczając się za gościnę np. koszeniem trawników. (JGH)
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swoim psie Grafiku opowiada znakomity, mieszkający
w Zakopanem artysta grafik Jerzy Jędrysiak:

Na początku nazywał się bardzo szlachetnie —

Graf. Wykazując jednak daleko idące zainteresowa­
nie tym co robię, pewnego razu, było to za czasów

szczenięcych, postanowił ze mną współtworzyć, po­
zostawiając na linorycie charakterystyczne odciski
swoich zębów. Byłem zmuszony ten czyn wybaczyć

mu natychmiast, a jego pamiątkąjest obecne imię — Grafik —

wcale nie zdrobnienie od tego pierwszego. Moja córka wymy­
śliła, gdy coś zbroi, aby wołać go numerem identyfikacyjnym.
Jak się mówi „siedemset dwadzieścia do innie” — pies już wie,
że jest stawiany do raportu.

Złocistą kulkę wypatrzyłem u górala w pudelku. Jego wła­
ściciel użył wszelkich argumentów, aby mi go zareklamować.

Według niego miał to być „czuwacz hawelski”. Nazwa rasy nic
mi nie mówiła i nie rzuciła mnie na kolana, zauroczyła nas —

towarzyszyła mi żona — jego uroda. Na nasze indagacje — czy

Saksy nadal modne

Mój pies

Grafik i grafik
to będzie pies duży, czy mały, zły czy łagodny — góral nie­
zmiennie odpowiadał — będzie taki jakiegoście se wymarzyli.
Czas pokazał, że miał rację.

Po przyniesieniu do domu okazało się, że był w strasznym
stanie. Był zaniedbany, miał bezwładne tylne łapy. Jego lecze­
nie trwało wiele miesięcy. Szczęśliwie udało się go wyciągnąć
z choroby, ale do tej pory wyraźnie odczuwa każdą zmianę po­
gody. Za poradą teściowej — lekarza — dostaje pół aspiryny, co

zdecydowanie mu pomaga. Oczywiście nie przepada za tym,
ale tabletkę przyjmuje ze zrozumieniem.

Grafik dorastał, ludzie zwracali uwagę na jego urodę,
przedziwny kolor i parametry za każdym razem pytając o ra-
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sę. Odpowiadałem, że jamnik szetlandzki. Jasiek Karpiel Bu­
łecka określił jego rasę jako jamnik zakopiański. Parametry
ma jamnika olbrzyma — coś z baseta, selera, trochę niższy niż

kucyk.
W domu jest postacią niemal pierwszoplanową. Żona mówi,

że to mój „drugi pierworodny”, a koledzy żartują, że ustana­
wia w rodzinie równowagę damsko-męską.

O jego przyjacielskim usposobieniu niech świadczy jego
przyjaźń z kotem, którego zresztą sam znalazł. Spał z nim, i
nie pozwalał nikomu go skrzywdzić. Bardzo przeżył rozsta­
nie, gdy kola po prostu ktoś ukradł.

Nie znosi jak się na niego krzyczy. Nie ma mowy, żeby pod­
nieść na niego glos, zmienia się postawa, kolor oczy, zachowa­
nie wskazuje na chęć czynnego protestu. Można z nim zała­
twić wszystko, ale po dobroci i prośbą.

Trzymamy się razem, towarzyski, łagodny, nie specjalnie
odważny, potrafi uciec przed wiewiórką lub... żuczkiem, któ­
ry maszeruje środkiem kawiarnianej podłogi. Nie znosi sa­
motności. Gdy wracam z Krakowa powitanie trwa z kwa­
drans. W tym czasie ani żona, ani córka nie mają do mnie do­
stępu.

Rozpieszczany, często fotografowany. Ma specjalne miej­
sce w sztuce. Jest jednym z najczęstszych modeli, kilkakrot­
nie portretowany, stanowi ważny motyw elementy w moich

grafikach, gdzie zwierzęta odgrywają dużą rolę. Jest obecny
na niemal każdym wernisażu. Na sztuce się zna. Na przykład
przed kilku laty na triennale portretu wyraźnie uwziął się na

portret przedstawiający demonicznego staruszka. Mało bra­
kowało, aby go nie rozszarpał. Coś w tym musiało być, bo
dzieło sztuki nie było najwyższego lotu. Zdarzyło się też, że

rzeźbę pewnego zakopiańskiego artysty po prostu obsiusial.
Nie powiem czyją, bo twórca nic nie wie o tym fakcie do tej
Pory.

Tekst i zdjęcie: Zbigniew ŁADYGIN

/"'I „trzeci Polak i co szó-
V^Usta Polka wyjechaliby

na Zachód bez pytania o cha­
rakter pracy. Wszystko jedno
gdzie, obojętne z kim — byle za­
robić w twardej walucie. Naj­
częściej wyruszają tam ludzie
nieźle i w Polsce uposażeni:
znający języki, przebojowi, nie

obawiający się lyzyka i rozłąki
z rodziną. Niemcy, Szwecja,
Holandia, Grecja, Francja, Nor­
wegia... Tradycyjnie Polacy za-

W lutym 1998 roku OBOP zapytał
Polaków o ich stosunek do ofert pra­
cy na Zachodzie. Okazało się, że:
• 95 proc, ankietowanych nie ufa

pojawiającym się w prasie anon­
som o dobrze płatnym zajęciu za

granicą,
• 93 proc, słyszało o zjawisku
handlu kobietami.

trudniają się w rolnictwie i le­
śnictwie, gastronomii i hotelar­
stwie, przetwórstwie spożyw­
czym i przy uprawie winogron.

— Mamy co prawda kilkana­
ście umów o legalnym zatru­
dnieniu Polaków, zawartych z

różnymi państwami, ale po­
tentatem nadal jest RFN. W

ubiegłym roku znalazło tam

pracę sezonową prawie 200 ty­
sięcy osób, natomiast od stycz­
nia 1998 roku już około 180 ty-

• 73 proc, nie podjęłoby się pra­
cy „na czarno*,
• 66 proc, nie ufa atrakcyjnym za­

granicznym ofertom pracy dla ko­
biet,
• co trzeci mężczyzna i co szósta

kobieta wyjechaliby jednak na Za­
chód bez pytania o charakter pra-

ęy-

Instytut Pracy i Polityki Społecz­
nej w Warszawie zbadał sytuację
gastarbeiterów:
*

ponad połowa z 360 badanych,
ogółem za granicą zarobiła nie

więcej niż równowartość 5 tys. zł.,

sięcy — wylicza Barbara Sosiń-
ska z Krajowego Urzędu Pracy.

Dla porównania Francuzi,
którzy po Niemcach zajmują
drugie miejsce na liście zagra­
nicznych pracodawców, dali
w 1996 roku pracę 3.351 Pola­
kom. Trudno otrzymać pracę
za granicą nie ruszając się
wcześniej z kraju. Raczej wy­
nika ona z wcześniejszych,
głównie towarzyskich kontak­
tów, niż jest zlecana przez

agendy państwowe.
Od kiedy gorąco się zrobiło

wokół afer związanych z ofer­
tami pracy za granicą, która

często kończyła się w domach

publicznych, każda propozy-

*

tylko 6 — ponad 100 tysięcy zł.,
* średnia za godzinę wynosi 8 ma­
rek,
*

miesięczny zarobek to najczę­
ściej 1500 marek brutto minus

200 marek za mieszkanie.

cja lekkiego i popłatnego za­
robku na Zachodzie jest
uważnie oglądana.

Choć ostrożność jest więk­
sza, wielu marzy o saksach

tradycyjnie w Niemczech.

Rząd RFN już od siedmiu lat
nie stawia żadnych ograni­
czeń co do liczby sezonowych
polskich robotników. W 1996
roku było ich 170 tysięcy, za

to już w ubiegłym roku pra­
wie 15,5 tysiąca więcej. I to w

sytuacji, gdy co dziesiąty Nie­
miec jest bezrobotny. Rzadko

który podejmie się jednak
trzymiesięcznej pracy za pła­
cę satysfakcjonującą Polaka.

Beata SYPUŁA
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ZAKŁADY AZOTOWE „PUŁAWY" SPÓŁKA AKCYJNA

W

W</

. ...

-

.

i-S

a;

■K

t
fc

&

■X##

t. ...■**

r
i’s

jtd

s

EMO.

«

PUŁAWSKA SALETRA AMONOWA
z dodatkiem magnezu

PUŁAWSKI MOCZNIK NAWOZOWY
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do nabycia w fabrycznych punktach sprzedaży
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woj.katowickie Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Krzyżano­
wice, (036) 419-40-05, Przedsiębiorstwo Produkcyjno - Handlowe „Butor”

Łany Wielkie (032) 238-76-73 woj. bielsko-bialskie Spółdzielnia Rolni­
czo Handlowa „Skiba”, Kęty, tel (033) 45-30-45, Przedsiębiorstwo Pro­
dukcyjno Handlowe „Agrokompleks”, Ochaby Wielkie 5, tel. (033) 52-56-

10, woj. krakowskie Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Posą­
dza, tel. (012) 86-17-50, woj.tarnowskie Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska”, „Hurt, Detal”, Dąbrowa Tarnowska, tel. (014) 42-27-

84, 42-27-37, woj. nowosądeckie „Zagórze”, Mszana Dolna, tel. 36, 37
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ART. SPOŻYWCZE / HIGIENICZNEOWOCE / WARZYWA MIĘSA / WĘDLINY

PON.-SOB.: 8.00 - 21.00
NIEDZ.: 9.00-18.00

ZAPRASZAMY
7 DNI W TYGODNIU

OFERTA WAŻNA
OD 11.09. DO 13.09.98

ARBUZ

KARCZEK
BEZ KOŚCI
duża porcja

ŁOSOŚ USTKA
Sałatka rybna Neptun,

Przysmak rybny
CHLEB

PACZKOWANY1kg 1kg

* f’
■

r-iiftgfl

£

. 7---

MARCHEW

ROLESKI
Majonez

CAMPINA BACHA
Kefir; Jogurt naturalny

ZIEMNIAKI
siatka

PSTRĄG
PATROSZONY

luzem

SZYNKA
BANKIETOWA

luzem

IXI

Płyn uniwersalny

DILMAH
Herbata Pure Ceylon

1kg

<ś« ,

0,S(

1kg

^TÓO
sasz.

■

7M7F ~ SUPEROFERTA

TRZECIE ŚWIATŁO STOPU
28 diod

CACHARELL, DIM, PLAYTEX

Body damskie, różne modele
PATELNIA Z POKRYWĄ

średnica 28 cm

Kraków: ul. Wielicka 159
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zużycie 17 szt

2^5

zużycie 21,9 szt

zużycie 4 szt

zużycie 25 szt
rozpietoSC stropu 6 m

zażycie 17 szt.

ZAŁADUNEK GRATIS

O
ftl
M

DACHÓWKA

WENTYLACYJNA

DACHÓWKA
KRAWĘDZIOWA

WSiA MOWIAMA
klasa 15

PUSTAK U 188

klasa 15

GĄSIOR
zużycie 3 szt/m

PUSTAK S2 188
klasa 15

SPRZEDAŻ OD 7W DO 19°°

Nowy Sącz, ul. Dobrzańskiego '4 tel, 18 442 94 20, 442 99 69

Kraków, ul, Jugowicka 6a, tel. 090 38 30 03

Lubzina k/Dębicy tel, 090 68 93 62,0602 17 47 28

Azzystż e ceny netto „' Przy
,' zakupie

■' wyrobów
PC BIEGONICE S.A.

na kwotę min. 2000 zł

' każdemu klientowi indywidualnemu, który
złoży niniejszy kupon na naszych stoiskach

podczas Targów Budownictwa

w Nowym Sączu, Bielsko-Białej i Rzeszowie

w dniach 10-13 września 1998r.

DACHÓWKA BONA

zuźycfe W szt/m

udzielamy 10% rabatu.

PUSTAK DO PP2EW0D0W

DYMOWYCH

MROZOODPORNE TANIE PORĘCZNE SZMKIE W MONTAŻU CIEPŁE ZDROWE

5?,

zużycie 15 szt

CEGŁA MODULARNA 02 220
klasa 15

PUSTAK STROPOWY ACKEPMAHA

zużycie 17 szt,

DACHÓWKA MARSYLKA”

prod. Niemcy

zużycie 14,7 szt/m’

■i8!

CEGŁA KRATÓWKA K-3

klasa 15

p«z£os,if;Bio«sTwrj c.8«amk- .zne biegomcł sa.

SYSTEM DACHOWY

^BIEGONICE ś KLATT <B KUPNO

PUSTAK U 220

klasa 15 ■■■■■ .
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SYSTEM DACHOWY
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Kraków przez kilka lat po wojnie spełnia! rolę stolicy kultu­
ralnej Polski. Tu zgromadziła się najliczniejsza grupa arty­
stów z wszystkich dziedzin sztuki, a ponieważ ludzie garnęli
się do siebie, wkrótce po wojnie poznałem niemal całą czołów­
kę polskiej kultury. Gdzieś to już nawet napisałem, że wycho­
dząc do miasta nie brałem kapelusza, ponieważ co krok trze­
ba by było czapkować przed znajomymi mistrzami. Kraków

był mały i artyści chodzili utartymi szlakami. Rynek, Krupni­
cza, Łobzowska i boczne ulice Rynku. Pamiętam tę życzliwość
z jaką się witano, serdeczne rozmówki I plotki, które zwła­
szcza w środowisku artystycznym są urozmaiceniem życia. Li­
teraci często spotykali się w księgarni Stefana Kamińskiego
na Podwalu, w księgarni krakowskiego „Czytelnika” (nie my­
lić z późniejszym „Czytelnikiem” Borejszy) na Łobzowskiej i
w księgarni Jana Krzyżanowskiego na Linii A-B. Jan Wiktor w

czarnym, szeroko rondowym kapeluszu witał mnie zawsze

pytaniem nieco ironicznym „Cóż tam słychać panie Tadeuszu
w eleganckim świecie?” Lubił uchodzić za człowieka niedoce­

PANI MARIA:

Dlaczego po

trzydziestu latach

nienagannej
pracy wyrzuca się
nauczyciela jak
śmiecia? Kto się
boi prawdy?

DYR. ORLICZ:

Wpychamy
na silę uczniów

do klas

z rosyjskim,
a oni bronią się
rękami i nogami

nionego, żyjącego poza wydarzeniami i stroniącego od atrak­
cyjności kontaktów kawiarnianych czy spotkań z licznym gro­
nem kolegów. Był grzeczny, układny i mówił przykładając za­
wsze dłoń do ust, jakby był zaawansowanym gruźlikiem i nie
chciał oddechem zarazić rozmówcy swoją chorobą. Dużo było
w tym pozy i symulowanej pokory. Raz tylko widziałem jak
puściły mu nerwy. Było to na pierwszym plenarnym posiedze­
niu członków Związku Zawodowych Literatów Polskich z

końcem stycznia 1945 r. w sali Starego Teatru. Wystąpił wtedy
Juliusz Wirski z atakiem na kolegów, którzy przed wojną nie

byli lewicowcami. Zażądał kategorycznie, aby usunięto ich ze

związku i oficjalnie potępiono. Był to zgrzyt w atmosferze ja­
ka wówczas panowała na sali wśród setki literatów, w atmo­
sferze zgody wzajemnego pobratania i wielkich nadziei na

przyszłość. Wtedy Jan Wiktor, jako jeden z seniorów zgroma­
dzenia przewodniczył obradom, zerwał się z krzesła i nachylo­
ny nad stołem podniesionym, pełnym złości głosem wypo­
mniał Wirskiemujego przedwojenne kontakty ze skrajnie rzą­
dowymi dziennikami. Po prostu zmiażdżył go tak, że Wirski
skulił się, przysiadł i już więcej się nie odezwał.

W listopadzie 1945 roku zorganizowano autobusową wy­
cieczkę na Ziemie Odzyskane. Celem były liczne spotkania au­

torskie, aby zademonstrować napływającej tam ludności zza

Buga, że jesteśmy z nimi związani i będziemy zawsze o nich

pamiętać, i że odtąd kultura polska będzie w ich zasięgu. Tłu­
my gromadziły się w salach Opola, Nysy, Wrocławia, Bogatyni
i w Głuchołazach. Byliśmy wtedy wszyscy szczęśliwi. Słucha­
cze, którzy po raz pierwszy widzieli i słuchali artystów i my,
którzy czytaliśmy im swe utwory, godzinami prowadzili roz­
mowy i wysłuchiwaliśmy ich kłopotów z osiedleniem się na

obcej ziemi. Jeszcze do tej pory mam w oczach scenę, gdy w

pierwszym rzędzie na jednym ze spotkań siedzi młoda kobie­
ta z dzieckiem na ręku, która w pewnym momencie, kiedy
dziecko zaczęło kwilić, odgarnęła sukienkę, i podała pierś nie­
mowlęciu, nie żenując się sytuacją, cała zasłuchana, pochło­
nięta wierszami, które czytał Tadeusz Różewicz. Ten objazd
Ziem Odzyskanych był wielkim sukcesem i przyniósł, jak się
potem okazało, wielkie korzyści kulturalne wśród nowo osie­
dlonych mieszkańców. Przez kilka miesięcy otrzymywaliśmy
w krakowskim oddziale ZZLP listy dziękczynne i zaproszenia
na dalsze wizyty w coraz to innych miejscowościach. Później
nowy „Czytelnik” zorganizował indywidualne wyjazdy pisa­
rzy na Ziemie Zachodnie. Spędziłem z początkiem 1946 roku

trzy tygodnie na spotkaniach autorskich w kilkunastu mia­
stach i miasteczkach. Mam jak najlepsze wspomnienia z tego
okresu.

Na zdjęciach: Rynek w Opolu, na którym stoją pisarze, któ­
rzy opuścili na chwilę autobus, na drugim — Kazimierz Cza­
chowski prezes Zarządu Głównego ZZLP, Kazimierz Wyka,
prezes oddziału krakowskiego i Stefan Ólwinowski, później­
szy długoletni prezes krakowskich pisarzy.

— Jestem rozgoryczona i za­
łamana. Rozumiem, że każdy
musi prędzej czy później
odejść. Ale czy w taki sposób?
Zamiast podziękowania za

wieloletni trud, dostałam

kopniaka.
Pani Maria tej szkole, II Li­

ceum Ogólnokształcącemu w

Nowym Sączu, poświęciła 27
lat swego życia. A na końcu
dano jej do zrozumienia, że
musi odejść na wcześniejszą
emeryturę, podczas gdyjej do
wieku emerytalnego jeszcze
daleko i nie brak zapału do

pracy z młodzieżą.
— Odeszła dlatego, że miała

kiedyś nieszczęście wybrać ję­
zyk rosyjski — mówi dyrektor
liceum Tadeusz Orlicz.

Według dyrektora, to nie
szkoła obeszła się z nią okrut­
nie, tylko historia.

***

Maria przegrała swoją spra­
wę w Sądzie Pracy. I w No­
wym Sączu, i w Krakowie.
Przez ostatni rok szkolny już
nie pracowała. Sądy uznały,
że wszystko odbyło się w zgo­
dzie z literą prawa. Ona jed­
nak wciąż nie może pogodzić
się z tym, co ją spotkało. Uwa­
ża, że moralnie to nie było w

porządku. Przed wakacjami
napisała do nowej pani kura­
tor, pytając: „Dlaczego zosta­
łam zwolniona z pracy?”.
Tymczasem jednak zmieniły
się realia. Kuratorium odpisa­
ło, że to już nie ich sprawa.
Szkołami średnimi w Nowym
Sączu administrują już nie

oni, tylko Nowosądecka Miej­
ska Strefa Usług Publicznych.

Dyrektor Orlicz zapewnia:
— Nigdy nie kwestionowa­

łem jej zasług, ani kwalifika­
cji zawodowych. One są poza
dyskusją. Ale zostałem posta­
wiony pod ścianą. Dla dwóch

nauczycielek rosyjskiego nie

byłojuż w szkole miejsca. Wy­
brałem, w moim przekona­
niu, mniejsze zło.

Mniejszym złem, w przeko­
naniu dyrektora, było zwol­
nienie Marii.

— Miała 35 lat pracy, z czego
27 w naszej szkole, dziecko

już na studiach i prawo do

wcześniejszej emerytury.
Młodsza z rusycystek 25 lat

pracy, w tym 17 u nas, dzieci
w szkole, a przed sobą widmo
bezrobocia. Co pan by zrobił
na moim miejscu? To nie jest
dramat tylko tych dwóch pań,
ale wszystkich nauczycieli ro­
syjskiego w Polsce. Młodzież

po prostu nie chce się uczyć
tegojęzyka.

Liczba możliwych „do
wzięcia” godzin rosyjskiego
w II liceum spadała z roku na

rok. Już pięć lat temu godzin

wystarczało ledwo na jeden
etat. Dyrektor podjął wów­
czas Salomonową decyzję.
Podzielił 22 godziny równo

między obie nauczycielki, a

resztę musiały uzupełnić w

szkolnej bibliotece. Maria wy­
raziła na to zgodę, by pomóc
młodszej koleżance przekwa­
lifikować się; ukończyć pody­
plomowe studium wychowa­
nia prorodzinego. W rok pó­
źniej rosyjskiego było znów

mniej. Tym razem już bez py­
tania o zgodę i bez wypowie-

Rusycystka
musi

odejść
dzenia, dyrektor zmienił Ma­
rii warunki pracy i płacy na

gorsze.
— Nikt mnie o zdanie nie

zapytał. Na początku roku

szkolnego zostałam postawio­
na przed faktem dokonanym.
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Dyrektor twierdzi, że młodzież z II LO po prostu nie chce uczyć
się rosyjskiego

***

Zaprotestowała, gdy okaza­
ło się, że działania dyrektora
zmierzają ku temu, by się jej
całkiem pozbyć. Wniosła po­
zew do sądu.

— Wierzyłam w sprawiedli­
wość — mówi z goryczą. — Dy­
rektor, nosząc się z zamiarem
zmuszenia mnie do wcze­
śniejszej emerytury, nie tylko
nie powiedział mi o tym
wcześniej, ale w trzydziestym
składkowym roku mojej pra­
cy obniżył mi wynagrodzenie,
choć nie byłe to konieczne.

Uważam, że to było niemoral­
ne i nieludzkie.

— Niestety, taka jest rzeczy­
wistość — stwierdza Orlicz. —

My wpychamy na siłę uczniów
do klas z rosyjskim, a oni bro­
nią się rękami i nogami. Żeby
powiedzieć całą prawdę, to go­
dzą się tylko ci, którzy nie ma­
ją innego wyjścia.

— Nie uprzedzono mnie, że

pracy zabraknie właśnie dla

mnie. Młodsza koleżanka

ukończyła studium podyplo­
mowe jako stypendystka Ku­
ratorium Oświaty. Sądziłam
więc, że zostanie zatrudniona
w Ośrodku Metodycznym w

Pracowni Psychologiczno-Pe­
dagogicznej, zgodnie ze swy­
mi nowymi kwalifikacjami.
Dla mnie pozostanie rosyjski,
a więc żadna z nas nie zosta­
nie bez pracy.

Jest przekonana, że została
ukarana za to, iż poszła upo­
mnieć się o swoje do sądu.

— Pokazano mi w majesta­
cie prawa, gdzie moje miejsce
— mówi z goryczą.

Jej zdaniem, sąd został

przez dyrektora wprowadzo­
ny w błąd. Przedstawił on

sprawę tak, że jeśli Maria zo­

stanie w szkole, to młodsza z

rusycystek zostanie bez środ­
ków do życia.

***

Maria ma poczucie, że zosta­
ła opuszczona nawet przez
tych, którzy z początku dekla­
rowali pomoc. M.in. senator

Chronowski z „Solidarności”,
który nawet delegował pra­
cownika swego biura, pana
Gołyźniaka,jakojej pełnomoc­
nika. Ten jednak zawiódł, kie­
dy był najbardziej potrzebny.

— Rozmawiałam z nim w

przeddzień rozprawy apela­
cyjnej. Zapewniał mnie, że

będzie obecny w Krakowie.

Tymczasem, bez uprzedze­
nia, mój pełnomocnik nie sta­
wił się na rozprawie.

Jest przekonana, że absen­
cja pracownika „Solidarno­
ści” nie była przypadkowa.
Uważa, że pokonałają sieć no­
wosądeckich powiązań, wo­
bec których ona w pojedynkę
okazała się bezradna.

Choć szkoły średnie przeję­
ła strefa, w gestii Kuratorium

Oświaty nadal pozostaje Wo­
jewódzki Ośrodek Metodycz­
ny, w którym, jak twierdzi

Maria, przewidywano zatru­
dnienie młodszej koleżanki.

Kurator Barbara Wiatr roz­
kłada ręce.

— Żeby przesunąć nauczy­
cielkę ze szkoły do ośrodka,
musiałaby być wyrażona
wola czterech stron; ośrod­
ka, kuratorium, dyrektora
szkoły i samej nauczycielki.

Tymczasem, o ile wiem, ani

zainteresowana, ani dyrek­
tor Orlicz takiej woli nie

wyrażają. Chciałabym po­
móc w miarę możliwości,
ale kurator nie ma możli­
wości niczego nakazać dy­
rektorowi.

— Jeżeli młodsza koleżanka

otrzymała propozycję innej
pracy, ale z niej nie skorzysta­
ła, to dlaczego konsekwencje
tego poniosłamja? — pyta Ma­
ria. — Mnie nie zaproponowa­
no żadnego rozwiązania poza
zwolnieniem.

Po prawomocnym wyroku
sądu sprawa dla wszystkich
jest zakończona. Ale nie dla

niej. Uważa, że nie przegra­
łaby, gdyby sąd znał całą
prawdę. Domaga się spotka­
nia, w którym wzięliby
udział przedstawiciele kura­
torium, strefy, ośrodka me­
todycznego, dyrektor Orlicz,
a także ona i jej młodsza ko­
leżanka.

— Chciałabym uzyskać od­
powiedzi na nurtujące mnie

pytania: Dlaczego kurato­
rium zmarnowało publiczne
fundusze, udzielając nauczy­
cielowi stypendium na prze­
kwalifikowanie się, skoro nie
ma dla niego pracy? Dlacze­
go nic ma możliwości zatru­
dnienia koleżanki w Ośrod­
ku Metodycznym na pełnym
etacie, jeśli od momentu

ukończenia studium pody­
plomowego pracuje tam w

wymiarze dziesięciu godzin
tygodniowo? Pan Surowiak z

strefy powiedział, że spotka­
nia nie będzie ani odpowie­
dzi na moje pytania. Nie pro­
szę o przywrócenie mnie do

pracy. Chcę natomiast po­
znać prawdziwe przyczyny
mojego zwolnienia — mówi
Maria.

— Sprawa jest ewidentnie

zamknięta — stwierdza na­
czelnik Marek Surowiak. —

My już nie mamy tu żadnego
ruchu. Jakąkolwiek decyzję
mógłby podjąć tylko dyrektor
szkoły.

— Jeśli mają rację, to czemu

nie chcą się spotkać? — pyta
Maria. — Kto i dlaczego oba­
wia się prawdy? Po trzydzie­
stu latach nienagannej, uczci­
wej pracy wyrzuca się nauczy­
cielajak śmiecia. Murzyn zro­
bił swoje, Murzyn może

odejść. Uważam, że mam mo­
ralne prawo do szacunku dla

mojej pracy i do odpowiedzi
na moje pytania. Kto zakoń­
czy to żenujące odbijanie pi­
łeczki między kuratorium a

strefą?
Marek LUBAŚ-HARNY
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Wrażliwy, Kraków: - Jak się
pozbyć gości, jeśli za długo sie­
dzą (moim zdaniem, oczywi­
ście)? Przecież lak wprosi po­
wiedzieć nie sposób!

— Bywa z tym kłopot, cho­
ciaż to, jak mówią Francuzi,
embarras de richesse, czyli
kłopot wynikający z nadmia­
ru: lak się u nas dobrze czują,
że wracać do domu się nie
chce. A fucha czeka, a jutro
skoro świt trzeba wyjechać w

delegacje, a stosy naczyń cze­
kają na umycie, a pies skuczy
przed drzwiami... Eureka!
Trzeba się posłużyć psem, że­
by przyspieszyć ruch w stronę
windy! Opowiemy, że ludzie

wicepremiera Tomaszewskie­
gojuż czyhają przy najbliższej
latarni, by schwytać naszego
Azora, więc sami musimy wy­
prowadzić. I nawet jeśli go­
spodarz wcale gości nie bawił

(no prawda, dolewał alkoho­
lu, to się liczy!), to jeśli uda się

na spacer z psem, goście przy­
tomnieją. Jest także inny spo­
sób — skierować rozmowę ku

pytaniu „a co jutro robicie”...
To pozwala wrócić na teren

szarej rzeczywistości i przypo-

Zachowuj

się!
mnieć, że jednak istnieje i

dzień jutrzejszy. To są sposo­
by taktowne, o innych nie

wspominam. A czasem i ich

chcialoby się użyć: goście
ostrzej trunkowi bywają
prawdziwym utrapieniem.
Pewnego razu swoisty „kolega
z wojska” zażądał dalszych do­

staw wódki, a gdy usłyszał, że

nie ma, wypatrzył gąsiorek z

nalewką jeszcze nie gotową i

wyłowił chochlą część przypo­
minającą czysty spirtus... I co,
nie wyrzucić takiego?

L.R., Kraków: - Czy to nie

przesada z tym skrótem, wypi­
sywanym na kopertach
„Ł.O.R.”, czyli łaskawie ode­
brać raczy?

— Pewnie i przesada, ale po
prostu przypomnienie o daw­
niejszych manierach. W tym
sensie z życzliwością (i uśmie­
chem oczywiście) przyjmuję,
gdy ktoś mnie owym „łorem”
poczęstuje. Niektórzy używają
go pewnie dlatego, że koperta
z samym nazwiskiem wydaje
im się jakaś pusta. O jedno
bym tylko apelował: nie opa­
trywać owym „łaskawie ode­
brać raczy” przesyłek pienięż­
nych, bo to już zbyt dowcipnie.

Prowincjusz: - W blokach na­
szego osiedla są domofony, przy

których brak nazwisk. Jak się
dowiedziałem, niektórzy mie­
szkańcy się temu sprzeciwiają,
a potem, siłą owczego pędu,
również inni. O co tu chodzi?

— Wiem o tym odruchu, ale
nie potrafię go wytłumaczyć.
Przede wszystkim ze względu
na łatwy do przewidzenia
skutek: przecież ci znajomi,
którzy przyszli pierwszy raz i

kogoś szukają, będą mecha­
nicznie naciskać po kolei

wszystkie dzwonki i pytać. W
efekcie i tak się dowiedzą,
więc skutki „ukrywania” są
żadne. A poza tym: czy ludzie
nie pamiętają, że w czasach,
gdy klatki schodowe były
otwarte, administracje wy­
wieszały (obowiązkowo, to

chyba nadal tak jest!) spisy lo­
katorów. I jakoś nikt nie pro­
testował... Po co więc niszczyć
sensowny wynalazek, jakim
jest domofon?

Krakowiaczek Cijak

Ojciec gwiazdy
koncertuje
Rozmowa z Janem Górniakiem,
ojcem piosenkarki Edyty Górniak

— Różne plotki krążą na temat

Pana kontaktów z córkę. Jedni

piszq, że spotkaliście się, inni,
że dalej panuje między Panem

i córkq „wojna"...

— Nie ma żadnej wojny, to

jest moje pierwsze dziecko. Bar­
dzo je kocham. Jednak przez
parę lat nie udało nam się spo­
tkać. Kiedy śpiewała z Carrera­
sem byłem w Warszawie, a re­
dakcjajednej z gazet próbowała
doprowadzić do naszego spo-

— To było w Opolu, byłem
wówczas u niej w domu.
Chciała mi zrobić herbaty, ale

podziękowałem, porozma­
wialiśmy sobie trochę i tyle.
Miała wtedy piętnaście lat,
chodziła do technikum. Teraz

oglądam ją tylko w telewizji i
na zdjęciach. Cieszę się z jej
sukcesów. Nie ułożyły mi się
rodzinne sprawy, ale przecież
tak w życiu bywa. Cyganie są
ludem wędrownym, to jest
silniejsze od różnych zobo-

Autoryzowany serwis Toyoty - perfekcja i dbałość przede wszystkim

SM?

s ।i:

Twojej Toyocie
tez się cos należy

Oferujemy Ci wymianę następujących części zamiennych
po atrakcyjnych, znacznie obniżonych cenach":

(netto) zawierają koszt robocizny i cenę oryginalnych części zamiennych,
i? Jlstbśbwanych podczas wymiany. Oferta jest ważna od 1.09 do 31.10.1998. Podane (przykładowe) ceny

oOowiązująidla jednej (wybranej) wersji każdego z modeli. ■
- Tknmk ze stali nierdzewnej.

Koszt wymiany Corolla

CE90

(Diesel)

Corolla

EE1O1

(Benz.)

Carina

CT17O

(Diesel)

Carina E

(Benz.)

oteju t filtra oleju 78,00 57,00 78,00 57,00

klocków hamulcowych 112,00 144,00 112,00 147,00

szczęk hamulcowych 101,00 101,00 101,00 101,00

amortyzatora przedniego 259,00 252,00 259,00 240,00

tarczy sprzęgła 357,00 313,00 357,00 336,00

tłumika końcowego 276,00 380,00 237,00 844,00'"*

*

I
l

Juz teraz zgłoś się do:

PUH AUTO-COMPLEX Sp. z o.o.

Nowy Sącz, Wielogłowy 188

tel. 0-18 443-22-33

Autoryzowany serwis Toyoty - teraz jesteśmy bliżej TOYOTA

tkania. Nie udało się, może na­
stępnym razem się uda. Nie są­
dzę, żeby specjalnie unikała oj­
ca. Po prostujest bardzo zajęta i
nie zawsze dysponuje czasem.

Ja bym bardzo pragnął się z nią
spotkać. Ja zresztą też krążę po
Polsce, grając wszędzie tam,
gdzie chcą nas słuchać. Gram w

duecie z bardzo utalentowa­
nym rumuńskim Cyganem, 22-

letnim Sorinem Protiaru.

— Początkowo mieszkaliście w

Ziębicach i Edyta tu się wycho­
wywała?
— Tak. Wyjechaliśmy z Zię­

bic do Opola w roku 1977 al­
bo 1978, kiedy Edyta miała

chyba pięć lat, ale tutaj się
urodziła.

— Teraz niechętnie przyznaje
się do swojego ziębickiego ro­
dowodu?

— Kiedyś słyszałem, gdy
mówiła w jakimś wywiadzie,
że urodziła się w Opolu.

— Myśli Pan, że wstydzi się, iż

jest półkrwi Cyganką?
— W tym roku w Opolu wy­

stępowała z zespołem cygań­
skim. Myślę, że prasa pod­
grzewa niepotrzebnie sprawę
jej pochodzenia. Nie widzę w

tym nic sensacyjnego, że ktoś

się urodził Arabem, Żydem,
Serbem czy Cyganem.

— Kiedy Pan się spotkał z cór­
kę po raz ostatni?

wiązań. Jeździmy po całej Pol­
sce, to tu, to tam, pogramy i

ruszamy dalej. Teraz mie­
szkam w Przemyślu z konku­
biną, mam syna, to bardzo

zdolny chłopak, gra już tro­
chę na gitarze.

— Żyje Pan z koncertów, czy

oprócz muzykowania, gdzieś
Pan jeszcze pracuje?
— Ja jestem z zawodu: mu­

rarz, tynkarz, malarz, opera­
tor sprzętu ciężkiego i kie­
rowca. We wszystkich tych za­
wodach pracowałem, ale te­
raz tylko muzykuję, gram na

kilku instrumentach i śpie­
wam, jeżdżę po całej Polsce.

— Co Pan gra?
— To, czego ludzie chcą słu­

chać. Razem z kolegą gramy
muzykę do tańca: walce, tan­
ga, no i muzykę cygańską.

— Kto Pana nauczył grać?
— Ojciec, który grał na

skrzypcach i na kontrabasie.

Byliśmy dużą, muzykalną ro­
dziną. Mam dziesięciu braci i

trzy siostry. Teraz już tylko ja
muzykuję, no, czasem jeszcze
z braćmi pogramy na gitarach.

— Teraz gra Pan dla pieniędzy?
— Ja kocham muzykę, mnie

się po nocach śni muzyka. Jak

jest dobra kompania, to nikt
nie pyta o pieniądze..

Rozmawiał:

Krzysztof KUCHARSKI
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— To było chyba z placu In­
walidów, ale pewny nie jestem.
Powiedział tylko, że odwoził

stamtąd ciało „Ognia" do pro­
sektorium na Grzegórzeckiej.
Zapytałem: 1 co się dalej stało?

Jak to co — zdziwił się. — Prze­
mielili go. Poszło wszystko do

Wisły.
Po ostatnich publikacjach

na temat antykomunistycz­
nego partyzanta Podhala Józe­
fa Kurasia „Ognia", wpadliśmy
na trop, który potwierdza sło­
wa ks. prof. Tischnera, że UB

chciało zniszczyć wszystkie
ślady po „Ogniu".

Kawa stygnie nie ruszona w

szklance. Siedzimy w ogród­
ku jednej z krakowskich ka­
wiarenek. On, na oko 40 lat,
bystre i inteligentne spojrze­
nie, opowiada o swoim ojcu.
Z takim zaangażowaniem, że
szkoda mu czasu nawet pod­
nieść szklankę do ust.

— Ojciec był skryty, między
nami nie było spoufalenia —

przyznaje.
Nie było żadnej długiej, mę­

skiej rozmowy ojca z synem o

przeszłości, o życiu i zasa­
dach. Były dziesiątki, setki

drobnych uwag, wspomnień,
skojarzeń, jakie wpadają czło­
wiekowi do głowy kiedy się
idzie ulicą. Z tych strzępów
wspomnień, on — junior usi­
łuje teraz ułożyć w jedną ca­
łość życie swojego ojca. Bo je­
go samego nie sposób już o

nic zapylać. Umarł nagle w

ubiegłym roku, niespodzie­
wanie dla wszystkich. Zostały
setki nie zadanych pytań.
Choćbyjak te, o „Ogniu”.

Burzliwe życie Mieczysawa S.

On — junior, sam nie wie,
jak ocenić wiarygodność swo­
jego ojca. Sprawdzał go na

wielu drobnych szczegółach z

bujnego życiorysu, konfron­
tował z książkami i nigdy nic

odkrył nieprawdy. Dlatego

Czy ciało „Ognia” spłynęło Wisłą?

Mój ojciec UBek
ufa mu. Ojciec by tego nie wy­
myślił.

Mieczysław S. na świat

przyszedł we Francji w 1930
roku. Dziadek Jan S. był w

PPS-sie u Piłsudskiego, wal­
czył w 1920 roku przeciw bol­
szewikom. Potem zabrał ro­
dzinę do Francji i zarabiał na

jej utrzymanie pracując w ko­
palni. Plecy miał pełne czar­
nych kropek od powbijanego
za skórę węgla. W 1934 roku
wrócili do Polski, do Krako­
wa. Dziadek Jan jako obyty ze

światem, działacz, w swoim
mieszkaniu przyjmował zna­
jomych robotników, przycho­
dzili do niego często po pora­
dę.

W pierwszych dniach wrze­
śnia 1939 roku dzieci odpro­
wadziły go aż do fortów. Po­
tem dostali list ze stalagu pod
Wiedniem. Dwa lata później
nadeszła kolejna wiadomość,
Jan S. zginął zastrzelony
przez niemieckiego żołnie­
rza.

W tym samym roku trafili

wszyscy na przymusowe ro­
boty do Niemiec — Mietek,
siostra i matka. Uciekał, znów

wracał, pracował u bauera i w

zakładzie remontowym sa­
mochodów. Tam nauczył się
kierować. Końcówkę wojny
spędził w Bregens, małej
miejscowości nad granicą
szwajcarską. Był ciekaw ży­
cia, w czasie nalotów, a nawet

potem w trakcie frontowych
walk, wspinał się na wzgórza.
Patrzył. Te szczegóły, które

wtedy podpatrzył, a potem
opowiedział synowi, junior
starał się zweryfikować. Za­
wsze się sprawdzały.

Bregens zdobyły wojska
francuskie. Następnego dnia

po wejściu Francuzów, 15- let­
ni Mieczysław S. zgłosił się do

/
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„Ogień" — drugi z lewej

francuskiej armii, na ochotni­
ka. Przyjęli go, bo wyglądał
na więcej niż miał, zresztą ofi­
cjalnie dołożył sobie trzy lata.

Na froncie już nie był. Woj­
na się skończyła. Jeździł w

służbie wartowniczej osła­
niającej transporty kolejowe

na południe Włoch. Wspomi­
nał potem synowi, jak Włosi
wskakiwali do wojskowych
transportów, żeby przemycić
coś przez granicę, a wartow­
nicy patrzyli na to przez pal­
ce. Jeszcze potem 16-letni
Mietek wstąpił ochotniczo do

Legii Cudzoziemskiej i wylą­
dował na szkoleniu w Algie­
rii. Do Legii nigdy w Polsce

oficjalnie się nie przyznał,
tylko synowi. W niektórych
papierach ma jednak wpisa­
ną służbę w francuskiej ar­
mii.

Synowi opowiadał o mor­
derczych ćwiczeniach na pu­
styni i o wartownikach z

poderżniętymi gardłami.
O powrocie z Algierii

wspomniał tylko tyle, że
uciekł z pomocą sierżanta
Polaka i dotarł do kraju
przez Gibraltar.

Jeździli „na bandy"

Według wypełnionego kie­
dyś kwestionariusza ZUS,
Mieczysław S. od 3 września
1946 roku do 1 sierpnia 1948
roku pracował w komitecie

wojewódzkim Polskiej Partii

Robotniczej w Krakowie jako
kierowca.

Syn pytał ojca: — Tato, czy
byłeś w UB? Nigdy nie uzyskał
odpowiedzi. Tylko raz, pod­
czas czytania książki Stanisła­
wa Wałacha, ojciec pokazał
mu zdjęcie z podpisem: Od­
działy milicji przygotowujące
się do walk z reakcyjnymi

bandami. Drugi z lewej to on.

Mieczysław S.

Wspominał, jakjeździli „na

bandy”. Na „Ognia”, albo w

Bieszczady, na walkę z UPA.
Wracali do Krakowa, cza­

sem wioząc skutego „bandy­
tę” na podłodze, między ław­
kami. Trzymali na nim nogi.

Tym swoim willisem, które­
go zdjęcie syn wygrzebał w

szpargałachjuż po śmierci oj­
ca, miał właśnie przewozić
ciało „Ognia” w lutym 1947
roku. I to właściwie wszystko.

Co go zniechęciło? Pewne­
go razu wysłali ich do Łodzi,
mieli pilnować bydlęcych wa­
gonów,, przygotowanych do

wyjazdu na wschód. Ze środ­
ka było słychać wołanie: —

Bracia Polacy. Jesteśmy z AK!

Kiedyś powiedział synowi:
— Zostaliśmy oszukani! My

jeszcze byliśmy ideowcami,
ale potem, w latach 60., czy
70.? Tylko karierowicze szli
do partii.

Drugie pokolenie

Kiedyś, jeszcze przed śmier­
cią Mieczysława S. syn oglądał
w telewizji program historycz­
ny o Ogniu. Syn Józefa Kurasia,
Zbigniew Kuraś opowiadał, jak
Wałach, oficer UB i autor książ­
ki o tych wydarzeniach, obiecy­
wał rodzinie wskazać grób
Ognia. I nie wskazał.

Tylko czy rzucone mimocho­
dem wspomnienie ojca do syna
możemy uznać za rozstrzygnię­
cie zagadki o grobie „Ognia”?

Pracownik Głównej Komi­
sji Badania Zbrodni Przeciw­
ko Narodowi Polskiemu prze­
prowadził dokładne badania
dokumentów archiwalnych
Zakładu Medycyny Sądowej
Collegium Medicum UJ. Nie
natrafiono jednak na żaden

ślad, który potwierdziłby we­
rsję, że ciało „Ognia” trafiło
do Collegium Medicum.

Krzysztof STRAU CH MAN N

W Polinarze

ULGI DLA ROLNIKÓW
Poszukiwać prawdy czy „wiedzieć swoje”?

Ostrożnie z „Ogniem'’przy zakupie samochodów

Szanowni Państwo!

Kraków dn. 10.09.1998 r.Ldz. 508/1X798

H/« 7429
r.iuo S A u o/r^s.
12401444-30020B41-2700 401110 001

Polinar S.A.
Doaler Fiat

SALON SAMOCHODOWY.
SYKZtUAŁ

CZtSCI ZAMItNKE.

ma przyjemność zaprezentować nową, bardzoFirma Polinar S.A

korzystną ofertę zakupu samochodów FIAT 126 EL,
stworzoną specjalnie dla

ROLNIKÓW
uprawniającą do dodatkowej

Nasi sprzedawcy pozostają zawsze do Państwa dyspozycji. Doradząjak kupić samochód na

kredyt, jak sprzedać swoje dotychczas używane auto, oraz pomogą w szybkim załatwieniu

formalności tel. 060! 48-80-54, 0601 42-80 -53, 0601 42-80-57, 0601 42- 80-56, 0601 42-80-51,
0601 42-80-52.

Serdecznie zapraszamy !

Polinar sa., ul. Ofiar Dąbia 14, tel. (0-12)414-11 -22, 414-11-33

-Ubezpieczenie AC, OC i NW - 50% zniżki.

-Tani kredyt „od ręki” w Fiat BANK Polska.

-Zamiejscowych dowozimy własnym transportem.

Uwaga: Oferta ważna do końca września, nie łączy się z innymipromocjami.
Ilość samochodów ograniczona:

Z poważaniem.

RfKTO.
//Ccw

mgr int Krtymof Koc

Polinar oferuje również pełny wybór modeli i wersji
Fiata iAlfa Romeojeszcze z wakacyjnej promocji.

Od września nowość - Palio Van w cenie netto 29.890.

Serdecznie zapraszamy!!
MW/

Dobrze się stało, że „Gazeta
Krakowska" podjęła sprawę

„Ognia” (Józefa Kurasia) i pa­
mięci o nim, i że parę tygodni
temu (31 lipca 1998) opubliko­
wała rozmowę o „Ognią" z ks.

prof. Józefem Tischnerem — w

artykule pt. „Pomnik dla

Ognia".
Zgadzałem się — i nadal się

zgadzam — z oceną osoby i
działalności „Ognia”, prezen­
towaną przez Księdza Profeso­
ra. Ale zanim wyjaśnię właści­
wy powód, dla którego muszę
Autorowi wypowiedzi w „GK”
wytknąć coś, co budzi mój we­
wnętrzny sprzeciw.Wytknąć
pewną tezę, za którą ks. Tisch­
ner, jak sam mówi, jest kryty­
kowany. Cytuję: Trzeba oddać
honor Ogniowi. (...) trzeba także
oddać honorjeśli nie wszystkim
to przynajmniej niektórym ko­
munistom. Oni mieli swoje złu­
dzenia i w tych złudzeniach
okazywali także ogromną
odwagę. Jeśli domagam się od­
dania honoru Ogniowi, to nie

czyimś kosztem. (Wszystkie
podkreślenia w cytatch są mo­
je -IK)

Otóż nie ma zgody, Księże
Profesorze. Jakże to: Trakto­
wać odwagę i determinację
„Ognia” tak samo, jak „odwa­
gę” tych, którzy — przeważa­
jąc pod każdym względem —

polowali na niego z zajadło­
ścią barbarzyńców? A poza
tym: dla ludzi mających złu­
dzenia oparte na z gruntu fał­
szywym systemie politycz­
nym, można mieć najwyżej
współczucie, a to jest zupeł­
nie coś innego, niż oddawa­
nie honoru! I wreszcie, co to

znaczy „czyimś kosztem”? Ja­
kiż to koszt poniosą komuni­
styczni naganiacze i myśliwi
(mówiąc z góralska: „polowa-
ce”), jeśli, w zgodzie z wła­
snym sumieniem, potraktuje
się ich inaczej — gorzej —

aniżeli „Ognia”?
Przechodzę teraz do właści­

wego celu mojej publikacji. W

Magazynie Piątek „GK” z 21

sierpnia 1998 r. ukazał się ko­
lejny artykuł Krzysztofa
Strauchmanna, dotyczący
„Ognia” („Czy pamięć musi

dzielić”).
Oceny Jana Mariana Kacwi-

na z nowotarskiego oddziału
SZŻ AK nie zaskoczyły mnie.
Znam te oceny od dawna. Za­
wsze mówi się w nich o „po­
nad 400 zamordowanych bez

sądu, jedynie z woli Ognia”,
nigdy — kim była zdecydowa­
na większość „zamordowa­
nych” (których liczba zostało
w dodatku grubo zawyżona) i
za co ponieśli śmierć? 1 spra­
wa druga: jeśli się mówi o po­
szkodowanych przez „Ognia”
zasłużonych żołnierzach i ku­
rierach AK, to należy podać
ich nazwiska. Bohaterski ku­
rier, „który u Ognia otrzymał
karę śmierci”? Za co, za swoją
walkę ze znienawidzonym
(również przez „Ognia”!) wro­
giem? A kiedyż to „Ogień”
zdążył „aresztować i przeka­
zać NKWD” dwóch innych
żołnierzy AK — w czasie 22.
dni swoich „rządów” w nowo­
tarskim UB?

Tyle Janowi M. Kacwinowi
— w odpowiedzi.

Najbardziej jednak poru­
szyła mnie opinia na temat

„Ognia”, wygłoszona przez
wójta Krościenka, Bronisława
Bublika. Zaniepokoił mnie
także ton absolutnej pewno­
ści w enuncjacjach Pana Wój­
ta. Chodzi tutaj o perfidną,
bandycką napaść na Żydów,
szeroko później nagłaśnianą
przez UB, w wyniku której na

drodze za Krościenkiem zo­
stało zabitych jedenastu (mo­
że dwunastu) ludzi. Pisze Bro­
nisław Bublik (zaznaczając,
że o tym zdarzeniu wspo­
mniał też ks. Józef Tischner):
To nie była egzekucja surowe­
go wyroku, ale mord połączo­
ny z rabunkiem na grupie Ży­
dów, uchodzących z Polski do

Palestyny. Do dziś żyją osoby,
które zidentyfikowały dowód­
ców tej „operacji”. Niejestem w

sta nie uwierzyć, że to była pro­
wokacja, a osoba odpowie­
dzialna została osądzona i
ukarana przez Ognia wyro­
kiem śmierci. Wczasie lego zaj­
ścia obecny byłjeden z najbliż­
szych podwładnych Ognia, któ­
ry przeżył go o wiele lat.

Mówi ks. Tischner: Na przy­
kład — słynna sprawa pod Kro­
ścienkiem, gdzie zginęło kilku­
nastu Żydów. Zrobił tojeden z

ludzi, który niewiele wcześniej
wstąpił do Ognia i za tę akcję
został później przez Ognia roz­
strzelany. Do dziś śmierć tych
Żydów przypisuje się Ogniowi,
a nie pisze się o tym, że wyko­
nawca został rozstrzelany.
Sprawa wyszła na procesie
uczestników tej akcji, który
m.in. o to, wytoczyło UB. Do
akt tej sprawy sięgnął Dereń.

Pisze Bolesław Dereń, hi­
storyk, autor najsolidniejszej

dotąd i najlepiej udokumen­
towanej książki o „Ogniu”
(„Józef Kuraś „Ogień” — par­
tyzant Podhala”, Kraków

1995): Podrozdział „Czyny do­
konane przez bandy rabunko­
we i nieznanych sprawców”,
str. 151. Najgłośniejszy atak
miał miejsce w nocy z 2/3 maja
1946 r. (a nie w 1945 roku, Pa­
nie Wójcie!) na drodze za Kro­
ścienkiem, gdzie zostało za­
strzelonych 11 osób narodowo­
ści żydowskiej, raniono 8, a tyl­
ko 5 zdołało zbiec pod osłoną
nocy. Byli to Żydzi nielegalnie
chcący przekroczyć granicę.
Odnotował wydarzenie
„Ogień" w „Dzienniku", nie

podając wykonawców. (...)
„Żbik” w rozmowie zaprzeczył
kategorycznie, jakoby to zrobił
„Śmigły” (Jan Butkiewicz —

przyp. mój — IK) i jego ludzie
oraz on sam.

I dalej: Jego („Żbika") opinię
zdaje się potwierdzaćfakt, że w

dokumentach UB na pierwszym
miejscu umieszczono nazwisko
„Łazika” (Jan Wąchała — przyp.
mój — IK), bo on rzeczywiście
brał udział w napadzie i wiado­
mo też było, że przewodził wła­
snej bandzie rabunkowej i nie
miał nic wspólnego z „Ogniem".
Nie ma go też w wykazie
„ ogniowców ”, sporządzonym
przez funkcjonariuszy bezpie­
czeństwa. Zresztą, za ten czyn
został przez „Ognia" skazany
na śmierć i zlikwidowany.

Trzeba czytać opracowania
profesjonalistów, panie Wój­
cie z Krościenka, trzeba wie­
rzyć dokumentom.

Jest jednakże w Pańskiej
wypowiedzi stwierdzenie
bardzo cenne: „Pomnik dla

Ognia, to pomnik dla jego
przyjaciół i pomnik dla jego
metod walki”. Tak, właśnie
tak. I niepotrzebnie nadał
Pan temu stwierdzeniu kry­
tyczne brzmienie.

Ireneusz KASPRZYSIAK
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Cyfrę Osobistą obliczamy przez dodawanie

każdej kolenej z cyfr w dacie urodzenia. Uzy­
skany wynik liczbowy należy ponownie dodać

(cyfrę do cyfry). W ten sposób uzyskujemy Cy­
frę, która nas reprezentuje całe życie mie­
szczącą się w przedziale od 1 do 9. Osoby,
które otrzymały wynik 11, 22, 33 albo 44 nie

dokonują dalszego sumowania, ponieważ są
reprezentowane przez Liczby Doskonałe.

Jedynka
Hamując nadmiar siły, nie zamykaj swego serca. Oziębłość

pomoże co prawda w sprawach zawodowych, ale... może za­
szkodzić miłości. W piątek zregeneruj siły w kontakcie z

czymś niezwykłym, wyjątkowym, może nawet niesamowi­
tym. W niedzielę przypomnij sobie dziecinne igraszki, a Two­
je życie osobiste nabierze pozytywnego biegu.

Dwójka
Sobotę i niedzielę spędź na wesołym, ale nie męczącym wy­

poczynku z kimś, kto jest samotny jakTy. Poniedziałek wyma­
ga praktycznego okazania pomocy i zaufania. Czwartek nada-

je się na wyznania i zmianę stylu autoprezentacji. Jeśli pochło­
ną Cię w całości codzienne problemy, to we wtorekje rozwią-
żesz, o ile umiesz lub zechcesz ustąpić.

Horoskop
miłości
numerologiczny

Od 11 do 17 września 1998 roku

Trójka

Intuicja chociaż nadal silna, może dawać chwilowo mylne
sygnały. Z logiką też nie najlepiej, dlatego zdaj się raczej na

propozycję bliskiej i kochającej Cię osoby, nawet jeśli nie do­
wierzasz tej miłości. W piątek i w sobotę trzymaj z bliskimi i
dobrze znanymi osobami. W niedzielę znajdź chwilę na sa­
motne kontemplacje, bo myśl, jaka zaświta w Twoim umyśle,
okaże się zbawienna dla wielu spraw.

Czwórka

Czas żmudnej pracy i surowej dyscypliny. Mimo tego, w pią­
tek spotkanie z kimś zaufanym, nastawionym bardzo protek­
cyjnie i przyjaźnie, utuli Twoje z pozoru twarde serduszko.

Pamiętaj tylko, aby w poniedziałek skończyć podjęte zadania.

Wtedy na wszystko znajdziesz czas i nic nie wyprowadzi Cię z

równowagi. W środę spróbuj być mniej surowy w wypowie­
dziach wobec osoby ukochanej.

Piątka
Jeśli nie chcesz być uznany za cynika, to rzuć się w wir

spraw osoby bliskiej i pomóż jej rozwiązać trudny problem.
Niestety sobota wymaga z Twojej strony wyrzeczeń i odrobiny
zorganizowania. Najlepszym prezentem jaki możesz teraz

dać, to swoje pomysły jak ulżyć innym. Poniedziałek za-

czniesz wyróżnieniem i niosącymi sukces zmianami. Reszta

tygodnia idzie już gładko.
Szóstka

Najbliższy tydzień usunie przeszkody stawiane przez ludzi
na wyższym stanowisku. Zyskasz czas dki domu, rodziny i

przyjaciół. Obiekt twoich uczućjest pod presją stawianych wy­
magań. Daj więcej luzu i zaufania. W piątek nie wymawiaj ile

zainwestowałeś, bo w sobotę pożegnasz się z przyjacielem na

zawsze. Niedziela niesie dobre wieści lub zmiany, które oży­
wią stare związki, jeśli unikniesz pokazywania swojej władzy.

Siódemka

Wszystkie swoje sprawy, zwłaszcza zaległe, skończ w piątek.
Już w sobotę nastąpi zmiana, której być może oczekujesz. Te­
raz los sam decyduje za Ciebie, a ty możesz tylko zaufać. W

niedzielę porozmawiaj z osobą ukochaną o tym, co cię gnębi,
bo robisz wrażenie obcości. Od poniedziałku wzrasta twój
urok i dar przewidywania, dlatego zajmiesz się sprawami z

pozoru banalnymi, ale dla kogoś ważnymijak życie.
Ósemka

Większość spraw nie będzie załatwiona do końca, co nie

znaczy, że nie idą do przodu. Piątek oferuje intratny interes.
Możesz w niedzielę liczyć na fart w interesach, grach liczbo­
wych i innych zdarzeniach natury finansowej. W poniedzia­
łek trzymaj się faktów, nawet w łóżku. Przyjaciel ujawni się w

środę, więc patrz tylko kto nimjest.

Dziewiątka
Więcej zależy od ciebie niż innych ludzi w piątek i w środę.

Rewolucyjne zmiany nie nadejdą, dlatego ich nie wywołuj. So­
bota obdarza Cię nieograniczonym urokiem, seksapilem i wy­
obraźnią. We wtorek bliska osoba rozwiąże za ciebie męczącą

sprawę, ale daj jej w zamian lojalność.
Doskonali 11, 22, 33,44

Zapomnij, że niedzielajest dniem wolnym, jeśli chcesz upo­
rać się z zaległymi sprawami. Więź ze stałym partnerem jest
wątła, bo szukasz dziury w całym. W rzeczywistości nikt Cię
nie ogranicza w działaniu. Rozwiązanie finansowe, którego
oczekujesz, nadejdzie w czwartek.

Małgorzata STAWARZ
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Rozwiązanie krzyżówki (zamieszczonej powyżej) prosimy nadsyłać
do 18 września 1998 r. pod adresem „Gazeta Krakowska", skr. poczt.
402, 30-960 Kraków 1 (z dopiskiem „Krzyżówka piątkowa z 11

września"). Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawidłowe odpowie­
dzi zostaną rozlosowane nagrody książkowe.

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki
piątkowej z 14 sierpnia 1998 r. książki
otrzymują: S. Maksay — Kraków, B. Błacha-
niec — Gręboszów, E. Patrzyk — Gorlice,
M. Kielar — Ciężkowice, M. Koneczny —

Tarnów. Nagrody prześlemy pocztą.
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KRZYŻÓWKA
odAdoŻ

Każdy wyraz krzyżówki kończy się literą znaj­
dującą się przed określeniem (w nawiasie liczba

liter). Litery z pól ponumerowanych utworzą roz­
wiązanie — myśl J. Bułatowicza.

A) dawny płaszcz bez rękawów (7);
B) kwietnik (5);
C) formacja piłkarska (5);
Ć) miasto nad Łabuńką (6);
D) lampart (7);
E) lekkie obuwie bez cholewek (8);
) w beciku (8);

F) ręczne narzędzie górnicze (5);
G) licytacja (8);
H) plonnik lub rokiet (4);
I) bardzo krótka sukienka (4);
J) cisza (6);
K) mała poduszka pod głowę (6);
L) cienka tkanina bawełniana (4);
Ł) wzór doskonałości (5);
M) ferment (5);
N) pewność siebie, śmiałość (5);
Ń) śniegowa, groźna choroba zbóż (5);
O) niekurczliwa część mięśnia (7);
P) dawne narzędzie do żęcia zboża (5);
R) mostowy lub stropowy (7);
S) wśród mieszkańców RPA (5);
Ś) elegant (8);
T) obrót, skręt (5);
W) duże miasto na Ukrainie (4);
Y) z metalowymi szczękami (5);
Z) natręt (6);
Ż) składa się z licytacji i rozgrywki (5).
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Niesforna
zwykle dumna, podkreślała, że najszczęśliwsza
jest, gdy ma kochanka.

Rewelacje piętnastolatki szokowały, a to naj­
bardziej ja satysfakcjonowało: „Gdy mam »sku-

Alyssa
tecznego« partnera mogę obyć się bez gimna­
styki. Utrata formy mi nie grozi”.

Młoda aktorka kolekcjonowała wprawdzie
chłopców, ale nie można było tego samego po­

wiedzieć o rolach. Po opuszczeniu pla-

Miesiąc miłości

Była bohaterka tasiemcowego
serialu znanego z obcojęzycz­
nych kanałów „Madame est

servie” gra w najnow­
szych odcinkach Melro-
se Place.

Trudno uwierzyć,
że Alyssa Milano

jest już dorosłą
pannicą. Wzrok,
który nakłania
do grzechu,
ukształtowane
ciało dojrzałej
kobiety. 25-let-
nia Alyssa nie

pozostawia wi­
dza obojęt­
nym.

Zaczęła swoją
karierę w wieku
siedmiu lat u bo­
ku Tony’ego Dan-
za. Grala Saman-

thę Micelli, jego
ekranową córkę,
przez dwanaście lat.
Jako czternastolatka za­
kochała się w swoim „tatu­
siu”, co powodowało liczne
tarcia na planie. Aktor potrakto­
wał ją żartobliwie, przez zemstę rzu-
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nu „Madame est servie” nadal

przyklejano jej plakietkę
grzecznej nastolatki Sam.

Z tym obrazem walczyła
pozując np. do maga­

zynu „Bikini” bez bi-
kini. Dla odmiany
zaczęto jej propo­

nować role mło­
docianych pro­
stytutek.

Rodzice, ka­
tolicy pocho­
dzenia wło­
skiego, szaleli
z niepokoju.
Córeczka,
pewnie by ich

uspokoić, zro­
biła sobie na

plecach tatuaż

w formie różań­
ca. Momentem

zwrotnym w jej
karierze stała się

propozycja zagra­
nia u Aarona Spellin-

ga-
Od 1997 Alyssa gra

w „Melrose Place” —Jennifer

Mancini, u boku samego Davi-
da Charveta. Aktorka uspokoiła się

cila się w ramiona hokeisty i podobno i zdaje się bardziej dbać o swój pozaekrano-
z nim straciła dziewictwo. Była z tego faktu nie- wy image.

Znowu ojcem
z

Zj
z1

w

Od spotkania z Mirandą
i narodzin syna Miguela Ale-

jandro we wrześniu ubiegłego
roku Julio Iglesias. stał się in­
nym człowiekiem. Dawniej
przystojniacha kolekcjonował
kobiece serca, dzisiaj myśli tyl­
ko o tym, jak być najlepszym
ojcem. Julio jest najszczęśliw­
szy pod słońcem, bowiem wio­
sną 1999 r. znowu zostanie ta­
tusiem, po raz piąty w ogóle,
po raz drugi w związku z Mi­
randą. Tym samym rok 1999
może obfitować w ważne wy­
darzenia dla artysty, bowiem

zobowiązał się poślubić swą to­
warzyszkę życia od 8 lat, gdy ta

powije ich drugie dziecko. Ty­
le lat refleksji nad zalegalizo­
waniem związku chyba wy­
starczy? Były Don Juan wyzna-

je: „Dziecko jest dla mnie bło­
gosławieństwem niebios. Wraz
z jego narodzinami w domu

przybywa miłości i radości. Na­
rodziny każdego z moich dzie­
ci wypełniały mnie dumą i po­
czuciem spełnienia...” Miran­
da przygotowuje kolejny poko­
ik dziecinny w Indian Creek,
ich wspaniałej posiadłości
w Miami. Iglesias natomiast

już snuje dalsze plany powięk­
szenia rodziny.

Piękna Eva Herzigova przyznała się, że pod­
czas swego małżeństwa z Tico Torresem miała
romans. Romans z nie byle kim, bo z samym
Leonardo diCaprio.

Poznali się w marcu tego roku na premierze
filmu „Żelazna maska”, w którym Leo grał
pierwszoplanową rolę. Pod koniec imprezy
młodzi nie odstępowali się na krok, a bardziej
wścibscy dopatrzyli się w ich tańcu miłosnych
uniesień. Idylla trwała podobno aż cztery tygo­
dnie, a Eva przyznała, że nie mogła oprzeć się
czarowi i charyzmie młodzieńca.

Tymczasem jeszcze trzy tygodnie wcześniej
była szaleńczo zakochana w swoim mężu. Tico
konstruował dla niej willę w New Jersey, Eva

marzyła by dać ukochanemu potomstwo.....Nig­
dy nie poślubiłabym mężczyzny w moim wie­
ku, bo oni ciągle szukają nowych wrażeń.” Bie­
daczka nie wzięła pod uwagę spotkania z poże­
raczem serc niewieścich. Kiedy Tico Torres zo­
baczył w prasie zdjęcia czule objętej pary, nie
miał żadnych wątpliwości. Niedługo potem
wniósł pozew o rozwód. Leonardo natomiast

wszystkiemu zaprzeczył za pośrednictwem swo­
jego agenta. Pewnie w obawie przed konfronta­
cją oko w oko z perkusistą grupy Bon Jovi.

Kolekcjoner
sukcesów

Trzecia częśt „Parku Juraj­
skiego” powinna ujrzeć świa­
tło dzienne w lecie 2000 roku.

Pierwszy z serii „Jurassic
Park” na ekranach od 1993 r.

i drugi „Zaginiony świat”
z 1997 r. przyniosły producen­
towi Stevenowi Spielbergowi
1,5 miliarda dolarów. Najnow­
szy dorzuci pewnie kolejny
miliardzik...

Nowe życie
Pameli Anderson

Pamela Anderson świętowa­
ła 32. urodziny. Jak sama przy-
znaje, urodziny stały się okazją
do rozpoczęcia nowego życia:
nowy serial, nowy dom
i przede wszystkim koniec ko­
szmaru z Tommym Lee. 2,5-
letnie małżeństwo okazało się
kompletnym fiaskiem, po ko-

malżonka, sąd skazał go na pól
roku więzienia, mandat w wy­
sokości 6000 dolarów, przymu­
sowe leczenie i zakaz zbliżania

się do żony. Pamela skorzysta­
ła z pomocy sądu, by zrobić
w swym życiu porządek. Na

początek wystąpiła o rozwód
i aby zaakcentować swą decy-

Supergwiazdor francuski,
jak oceniają komentato­
rzy zachował się jak hollywo­

odzka gwiazda, co nie jest
szczególnie mile widziane we

Francji. Mianowicie po raz

pierwszy w historii nakazem

sądowym zakazano publikacji

scenę adwokaci gwiazdora.
Nie będzie żadnej książki, żad­
nej biografii aktora, bo on so­
bie tego nie życzy. Był to pro­
ces, który jak do tej pory nie
miał precedensu. Proces pro­
cesem, ale werdykt, żeby nie

wydano książki, której jeszcze

ra. Nie takiejak sam prezentu­
je w mass-mediach. Byłaby to

biografia zarówno gangstera,
jak i „męskiej prostytutki”.
Może posunięta zbyt daleko.
Dziennikarz chciał dowieść, że

jeszcze w Sajgonie był aman­
tem niejakiego Daniela Gue-

oraz niejakiego Georgesa Be-
aume'a. Podobno cala trójka
oczekiwała, w którym pokoju
zechce spędzić noc.

fer było nieskończenie
wiele. Wszystkie wyci­

szane. Włącznie z tajemniczą
śmiercią jugosłowiańskiego

Czego boi sięAlain Delon?

książki, która nie została napi­
sana. Dziennikarz Bernard
Violet postanowi! napisać bio­
grafię Alaina Delona. Wcze­
śniej napisał kilka innych bio­
grafii i ma opinię pisarza do­
skonale zorientowanego. Po­
mysł napisania biografii Ala­
ina Delona zgłosił znakomite­
mu wydawnictwu Grasset.
Przedstawił konspekt książki.
I w tym momencie weszli na

ani jedna strona nie została

napisana? Wydawnictwo
otrzymało tylko 18 stron „pla­
nu” tego co autor chce napi­
sać. I po raz pierwszy trybunał
zakazał publikacji dzieła czy
książki jeszcze nie napisanej.

dobrze poinformowa­
nych źródeł dowiaduje­

my się, że „wścibski” dzienni­
karz — pisarz chciał przedsta­
wić prawdziwe życie gwiazdo-

rin. Potem wrócił do Marsylii,
gdzie byl aresztowany. I dalej,
że prawdziwa afera wokół

gwiazdora rozpoczęła się pod­
czas kręcenia filmu przez Vi-

scontiego. Wtedy ponoć Alain
Delon dzielił się Romy Schnei­
der z Viscontim. I co więcej, co

chciał napisać dziennikarz w

biografii Delona, w tym sa­
mym czasie Delon byl aman­
tem Romy i Magdy —jej matki

przyjaciela Delona, Markowi-
ca. Wszystkie te tajemnice
chciał wyjawić w jego biografii
dziennikarz, ale zostało to pra­
wnie zakazane. Dziennikarz
Bernard Violet skazany został
na zapłacenie Delonowi
30.000 franków za sam po­
mysł napisania jego biografii,
zgodnie z artykułem 700 No­
wego Kodeksu Cywilnego.

Maria Paluch de Hernandez

lejnym użyciu pięści przez zję, opuściła wspólne lokum.
Koniec z wielkim domem, go­
tyckimi meblami, ciężkimi we-

lurowymi kanapami. „Chcę,
by moje nowe mieszkanie było
kolorowe i proste. Mieszkam
razem z moimi synami, bra­
tem i rodzicami, to jest moja
prawdziwa rodzina”.

Zwrot w życiu rodzinnym
poprzedził zwrot w karierze.

Zmęczona graniem przez
sześć lat syreny z Malibu ko-

produkuje i gra w nowym se­
rialu V.I.P . Pam stoi w nim,
o ironio, na czele agencji
ochroniarzy. Jeśli chodzi
o sprawy sercowe to pani An­
derson unika mężczyzn jak
ognia, na dobre zrażona do

pici brzydkiej. Będzie potrze­
bowała lat, by odbudować

swoje życie sentymentalne.
Obydwaj synowie Pameli, Dy-
lan i Brandon, są przez mamę

prowadzani do psychologa, by
rodzinny dramat nie wywarł
na nich złego wpływu, by
(w przeciwieństwie do tatusia)
mieli szacunek dla kobiet. Bo

czego się Jaś nie nauczy, tego
Jan nie będzie umiał...
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ZAKŁAD CERAMICZNY

■BieIoMCE
NOWY SĄCZ ul.Grunwaldzka 174

tel.(0-18) 443-53-90 fax (0-18) 443-84-05
WWW.BIELOW1CE.ONET.pl E MAIL: BIELOWICS OPTIMUS-IC

KRAKÓW - ul. Dobrego Pasterza 118 tel.(0-12) 411-01-78

TYCHY - ul. Lencewicza 6/2 tel.(0-602) 24-19-24

NOWY TARG - ul. Ogrodowa 98 tel.(0-18) 266-32-08

GORLICE - ul. Dukielska 83 tel.(0-18) 353-12-20

ROPA - Nr 750 tel.(0-18) 351-13-79

KALWARIA - Brody 11 tel.(0-33) 76-68-27

KĘTY - ul. Krakowska 107 tel.(0-30) 45-37-22

BIELSKO BIAŁA - ul. Kowalska 11 tel.(0-33) 14-69-40

3^

X 32-020 WIELICZKA Ul_ DĘBOWA 44 \

TEI_./FAX (012) 278-49-64

UL-PRZEMYSŁOWA 29

TEL.(014) 21-50-01

UL.KATOWICKA 85

TEL_(O32) 227-79-47

JABŁONKA

UL MAGURSKA 8

TEL.(018) 265-23-62

NOWY SĄCZ
ULKUNEGUNDY 16

TE1_(O18) 443-78-36

CHRZANÓW - PLAŻA
UL. MICHAŁOWSKIEGO 11

TEI_(O35) 613-12-14

NOWY TARG
UL. KOLEJOWA 61

TE1_(O18) 266-27-51

GWARANCJE atesty
TRANSPORT WYKONAWSTWO

KRAKÓW
UL.KLIMECKIEGO 14

PAW. B/STOISKO 19

TARNÓW

INCOA/ERITAS S.A.
ODDZIAŁ W MSZANIE DOLNEJ

ZAKŁAD PRODUKCJI ARTYKUŁÓW ŚCIERNYCH

ul. Spadochroniarzy 8

ogłasza dwuetapowy przetarg ofertowy
NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI

położonej w Mszanie Dolnej
ul. Spadochroniarzy 6

Cena wywoławcza netto wynosi 2,000.000,-
(słownie: dwa miliony zł)

W skład przedmiotowej nieruchomości wchodzą:
1 / parcela zabudowana

2/ komin stalowy do c.o.

3/ osadnik wybieralny trzykomorowy
4/ kanalizacja sanitarna zewnętrzna
5/ ogrodzenie działki i kortu

6/ utwardzone ciągi komunikacyjne
7/ kort tenisowy
8/ budynek administracyjno-socjalny z pokojami gościnnymi

o łącznej powierzchni użytkowej 1.796 m*12. SKLEPY FIRMOWE ZAKŁADÓW MIĘSNYCH
„DETAL-MIĘSTAR" Sp. z o.o. W TARNOWIE

33-100 Tarnów, ul. Okrężna 4

ogłasza przetarg publiczny nieograniczony
w formie ustnej licytacji

NA SPRZEDAŻ UŻYTKOWANIA WIECZYSTEGO DZIAŁEK:

1. o nr 49/48 o pow. 1.461 m2 w obr. 259 wraz z budynkiem biuro-

wo-handlowym o pow. użytkowej 213,11 m2, kubatura 548,34 m3

2. o nr 49/47 o pow. 793 m2 w obr. 259, stanowiącej drogę, poło­
żonych w Tarnowie przy ul. Okrężnej 4.

Cena wywoławcza (brutto) wynosi 230.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 września 1998 r. o godz. 10.00

w siedzibie Spółki Mięstar S.A . w Tarnowie przy ul. Klikowskiej 101,
hala konferencyjna, II piętro.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium

w wysokości 5% ceny wywoławczej, w kasie spółki, najpóźniej
w dniu przetargu do godz. 9 .00.

Wadium zwraca się niezwłocznie po zakończeniu przetargu. Wa­
dium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się
na poczet ceny nabycia. Wadium złożone w innej formie niż gotów­
ka ulega zwrotowi po zapłaceniu ceny nabycia.

Oferty do pierwszego etapu należy składać do 1 października
1998r.

Oferty powinny zawierać:
- imię i nazwisko lub nazwę adres w przypadku podmiotu go­

spodarczego
- proponowaną cenę

-podpis oferenta
- w przypadku osób lub podmiotów zagranicznych wymaga­

ną przepisami prawa zgodę.
o terminie drugiego etapu wraz z określonymi warunkami ofe­
renci zostaną poinformowani pisemnie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn.

Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerami telefo­
nów(018)3311015lub3310060wgodz.od7do15.

Oferty w zamkniętych kopertach z adnotacją „PRZETARG
I ETAP" należy złożyć w sekretariacie INCO-VERITAS S.A .

- Za­
kład Produkcji Artykułów Ściernych, 34-730 Mszana Dolna,
ul. Spadochroniarzy 8 w nieprzekraczalnym terminie, tj. 1 paź­
dziernika 1998r. koto

/ SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

„KABEL”
Kraków, ul. Wielicka 76

tel. (0-12) 655-33-27, 655-37-82

Oferuje
mieszkania
w nswo realizowanym

budynku
przy ul. Wielickiej

w Krakowie

ZARZĄD MIASTA

NOWEGO SĄCZA

ogłasza przetarg nieograniczony

NA WYNAJEM

LOKALU UŻYTKOWEGO

położonego w Nowym Sączu

przy ulicy Batorego 81

o łącznej powierzchni użytkowej 86,51 m2

oraz 35,63 powierzchni piwnic

Cena wywoławcza - czynsz netto za 1 m2

powierzchni użytkowej lokalu - miesięcznie 12.10 zł

Wadium w wysokości 3.528,00 z) należy wpłacić
w kasie Sądeckiego Towarzystwa Budownictwa

Społecznegd Sp. z o.o. (Nowy Sącz ul. Naściszow-

ska 39, codziennie oprócz sobót w godzinach od

7.00 do 13.00 i w poniedziałki dodatkowo od 15.00

do 17.00) do dnia 24.09 .1998r.
'

Przetarg odbędzie się w dniu 25.09.1998 r. o godzinie
10.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nowym Sączu

— Wydziale Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej
i Ochrony Środowiska — ul. Szwedzka 2 (II piętro).

Lokale będzie można obejrzeć w dniu 24.09.1998r.

w godzinach od 9.00 do 11.00 .

Szczegółowe informacje na temat zasad wynajmu
oraz warunki przetargu można uzyskać w Wydziale
Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony
Środowiska Urzędu Miejskiego w Nowym Sączu,
ul. Szwedzka 2, II piętro, telefon: 444-21-46.

Zarząd Miasta zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

STIHL

Sprzedaż prowadza wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL.

Profesjonalnie i oszczędnie dzięki

promocji firmy STIHL

W okresie od 17.08. do 17.10.1998 bezpłatnie
5 litrów oleju STIHL 1:50

przy zakupie pilarki,
model 026, 029, 036, 039, 044, 064.

Zapraszamy i

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, tel. 752 249; Bielsko-
Biała - Bystrzańska 85a, tel. 0602 173 455, 3-go Maja
18, tel. 210 51 w. 389; Bochnia - Bracka 10, tel. 61

25 450; Brzesko - Ogrodowa 5, tel. 68 62 240;
Czechowice-Dziedzice - Pasieki 515, tel. 215 57 14;
Dąbrowa Tarnowska - Berka Joselewicza 8; Dębica
- Rzeszowska 14, tel. 70 53 14; Gorlice - Krzywa 16,
tel. 35 37 062; Jasło - Zielona 17; Kazimierza Wlk.

Głowackiego 1, tel. 522 839; Kozy (Ogród) - Szkolna

12, tel. 174 304; Kraków - Kawaleryjska 33, tel. 656
44 66, Pawia 20, tel. 422 26 15, Na Szaniec 19, tel. 41

41 760; Miechów - Kilińskiego 3, tel. 38 31 557;
Mszana Dolna - Starowiejska 23a, tel. 018/33 11 500;
Nowy Sącz - Nawojowska 29, tel. 443 59 31, Pijarska
15, tel. 090 25 39 15; Nowy Targ - Waksmundzka

29, tel. 0602 240 230; Oświęcim - Sienkiewicza 7,
tel. 424 208; Stary Sącz - Staszica, tel. 446 00 81 w.

11; Sucha Beskidzka - Piłsudskiego 6, tel. 74 28 68;
Szczucin - Wolności 39, tel. 436 894; Tarnów - Asnyka
8, tel. 21 59 20, Romanowicza 1, tel. 212 132,
Krakowska 36; Żywiec - Dworcowa 1, tel. 61 11 67.

DAEWOO
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

PIL-MOT s.c.
39-220 Pilzno, ul. Lwowska 41. tel./fax (0-14) 67-21-044, tel. kom. (690) 31-8570 ~'8

® K°!°neZ tri 1CK ® ESPERO ®LEGANZA
® Polonez TRUCK w torcn

BONIFIKATY! do 4***-500 ^J^fioNEZ TRUCK
Za złomowanie starego samochód - POLONEZ

tańszy o 3.000,-zł RftTy) ® LEftS1HG!
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PRACA

DAM PRACĘ

110 złotych dziennie będziesz zarabiał

wykonując proste chałupnictwo biuro­
we. Informacje bezpłatne. Koperta

zwrotna-przyśpiszy odpowiedź. GKD

box 39, 34-700 Rabka.

2000 zł miesięcznie za umieszczenie

reklamy firm zagranicznych na Twoim

domu, działce, samochodzie. Zgłosze­
nia po przesłaniu znaczka za 5,30.

PPHU „Equator“ „Dealer" Wojciech

Szmidt, Przykopka 9,19-311 Gołubka.

ADRESOWANIE kopert- zatrudnimy.Płacimy do

5 zł- sztuka. Cały kraj. Informacje gratis, ko­

perta zwrotna. „EURO-INWEST" 99-300 Kut­

no, box.28
________

ADRESOWANIE, składanie długopisów- zatrud-

nimy. Cały kraj. Informacje bezpłatne, koper­
ta zwrotna. Przedsiębiorstwo „MENAGER"

99-300 Kutno box 107

AMPLICO LIFE organizuje spotkanie dla

kandydatów na licencjonowanych

agentów ubezpieczeniowych z woje­
wództwa nowosądeckiego. W dniu 14

września 1998r. godz.18.00 w Nowym

Sączu w Agencji Amplico Life ul.Ko-

ściuszki 26, tel.444-26-66.

ATRAKCYJNA praca domowa, biurowa. Nowe

oferty (składanie kolczyków). Dochód 1900

zł. Firma Marketingowa „PRACA" skr. 27,

33-300 Nowy Sącz (znaczek). ____

ATRAKCYJNA 3.000zl (012)278-34-03

ATRAKCYJNE warunki pracy i wynagrodzenie
w nowej Filii Firmy (umysłowa) (012)633-
35-14

AVON- Cosmetics, dodatkowa praca 0601-

524-564
________

SIDRO Turystyczne zatrudni współpracowni­
ków. 012/429-60-59

_________

BLACHARZA samochodowego- zatrudnię. Ma­
ła Wieś 204 k. Wieliczki. Tel. (012)659-06-
44

___________

CHAŁUPNICTWO. Tel. (012)648-88-25, 643-

63-84 lub strona WWW: galaxy.uci.agh.edu.

pl/~mbak/1.htm

CHAŁUPNICTWA biurowe, różnorodne oferty.
Montaż długopisów, zbyt gwarantowany. In­

formacje bezpłatne. „R0M0S", BOX 49, 38-

402 Krosno 5.

CHAŁUPNNICTWO, godziwe zarobki, zbyt gwa­
rantowany. Adresowannie materiałów, nasą­
czanie kaset, termopressing, dystrybucja

nawilżaczy itp. Informacje bezpłatne wyłącz­
nie pisemne. FHU „POLDAN" Rzeszotary
486 32-040 Świątniki Górne (012)27-04-

564 od 18.00-20.00

CHAŁUPNICTWO. Regeneracja kaset barwią­
cych, termopressing, oraz inne oferty gwa­
rantowane umową. Informacje bezpłatne,

wyłącznie pisemnie: Agencja Informacyjno-
Reklamowa „Szansa", 30-316 Kraków, ul.

Słomiana 24/103

CHAŁUPNICTWO 0700-71 -477

Poszukujemy
POMOC DOMOWĄ

do pracy za granicą
(Szwajcaria)

Życzymy sobie, aby ta osoba była:
✓ wolna od zobowiązań
✓ posiadała doświadczenie w wykonywaniu

prac domowych
✓ umiejętność przygotowywania posiłków —

gotowanie
✓ umiejętność pielęgnacji garderoby —

dobre prasowanie
✓ umiejętność utrzymania czystości

(sprzątanie bardzo zadbanego domu)
Istnieje możliwość zasięgnięcia opinii o naszej
rodzinie w kraju.

W zamian oferujemy:
• wysokie wynagrodzenie
• zamieszkanie
• pełne wyżywienie

Oczekujemy wiarygodnych zgłoszeń
wraz ze zdjęciem

pod następującym adresem:
AXESS COMMUNICATION

Teresa Kacymirow
ul. Kolejowa 1OO, 05-092 Łomianki K-2

CHAŁUPNIKÓW zatrudnimy. 070071738.

CHAŁUPNICTWO - 4500zł. Zaopatrzenie, zbyt,

umowa, materiał próbny, koperta zwrotna.

PHU „GAMA" 75-310 Koszalin, Bałtycka 2.

CUKIERNIKA ze stażem. Nowy Sącz
tel.441-22-73.

DAM pracę. Tel. (0-14) 22-45-76.

DAM pracę w kiosku. Tel. (018)26-68-236

DODATKOWA praca w nienormowanym czasie

pracy. (0-18)44-288-14, (0602)249-881.

DUŻA firma zatrudni 3 osoby z Makowa Pod­

halańskiego i okolic. Oczekujemy na zgło­
szenia osób z wykształceniem średnim

i wyższym, ambitnych, nastawionych na

sukces. Tel. 0601-49-60-31

DYNAMICZNIE wchodząca na polski rynek fir­

ma szwajcarska, poszukuje prezenterów do

prowadzenia promocji. Inf.tel. (0-18)443-40-
28 (8-13)^________ __________

FIRMA „Konsmet" zatrudni brygady budowla­

ne: cieśle, tynkarzy, zbrojarzy, murarzy, mo­

gą byc firmy. Tel. (012)637-55-61

FIRMA zatrudni główną księgową, kosz­

torysanta, operatora dźwigu 18t (012)
637-10-70

FIRMA zatrudni cieśli, dekarzy, blacha­

rzy, murarzy, robotników budowlanych

mogą być brygady lub Firmy (012)
637-34-66

FIRMA „Zelek” zatrudni przedstawiciela

handlowego. Wymagania: wykształce­
nie min. średnie, praktyka, dyspozycyj­
ność, prawo jazdy. Nowy Sącz, Piłsud­

skiego 64, (0-18)442-75-76 (7-8).

FIRMA handlowa zatrudni magazyniera

-sprzedawcę. Wymagane prawo jazdy,
może być rencista. Tel. pon. -pt. 8.00-

16.00, 018-441 -84-45.

FIRMA zatrudni młode osoby znające angiel­
ski z terenu: Tarnów, Dębica i okolice. Tel.

(0602 733-972); Gorlice, Nowy Sącz i oko­
lice. Tel. (090 318-555).

FIRMA Odzieżowa zatrudni osoby posia­
dające grupę inwalidzką. 34-400 No­

wy Targ, ul. Składowa 26. Tel. (018)
26-480-30

FIRMA zatrudni hydraulika, możliwość za­
kwaterowania. Praca na terenie Podhala.

Atrakcyjne warunki płatności. Tel./fax 018-

2063718, kom, 0 601454967____________

JEŻELI szukasz stałej i legalnej pracy w do­

mu- na umowę napisz do nas. Firma zatrud­
ni do przyjmowania zleceń i zamówień, wy­
robu śliniaczków, kolczyków i sakiewek, mi-

krowyłączników, krzyży. Proste prace z za-

. opatrzeniem i zbytem. Wysokie zarobki. In­

formacje bezpłatne, koperta i 2 znaczki.

„PRACA" Biskupice 101 32-200 Miechów

KIEROWNIKA apteki zatrudnię, Nowa Hu­
ta. Atrakcyjne wynagrodzenie. (012)
422-65-34 po 16:00.

KRAKÓW. Emerytkę, rencistkę zatrudnimy do

obsługi stoisk firmowych (wykładanie towa­
ru, zamówienia). Alkauf oraz Centrum. 3

x tygodniowo. Zgłoszenia faxem. (042)679-

18-01,679-19-56. ____________

KSIĘGOWĄ zatrudnię. 0/602-713-457.

KURS agenta ochrony, konwojenta. Li­

cencja I i II stopnia. Raty, system za­
oczny, praca. Nowy Sącz, tel.kom.

0/90-68-97-38.

MAGAZYN Fotostory Annabelle poszukuje ho­

stessy i inne osoby do współpracy. Tel. (0-

22) 616-17-56 .

MAGISTRA, technika farmacji zatrudnię
w Tarnowie, tel/fax 0-14/27-30-21.

NA WŁASNY rachunek: produkcja zniczy. Pro­

fesjonalna technologia, przyuczenie. (0-18)
352-01-66 wieczorem.

NIEMIECKA Firma zaprasza współpracowni-
ków. Tel. 0602-135-891__________________

NIEPALĄCA, samotną, do prowadzenia małe­

go domu. Oferty „GK" N.Sącz, Narutowicza

6 „NS-2".________________________________

OGÓLNOPOLSKIE przedsiębiorstwo zatrudni

chałupników i współpracowników. „Keram

Polska" 97-400 Bełchatów, Budryka 2 skr.

poczt. 52_____ _____

OPERATORA koparki „Ostrówek", staż pracy 5

lat -zatrudnię. (0-14)74-32-19.___

PANIĄ 35- 45 lat do prowadzenia dużego do­
mu w Krakowie z zamieszkaniem zatrudnię

(012)421-85 -39

POMOC biurową zatrudnię- wymagana pod­
stawowa znajomość komputera- praca na

drugą zmianę. Zgłoszenia: poniedziałek
14 IX godz. 11.00-14 .00 . Długa 72 F.H. „RE­
MI"

POSZUKUJĘ osób uczciwych i ambitnych do

współpracy - konsultant BARBARA UNIE-

JEWSKA. (032)255-19-86

POSZUKUJĘ osoby do prowadzenia młyna. (0-

14)26-73-37.____________________

PRACA w kraju i za granicą czasopismo PO­
SADA. Pytaj w kioskach.

PRACA w ubezpieczeniach (012)270-41-89

PRACA w domu. „Beta" skr.poczt.110, 33-

300 Nowy Sącz 1 (znaczek).

PRACA stała, dodatkowa. Informacje: ponie­
działek -piątek. (014)21-86 -89 (9 -12).

PRACA jest wszędzie trzeba tylko chcieć pra­
cować- oferuję pracę chałupniczą- napisz. K.

Serednicka skr. pocztowa 42, 32-800 Brze­
sko + koperta zwrotna

PRACA stała, dodatkowa- wykształcenie mini­
mum średnie, woj. tarnowskie i nowosądec-
kie. Tel. kom. 0602/582-380

PRACĘ w domu zleci zdyscyplinowanym wy­
dawnictwo 850 zł/miesiąc. 090 622-187

PROFESJONALNE pośrednictwo pracy. Krasiń-

skiego 1/3 (w „Jubilacie", Vlp pok. 637

PRZEDSTAWICIEL firmy „Marc-lnc" poszukuje
osób do stałej lub dodatkowej, legalnej pra­
cy przy regeneracji kaset barwiących, wpra-

sowywania barwnych nadruków na odzież,

zbyt gwarantowany, bez pobrań i pośredni­
ków. Wysokie zarobki. Informacje bezpłat­
ne, koperta i 2 znaczki. „VICT0RIA" Biskupi-
ce 101, 32-200 Miechów_________________

PRZEDSTAWICIELA handlowego: N.Sącz, Zako­

pane, Tarnów. Branża spożywcza. 0/602-

10-83-24.

PRZYJMĘ samodzielnego cukiernika. Dogod­
ne warunki pracy, Kazimierza Wielka.

(041)35-21-948 od 8:00_do 17:00

PRZYJMĘ doświadczonego blacharza samo-

chodowego 0602-259-894, (012) 266-30-85

Nie zwlekał. ■
■ • ZX 1.
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Szczegółowe informacje w BIURACH OGŁOSZEŃ Gazety Krakowskiej
oraz pod nr. tel. 0-12 430-43-30 w godz. 9-17

ZAPRASZAMY DO REKLAMY!

PRZYJMĘ operatora na koparko łado­
warki, może być na trzeciej grupie in­

walidzkiej. Wymagany staż min 5 lat.

Kontakt telefoniczny Stary Sącz (0-

18)446-08-66 po 16

PRZYJMĘ opiekunkę do dziecka. Tel. (0603)
222-956 od W.00 -20.00

PRZYJMĘ do pracy w domu, opiekę nad

dzieckiem (młodą osobę). N .Sącz 0/602-

725-143.

PRZYJMĘ do pracy z praktyką w kwiaciar­
stwie. Rencistę lub bezrobotnego (0-18)441 -

48-35, 442-87-87

PRZYJMĘ do dystrybucji książek. Tel. (0-

14)21-24-81, wew 550.

PRZYJMĘ operatora na koparkę UDS, prawo

jazdy kat. D. (0-14)340-122 .

PRZYJMĘ murarzy i pracowników budowla­

nych. Tel. (016)621-40-75. Kontakt: Kra­

ków, ul. Mogilska 85 w dniach: 17

i 18.09 .98

RESTAURACJA zatrudni: pomoc kuchen­

ną, kucharza, kelnerów. (014) 66-58-

317

SALON Fryzjerski przyjmie ucznia na prakty­
kę. (0-18) 442-80-79.

SOWPOL. Nowa stacja benzynowa w No­

wym Sączu poszukuje kierownika sta­

cji paliw, z doświadczeniem w pracy

na stanowisku kierowniczym w handlu

detalicznym. Tel.(0-18) 441-00-49,

441-93-80 .

SPRZEDAŻ bezpośrednia produktów Hernalife

500 -1000 miesięcznie. (0-14)22-40-55.

Bezpłtne szkolenie.

STOLARZY i pomocników zatrudnię (0-18)
441-95-50

__________

STOLARZA zatrudnię, możliwość mieszkania

i wyżywienia.0601-82-29-77______________

STRÓŻA zatrudnię (emeryt, rencista). N.Sącz

0/90-32-28-07 (9-15).

SZKOŁA Języka Angielskiego „Albion"

zatrudni nauczycieli. (0-18) 443-09-13.

SZUKAM ludzi do pracy umysłowej, organiza­
cyjnej, doradczej, handlowej (012)423-44-

27__________________________ ____________

TARNÓW -emerytrkę, rencistkę zatrudnimy do

obsługi stoisk firmowych (wykładnie towa­

ru, zamówienia) 3 x tygodniowo. Zgłoszenia
faxem. (042)679-18-01, 679-19-56.

TEACHER of English reguired (B.A./M.A diplo-
ma and TEFL certificate) for a private scho-

ol. Please phone. (014)670-38-11 or (014)
677-98 -27

UNIWERSYTECKIE Centrum Szkoleniowe

zatrudni młodą osobę do obsługi biura

w Tarnowie. CV i list motywacyjny pro­
simy nadsyłać na adres: UCS, ul. Skło­

dowskiej 58/3, 20-029 Lublin.

WŁOCHY: pośrednictwo pracy. (0-18) 444-83-

53.

ZAGRANICZNA Firma Handlowa zatrudni

dwóch przedstawicieli handlowych z woj.no-

wosądeckiego. Wymagania: pełną dyspozy­
cyjność, chęć pogłębienia swojej wiedzy, lo­

jalność, samochód, telefon. Oferujemy:

atrakcyjne warunki finansowe, profesjonal­
ne wykszkolenie handlowe, możliwość uzy­
skania nowego auta, doskonałe zaplecze ze

strony firmy. (0-18)35-26-339.

ZAKŁAD Kamieniarski zatrudni brukarza.

N.Sącz tel.0/602-595-468._______________

ZATRUDNIĘ mechanika samochodowego

(012)655-95-70 __________

ZATRUDNIĘ księgową ze znajomością kompu-
tera (0-18)443-97-17.

ZAKŁAD produkcyjny pilnie poszukuje

wykwalifikowanych lakierników me­

blowych i samochodowych. Proponuje­
my korzystne warunki zatrudnienia.

Kontakt: Bochnia, ul. 20-go Stycznia
38. (014)611-16-17

ZATRUDNIĘ fliziarza. Praca w kraju i w Niem-

czech (0601)50-51-03 ___ ___

ZATRUDNIĘ malarza -rencistę (0-18)441-44 -

70 po 18.

ZATRUDNIĘ magistra lub technika farmacji!.
Tarnów, tel. (014)268-555.

ZATRUDNIĘ grupę montażową z wła­

snym transportem i narzędziami do

składania mebli u Klienta. Tarnów, tel.

21-55-85.

ZATRUDNIĘ piekarza- mistrza ciastowego i po­
mocnika. Dębica, tel. (014)6816-350

ZATRUDNIĘ panią do prowadzenia domu

i dzieci. Praca na stałe z zamieszkaniem

w Warszawie. Tel. (022)648-1359

ZATRUDNIĘ panią do szycia w godzinach po­
południowych. (0-12) 658-45-43.

ABSOLWENTKA prawa, dyspozycyjna, język
niemiecki. Tel. (0-14)26-25-11.

DOŚWIADCZONA opiekunka do dzieci. (0-18)

440-55-36.
______________________________

INŻYNIER mechanik, konstruktor, AutoCAD,

duża praktyka (012)644-19-21 _______

KIEROWCA z autem dostawczym Mercedes

15 t. szuka pracy. 0501-17-60-80

KIEROWCA z samochodem mercedes 2,5 t-

izoterma- poszukuje pracy. (014)677-84-19

MAGISTER farmacji poszukuje pracy na 1/2

etatu w Tarnowie. Ciężkowice, tel. 109, po

godz. 19.00 .

MECH. - KI E ROWCA B, C, paszport, 15-letni staż

poszukuje stałej pracy (012)284-2530__

MERCEDES 210D do 1,5 t. Praktyka w wyjaz­
dach zagranicznych. Oczekuję propozycji.
Tel. 0602-46-50-40

MŁODA, energiczna podejmie pracę (0-

18)444-21-76 ___

OGRODNICZKA po AR- dobry angielski,kompu­
ter, kurs asystentki szuka pracy- Dębica-
okolice. Tel. (014)677-93-48______________

PRAWNICZKA -młoda, dyspozycyjna, znajo­
mość j. niemieckiego i obsługi komputera

poszukuje pracy. (0-14) 26-42-99.

SZUKASZ pracowników? Zadzwoń! (012)422-
30-33 wew. 407 (9.00-16.00)

TRANSPORT Avia izoterma, faktura VAT. (0-

18) 442-16-89 wieczorem.

UBEZPIECZONY, młody szuka pracy 1 /2 etatu.

Tel. (0-14)34-05-97, Tarnów.

ULOTKI, gazetki, materiały reklamowe roznie­

siemy rzetelnie, faktury VAT. (012)421-81-

55, 0602-75-45-75

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem lub osobą starszą

(012)411-03-22

NAUKA
„ARMA" Prawo Jazdy A B C E. (012) 632-70-

19

„EUROPA"- niemiecki, angielski. Tel.

(012) 644-19-79. Szkoła, os. Szklane

Domy 2

„ORBIS-CASINO" Sp. z o.o . ul. Kościuszki 1, Za­

kopane Tel. (0-18) 20 132 24 organizuje

bezpłatny kurs krupierski. Po ukończeniu

kursu zapewńimy zatrudnienie.

A „Studium Marketingu i Zarządzania", No­

wy- Sącz, Limanowskiego 7. (018)443-43-
39 (012)633-14-89_______ _______________

ANGIELSKI- studentka po egzaminie CAE of

Cambridge (012)643-58-38

NAUKA
A. Kursy prawa jazdy, badania, testy, raty.

Kalwaryjska 9. (012)656-53-89, 0602/

362-355

A.WADOWICE, Szkoła „Marketingu, Zarządza­
nia", zapisy na 1998-99r. (033)73-83-85,

(033)333-89 _

ABSOLWENCI! INFORMATYKA, EKONOMIKA,

Policealne Studium Zawodowe (dwuletnie).

System: dzienny, wieczorowy, zaoczny. Zapi­
sy: ZDZ Kraków, Wybickiego 3A (012)633-

57-38, Dietla 38 (012)422-85-69

Szkoła Języków Obcych
użyj języka zamiast przewodnika

• Kursy językowe

• Wyjazdy edukacyjne

• Obozy językowe
DLA MŁODZIEŻY

•Biuro Tłumaczeń

Kraków, Maty Rynek 3

tel./fax 0-12 422-78-57, iel. 421 -42-37

ADMINISTRACYJNO- Prawne: 3 letnie Liceum

Ogólnokształcące, 2 letnie Policealne (012)

421-83-33, (012)429-23-60

ADRES: ZDZ Kraków, Dietla 38, (012)422-31-
02. ROZPOCZYNAMY KURSY! Spawacz:

elektryczny, gazowy. Palacz kotłów. Kierow­
ca wózków: akumulatorowych, spalino­
wych. Przewóz materiałów niebezpiecznych

(ADR).‘Bukieciarsfwo. Manicure- pedicure.
Barman. Kelner. Kucharz. Obsługa: suwnic,

dźwigów, autoklawów. Przygotowawcze do

egzaminu czeladniczego, mistrzowskiego

(różne zawody). BHP.

ANGIELSKI. Tel. (012)645-92-35

ANGIELSKI korepetycje 15zł/h (012)649-01-

23______________________________________

ANGIELSKI podstawowy- nauczę dzieci

(012)422-00 -97

ANGIELSKI 0602-534-324
________

ANGIELSKI. (0-18) 441-15-70.

ANGIELSKI - lekcje, konwersacje. (0-14)
22-35-89 .

GITARA-lekcje. Tel. (012)636-72-65

INSTRUKTOR Nauki Jazdy. KURS rozpoczyna­
my! ZDZ Kraków, Dietla 38 (012) 422-31-

02
_____ _ _

J. polski przygotowanie do egzaminu do

szkoły średniej w nowym systemie i do ma-

tury. Tel. (0-14)21-49-65. _______

JĘZYK angielski -profesjonalnie. Tarnów, (0-

14)27-52-53 .

KARATE: zapisy Nowy Sącz 0/90-68-97-

38.

KURS PEDAGOGICZNY dla osób szkolących
uczniów. ZDZ, Dietla 38, (012)422-85-69

KURSY przygotowawcze na studia medyczne.

Wykładowcy z Collegium Medicum U.J .

(012)421-91-49

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne Ste­
fana Kwietniowskiego, trzyletnie, Krze­

szowice, Proszowice, Wieliczka. (012)
276-50-91.

LICEUM Ogólnokształcące 3-letnie Za­
oczne przyjmuje kandydatów (bez eg­
zaminów) w budynku POLITECHNIKI

Krakowskiej Wydział Chemii w godz.
15.00-18.00. Tel. (012) 633-03-00

wew. 21 -96

MATEMATYKA- korepetycje, przygotowanie do

matury, egzaminu wstępnego. Tel. (012)
637-39-99

___________________ ___________

MATEMATYKA, fizyka, chemia (012)421-05-

75______________________________________

MATEMATYKA -solidnie, nowocześnie, konku­

rencyjnie -nauczyciel (0-18)441-03-65

MATEMATYKA- doświadczenie, solidność

i skuteczność. 0602-825-494 Kraków

NIEMIECKI - nauczyciel szkoły średniej.

(012)657-05-33 __

NOWY SĄCZ- Szkoła Biznesu prowadzi nabór,

rok akademicki 1998-99 . (018)443-43-39

NOWY SĄCZ- Szkoła Biznesu kierunki: „Mar-

keting i Zarządzanie". (018)443-43-39
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NAUKA
POLSKI dla ucznia w domu. (0-14)790-576,

po 17.

POLICEALNE Studium Zaoczne Mgra Ste­
fana Kwietniewskiego w Krzeszowi­

cach, Proszowicach i Wieliczce przyj­
muje kandydatów na kierunki: rachun­
kowość, turystyka, biurowość, infor-

matyka.(012)276-50 -91

POLICEALNE Studium Zaoczne, turysty­
ka, finanse, ochrona środowiska, geo­
dezja przyjmuje kandydatów w budyn­
ku POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ Wy­
dział Chemii w godzinach 15.00-18.00

tel. (012)633-03-00 wew. 21-96

POLIGLOTA- Szkoła Języków pi. Szcze­

pański 3 (012)421-81-28. Zapisy:
8.00-20.00

PRAWO jazdy, Karmelicka 29, wykłady, testy,

raty (012)637-89-89_____________________

PRZYSTĘPNE korepetycje j.polski, matematy­
ka, szkoła podstawowa, średnia, również

dla uczniów chorych i opóźnionych. N.Sącz
tel.442-83-54.

SOPHIS- angielski, Business English. Tel.

(012)41_2-76-4_2__________________________

STUDIUM „Marketingu i Zarządzania", Stu­
dium: Sekretarsko- Asystenckie. Karmelicka

32 (012)632-76-06 ___________

STUDIUM „Marketingu", program pracowni­
ków Uniwersytetu Jagiellońskiego. Zakopa­
ne, Chałubińskiego 7. (018)20-147-47 .

SZKOLENIE żeglarskie, motorowodne, licen-

cje. 012/422-91-62, 647-73-97___________

SZKOŁA Artystycznego Projektowania Ubioru

(dzienna, wieczorowa, zaoczna), SZKOŁA

Aktorska I Telewizyjna „SPOT". 30-318 Kra­

ków, ul. Bałuckiego 9. Tel. (012) 266-21 -11

TANIEC towarzyski, kursy, klub taneczny dla

dzieci, młodzieży, dorosłych. 0602-72-70-

05

UDZIELĘ lekcji języka angielskiego. Tarnów,

tel. 21-82-65.

ZAKOPANE „Szkoła Biznesu, Zarządzania"

prowadzi nabór, rok akademicki 1998-99.

(018) 20-147-47 .

MOTORYZACJA

SAM. OSOBOWE

126,1978, po remoncie -sprzedam. Śmigno
131, lei. (0-14)745-497.__________

I26EL, 1996,28.000km, 9.300zł (do uzgod­
nienia). (0-18)441-66-65.

126P, 1988, pilnie tanio sprzedam. (0-18)
446-33-76.

126P, 1989 i 1990. Raty, zamiana. 0/602-

678-269, (0-18)444-20-82.■

I26P 1991 (0-18)44-11-800

AUDI 1.6CC, 1987r, szary metalik, dużo do­

datków, s. bardzo dobry, przejściówka

(012)284-25-30__________________

AUDI 80, 1988, instalacja gazowa. Tel. (0-

14)525-875^dom, (0-14)22-42-13, praca^

BMW 320 1994, pełne wyposażenie oprócz

skóry, niebieski metalik (0-18)446-11-42

BRAWA 1.6 SX 16V, I właściciel, 1996, szary

metalik, bogate wyposażenie sprzedam lub

zamienię na tańsze. (0-18) 441-03-10 po 15.

CC-700, 1993 i 1994. Raty, zamiana. 0/602-

678-269, (0-18)444-20-82._____

CC 900, VIII, 1996, szafirowy, I właściciel,

stan bardzo dobry. Tel. (0-14)212-507 do

154)0, (0-14)789-099, po 16.

FIAT 126p- 1990r, 75tys. km, biały sprze­
dam 0601 -45-78-24

______

FIAT 126 EL, 1996, żółty, immobilizer, katali­

zator, cena do uzgodnienia (0-18)441-41-65

PEUGEOT
Sama przyjemność
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To na niego czekałeś!
Jużjest dla Ciebie

za niezwykłą cenę ///

ul. Grota-Roweckiego 6, Plac Na Stawach 1

tel. (012) 269 22 52, 423 19 23

Nikt nie oferuje tak wiele za taką cenę!
AUTO CENTRUM GOLEMO

FIAT 126p- r.p.1978, generalny remont: sil­

nik, lakier, blacha, wymiana większości czę­
ści- tanio sprzedam (012)2-711-502

FIAT 126p 1990/91, cena: 5.400zł (0-18)
442-75-58 po 18.________________________

FIAT 125p, 1988, stan idealny. Tel. 0/603 -

224-661.

FIAT 126p 1988, FL, po kapitalnym remon­

cie, 3.650zł (0-18)443-03-05

sojzm
Pełna gama wersji

i kolorów
Odbiór „od ręki”

CC-Van
UNO 1,4 — Van

AUTO-POLMOZBYT
Kraków, al. 29 Listopada 39

tel. 411 -81-61

www.autopol.krak0w.pl

FIAT 126p, 1994, przebieg: 22.500km, stan

bardzo dobry (0-18)441-46-98 ______

FIAT 126 EL, 1997, przebieg 12.500, poma­
rańczowy, cena 9.200. (0-14)79-21-84.

FIAT 126 ELX, SX 1997, 7.500 km, czerwo­

ny, pierwszy właściciel, cena do uzgodnie­
nia. (014)42-46-81 po 16.

FIAT 1126 EL- rok. prod. 1997, przebieg: 17

tys.km, stan bardzo dobry, cena 9.800 PLN.

Tel. (018)26-660-53 _______

FIAT 126p- rok. prod. 1992+ koła zimowe.

Szczawnica, lei (018)262-14-21__________

FIAT 126p EL, kolor biały, rok. prod. 1996,

przebieg: 24.000 km, auto- alarm. Cena do

uzgodnienia. (014)612-58-19

FIAT 126p, ropk. prod. 1993, stan bar­
dzo dobry. (014)61-242-53

FIAT Punto 75LX zielony metalik,

1994, przebieg: 88tys. (0-18) 33-71-

142 Limanowa.

FIAT Ritmo, 1980 r., 103.000 km, bez­

wypadkowy, 2.700 zł. (0-14) 21-75-71

wieczorem.

FIAT Uno 1.0 Fire, metalik, 1997. (0-18)443-
40-81 od pon. do czwartku od godz.15.30.
Do pracy: 443-80-69 wew.333.

FORD Escort 1.3 1985r, srebrny metalik, 5-

drzwiowy (0-18)445-86-25

FORD Fiesta 1,1, 1993 -sprzedam. (0-14)24-
00-71.

FORD Sierra 2,3D kombi, 1986, czerwony

+dodatki, stan dobry (0-18)441-59-24

FSO 1500, silnik poloneza, 1988, przebieg:
80 tys. (012)655-84-72

ŁADA 2105, 1300, beżowy, 1982, 3300 zł.

Tarnów, 27-26-30.

MAZDA 626 2.0, 1979, srebrny metalik, ta­

nio.JO-18)337-30-16.

MAZDA 121, 1988, mechaniczne otwierany
dach (0-18)44-211-70 lub (0602)37-80-46

MAZDA 323,16 V Sedan, 1994, 68.000 km,

bordo metalic, S. WS, CZ, R, cena do uzgod-
nienia. (014)42-46-81 po 16.00 .

MERCEDES 126 280SE, 1984, srebrny meta­

lik, klimatyzacja, ABS, elektryczne szyby,
automatic, białe tablice, 4500DM 0602-

681-718, 0602-862-337__________________

MERCEDES 508,1979 po remoncie, stan bdb.

(014)677-84-19______ ____________

NISSAN Sentra, 1996, pełne wyposażenie,
37 tys. zł.(014)42-52-04, (0-90)651-263.

NOWEGO malucha wylosowanego w AUT0-

TAK, połowa spłacona. Tarnów, 26-45-23.
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OPEL Kadett Kombi 1988, stan idealny (0-

18)442-71-66 ____________ ___________

OPEL kadett 16i, 1990-sprzedam. (012)389-
59-28

___ _

OPEL Omega 2,4 i „CD" 89r, przebieg 167

tys. km, zadbany, dodatki. 012/648-77-64,

0602-47-46-09

PEUGEOT 106 1992/93, bezwypadkowy, ga­
rażowany, stan bdb, alufelgi, radioodtwa­

rzacz, autoalarm, dodatkowe 4 koła, cena:

17.500zł (do uzgodnienia) (0-18) 440-26-

47.
____ ___ __________________

PEUGEOT 405 GR 1,6, 1991, 85.000km, (0-

18)441-44 -66.
______________________

PEUGEOT 505, turbo diesel, 1986. (0-14)66-
53-3K .

PEUGEOT 306 Sedan, 1995/96 czerwony, ce­
na 26.800, szyby elektryczne, centralny za­
mek, szyberdach, elektr, immobilizer cyfro-

wy. (014)42-45-81._______________________

PILNIE sprzedam :skoda favorit, kolor biały,
rok prod. 1991/2, hak, przebieg: 46.000

km. (014) 685-96-06 Majkowice 107 koło

Bochni.________________________________

POLONEZ Caro 1.4,1995, dodatki. (0-18)441-
44-34 po 16._________________________

POLONEZ Caro 1.6,1995, 12.000zł, gaz, AA,

BS, CZ, EW. 0/602-78-66-99.

POLONEZ 1.5, 1990 i 1991 Raty, zamiana.

0/602-678-269, (0-18)444-20-82. _

POLONEZ 1,4 MPI, 1995, zielony metalik

sprzedam lub zamienię na droższy. Tel. (0-

14)41-18-57. _______ _

POLONEZ -Truck 1993, 1600 DC benzyna +

gaz pięcioosobowy, zabudowany, 10.500 zł.

(014)26-80-77.

POLONEZ 1500, granatowy, 1992 -sprzedam.
Tel. (0-14)21-31-15.

POLONEZ Caro 1500 GLĘ, 1994/95,

37.000 km, ciemny zielony metalik,

bogate wyposażenie, pierwszy właści­
ciel. Tel. (014)24-26-48 lub (0602)49-
52-30.

POLONEZ Truck, 1989 -sprzedam. Tel. (0-

14)26-97-14 .

POLONEZ 1,5 SLE, 1990, bordo, hak holowni­

czy, instalacja gazowa na gwarancji, 6.800 .

(0-14)79-19-57.

POLONEZ 1988, na gaz -tanio. Tarnów (0-

14)22-07-43.____________________________

POLONEZ TRUCK, 1989, 5.000,- zł. Dębica

(014)6778-292 po godz. 20.00 .

POLONEZ 1600,1989r-sprzzedam. Tel. (014)
6825-205

PORSCHE 924,1980r, stan idealny sprzedam

(012)269-23-39__________________________

RENAULT Clio 1994, 20tys. (0-18)444-16-89 .

RENAULT 19, 1990, cena 13.000 -sprzedam.
Tel. (0-14)418-094. -

_______

SEAT Ibiza 900, 1990, 53.000km, H.OOOzł

(0-18)441-35-72

SKODA 120 GLS, 1983, blachy stan dobry,
mechanika stan Bardzo dobry. (0-14)45-12-
02^

SKODA MTS-24, 1980, silnik po remoncie.

Snrzedam w całości lub na części. Tel.

(0 4)67-78-430^ _■

SKt DĘ 105L, 1981, stan dobry, cena do

uzgodnienia- sprzzedam. (014)68-67-160

SPRZEDAM Renault Trafie diesel, 1989r, cena

1750zł (012)4111-654 wieczorem, 0601-

50-57-35

SPRZEDAM Fiat 126p EL, rok 27.12.1995,

stan bardzo dobry, garażowany, cena

8.500zł (012)644-39-86 __________

SPRZEDAM VW Polo 95r, 27.900 zł.

(012)413-35-20, 0601-46-65-41______

SPRZEDAM VW golf synero, rok 1987, bordo­

wy metalik, 128 tys, autoalarm, immobilizer,

katalizator, radioodtwarzacz. Tel. (012)648-
74-17 po godz. 17

SPRZEDAM Audi 80- 1,8, rok 1987/88 XII-

idealny stan. (018)26-67-363

TANIO Toyota Dyna 11/95, 2,5D 90 tys.,
6os. +skrzynia ład. 1010kg, serwisowana

(0602)594-427

TOYOTA Carina- Combi, 2L automatic, 1993,

108.000, PLN 40000 (012)415-6498

VW Golf GTD, Turbo, Diesel, 1990, interco-

oler, bezwypadkowy, biały, 17.700zł (0-18)
443-41-93

VW Golf II, 1985/86, stan bdb, biały,
220.000 km, dużo nowych części, 11.900

zł. (0-18)442-92-47, kom.0/602-852-146.

VW Golf II 1.3, 1989, czarny, 15.100 zł. (0-

18) 441-40-40._______________________ _

VW Golf II, 1600 cm, 1989, 153 tys km,

czarny metalik,14.700 zł. Tel. (0-14)541-

623, tarnowskie.___________ _____________

VW jetta 1,8 benzyna, katalizator, rok. prod.
1991, granat- metalik, alarm, centralny za­

mek, wtrysk, wspomaganie, przebieg: 118

tys. Tel. (018)26-685-80

VW passat combi, 1994, VR6, czarny meta­

lik, automatic, skóra, 150.000 km. 45.000

zŁTeLj[014)68-61-402

VW Vento TD, 1900 ccm, 1993,124 tys, kre­

mowy, centralny zamek, szyberdach, wspo­
maganie kierownicy, alarm, elektryczne lu­

sterka, radioodtwarzacz. Tel. (0-14)24-07-07.

WARTBURG 1,3 , 1991, czerwony, przebieg
73.000 km, szyberdach, I właściciel, gara­
żowany, stan idealny, cena do uzgodnienia.
Tel. (0-14)232-850 lub 21-59-73.

WARTBURG z silnikiem VW, 1990, kolor sza-

ry- sprzedam. (014)68-69-276

MERCEDES E124, 250D, pełne wyposażenie

oprócz skóry. Stan idealny. Tel. (0-602) 34-

78-74

AUTA powypadkowe, zniszczone, skorodo­
wane do remontu- kupię. 090-26-72-38

SKUP samochodów powypadkowych,

uszkodzonych (płacę gotówką) 090-

615-163

ZDECYDOWANIE kupię auta powypadkowe, do

remontu. 090-354-003

PILNIE kupię auta powypadkowe, osobowe,

dostawcze. 0601-64-62-74

ABSOLUTNIE wszystkie auta powypadkowe,

zniszczone, rozbite, uszkodzone- kupię.
0601-61-72-79

PILNIE kupię auta rozbite, zniszczone,

skorodowane, do remontu. 090 -24-

16-32

A.AUTA powypadkowe zdecydowanie -kupię.

012/645-03-72, 090-31-40-97

AUTA powypadkowe kupię (012)647-58-04,
0602-59-90-92__________________________

AUTA po wypadku zdecydowanie kupię.

(012) 28-11 -145, 0601-862-521

CC -4,5-letnie, kupię, (0-18)442-88-58 do 13

KUPIĘ okazyjnie samochód dostawczy do re­
montu (012)636-63 -51

KUPIĘ samochód terenowy, może być uszko­

dzony, 5-drzwiowy. 0/602-678-269, (0-18)
444-20-82.

______

SAMOCHODY powypadkowe zdecydowanie

kupię^(012)656-06-64

SKUPUJEMY samochody rozbite, wyeksplo­
atowane. Sprzedaż części używanych. Uży­
wane zachodnie lampy, zderzaki, blacharka.

Kraków, Zabłocie: 0601-503-207 (8-21),

(012)413-28-80( 18-21)

KUPIĘ Rometa (0-18)444-21-76

C-328. 0-330, T-25A, C-360-3P, C-360, Fer-

guson-255, pługi, radła, rotacyjne. Raty. Wa-

stag Bronisław, Librantowa, pocz.N.Sącz,

(0-18) 441-79-52.

C-360; kombajn ziemniaczany „ANNA“-

1985; Robur- izoterma, 1986. Tel. (014)67-
60-982

CIĄGŁA sprzedaż na raty ciągników rolni­

czych, prasy, przyczepy 1-2- osiowe z ki-

prem, ładowacze, rozrzutniki, kosiarki,

kombajny, kopaczki oraz inne maszyny rol­
nicze. Michniak K. Łapczyca 33 tel. (014)
61-275-48

Jeżeli nie sprzedałeś samochodu

na giełdzie
to...

czekamy na Twoje ogłoszenie
w każdą niedzielę

pod nr. tel. (0-12) 430-43-84

a ukaże się ono w najbliższą środę
w AUTOGRATCE Gazety Krakowskiej

Zasady przyjmowania ogłoszeń telefonicznych do Autogratki:

1. Należy nagrać swoje ogłoszenie na sekretarce podając informacje wg załączo­
nej kolejności:
MARKA SAMOCHODU MODEL ** POJ. SILNIKA ROK PRODUKCJI

** PRZEBIEG ** CENA ** DODATKOWE INF. ** TELEFON LUB ADRES

do wiadomości BO: IMIĘ, NAZWISKO I DOKŁADNY ADRES.

2. Ogłoszenie może zawierać do 20 słów.

Tylko ogłoszenia podane wg powyższego wzoru będą zamieszczane w Autogratce!

CIĄGNIK C-360, 1988r po remoncie, cena

ok.Wtys. 0601-50-48-18
____

CIĄGNIK C-330, 1988 -sprzedam. Golba Sta­

nisław, Biskupice Radłowskie 112, tarnow­
skie.

CIĄGNIK U 912, 1984, stan bardzo do­

bry -sprzedam. Tel. (0-14)45-25-06.

CIĄGNIKI: C-330, C-360, C-363 P, T-25, kom­

bajn „Bizon"; prasy zbierające; kopaczki ele­
watorowe i konne; ładowacz „Cyklop"; łado­
warka UN-53; przyczepy wywrotki; przycze­
py samozbierające; siewniki. Sprzedaż ratal­

na, ceny konkurencyjne. Kamionka k/ Rop­
czyc323. (017)22-16-181______

CIĄGNIK C-360 z narzędziami- sprzedam.

(012)425-74-46 ____________________

CIĄGNIK S-15, maska światła, na rozrusznik,

bez podnośnika, dwukołówkę, śrutownik

„Bąk" z silnikiem 7,5 kw. Łęki 94 koło Wo-

kowic_________________________ __________

CIĄGNIK S-7 - sprzedam. (014)68-47-079___

CIĄGNIK SAM S-7 - sprzedam. (014)68-60 -

497 po 17_____________________

CIĄGNIK MF 255, rok. prod. 1985, brony trój­
ki, kopaczkę elewatorową, kopaczkę konną,
radio i przewracarkę do siana konną, siew-

nik poznański i konny. (014)61-275-31

CYKLOP, Zetor 5245, Ursus 914, Bizon Z056.

Tel. (0-14)79-80-54._______________ ___

CYSTERNY puste w bardzo dobrym stanie-

średnica 2,8m, długość 10m, grubość bla­

chy 8mm i mniejsze. Cena 5 tys. zł sztuka.

(018)27-719-J9 _______ ____

KOMBAJNY zbożowe „CLAAS", ziemniaczane,

siewniki, pługi, kultywatory, brony, pra-

sy"ORKAN“,ciągniki sprzeda przedstawiciel

duńskiej firmy - Władysław Trojan - Ledni-

ca Górna k/Wieliczki- Tel. (012)278-50-07,
kom. (0602)190-322

KOMBAJN international Herwester-531,

22.000 zł,_stan dobry. (0-14) 66-36-361.

KOMBAJN Bizon ZO58, 48.000 zł, stan bdb.

(0-14) 66-36-361.
________________________

KOMBAJN Claas 2,2m, prasa wysokiego

zgniotu. J .Leśniak, Trzetrzewina 100 (Ni­
wy)._____________________________________

KOMBAJN class 2m szerokości. (014)61-201-

48____________________________ _________

MF 255, C-363P, C-360, C-330, T-25A Wla-

dimirec, rozrzutnik 1-osiowy, kosiarka rota­

cyjna, przyczepa wywrotka, robur skrzynio­
wy, kombajn zbożowy fhar. (014)61-275-46

NACZEPY z dźwigami HIAB 3 szt. przyczepa

HL, dźwig HIAB. Tel. (012)27-47-915

PRZYCZEPA HL-8011, 10t, wysokie burty, na

bliźniakach. (0-18) 443-02-89.

PRZYCZEPA D50, 6 ton, po remoncie, 3.000 -

zl. Tel.(0-14)24-10-00 .

SPRZEDAM Trak taśmowy kompletny. Tel. (0-

13) 44-890 -30, 090 672489.
____

SPRZEDAM -gaz „GAZELLA", przebieg 47.000

km, rok. prod. 1997, ładowność 2 tony. Ce-

na 31.000+vat. Tel. (012)414-18-15

SPRZEDAM koparko- ładowarkę „Ostrówek"

K162- stan bardzo dobry, rok. prod. 1987.

Tel. (018)28-529-70 Mastela Józef, Pod­
wilk 162

WÓZEK widłowy Gliwice sprzedam. 0/602-

177-860.
___________ _______________

WÓZEK widłowy- Suchedniów. Sprzedam ta­

nio. Tel. (014)67-61-061

PRZYCZEPA do ciągnika dwukołowa z kiprem
stan dobry, tanio sprzedam, 33-385 Berest,

Polany 12

RENAULT,
SERWIS

Naprawy gwarancyjne
i pogwarancyjne

Wieliczka, ul. Legionów 12
obok Poczty

[ TeL 278-20-20

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, au-

toradio. Zestawy GSM, montaż: (012)411-

15-33, 413-13-33

ALARMY, autoblokady, centralne zamki, im-

mobilisery, znakowanie (012)644-45-17,
Cienista 12______________________________

AUTOALARMY, centralne zamki, immobilizery,
radioodtwarzacze -montaż. Tel. (0-14)25-02-

77, (0602)522-362._______

BLACHARSTWO, lakiernictwo, ślusarstwo, wy­
miana- naprawa tłumików, rachunki PZU

Warta. Solidnie, ekspres do 30% taniej. Tel.

po 20.00 (012)413-90-66, (012)643-58-96

od 7.00 do 20.00

BLACHARSTWO- Lakiernictwo- kompleksowe,

bezgotówkowe naprawy powypadkowe, sa­

mochody zastępcze, ekspresowe terminy,
holowanie, oględziny. Tel.: (012)278-18-97,
278-20-61 (8-16)__________

F.H. „GUMAR"- Dębica: sprzedaż opon bieżni­

kowanych; bieżnikowanie opon ( gwaran­
cje): osobowe, ciężarowe, dostawcze, na­

czepy, rolnicze- ceny konkurencyjne. Zapra­
szamy firmy transportowe. Spojlery ( sam.

osobowe), nadkola, błotniki (żywice). Tel.

(014)68-26-110 firmowy, (014)68-12-494

domowy____________________________

NADKOLA, błotniki, spoilery. Produkcja, sprze­
daż. Spajanie plastików. Ceny konkurencyj­
ne. Tarnów, Dunikowskiego 7, (014)24-14 -

88 wieczorem.

PRZEPROWADZKA - fachowo - (012) 643-46-

83

PRZEPROWADZKA, transport fortepianów,
kas pancernych, urządzeń, pojemniki.
Przewłocki, Sarego 8 (012)421-64-02

TRANSPORT Star 6-12T (0602)17-17-93

TRANSPORT kraj, zagranica, Transit solidnie ■

tanio. (0-14)241-869, (0603)276-703.

TRANSPORT Star z plandeką. Wojnicz, Krótka

4, lei, (014)790-895.

TRANSIT- bus: przewozy- wesela, przysięgi,
lotnisko, przeprowadzki, inne. (014)67-21-

652, 0602-57-93-89
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Dział Reklamy GK teł. (0-12) 430-43-30

Gazeta Krakowska Str. 27

TRANSPORT, kraj- zagranica, spedycja, od 1T-

24 ton. 012/641-0007

WYPOŻYCZALNIA samochodów: Fiat 126p-

49.00 zl/dziennie, rezerwacja. Tel. (012)
278-18-97, 278-20-61

AUTO- USA części (012)655-90 -78,

0602-610-124

OPONY używane z importu. Największy skład

południowej Polski: Gorlice (0-18)352-67-
35. ,

PODNOŚNIK jednokolumnowy, wytwornica

Gerda do konserwacji samochodów.(0-

14)66-53-307.

SKRZYNIA biegów volvo F-12 - 5.000 zł. Sprze­
dam. (014)68-62-460. (018)33-23-241

CIĄGNIK siodłowy + naczepa Alu wywrót,

sprzedam. 0/602-177-860.

GAZ 66,4x4 ciężarowy, Uaz 469B, maszyny

stolarskie, trak wielopiłowy, ładowarka

HON, ostrzałka, rozwierak do pił taśmo­

wych. (0-17)74-41 -518.
________

JELCZ 325 turbo, 6 biegów, 8t, 1992. (0-18)
441-95-45.

JELCZ 315 z przyczepą D-83, całość paleto­
wa po kapitalnym remoncie sprzedam łącz-
nie z pracą. (014)67-78-430

JELCZ 325, długi kiper z przyczepą HL-8011,

1983 r. stan bdb. Tel. (014)67-78-430

JELCZ HDS.(012)644-62-97

JELCZ SW 317,

ładowność 7,5 tony,
1978 rok - sprzedam.

(014) 66-312-44

LIAZ MS-24, wywrotka kiper, robiony, 3-stro-

ny, składak, 1997, tanio. 0/90-269-398 .

LIAZ zespół oplandekowany, 1990, tanio.

0/90-269-398.
_______________

MERCEDES 310 0 (towarowo-osobowy) 1994.

54.000 z). (014) 68-62-460, (018) 33-23-

241
_

NYSĘ 1981 sprzedam lub zamienię na Fiata

125p. Tel. (0-14) 744-025, godz. 18.00 -

20.00 ._______ ______

STAR 200,1988, fabryczny, pilnie, stan bdb.

(0-18) 442-60-14 .

STAR 28/200 składak, silnik skrzynia bie­

gów 200, 5500 zł. (0-14)24-10-00.

STAR 200, ładowność 4,5 tony, 1989,

tel. (014)66-312-44

l/OLIIO F-12, 1984 (silnik 1992) z naczepą

FRUCHAUF- 48.000 zł. (014)68-62-460,

(018) 33-23-241

ŻUK A11, 1987, stan bardzo dobry -sprze-

dam. (0-14)45-25-06.____________________

STAR 29a z silnikiem SW 400,1984, stan do­

bry - tanio sprzedam. 33-385 Berest, Pola­

ny 12

AGENCJA WŁASNOŚCI ROLNEJ SKARBU PAŃSTWA

GOSPODARSTWO

ADMINISTRACYJNO-HANDLOWE ZWRSP

w Tarnowie

ogłasza przetarg nieograniczony
NA SPRZEDAŻ:

1. Samochód „Polonez” 1,6 SLE, 1989 r.

cena 1.350,00 zł

2. Przyczepa rolnicza D-55/01, 1989 r.

cena 1.750,00 zł

3. Dmuchawa do ziarna PT-200D, 1987 r.

cena 2.250,00 zł

4. Ładowacz obornika ND-022, 1988 r.

cena 2.100,00 zł

Przetarg odbędzie się dnia 25 września 1998 r.

o godz. 10.00 w budynku zlikwidowanej Administra­
cji Budynków Mieszkalnych w Siarach, gm. Sękowa,
woj. nowosądeckie.

Wymieniony sprzęt można oglądać w dniu przetar­
gu w godz. 9.00-10,00.

Informacje o ww. środkach uzyskać można w GAH

Tarnów, tel. 0 -14/26-11-06 lub w zlikwidowanej ABM

Siary, tel, 0-18/352-67-01.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej nale­
ży wpłacać w miejscu przetargu do godz. 9.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. H29/z

AVIA izoterma, 1991, zamienię na Transita

lub podobny. (0-18)442-16-89..

NIERUCHOMOŚCI

A."MERITUM". Kupno sprzedaż domów,

mieszkań, działek. N.Sącz (0-18)442-
04-68, ul.Jagiellońska 38.

AGENCJA „MAKABI" -domy, mieszkania,

działki. Pełna obsługa prawna, nota­
rialna, geodezyjna. ‘Kredyty. Nowy

Sącz, ul.Lwowska 10 (0-18) 442-26-

57, 444-19-55

AGENCJA ALFA- bogata oferta miesz­

kań, domów i działek z terenu Orawy,
Podhala i Spiszą. Tel. 0601-86-00-53

ATRAKCYJNE pośrednictwo nieruchomości al.

Słowackiego 58 (012)633-22-67

GIURO Obrotu Nieruchomościami. Kosz­

torysy, wyceny. N .Sącz (0-18)443-84-
74, 0/602-52-30-53 .

BIURO Pośrednictwa Nieruchomościa­

mi, kupno sprzedaż wynajem. Nowy

Sącz, Rynek 26, Ip, (0-18) 443-83-11

(10-16, sob.9-13).

BIURO Pośrednioctwa Nieruchomości. Przyj­
mujemy oferty: kupna, sprzedaży, wynajmu.

N.Sącz (0-18)441-92-25.

BRZESKO! Mieszkanie 60,55 m2 zdecydowa­
nie sprzedam (014)68-62-433

BRZESKO! Mieszkanie 3-pokojowe 56,5m2, III

pjętro-sprzedam. (014)66-304-67 _

DĘBICA- centrum: mieszkanie, 82m2, II pię-

trojoggiajek (014)67-68-708___________

DĘBICA- Fredry: mieszkanie 60,5m2, trzypo­
kojowe, parter- sprzedam, tel. (014)676-30 -

89

DĘBICA, ul. Słoneczna : mieszkanie 60m2

(dwupokojowe) I piętro. (014)677-94-37

DĘBICA: Fredry: mieszkanie 59,5 m2 (trzy­
pokojowe)* loggia. Sprzedam. (014)670-
23-66 wieczorem.

DĘBICA - Cmentarna: mieszkanie 58m2

(trzypokojowe), III piętro, tel. (014) 6700-

706

GRYBÓW: mieszkanie 60m’, 50.000 zł. (0-

18)445-21-14^0/90-301-422.________

KOLOBBZEG. Mieszkanie 49 m2 -sprzedam.
Wiadomość: Tel.(094)352-33-83 po 15.

KRAKÓW Śródmieście. Garsoniera 24 m2,

I piętro z telefonem, tel. (014)525-875 po

20, (090)314-919.

KRYNICA Górska- sprzedam mieszkanie

60,30m2. Tel. (087)23-47-80

MIESZKANIE w centrum Tarnowa 41 m2, cena

49,5 m2 sprzedam, tel. (014)330-278.

MIESZKANIE 73 m2 sprzedam. Tel. (014)24-
19-42.

N.SĄCZ, Sucharskiego: 60m!, Ip, parkiet, bo­

azeria, szafy, telefon, sprzedam. (0-18)441-
77-06 po 13.00.

N.SĄCZ: 3-pokojowe 62m!, telefon, komforto­

we, lub zamienię na Katowice. (0-32)511-
478.

N.SĄCZ, Sucharskiego: 60m!, Ip, parkiet, bo­

azeria, szafy, telefon sprzedam. (0-18) 441-

77-06 po 14.

N.SĄCZ os.Przydworcowe: 54,7m!, Ip, tele­

fon, po remoncie, bez pośrednika. 0/601-

867-221 .

____________________

NOWY Sącz, mieszkanie. 102,70m’, telefon,

stare budownictwo (0-18)443-71-27 .

NOWY Sącz, 1,3 pok. oś.Kochanowskiego,
2,3 pok. oś.Barskie, 3,4 pok. Millenium.

„Makabi" ul.Lwowska 10 (0-18)442-26-57,
443-41-49 po 17_________________________

NOWY Sącz, komfortowe 60m’, 3-pokojowe,
IV piętro, przystępna cena, (0-18)44-11 -

767, 0-60 12-83-730.

NOWY Sącz, mieszkanie pow.50m!. Wiado-

mość: (0-18)443-11-00

NOWY Sącz, własnościowe, 44,6m!, lip, z te­

lefonem, w dobrej dzielnicy, wolne 1.300

zl/m; (0-18)443-42-50 .

___________________

NOWY Targ- sprzedam mieszkanie M4 kom­
fortowe z meblami + telefon. (018)26-673-
63

OKOLICE miasteczka studenckiego, 36m2, 2

pokoje, 9p/15p z telefonem sprzedam

(012)636-50-26 po godz. 19.00

STARY Sącz, 80m!, lip, pełny komfort +garaż

murowany (0-18)446-00 -36, 446-07-26

SZCZAWNICA: 3-pokojowe 71 m!, Ip, os.Połoni-

ny, garaż. (0-18)262-29-23.

TARNÓW. Mieszkanie M-5 komfortowe sprze­
dam. Tel. (014)22-10-37.

TARNÓW-MOŚCICE. Mieszkanie 2-pokojowe,

51,5 m!, I piętro, własnościowe hipoteczne -

sprzedam. (0-14)33-14-30.

WIELICZKA- bardzo atrakcyjne, trzypokojowe

sprzeda właściciel (012)266-30-84

NOWY Sącz: kupię mieszkanie 1-pokojowe
lub garsonierę. (0-18) 442-61-74 .

NOWY Sącz, mieszkanie 50m’ zdecydowanie

kupię (0-18)441-21-49

POSZUKUJĘ kawalerki. (0-61) 813-47-62 po

18.

AGENCJA wynajmowania mieszkań, lokali,

apartamentów (012)636-60-04

BEZ pośredników. Poszukujemy taniego
mieszkania blisko centrum. Tel. grzecz.

0601-48-91-73

BIURO Kwater Studenckich poszukuje miesz­
kali pokoi dla studentów. (012)632-06-52.

BRZESKO! Do wynajęcia mieszkanie 3-pokojo-
we^ kuchnią.J014)68-61-745

KRAKÓW- Centrum. Do wynajęcia 3 pokoje,

lip + mała garsoniera parter- najchętniej na

biura. Wiadomość wieczorem (012)421-82-

85_______________

MIESZKAŃ do wynajęcia poszukujemy

(012)278-19-28___

N.SĄCZ: wynajmę mieszkanie 1-pokojowe.

(0-18) 441-42-87.
________________________

N.SĄCZ: do wynajęcia 35m! studentom, dzia­

łalność, biuro. (0-18)443-92-83 po 18.

NOWY Sącz -2, 3-pokojowe, umeblowane

z telefonem. „Makabi" ul.Lwowska 10, (0-

18) 442-26-57, 443-41 -49 po 17.

NOWY Sącz, centrum, do wynajęcia pokoje,

biura, gabinety, mieszkanie (0-18)441-46-

71.______________________________________

NOWY Sącz, kulturalnej osobie kawalerkę

wynajmę (0-18)441-23-73 wieczorem.

NOWY Sącz, do wynajęcia 48m!, 2 pokoje,

Kunegundy 20/1.

NOWY Sącz, do wynajęcia mieszkanie w do­
mu jednorodzinnym, 1 pok., kuchnia, łazien­
ka, (0-18)443-56-82 ____

POKÓJ dla 2 studentek (012)658-63-76

POSZUKUJEMY mieszkania do wynajęcia, roz-

sądna cena (012)269-20-72

POSZUKUJEMY mieszkań do wynajęcia

(012)278-19-28 ____

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania (012)
636-60-04

POSZUKUJĘ mieszkania, pokoju, starego do­

mu, okolice Sącza. 0/601-866-242.

POSZUKUJEMY pokoi dla studentów

(0-18) 443-59-25

POSZUKUJĘ do wynajęcia niedrogiej garsonie­
ry (0-18)442-05-03^

POSZUKUJĘ do wynajęcia garsoniery i małe­

go mieszkania w centrum Dębicy. Tel. (014)
670-38-11 lub (014)677-98-27

TARNÓW. Mieszkanie na gabinet albo dla 2

uczennic - do wynajęcia. (0-14) 26-05-25.

WYNAJMĘ studentce samodzielny pokój oś.

Kliny (domek) (012)262-22-04, (012)633-
50-60

WYNAJMĘ samodzielne 2-pokojowe mieszka­
nie w Nowym Sączu, Nowa Kolonia, dla 4

osób. (0-18)446-43-20, 0/602-55-61-31.

DĘBICA, ul. Rzeszowska: mieszkanie 73,5m2

(4 pokoje) I piętro* 2 balkony zamienię na

mniejsze z dopłatą. Tel. (014)6810-573
TABNÓW. Mieszkanie własnościowe, (pokój,

kuchnia) zamienię na większe lokatorskie.

TeL^0-14)260-811.

TARNÓW. ZAMIENIĘ mieszkanie komunalne 29

m2 na większe.Tel. (0-14)21-99-38.

ZAMIENIĘ własnościowe, dwupokojowe 45

m2, Ip, balkon, telefon, ul. Tarnowskiego na

większe własnościowe do remontu lub do­

płata (012)421-47-89

BRZESKO! dom murowany, warsztat, wszyst­
kie media, całość 13 ar. (014)66-310-13

CZARNA Tarnowska. Dom 180 m2, cał­
kowicie wykończony, kanalizacja, tele­
fon. (0-14) 676-10-02.

DĘBICA okolice: dom 70m!, zabudowania go­
spodarcze, 11 ar budowlane uzbrojone. (0-

18)441-68-61 po 16,443-77-08 wew.22 (8-

15). __ ____________

DĘBICA: dom jednorodzinny, piętrowy, blisko

centrum, cena 195.000,- zl (014) 670-23-

67
__

DOBCZYCE dom nowy, wykończony, wszyst­
kie media, działka 9,5a sprzedam (012)271-
18-55

DOM drewniany zabudowania gospodarcze
tel. (0104)66-336-13.

DOMEK letniskowy w Gorcach, 80m’, 3-kon-

dygnacyjny, 12a, z wyposażeniem sprze­
dam . (0-18) 441-77-06 po 13.00 .

DOMEK letniskowy w Gorcach 80m!, 3 kon­

dygnacje, 12 arów, z wyposażeniem sprze­
dam. (0-1,8) 441-77-06 po 14.

DOMEK Rożnów Patelnia, drut, pustaki beto­

nowe -sprzedam. Tel. (0-14)21-18-18.

DOM surowy zamknięty Tarnów - przedmie-
ście. (014)267-579.________________

DOM z modrzewia do zamieszkania, 3 poko­
je, kuchnia, gaz, woda, prąd, łazienka, kana­

lizacja, budowa nowa, 2 garaże zastropowa-
ne. Lapczyca 147. (014)61-275-76___

00 sprzedania dom mieszkalny i działka 22

ar w Niedzicy. Tel. (018)26-29-335

GRYBÓW: dom +3,5 działki, 55.000 zł. (0-

18)445-21 -14, 0/90-301-422 .

KAMIENICĘ w centrum Dębicy- sprzedam. Tel.

(014)676-08-00 oraz (017)221-88-65

KRYNICA dom 250m!, 180.000zl (0-18)445-
21-14 (090)301-422

NOWY SĄCZ 10km: stary dom, 2ha działki,

36.000 zł. (0-18) 445-21-14, 0/90-301-

422.

N.SĄCZ Nawojowska: dom 200m!, 200.000

zł. (0-18)445-21 -14, 0/90-301-422.

NOWY dom parterowy termomur, 800 m2,

cena 70.000 zł. Biadoliny Szlacheckie, tel.

(014)66-57-757.____________________

NOWY Sącz- Wólki, szeregowiec, 170m2 do

wykończennia (012)272-29-03

OKAZYJNIE sprzedam dom w Szczawnicy.
0602-181-611

PIWNICZNA: dom murowany 110.000 zł. (0-

18) 446-44-33 .

PRZYBORÓW- 10 km od Brzeska, dom w sta­

nie surowym, częściowo zamknięty na 18 ar

działce- sprzedam. (014)68-47-357 ( tar­

nowskie)

SPRZEDAM domek letniskowy (012)645-87-
10 po godz. 20.00

TARNÓW. Dom wolno stojący, pow. 220 m2

w ładnej dzielnicy na działce 5 arów, 95%

wykończony, cen 800 zl/m’. Tel. (0-14)21-
78-59.

___________

TARNÓW. Duży dom niewykończony, instala­

cje, stolarka, garaże, ogrodzony. (014)21-
30-11 wieczorem.

TUCHÓW. Komfortowy dom okazyjnie sprze­
dam, cena zniżona. Tel. (0-14)525-135.

ZAWIERZBIE- Dębica: dom parterowy (stan

otwarty), działka 16 arów uzbrojona. Sprze­
dam. Tel. (014) 68-24-926 wieczorem

DOMEK drewniany całoroczny 90 m2 w ele­
mentach sprzedam. (0-18) 33-17-444 (wie­
czorem)

DOM do remontu lub rozpoczętą budowę
z dużą działką w okolicach Starego Sącza

kupię (0-18) 446-00 -36, 446-07-26.

KRYNICA, N. Sącz, Grybów: kupię dom. (0-18)

445-21-14, 0/90-301-422.

KUPIĘ dom

o powierzchni do 120 m2 w dobrym

stanie, do zamieszkania, w Bochni lub

okolicy.
Tel. 0602-114-302

STARY dom- chatę w Krakowskim kupię 30-

041 Kraków skr 15

ZAMIENIĘ gospodarstwo 1,6ha z nowym

domkiem (gmina Chełmiec) + M-4 własno­
ściowe w Nowym Sączu na dom w Nowym

Sączu (0-18)443-81-12 (7.00 -14.00)

1 ha pola w terenie rekreacyjnym pod lasem

koło bacówki (w całości lub działki) Jodłów-

ka Tuchowska, tel. (0-14)526-805, po .15.

60 arów pola przeznaczonego pod budow­
nictwo jednorodzinne, 15km od N.Sacza (0-

18)44-66-163

ATRAKCYJNĄ działkę budowlaną 96 ar lub

mniejsze nad Jeziorem Rożnowskim, czę­
ściowo uzbrojoną. Lipie 36, Gródek n/D.

BOGUMIŁOWICE, tarnowskie. Działkę budowla­

ną sprzedam. (017)85-346-20.

DZIAŁKA budowlana z zezwoleniem 25ar,

Brzozówka koło transformatora, trasa Tar­
nów- Kielce. Kontakt Chrzanów (035)62-38-
115

DZIAŁKI rekreacyjne w Wytrzyszczce 2 km

od J. Czchowskiego 400 zł/ar (0-18) 471-

58-13________

DZIAŁKI 18, 19, 20 arów w Łoponiu koło

szkoły -sprzedam. Tel. (0-14)791-306.

JORDANÓW, działki budowlane 5, 6, 8, 11 ar

sprzedam. Tel. (0-33) 77-13-15.

LIBRANTOWA k.Nowego Sącza, działka 60ar

w tym 20ar budowlanej. Wiadomość: (0-

18)443-57-88. ____________

MUSZYNA: 16a budowlane sprzedam. (0-18)
446-06-43.

N.SĄCZ, Zdrojowa (pod lasem): działka bu­
dowlana z planem, 10a (gaz, woda, prąd),
1600/a. (0-18)443-07-71 .

_______________

NIERUCHOMOŚĆ pow 1300 m2 koło Gromni­

ka. Teren przeznaczony pod lokalizację

usług przy drodze, możliwość budowy bu­

dynków mieszkalnych. Tel. (0-14)524-331.

NOWY Sącz, 12,5a -Zawada, 13,5a -Helena,

9,10a -Wielopole. „Makabi" ul.Lwowska 10

(0-18)442-26-57, 443-41-49_po 17.

NOWY Sącz, parcelę 50 arów - tanio sprze­
dam lub zamienię na samochód (0-18) 441-

26-37

NOWY Sącz, 11 ar, okolice, ul.Zdrojowej,
atrakcyjna cena (0-18)44-11-767,

(0601)28-37-30 ______________

SPRZEDAM tanio 76a (30a budowlane) Koż-

mice (012)271-10-11 ________

SPRZEDAM uzbrojoną działkę 12a, stary dom

6km od Dębicy- Góra Motyczna (012)415-
49-42

__________ __

SPRZEDAM działkę budowlaną w Dąbrowej.

(0-18)44-321-26 _________

SPRZEDAM 1ha lasu w Wojakowej. Wiado-

mość: (0-14)68-44-976.__________________

STARY Sącz: działkę budowlaną 6,39a.

0/603-224-659, 0/601-886-909, (0-18)

446-01-23.______________________________

ŚWIEBODZIN. Działka budowlana z rozpoczętą

budową, pow. 27 arów, dogodne położenie -

sprzedam. Tel. do pracy (0-14)21-55 -78,

między 8.00-16.00.

TANIO 68ar budowlane -Trzetrzewina (0602)

594-427, (0-18)444-17-07 ________

TARNÓW, Niedomicka. Działka 25 a, ogrodzo­
na żywopłotem, studnia, krzewy. Tel. (0-

14)21-93 -79, wieczorem.

TARNÓW - Krzyż. Działka 7,5 a. Tel. (0-

14)784-506 (wieczorem).

TARNÓW. Działkę budowlaną, uzbrojoną

6,5a-sprzedam. (0-14)222-071.

KUPIĘ ziemię w Wietrznicach Tylmanowej
obok drogi. (0-18)442-36-65 po 19.

PILNIE kupię działkę budowlaną Nowy Sącz
- okolice. Wiadomość: (0-18)442-37-39 po

20.

TARNÓW przy Wątoku. Wydzieżawię 1000

m2 ogrodzone na ogrodnictwo. Tel. (0-14)
21-31-15.

GARAŻ ocynkowany, nowy, konstrukcja za-

konserwowana sprzedam (012)266-02-38

GARAŻ- blaszak z lokalizacją- Olsza II- sprze­
dam lub wynajmę. (012)633-84-66

GARAŻE, wiaty, kioski, tel.kom. 0/601-49-53-

33 N.Sącz, Bielowicka 35

GARAŻE blaszaki, drzwi uchylne. Niskie

ceny. Tel. (014)790-912; kom. (0602)
792-375.

GARAŻE, wiaty, usługi ślusarskie najtaniej

w Polsce. Promocja garaży ocynkowanych

(3x5) 1.250.000, (018)332-10-52, (012)

655-17-29, 090-38-98-58

GARAŻE blaszaki, kioski, wiaty. Najtaniej w

kraju (1150 zł)Transport, momtaż.gratis.

(012) 654-37-41

NOWY Sącz, poszukuję garaż + kanał do

wynajęcia (0-18) 443-92-61 wieczorem,

(0601) 49-74-66

ATRAKCYJNA CENA!

DO SPRZEDANIA NA PODHALU:

Była fabryka mebli,
z halą o pow. 1000 m’, z zapleczem 450 m!

z możliwością kupna maszyn
do produkcji z drewna

Bliższe informacje: Dział Rozwoju,
tel. (0-12) 649-90-90, fax (0-12) 649-65-66

lub lei. (090) 39-37-68, (0-601) 26-30-7^

KIOSK typu Ruch. Wiadomość: (0-18)441-05-
41 P° 16; .

NOWY Sącz, pawilon 40m! na każdą działal­
ność sprzedam lub wydzierżawię (0-18)
442-35-20 po 20.

ODSTĄPIĘ lokal na dworcu (antresola)
PKP Nowy Sącz (0-71)329-98-96,

(0601)71-98-96 .

PAWILON handlowy w budowie w Tarnowie

na ul. Westerplatte -sprzedam.(0-14)24-09 -

82._______________________ _____________

TARNÓW, Westerplatte. Wynajmę lub sprze­
dam pawilon handlowy 37 m2. (014) 26-19-

21.

TARNÓW. Dochodowy market samoob­

sługowy 200 m! -sprzedam. Tel. (090)
278-093.

» i/**... .... ..................

BOCHNIA- budynek pow. 220 m2, wys.

3,5m z zapleczem przy trasie E-4 ul. Brze­
ska nadający sie na produkcję, hurtownię,

usługi. Oczekuję propozycji lub wynajmę.
Wiadomość: Tel. (014)685-05-52

CENTRUM Tarnowa- do wynajęcia lokal, 40

m2 ma handel, usługi. Wiadomość: (012)

648-75-28, (012)425-81-03

DĘBICA- lokal w centrum do wynajęcia:

współpraca, przedstawicielstwo. (014)677-
66-20 wieczorem

DO wynajęcia 300m2 w Śródmieściu tel.

0501-17-63-03
__________________________

DO wynajęcia lokal na osiedlu (dz.handel,

fryzjerstwo itp) ok. 40m! (0-18)441-48-35,
442-87-84

_______

KRAKÓW, Długa, parter 73 m!, front - handel,

gastronomia - do adaptacji. (0-601) 506-

198.

LOKAL gastronomiczny w Gorlicach na

dogodnych warunkach pilnie odstąpię.

Tel.(0-18) 352-71 -24 w godz. 8.00 -

10.00, od 16.00 -22.00

LOKAL 200 m2 okolice Tarnowa do wynaję­
cia. Tel. (0-14)79-28-78. __________

MUSZYNA centrum: do wynajęcia 25m!, 60m2

z placem. 0/90-32-28-07 (9-15).

N.SĄCZ: ok.40m’ (handel, gabinet, zakł.fry-

zjerski) do wynajęcia (osiedle). Tel.441-48-

35.
_________________ _______

N.SĄCZ: przy ul.Węgierskiej do wynajęcia lo­
kal o pow.130m! pod działalność, usługi,
handel, biura, rzemiosło. (0-18)444-19-32
lub 0/602-800-305.

N.SĄCZ, Piłsudskiego: do wynajęcia no­
wo wybudowany lokal 600m! + plac

utwardzony, lub przyjmę przedstawi­
cielstwo. (0-18)442-75-99.

N.SĄCZ: hala magazynowa
* biura

900m! przy Jana Pawia II do wynaję­
cia. (0-18) 442-12-24, 443-78-71 .

N.SĄCZ: lokal 50m! w centrum do wynajęcia.

(0-18)44-11 -233, 0/602-744-669.

DO WYNAJĘCIA
POMIESZCZENIA

BIUROWE
o pow. 300 m2

z osobnym wejściem,
siecią komputerową i telefonem

Nowy Sącz, ul. Grunwadzka 174

Bliższe informacje
tel. 443-53-90

N.SĄCZ, Gorzków: do wynajęcia 200m!. (0-

18) 442-66-02 (10-15).

N.SĄCZ Świniarsko: nowo wybudowane hale,

biuro, zaplecze, razem 200m!, ogrzewane

przez właściciela. (0-18) 44-20-724.

N.SĄCZ: 130m! do wynajęcia (handlowo -biu­

rowy). (0-14) 611-00-31.
___

NOWY Sącz, do wynajęcia 50m2, cicha dzia­
łalność (0-18)443-90-58

NOWY Sącz: lokal do wynajęcia. (0-18) 441-

45-38.
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MONTAŻ paneli podłogowych. Malowanie -

flizowanie. (012) 647-20-68, 0603-212-

458

NOWY Sącz, pomieszczenie biurowe

o pow. 600m!, atrakcyjna lokalizacja -

do wynajęcia (0-18)443-84-70, 443-

84-78 do 16.00
SYSTEMY alarmowe, domofony, TV Sat.

Tel. 0601-43-22-70, 0601-52-00-99.

NOWY Sącz, Jagiellońska, do wynajęcia
160m2, (pub, restauracje, itp) (0602)381-
129.

NOWY Targ. Lokal do wynajęcia- atrak­

cyjnie położony na gabinet lub biuro,

tel. 0601-86-00 53

URZĄDZNIA sterowane pilotem do otwie­
rania bram ogrodzeniowych przesuw­
nych, garażowych uchylnych, ogrodze­
niowych dwuskrzydłowych. Również

z bramami. Montaż, gwarancja (0-18)
443-40-56, (090)69-56-56

BEZSPOINOWE pokrycia dachowe „EKO-SYS-

TEM" Posezonowa obniżka cen. NOWOFER

Nowy Sącz, (0-18)441-33-45, Gorlice (0-

18)353-68-00 wew.43

DESKI bukowe jednoroczne, 55mm, 20mJ.

(0-18)443-36-43 po 1Ł

DESKI dębowe, grubość 5cm, 7cm. (0-18)
441-25-12 .

DESKI jesionowe I, II klasa -sprzedam. Tel. (0-

14)790-364.

UWAGA !!! OKAZJA DLA

PRODUCENTÓW OKIEN

WYPRZEDAŻ

1. okucia AUBI - 50% taniej
2. klamki niemieckie

BREWNIANE stojaki reklamowe, wykleja-
nie tablic reklamowych- atrakcyjne ce­

ny. tel. 0601-86-00-53

OCIEPLANIE wtryskowe domów. (0-41) 311-

71-72 .

POSZUKUJĘ do wynajęcia lokalu na gabinet

medyczny w Dębicy (na 1 dzień w tygodniu-

środa). Tel. (081)747-69 -56

30% WARTOŚCI
WYPRZEDAŻ

atrakcyjne ceny

i możliwość ich negocjacji

Adres: Wieliczka - Krzyszkowice §
ul. Ochota 14 (10.00-14.00)

'

tel. 012/ 278-20-61, 278-18-97

FIRMA oferuje usługi adaptacje podda­
szy, suche tynki, sufity podwieszane.
Montaż okien, podłogi panelowe, tel.

(090)68-58-70

OGRZEWANIE nadmuchowe, klimatyza­
cja. Domy, sklepy, warsztaty, hale. Tel.

(0-90) 330-859.

OKNA- dopasowywanie, uszczelnianie, wy­
miana kitu na silikon, VAT. (014)61-282-38

FIRMA „Jaro”: brukarstwo, wjazdy,
chodniki. (0-18) 443-98-81.

OKNA jednoramowe, drzwi, schody, pa­
rapety. Producent. N.Sącz (0-18)447-

16-23, 445-21-93 .

USŁUGI malarskie. Teł. (018) 26-77-805,

0602-171-985

POWAŻNA firma poszukuje lokalu w cen­

trum Nowego Sącza. (0-12)414-26-00,
0/601-441 -379.

ŚWIEBODZIN. Hala 1200 m2 i mieszkanie do

wynajęcia. (0-14)267-192.

TARNÓW Klikowa: do wynajęcia pomieszcze­
nie magazynowe 200nT. (0-18)441-02-64.

TARNÓW, Wałowa 3. Powierzchnia handlowa

do wynajęcia. (0601)48-41-24 .

TARNÓW, centrum. Lokalu na biuro do 25 m2

poszukuję. (0601)40-62-16._________

TARNÓW centrum: poszukuję lokalu handlo­

wego do wynajęcia nasklep. (014)677-62-16

W Nowym Targu do wynajęcia duże po­
wierzchnie handlowe przy głównym trakcie

wylotowym. Tel. (018)26-680 -08, tel. kom.

0601-47-54-53

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOWA WNĘK
( DRZWIAMI PRZESUWNYMI

I SKŁADANYMI ....

7FM7] FIRMY
Zapraszamy da naszych f

punktów asbgawydi w Krakowie:

• ul. Wielicka 2, lei. 656 56 75

•ul.Pramlaty6,lel.4ll6213w.l39 I

♦ es. Niepodleghid 3 (pawikrn)
^id. 0602 188 934

Kotły gazowe co
zpokojowym regulatorem

temperatury
produkcji firmy ELGAZ

GWARANCJI

'STANLEY'

1,5-17kW 399,-zł
2,0 - 23 kW 449,-zł

2,5 - 29 kW 499,-zł

3,0 - 35 kW 549,-zł

3,5 - 41 kW 599,-zł

KOTŁY POSIADAJĄ ATEST

POLIWĘGLANY komorowe „LEXAN“, „MAR-

LON". Płyty trapezowe PCV, materiały hy-

droizolacyjne „IZOHAN". Dodatki uszczelnia­

jące beton i zaprawę; FARBY. N0W OFER

Nowy Sącz (0-18)441-33 -45, Gorlice (0-

18)353-68-00 wew.43

PŁYTY drogowe. 012/644-62-97

PRODUCENT elementów dachowych, tarcicy,

krawędziaków. TransporL Zniżki dla firm.

Dąbrowa Tarnowska, (0-14)42-34-83.

FIRMA „Wróbel" ofdruje składanie więżby da­

chowej wraz z tarcicą. Luszowice ul. Kwiato-

wa 27, tel, (0602)507-065 ._______________

FIRMA usługowo-handlowa „JAPO-POL":

kompleksowa budowa domów; budownic­

two szkieletowe (system kanadyjski i „Sun-

day“; adaptacja strychów i poddaszy, mon-,

taż okien dachowych. Tel. (014)6817-011

PRODUCENT sprzeda gonty łupane i eu-

ropalety nowe. Atrakcyjne ceny. tel.

0601-86-00-53

DLA DOMU

Ż.ŻALUZJE, rolety- inne, najkorzystniej. (012)

649-76-21

ŻALUZJE- Nowy Sącz- 441 -20-38

ŻALUZJE- produkcja, sprzedaż, montaż.ŻAL-

MAX 655-74-74, 655-63-76______________

ŻALUZJE pionowe: PCV, tekstylne, ul. Wybic­
kiego 1 (D.H . Gigant).

Pokojowe regulatory temperatury
- 39,-zł/szt oszczędność gazu - 30%

możliwość wysyłki regulatorów
za zaliczeniem pocztowym

Adres:
Wieliczka - Krzyszkowice
ul. Ochota 14 (10.00 -14.00)
tel. 012/ 278-20-61, s

278-18-97 1

SIATKI ogrodzeniowe wszystkie rodzaje
i wysokości -producent. (0-14) 26-81-

35.

FIRMA „Górale" wykonuje szybko, ta­

nio, solidnie remonty budowlane, su­
che lynki, glazurnictwo i malowanie,

panele, przeróbki wodno- kanalizacyj­
ne i elektryczne, budynki od podstaw.
Tel. 0601- 47-64-00 lub po 20

(018)28-513-01

OSUSZANIE murów za pomocą cięcia, izolacje

pionowe i odwodnienia budynków. Tel. (0-

14) 24-20-26.

PANELE podłogowe, profesjonalny montaż,

krótkie terminy (012)655-69-26

PARKIET (maszyny bezpyłowe) flizy, panele

podłogowe. (0-18)262-42-74, 446-1341.

PARKIET, mozaiki ozdobne, tralki, wyrób,
układanie, cyklinowanie, dowóz. Żądlak

(018) 27-71-919

PEŁNE remonty, budowy od A do Z,

konkurencyjne ceny, pełna gwarancja
tel. 090-659-717

MEBLE skórzane na dębowym stelażu sprze­
dam. Krynica 0/602-490-216.

MEBLE kuchenne produkcji zachodniej, uży­
wane, z pełnym wyposażeniem sprzedam.

(0-18)446-12-88 .

TAPETY
UlflKnCYJNft

OBNIŻKA C€N
w sklepie "POLAMI"

uL Lwowska 26, Kraków ;

f SPRZEDAŻ f
« RATALNA •

PARKIET bukowy tanio. Produkcja. (012)272-

34-16, 423-13-95

PUSP oferuje- komplet regionalny: 16 zydli, 2

stoły, kredens, szafka wisząca, piec c.o. (0-

18)443-83-08, 442-13-78

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie drzwi: bla­

cha, blokady, tapicerka, zamki, kołki, Płatek-

(012)415-42-87.

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, PCV, tapi-
cerki, samochodów, żaluzji, układanie wy­
kładzinj 01 2)412-72-58 .

MONTAŻ, naprawy domofonów, videodomofo-

nów. alarmów (012)415-62-77, 060.1-43-

90-11, 0601-42-46-79
__

NAPRAWA pieców łazienkowych, term ku­

chennych, wymiana, usuwanie awarii hy-

draulicznych. (012)419-22-63

PARKIET „JARZĄBEK" produkcja, sprzedaż,

montaż, zakład. Tel. (012) 272-19-96 . Sklep

Firmowy al. 29 Listopada 103a, tel. (012)
413-47-83, kleje, lakiery, akcesoria hurt -

detal.

F.H. „CERAMIK"
33-340 Stary Sącz

I ul. Źródlana 22

tel./fax (018) 446-08-83

„tera/#/#"
/az/ć/fźa

/ffa/z&r/ć

KOTŁY centralnego ogrzewania gazowe

od 17kW do 210 kW z armaturą wło­

ską SITGROUP, kotły wiszące dwu-

funkcyjne, , jednofunkcyjne- Junkers

Bosch. Podgrzewacze wody użytkowej

gazowo- elektryczne 100,150, 200 I.

Transport, montaż, serwis. „Cegaz".
Mała Wieś 204 k.Wieliczki. Tel. (012)
659-06-44

|oknaidrzwizpcvial|
KRAKÓW: ul. Opolska 12

tel. (0-12) 637-03-22 w. 57

fax (0-12) 637-60-87
TARNÓW: ul. Szkotnik 2b

tel. (0-14) 22-40-54 wew. 57

VEKA

DEALER:

KRAKÓW

ul. Mogilska 71

tel. (0-12)413-90 -33

VY SĄCZ ■ Gorzków

ul. Magazynowa 1

tel. (0-18) 442-74-53 wew. 303

SZCZUCIN

ul. Kościuszki 25a

tel. (0-14) 43-63-63

LAT PRODUKUJEMY

OKNA I DRZWI
Z PCV I ALUMINIUM

NASZE WYROBY POSIADAJĄ CERTYFIKATY

DACHÓWKĘ karpiówkę starą -sprzedam. Tel.

(0-14) 526-855.
__

DESKI jesionowe 7,5, 3,5- sprzedam. Tel.

(018)27-71-944

DREWNO opalowe twarde sprzedam. (0-18)
444-92-52.

_______

DRZEWO olchowe około 20 kubików -sprze-

dam. (0-14)41-1444.______________

ELEMENTY na słupy ogrodzeniowe- imitacja
kamienia łupanego. Producent- sprzedam.

(014)67-61-061 ______

FOSZTY, deski, 32 mm, dębowe, roczne -

sprzedam. (0-14)68-43-257, wieczorem.

GRZEJNIKI żeliwne -sprzedam. tel.(0-14)743-
539.____________________________

•

MOZAIKA parkietowa bukowa, klasa 1, cena

18 zł/m!. 0/601-86-03 -74 .

SPRZEDAŻ drewna tartacznego, więźb dacho­

wych oraz transport specjalistyczny (0-

18)442-05-14

SPRZEDAŻ sztachet i wyrobów drzewnych.

Tel. (018)27-71-966______________________

STEMPLE, ferty stropowe, bloczki stropowe

sprzedam. (090)333-204.

SUCHE foszly sosnowe 70mm, suche deski

jodłowe 32mm. (0-18)443-31-30.

WIĘŹBĘ dachową 80x140, 140x140. (0-18)

337-65-27 wieczorem.

FLIZOWANIE, instalacje wodne CO miedziane,

malowanie, natryskiem. (018)353-55-34,

(012)276-34-65 wieczorem._____

FLIZOWANIE. suche tynki, malowanie. (014)

791-770, (014)791-665. ________

FLIZY, suche tynki, gispowanie, malowanie,

tapetowanie, docieplanie. (0-18)445-61-55

po 18.

POKRYWANIE blachą, papą oraz malowanie

dachów. (0-14)214-246._________________

PRODUCENT oferuje segmenty, siatki, syste­
my ogrodzeniowe, kompletne ogrodzenia

wg potrzeb klienta. Bobowa (0-18)351-18-
11 wew.196.'

PROJEKTY budynków, nadzory, roboty
budowlane. PRO-BUD Szczawnica os.

Połoniny 4/5 (0-18)262-29-07.

DESKI po budowie kupię, około 4 kubików

(0-18)443-03-85

KUPIĘ pakamerę budowlaną. (0-18) 441-41-

13.

INSTALACJE, sieci, pomiary. Zakład

Elektroinstalacyjny (0-18) 445-07-38 .

KOMINKI, układanie piaskowca (012)423-09 -

61

KOMINY -montaż wkładów kwasoodpor-

nych do przewodów kominowych,

wentylacyjnych. (0-14)684-06-71 .

OGRODZENIA, bramy, balustrady proste
lub kute. tel/fax 0-14/66-58-220.

OGRODZENIA betonowe ażurowe, pełne,

wysokości dowolne, tel. (0-14)68-23-
309.

OKAZJAI 3 okna 150 x 80, jedno 200 x 80,

kuźnia połowa, kompresor 150 L. (0-14)45-
7324.

OKAZJAI Wysprzedaż okien i drzwi z bonifika­

tą 10%. HUSP „Leliwa". Tarnów, ul. Konop­
nickiej 6, tel..(0-14)220-601, 216-712.

OKNA bardzo tanio, szt.5, 1,5x1,5m, oraz 2

drzwi balkonowe. (0-18)443-30-60.

PAKAMERY, altanki, garaże, kontenery biuro-

we. (012)644-62-97

PAPY termozgrzewalne nawierzchniowe pod­
kładowe „W.Guandt" Akcesoria dachowe,

palniki, płyty styropianowe laminowane. Po­

sezonowa obniżka cen. N0W OFER Nowy

Sącz, (0-18)441-33-45, Gorlice (0-18)353-
68-00 wew.43__________________________

PARKIET, boazeria, szeroki wybór, ceny kon­

kurencyjne, produkcja, usługi. (012)388-12 -

84. 090-37-98 01

PARKIET, tannio. Usługi. Gwarancja (012)
636-63 -51

A.“EKO-BEM“- adaptacje, remonty- flizowanie,

hydraulika, sufity podwieszane, malowanie,

gładź, tapetowanie, panele, boazeria, suchy

tynk, ścianki działowe- referencje. (012)
647-55-67

_ ______ ________

ABAPTACJE strychów- suche i mokre tynki

(018)33-17-157
_

ALARMY, domofony, autoalarmy, videodomo-

fony, TV Przemysłowa, sterowanie bram,

zamki Gerda, urządzenia elektroniczne.

Montaż, serwis F.VAT, P.H .U. „Czes-Pór (0-

18)442-37-72. ____ ______________

BETONOWE wylewki imitujące kamień natural­

ny- chodniki, wjazdy, place (ceny konkuren­

cyjne do kostki brukowej) Tel. kom

0601/514-589

BBUKOWANIE. Tel. (012)636-11-39.

CIESIELSTWO, montaż, remont więźb dacho­
wych. Żabno. (0-14) 45-51-72.

CYKLINOWANIE, układanie. Sprzedaż parkietu.

Gwarancja (012)636-63 -51

DAIII -montaż boazerii, podłóg panelowych.

Elewacje PCV (0601)523-165, (0-18)441-
02-82

DĘBICA- ocieplanie budynków: styropian, tyn­
ki szlachetne. Tel. (014)6700-506_________

DOCIEPLANIE budynków, styropian, tynk akry-

lowy. 012/656-04-67
__

F.EFEKTOWNE łazienki- flizowanie, hydraulika,

sufity podwieszane, generalne remonty- re-

ferencje. 01 2/647-55-67
__

KOMPLEKSOWE docieplanie styropianem, su­
che tynki, adaptacje strychów. (014)742-

417; (014)24-25-60 .

KOSTKA brukowa. Sprzedaż -układanie.

(0-14)21-27-62 8.00-16.00 Tarnów, ul.

Kochanowskiego 41.

MALOWANIE, tapetowanie, renowacja stolarki

okiennej, kasetony, gładź gipsowa, VAT.

(012) 423-75-63

MALOWANIE, tapetowanie (012)425-25-23

MALOWANIE, tapetowanie, gladż, regipsy, re­

nowacja okien. Na raty (012)414-25-10

MEBLE tapicerskie, raty, naprawa, na zamó­

wienie, transport N.Sącz gratis. Tel.441-35 -

25.

MINIKOPARKA, ubijaki i zagęszczarki 0601-

54-16-00,J012J419-11-16

MONTAŻ suchych tynków, tapetowanie, gładź

gipsowa, itp. (012)415-76-73, 0501-132-

964, 0601-68-60-97

MONTAŻ regipsów, paneli, malowanie, tapeto­
wanie. Tanio, gotówka -raty (0-18)44-30-

528_____________________________________

MONTAŻ wkładów kominowych kwasoodpor-

nych nierdzewnych, kominy wolnostojące.
Tel. (014)2146-83, (014)45-1344, (090)
666-807.

OCIEPLANIE domów wtryskowo. (014)

23-27-66; (041)311-70-34.

SPECJALIZACJA: siding, panele, wnętrza i ele­

wacje, praktyka w Niemczech. (0-18)442-
37-44 .

SUCHE tynki, profesjonalny montaż, gładź

szpachlowa, malowanie, tapetowanie. (0-

18)441-50-89, 444-29-36 .

■ORLITA®
GENERALNY DYSTRYBUTOR FIRM

herosi BECKER Helios

"nWTTTiT®
ZEWNĘTRZNE I TEKSTYLNE

KH ZALUZJE
= llllll POZIOME, PIONOWE

filfitZWIJANE
SIATKI

PRZECIW1NSEKTOWE

4/n\ MARKIZY
KOSZOWE I TARASOWE

PARAPETY
MUMIHIOWt ZtWHĘTBZNt

PRODUKCJA* HURT ELEMENTÓW* MONTAŻ

Kraków, ul. Puszkarska 7

tel./fax 269 01 39,269 01 80

Kraków, ul. Chełmońskiego 11a

tel. 636 12 73, tel./fax 637 80 85

SUCHE tynki, flizowanie, panele, inne wykoń­
czeniowe prace. Tel. 0603-224-809

ŚLUSARNIA wykona rusztowania i drabiny

(012)634-17-03

ŚLUSARSKIE usługi: bramy, kraty, ogro­
dzenia, balustrady, okna, drzwi. Tel.79-

21-83 .

PŁYTKI CERAMICZNE
• ścienne ® posadzkowe • mrozoodporne •

Polskie i zagraniczne

Bezpośredni import z Włoch, Hiszpanii, Czech i Niemiec

BOGATA OFERTA PŁYTEK GRESOWYCH
Czeskie o nasiąkliwoścFO,! %

Kleje, armatura łazienkowa.

Kompleksowe systemy dociepleń: Atlas, Bolix i Kreisel

SKLEPY FIRMOWE:

ul. M. B. Bolesnej 5
ul. Orkana 15
ul. Mickiewicza 31
ul. Kraszewskiego 88
ul. Szaflarska 148
ul. Źródlana 22

Nowy Świat 2

tel. (0-18) 337-31-30
tel. 0-602-781-353
tel. (0-14) 686-24-90
tel. 0-602-781-417
tel. (0-18) 26-651-47
tel. (0-18)446-08-83
tel. (0-18) 443-86-73

Limanowa
Mszana Dolna
Brzesko

Krynica
Nowy Targ
Stary Sącz
Nowy Sącz
oraz nowo otwarty salon w Nowym Sączu
przy ulicy Dojazdowej 14 tel. (0-18) 441-27-28

Przy większyrh
zamówieniami

duży rabat!

SPRZEDAŻ RATALNA

USŁUGI BUDOWLANE

TARNÓW
ul. Nowy Świat 78

TARCICA
WIELKA OBNIŻKA CEN

• drewno kominkowe

DRZWI
ANTYWŁAMANIOWE

• masy asfaltowe
(róg Romanowicza)

tel. (0603)166-834

DACHÓWKI
30-525 KRAKÓW CERAMICZNE * CEMENTOWE * RYNNY *

ul. Powstańców Wielkopolskich 5 * FOLIE PVC * OKNA DACHOWE *

25 TYPÓWk 4

tel./fax (0-12) 423-51-64

tel. (0-12) 656-00-66 w.2

(0-12) 656-0147 w.2

tel. kom. 060141-71-30

32-gjm BRZĘSKQ
ul. Głowackiego 67

\tel./fax (0-14) 68-62-100

PODWYSZYYSKI
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ŚLUSARSTWO, stolarstwo, szklarstwo- VAT.

(012)633-58-62__________________________

MASZYNĘ do ściągania i zakładania opon

sprzedam (0-18)444-61-41
KOMIS, komputery, konsole, programy, mo­

dernizacje, serwis. Kalinowe 4. (012)648-
25-88

HURTOWNIA odzieży z importu, używanej.
Gorlice (0-18)352-67-35.

PRZEKAŹNIKI RV-400, 220V cewka, cena

atrakcyjna- sprzedam. (014)68-67-160

TYNKI, wylewki, flizy, malowanie, docieplanie
dachów, ścianki działowe 0602-65-02-62

MASZYNY stolarskie, piła taśmowa .70" Kir-

schner, prasa śrubowa segmentowa. (014)
21-51-67.

TYNKI wewnętrzne Ok. 900 m2 zlecę

wykonanie, tel. (014)340-144.

TYNKI 6 zl. Remonty, murowanie. 0602-557-

368
_____ ___________________ ___________

UKŁADANIE kostki brukowej, kamienia natu­

ralnego, zagęszczarka 200 kg. 0602-798-

492, (012)283-71 -07____________________

UKŁADANIE parkietu, paneli, cyklinowanie

(012) 655-96-15

MASZYNY szwalnicze -kupno, sprzedaż.

Sprzedam maszyny 3-transp. 090-38 -

37-56, 012/423-63-33 w.5.

MODERNIZACJA komputerów; skup używa­
nych części komputerowych. N.Sącz 0/601-

88-69-11.

DOMKI, pokoje, apartamenty nad morzem

w Rowach - tanio (0-59) 141-846, 141-

807; 0-601 677704.

KRYNICA -“Józefinka" -wczasy, weekendy,

wycieczki, zielone szkoły tel/fax (0-18)471-
5642.

_ _______

OŚRODEK w Piwnicznej przyjmie gości i wy­
cieczki szkolne. (0-18) 442-16-89 wieczo­

rem.

UKŁADANIE parkietu. Schody, parapety,

balustrady, produkcja -montaż (0-

18)44-39-578, (0602)467-125.

UKŁADANIE kostki brukowej wraz z zagospo­
darowaniem przestrzennym- iglaki. Tel.

(014)67-61-061 ______

USŁUGI dźwigowe (033)76-14-66 wew. 18

USŁUGI w zakresie montażu podłóg panelo­
wych, terakoty i boazerii. Tel. (014)411-
328.

USZCZELNIANIE okien metodą Euro-Strip
-woj. tarnowskie, nowosądeckie. (0-

14) 784-615.

WIERCENIE studni lokalizacja cieków.

Tel. (0-14)66-53-651, Zakliczyn n/D.

WSPÓŁPRACA- usługi: wykonam konstrukcje

spawane oraz listwy, kantówki, sztachety

itp. drewniane. Tel, (014)682-94-97

WYKONUJEMY usługi: układanie fliz, montaż

suchych tynków, malowanie wnętrz. (0-

18)440-55-00. ___ ___

WYKOŃCZENIA wnętrz, adaptacje, remonty,

prace ziemne, balustrady, ogrodzenia.

(012)283-72-49, 090-66-34-79._________

ZAKŁAD Blacharsko Dekarski wykonuje po­
krycia dachowe wszelkimi rodzajami blach

oraz ciesielkę, faktury VAT. Tarnów, tel.

(014)273-058 wieczorem.

ŻALUZJE, rolety tanio. (0-18) 446-04-95 (8-

17, sob. do 13).

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolety. Kon­

kurencyjne ceny. Tarnów, tel. (0-17)
222-67-28.

ŻALUZJE, rolety, tel. (014)61-276-50,

0602-839-320

NARZĘDZIA • MAS:

BETONIARKA BWE 400, 700 zl. (014)
68-56-718

BUKOWARKĘ (012)423-63-33 w.5. 090-38 -

37-56
__________________________________

GIĘTARKA do blachy ocynk dł.203cm. (0-

18)446-16-30. L

HEBLARKA-CYRKULARKO-FREZARKA, mała, prze-

nośna (012)425-25-23 ___ ____

KOPARKI, minikoparki, walce itp. (018)33-17 -

625

LINIA do mrożenia ciasta francuskiego o wy­
dajności 750/kg godz. Firmy „LINDE" i „HE-

INEN" do demontażu w Niemczech.

0049/30-36-80-83 -49, 012/285-15-11___

MASZYNY stolarskie fabryczne. Tel. (012)27-
47-915

____

MASZYNA portal do cięcia metalu, manipula-
tor spawalniczy (012)274-33 -78

MASZYNY stolarskie. 0601-82-29-77

MASZYNĘ do dachów, mechaniczny posuw,

wysuw piły 35 cm oraz 18m szyn 3.600 zł.

(014)68-66-052 po 21 BERNARDYNY 2,5 miesięczne sprzedam. (0-

18)4464940, (0-14)68-43-609 .

MŁUCARNIĘ wraz z prasą, stan dobry ■

sprzedam. Tel. (0-14)74-24-25.

NÓŻ krojczy pionowy „CZEPEL" stan bdb,

800zl (0-18)442-90-22___________________

OGRZEWANIE, Nagrzewnice, Dmuchawy, Kotły
c.o. Piece na olej przepracowany (012)644-

23-28____________ _____________________

OKAZJA)!! Używany czteropoziomowy piec

piekarniczy firmy „DAUB". olejowy, cena:

20.000 DM przy własnym demontażu

w Niemczech. (0049)30-36-80-83-49, 012/

285-15-11

OYERLOCKI- stebnówki, maszyny wielo­

czynnościowe, urządzenia prasowalni­
cze. SKLEP (012)656-34-65 (GWA­
RANCJA, SERWIS)

PODAJNIK taśmowy -szer. 1mb, dl.6mb,

napędzany elektrobębnem (0-18)441-
59-20

SIEWNIK 15-lejkowy na podnośnik. (014)61-
201-48

_________________________

SPRZEDAM tokarkę, szlifierkę do płaszczyzn,

wycinarkę, zwijarkę do blach, prasę mimo-

środową (012)270-47-31

SPRZEDAM maszynę ramienną 2-igłową

„PFAFF“(skóra, kożuch) rozstaw 6,4.

(042) 687-15-10

TANIO sprzedam sprężarkę VAN -16

atm. (0-18)441-59 -20

WAGĘ elektroniczną sklepową „Capacity". (0-

18) 442-84-24.

WIERTARKA słupowa duża, nożyce uniwersal­
ne do metalu, piła tarczowa (012) 274-33 -

78

WTRYSKARKĘ Maurer, klasy Monomat 80, peł­
ny automat, Nowy Sącz (0601)46-12-89

WYRÓWNIARKD- grubościówka, nowa, własnej

konstrukcji, 400 x 1900 x 230 (0-18)332-
12-74 wieczorem.

ZAGĘSZCZARKI gruntu, waga 200 kg sprze­
dam. 0/601-46-70-54.

PILNIE sprzedam kamerę video Sony,
z osprzętem (0-18)441-09-69

łU pjWjjjR
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ANTENY- 012/648-30-42
___

NAPRAWA pralek automatycznych. Tel. (012)
637-93-95

NAPRAWA domowa RTV- video, dojazd gratis

(012)285-92-75 _

NAPRAWA pralek, lodówek - (012) 412-89 ~-

56
_________ _________

NAPRAWA lodówek, zamrażarek, Zakład Usłu­

gowy- 012/41149-66

WIDEOFILMOWANIE „PANORO", fotografowa-

nie, tanio, profesjonalnie (012 ) 429-74-01

32-840 Zakliczyn, woj. Tarnów
tĘBBUD

/ > bramy garażowe
/ > garaże blaszaki

> ogrodzenia
> automatyka

do bram

Tel./fax 0-14/66-53-343, kom. 090/361-753

BERNARDYNY- szczenięta- sprzedam, tel.

(018)26-23844, 26-238-23____________

BOKSERY rodowodowe. Tel. (012)658-86-20

BOKSERY żółte z rodowodem. (0-18) 446-04-

72._____________________________________

BOKSERY rodowodowe szczepione (psy) 3-

mies., cena: 500zł (0-18)441-93-11

BOKSERY. 012/647-25-59____

DOBERMANY szczenięta tanio (0-18)445-95-

35__________________________________

DOBERMANY szczenięta sprzedam. Tarnów,

(014)21-00-18.__________________________

DOBERMANY czarne podpalane 7-tygodniowe
odrobaczone tanio, okazyjnie. Tel. (014)79-
6143.

_ _ _____________

DOBERMANY szczenięta sprzedam. Tel.

(014)45-66 -60.________

DOBERMANY szczenięta. Tel. (0-14)4243-29,
do 16, (0-14)4242-59, po 22.

WŁOCHY
NIEMCY

Koncesjonowane
linie przewozowe

do

Rzymu - Neapolu

MUNDURY agentów ochrony, odzież robocza

i sportowa. Producent. Haft komputerowy -

usługi. Brzesko, (014)68-68-150.

NAWIĄŻĘ współpracę z producentem odzieży

skórzanej (0602)594427, (0-18)444-17 -07

PILNIE sprzedam salon gier -zachodnie auto­

maty - Flippery. Tel. (014)262-998.

SZUKAM wspólnika z samochodem ciężaro­
wym. Mam stalą, atrakcyjną pracę (012)
269-29-35

_____________

UDZIELANIE pożyczek, najniższe oprocento­
wanie, Lombard Kościuszki 17. (012)421-
80-59

__________________________________

ULOTKI, gazetki, materiały reklamowe roznie­

siemy rzetelnie, faktury VAT. (012)421-81-

55, 0602-75-45-75
______ ______________

ULOTKI, materiały reklamowe (wyborcze)
rzetelnie rozprowadzimy. 0/603-166-389,

(0-18)441-30-90.

ROLNIKUI znalazłeś na polu meteoryt lub doł­
ki po nim, wykopałeś kości mamuta, kupię.

Kowalczyk, skr.- 1627, Wrocław 17.

SIODŁO kawaleryjskie, oficerskie sprzed Ii-ej

wojny światowej- stan idealny sprzedam.

Dębica ul. Cmentarna 35/25____________

SOLARIUM- łóżka- sprzedam, Niemcy tel. 049-

9621-63933 po polsku.

SOLARIA JK Ergoline Turbo Power, 160

W lampy - sprzedam. Najtaniej w Polsce!

Tel./fax (0-52) 3738519._____________

SOLARIA tanio. (0-59) 421-476, 0-602

191512,________________________________

SPRZEDAM rożen do pieczenia kurczaków,

przyczepę gastronomiczną 0672163045.

SPRZEDAM solaria ( 4 sztuki) Jk-26- ER­
GOLINE na żetony. Tel. (012)429-63-
74, 422-35-60

DRZEWA i krzewy owocowe. Zamówie­
nia: „Agromax“ N.Sącz, Krakowska

68, tel.443-09-51.

KOCIĘTA perskie z rodowodem sprzeda na

dogodne raty (012)649-95-15

KOCIĘTA perskie, szynszylowe, 3 miesięczne,
tanio sprzedam 0602-801-988

KOZY mleczne tanio sprzedam. Tarnów,
tel. (014)79-22-33 .

KWALIFIKOWANE sadzonki truskawek. Tel. (0-

14)41-12-75 lub (0-14)43-72 -95 .

KWALIFIKOWANE sadzonki truskawek Senga-
Sengana -sprzedam. Tel. (0-14)41-14-44 .

OGIEREK grz. xo, wiek: 18 miesięcy po og.

wróżbita championie wystawy służewiec-

kiej. Janik Wojciech, Łapanów 102. Tel. 155

OWCZARKI niemieckie, kocięta różnych ras

0501406-208____________________

OWCZARKI niemieckie rodowodowe: szczenia­
ki , młodzież. Bobowa 0/90-69-15-29.

OWCZARKI szkockie Collie 2 -miesięczne. (0-

14)747-086. __________

PODHALANY, bokserki, jamniczki, wyżelki. (0-

14)4243-29, do 16, (0-14)4242-59, po 22.

Mediolanu - Turynu -

Genui
oraz

Hannoveru
Sprzedaż prowadza:

Dębica
„Radtur", ul. Konarskiego 1,
tel. (0-14) 676-10-77

Myślenice
„Radtur”, ul. Sobieskiego 2,

tel. (0-12) 274-18-45

Nowy Sącz
„Światowid”, pl. Dąbrowskiego 8,

tel. (0-18) 443-43-97

Tarnów

„Radtur", ul. Krakowska 16,

tel. (0-14) 21-06-94

Centralna Rezerwacja Miejsc i Sprzedaż
Radtur Sp. io.o.

ul. M.C. Skłodowskiej 9,31-025 Kraków
tel. (012) 421-80-22,421-37-00,

ul. Józefińska 13, tel. (0-12) 650-49-09

BEZPOŚREDNI importer niemieckiej

odzieży używanej Mix sortowany, cena

5,10 zt/kg. Czyściwo 1,5 zł/kg. Brze­

sko,. Piastowska 15, Filia Osieczany
106 „Diamsil” 2 km od Myślenic. Infor­

macje: tel. (0-14) 663-23-82, (090)
320-304

7 sztuk pieców akumulacyjnych używanych

(2 lata) o różnych gabarytach -sprzedam.
Tel. (0-14)26-84-89, od 9.00 -1 4.00 .

ANTYKI, starocie, również zniszczone kupię

(012)423-11-49

DRZEWO opałowe kupię. 0601 38-21 -

40.

FLAGI (012)423-71 -16

FORTEPIAN koncertowy. Tel. (014)66-321-27

po 16_______________

GROBOWIEC ziemny z nagrobkiem ul. Bieża-

nowska odstąpię, sprzedam (012)41247-
66

PUDELKI średnie czarne sprzedam. Tel.

(014) 790-412.

TRUSKAWKI kwalifikowane sprzedam. (014)

411479.____________________

TUSZKI baranie na rożno. 0/601-86-03 -74 .

INNE

090-215-091, 0601428-158, Kraków- GINE­

KOLOGIA._____________ ______________

090-367-503, 060145-4747. Zabiegi gineko­
logiczne.

AEROBIK, zajęcia dla dzieci. „Honorata", Tar-

nów, Nowy Świat 3, 21-54-68.

CHCESZ pozbyć się nadwagi i dobrze się
czuć. Zadzwoń. (0-14)250-974. Prezentacja

produktów 12 września (sobota) godz.
10.00 Nowy Sącz, Dom Kolejarza.

DERMOBRAZJA, leczenie blizn, pozosta­
łości po trądziku, usuwanie tatuażu (0-

18)441-10-62.

GABINET Lekarski. Kraków, ul. Szlak 65

Vpiętro tel. (012)632-5144 wew. 303-

czynny od pon.- piątku 8.00-15.00.

Prowadzi:- pełny zakres badań labora­

toryjnych. Wydaje zaświadczenia okre­

sowych badań profilaktycznych. Za­
wiera umowy z firmami.

GABINET USG Tarnów, Krakowska 15.

Rejestracja od 13. (014)2148-20.

GINEKOLOGIA 090-690482

MASZ problem z nadwagą, zadzwoń. Tel. (0-

14) 2245-76.

MASZ problem zdrowotny, nadwagę, niedo-

wagę, oczyszczenie organizmu naturalnymi
ziołami. (0-14)2240-55 .

AGROTURYSTYKA- urlopy, wekendy, całorocz­
nie- grupy- 20- osób- tanio. Orawka. (018)
26-522-43

STRÓJ ślubny 3 -częściowy z Paryża -sprze-

dam. Tel. (0-14)21-5348, po 18.

SYNTEZATOR YAMAHA PSR-520 na gwarancji
tanio sprzedam. (014)68-67-264

TABLICE nagrobkowe granitowe, szkla­

ne, plastikowe, ul. Gertrudy 5. (012)
429-28-73

WAGĘ do 500 kg- sprzedam. Tel. (014)68-67-
160

WRÓŻBY Sybilla (012)421-58-84

WRÓŻBITA- jasnowidz. Tel. (012)429-21-

06

WRÓŻBY, magia, radiestezja, bioterapia 0602-

53-66-84 Kraków

WRÓŻBY -chiromancja, tarot, magia (O-

18) 443-86-98 Nowy Sącz

OŚRODEK Wypoczynkowy „Czercz" Piwnicz­

na tel. (0-18) 44-64-185. Wczasy, kolonie,

wycieczki, zielone szkoły.

RABKA- „Zielone Szkoły". Tel. (018)26-84-
106.

KRAWIEC przyjmie szycie- płaszcze- żakiety,
inne 30-041 Kraków skr 15

KUPIĘ: antyki, obrazy, meble, srebra. (012)
647-80-50, (012)632-71-97 _________

LADA do sprzedania, czeska maszyna do

szycia wieloczynnościowa. Tanio- Długa
26/7 od 9.00-16.00

ZAKWATERUJEMY na Targi Poznańskie: hotele,

domy, mieszkania ARTPOZ 0-61-8-303-093.

MAGIEL elektryczny sprzedam, tel.

(014)34-02-79 po 20.00.

SM OFERTA!

RABKA-TANIE pokoje do wynajęcia. Tel. (018)

26-79-915_______________________________

RABKA. Pensjonat matki z dziećmi, „zielone

szkoły”, możliwość zabiegów. (018)26-77-
817

RYTRO k/Piwnicznej:
zielone szkoły, obozy,

rajdy, wczasy.

(0-18)446-90 -28.

SPRZEDAŻ rowerów, części, serwis. Halczyna

9, Zielone 17 Prażmowskiego 17. (012)637-
92-34

ABSOLUTNIE numer 1, aktualnych 300 ofert

matrymonialno, rozrywkowych. Zaprasza­
my. 012/658-05-32

BIURO „Alicja”. Kraków, ul. Worcella 6/18

(15-18)4)12/42246-60

MOŻESZ pomóc swemu przeznaczeniu, ko­

rzystając z usługi Biura Matrymonialnego.

(0-14)24-15-61..-

POZNAM kulturalną, drobną, trzydziestokilku-

letnią. Jedno dziecko mile widziane (012)
6588-288

ROZWIEDZIONA ,43/173, wykształcenie wyż­
sze, pozna Pana do 50 lat, powyżej 180, nie

szczupłego, minimum średnie. Oferta matry­
monialna „Katarzyna". (014)24-15-61.

AGENCJA „LIDER" odzysk długów, wywiad

gospodarczy, detektywistyczne, ochrona.

(012)633-58-36

ATRAKCYJNY Lombard Długa 5. Pożyczki pod
zastaw wszystkiego (012)422-15-54

CIUCHOLAND, ul. Strzelców 5, (budynek

Przedszkola) zaprasza. Najtaniej piątek, so­

bota.

DŁUGI odzyskiwanie, wywiadownia gospo­
darcza, zakładanie firm, porady prawne

„PROKURA" (012)421-93-18

DORADZTWU podatkowe,

księgi podatkowe oraz deklaracje
z możliwością prowadzenia

poza siedzibą biura.

N.Sącz tel.441-44-89.

FIRMA poszukuje przedstawicieli handlo­

wych oraz osób zainteresowanych współ­
pracą, lokal 100 m2 parter w centrum Kra-

kowa (012)632-94-22

MANOMETRY do 15 ATM, cena atrakcyjna-

sprzedam. (014)68-67-160

MASZYNY w dobrym stanie do obróbki meta­
lu: prasy mimośrodowe PMP63 i PMS25, to­
karki uniwersalne 3 szt, tokarkę rewolwero­

wą, frezarkę, szlifierkę do płaszczyzn. Tel.

(0-14)21-02-89

_____________________GAZETY_____________________

KRAKOWSKIEJ

RZECZPOSPOLITA
NAGROBKI- grobowce, granit- lastriko, ta­
nio. Firma „Lablador". Tel. (012)278-
48-76, 0602-86-18-85 .

NAGROBKI granitowe. (012)27-14-107, wie­

czorem.

ORGANY dwumanuałowe z dużym pedałem

nożnym, elektroniczne, do kaplic lub małych
kościołów, tanio sprzedam. Limanowa (0-

18)33-72-692.___________________________

PIANINO Petrof, stan dobry, pilnie sprzedam.
Limanowa (0-18)33-72-692.

PIANINO tanio sprzedam. (0-18) 446-23-94.

PIANINO, stan bdb, pilnie okazyjnie sprze-

dam. (0-18)44-63-376.___________

PILNIE odstąpię stodołę drewnianą do roz­
biórki w zamian za uporządkowanie terenu

- lokalizacja w Nowym Sączu (0-18) 442-

92-25

wydrukuje Państwa

ogłoszenia i reklamy
za pośrednictwem

naszych
Biur Ogłoszeń

w Krakowie

Nowym Sączu
Nowym Targu

Dębicy
i Tarnowie

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA
Przychodnia Profesorów i Docentów

ul. Rzeźnicza 2, tel. 421-79-27 (9-18)
• prof. M . Barczyński ■ chirurgia ogólna, chirurgia tarczycy

• prof. J . Bodgał - gastrologia

• doc. A. Cencora - chirurgia naczyń
• prof. dr hab. O. Giedliczka - chirurgia ogólna, chirurgia sutka

• prof. J . Hałuszka - pediatra, choroby płuc, astma

• prof. K. Janicki - choroby wewnętrzne, hematologia

• prof. D. Karcz - chirurgia przewodu pokarmowego, gastroskopia,

oznaczanie helicobacter, wycinki
• prof. K . Kawecka-Jaszcz - kardiologia, nadciśnienie tętnicze
• prof. J . Kocemba - choroby wewnętrzne, geriatria

• prof. E. Kostka-Trąbka • choroby naczyń obwodowych, miażdżyca, hypercholesterolemia

• doc. T. Niedźwiedzki • chirurgia ortopedyczno-urazowa

• prof. E. Nikodemowicz - choroby płuc

• prof. E. Olszewski - laryngologia

• doc. K . Pach - netrologia dziecięca
• doc. J . Pawlęga - onkologia

• doc. P . Ratka - dermatologia, wenerologia
• doc. A. Szczudlik ■ neurologia

• prof. P . Thor - urolog

• prof. W. Tracz - kardiologia
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Klasa Iwanowa
(Janusz Kozioł z trasy Tour de Pologne)

W lidze hokejowej

Pierwszy szczyt
Pięty etap kolarskiego Tour de Pologne, 175-kilometrowa ja­

zda z Wisły do Cieszyna, to było w zasadzie pierwsze w tego­
rocznej imprezie ściganie się w pełnym znaczeniu tego terminu.

Dość powiedzieć, że etap ten po prostu przewrócił do góry noga­
mi wszystkie klasyfikacje; w tym tę najistotniejszq czyli indywi­
dualną.

Rosjanin Siergiej Iwanow z

holenderskiej grupy TVM
Farm Frites nie tylko w efek­
townym stylu jako pierwszy
minął linię mety (po samot­
nej ucieczce już na ulicach

Cieszyna), ale też został no­
wym liderem! Dotychczasowy
przodownik, Piotr Wadecki z

grupy Mróz, stracił wczoraj
do Iwanowa ponad trzy mi­
nuty...

Niewiele z kolei brakowało,
aby z wyścigu wycofał się Da­
riusz Baranowski z grupy US
Postał: - Już od dwóch dni czu­
łem się bardzo źle i chciałein

zrezygnować ze startu. Całe

szczęście, że trener Ryszard
Szurkowski loiedziałjak mnie

podejść. Po prostu oświadczył,
że na wycofanie się zawszejest
czas... Przez większą część eta­
pu trzymałem się raczej środ­
ka peletonu. Niespodziewanie
więc końcowe kilometry ułoży­
ły się idealnie po mojej myśli.
Udało mi się dotrzymać kroku

zawodnikom, z którymi trzeba
będzie powalczyć o czołowe
miejsca. Ijestem z tego bardzo
zadowolony.

Promieniał też - co zrozu­
miale — nowy lider. Ten wy­
chowanek Aleksandra Gusiat-
nikowa jeździ podobnie jak
jego nauczyciel. Po prostu
prezentuje niezwykłą walecz­
ność i wytrzymałość, jest bar­
dzo silny. Już zrelaksowany
powiedział: — Załapałem się
na decydującą o losach etapu

V Memoriał Jana Łazarskiego

Puchar dla Krakusa
Na torze Cracovii rozegrano V Memoriał Jana Łazarskiego.

Uczestniczyli w nim kolarze Cracovii—Construction i WLKS Kra­
kus ARGE. Zawodnicy Krakusa dominowali w większości konku­
rencji, zwyciężając w klasyfikacji generalnej, za co otrzymali pu­
char „Gazety Krakowskiej".

W klasyfikacji generalnej
wśród juniorów młodszych
wygrał Grzegorz Putek 28 pkt
przed Pawłem Hojdakiem 26
i Jarosławem Dymkiem 24, w

juniorach też okupowali czo­
łowe miejsca: 1. Paweł Bent­
kowski 28, 2. Łukasz Skałka

24, 3. Tomasz Tyrawa 20.
Wśród orlików najlepszy oka­
zał się Jarosław Bentkowski

27, przed zawodnikami go­
spodarzy: Maciejem Molą-
giem 25 i Mirosławem Bienia­
szem 16.

W wyścigu na 1 km wjunio­
rach młodszych triumfował
Putek — 1.16,10, w juniorach
Paweł Bentkowski — 1.14,94,
w orlikach Jarosław Bentkow­
ski-1.17,50.

Srebro „Garmula"

Marek Garmulewicz został
w Teheranie zapaśniczym wi­
cemistrzem świata w stylu
wolnym w kategorii 97 kg. W

pojedynku o “złoto” zawodnik
Slavii Ruda Śląska stoczył za­
ciętą walkę z reprezentantem
gospodarzy Abbasem Jadidim.
Obu zawodnikom nie udało

się uzyskać punktu technicz­
nego, zarówno w regulamino­
wym czasie pięciu minut jak i
w trzyminutowym barażu. Lo­
sy tytułu mistrzowskiego roz­
strzygnęli w tym przypadku
sędziowie uznając, że pojedy­
nek wygrał Jadidi.

akcję. A mniej więcej na dwa

okrążenia przed metą — kiedy
wiedziałem, że nasza przewa­
ga rośnie — uwierzyłem, że mo­
gę powalczyć o zwycięstwo. I
udało się! Tak, Iwanow fini­
szował brawurowo. Najlep­
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szym tego dowodemjest prze­
waga uzyskana na mecie —

równo 100 sekund! Tak jeż­
dżą tylko najlepsi z najlep­
szych.

Wczorajszy etap był pierw­
szym klasycznym górskim.
Takich premii było aż sześć,
w tym dwie na Przełęczy Sal

mopolskiej. Najednej z nich z

dobrej strony pokazał się
m.in. Francuz Jacky Durand,
triumfator etapu podczas te­
gorocznego Tour de France. Z

kolei decydująca akcja nastą­
piła na podjeździe przed

W wyścigach drużynowych
na dochodzenie na dystansie 3
km również dominowali kola­
rze Krakusa. Juniorzy młodsi
nie mieli przeciwnika i uzy­
skali czas 4.39,75. Dwa pozo­
stałe wyścigi były bardzo wi­
dowiskowe. Startowano

czwórkami, z przeciwległych
stron toru, a liczył się czas uzy­
skany przez trzeciego kolarza
z drużyny. Zresztą właśnie

trójkami zespoły przyjeżdżały
na metę, gdyż ich partnerzy
odpadali na 3 okrążenia do
końca. Juniorzy Krakusa „wy­
kręcili”^ 1,65 min a Cracovii

4.28,30, zaś orlicy 4.40,85 a ry­
wale z Cracovii 4.55,12.

Wyścigi dystansowe wy­
grywali, w orlikach (12 okrą­

Krótko
Hiszpanka out!

Ćwierćfinały tenisowych US

Open. Kobiety: Sanchez Vica-
rio (Hiszpania) — Venus Wil­
liams (USA) 6:2, 1:6, 1:6. Męż­
czyźni: Patrick Rafter (Austra­
lia) — Jonas Bjoerkaman
(Szwecja) 6:2, 6:3, 7:5; Pete

Sampras (USA) — Karol Kućera

(Słowacja) 6:3, 7:5, 6:4; Carlos

Moya (Hiszpania) — Magnus
Larsson (Szwecja) 6:4, 6:3, 6:3.

Medal przy stole

W Sofii, podczas Akade­
mickich mistrzostw świata

ostatnią górską premią. W
ucieczce „zabrało” się 11 za­
wodników, ale bez lidera Wa-

deckiego. Wprawdzie przy
pomocy kolegów ambitnie go­
nił on śmiałków, ale nie dał

rady, gdyż uciekinierzy peda­
łowali bardzo mocno. Nato­
miast na bardzo trudnych
technicznie okrążeniach w

Cieszynie klasę pokazał wspo­
mniany Iwanow.

Czołówka V etapu (Wisła -

Cieszyn, 175 km): 1. Siergiej
Iwanow (Rosja - TVM) -

4:15.36 godz; 2. Rajmondas
Rumsas (Litwa - Mróz) - strata

1.40 min; 3. Davide Casarotto
- (Włochy-Scrigno)-1 .52 min;
4. Dariusz Baranowski (Pol­
ska); 5. Zbigniew Spruch (Pol­
skajMapei); 6. Fabio Malberti

(Włochy - Asics) - wszyscy stra­
ta 2.03 min.

Czołówka klasyfikacji gene­
ralnej po 5 etapach: 1. Siergiej
Iwanow (Rosja - TVM) -

24.25.38 godz; 2. Piotr Wadec­
ki (Polska - Mróz) - strata 1.37

min; 3. Rajmondas Rumsas

(Litwa - Mróz) - 1 .40 min; 4.
Dariusz Baranowski (Polska) -

1.43 min; 5. Christophe Bas-
sons (Francja - Festina) - 1.48

min; 6. Davide Casarotto

(Włochy - Scrigno) - 1 .52 7
min.

Liderzy klasyfikacji dodat­
kowych: najwszechstron­
niejszy- Danilo Hondo (Niem­
cy - Agro Adler; górska - An­
drzej SypytkoWski (Polska -

Mróz); punktowa - Danilo

Hondo; najaktywniejszy - An­
drzej Sypylkowski; drużyno­
wo - Mróz (Polska).

Dziś szósty etap, z Bielska

Białej do Zakopanego. Emocji
więc nie zabraknie.

żeń, co czwarte punktowane,
finiszowe podwójnie) — Jaro­
sław Bentkowski 20 pkt,
przed trójką z Cracovii, w ju­
niorach młodszych (9 okrą­
żeń) Putek 17, przed dwoma

kolegami klubowymi, a w ju­
niorach Grzegorz Łazarczyk
(te same zasady co wśród

orlików) 16, przed trójką
swych partnerów klubo­
wych.

Sprinty na 200 m zdomino­
wali także swoszowiczanie

Hojdak wygrał wśród junio­
rów młodszych — 12,68 s, Pa­
weł Bentkowski w juniorach
— 12,76, natomiast w orlikach
wreszcie najlepsi byli zawo­
dnicy Cracovii: wygrał Maciej
Moląg- 13,03.

Puchar dla najszybszego za­
wodnika otrzymał nie zwy­
cięzca sprintu, a eliminacji do

niego - Paweł Bentkowski,
uzyskując 12.10 s.

Jacek ŻUKOWSKI

nasi tenisiści stołowi wywal­
czyli srebrny medal! Grali w

składzie: Piotr Szafranek

(TTG RS Hoenegen Al-
zdorf/AWF Gdańsk), Piotr
Skierski (TTC Helga/AWF
Gdańsk), Marcin Kusiński

(Olimpia Grudziądz/AWF
Gdańsk), Dariusz Kich (AZS
AWF Gdańsk), Krzysztof
Kaczmarek (Odra Księgieni-
ce/WSP Zielona Góra). Uzy­
skali wyniki: Polska - Rosja
3:0, Polska - Węgry 3:0, Pol­
ska - Belgia 3:0, Polska -

Francja 3:0 (półfinał), Chiny
- Polska 3:2 (finał). O brązo­
wy medal: Japonia - Francja
3:0.

Tymbark-Podhale rozegrało do tej pory trzy mecze ligowe,
Unia-Dwory tylko jeden. I to z nie najsilniejszymi rywalami. Po

tych spotkaniach trudno doprawdy coć bardziej konkretnego
powiedzieć o dyspozycji pary faworytów rozgrywek. Dopiero dzi­
siejszy pierwszy pojedynek na szczycie, powie coś więcej o for­
mie obu drużyn.

*■-
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Unia-Dwory z powodu re­
montu lodowiska rozegrały
tylko jeden mecz, gromiąc
SMS II Sosnowiec (gospoda­
rzem dzisiejszego spotkania
pierwotnie mieli być oświęci-
mianie). Podhale nie miało

problemów z pokonaniem
KTH Krynica, Stoczniowca i
BTH Bydgoszcz. Tylko, że po
tych spotkaniach trener Ale­
ksander Pieriebajnos niewie­
le mógł powiedzieć o dyspo­
zycji swoich podopiecznych.
Po wtorkowym spotkaniu z

Bydgoszczą długo zastana­

W ekstraklasie koszykarzy

Z kompletem
AZOTY UNIA Tarnów-AZS ELANA Toruń 72: 67 (33: 32)

Punkty dla Unii: Hinton 14, Krivonos 12, Hyży 12, Majchrzak 6,
Vilcinskas 2 oraz Małecki 8, Malinowski 8, Stokłosa 8, Kwiat­
kowski 2. Najwięcej punktów dla gości: Miskovic 17, Jeklin 13, J.
Robak 13. Sędziowali: Robert Aleksandrowicz z Lublina i Maciej
Kotulski ze Stalowej Woli. Widzów: 2 tys.

Unia rozpoczęła od prowa­
dzenia, ale trwało to ledwie kil­
kanaście sekund. Niecelne pró­
by z dystansu Majchrzaka i
Krivonosa wykorzystali goście,
którzy po rzutach Amerykani­
na Levina i Jugosławianina Mi-
skovica prowadzili 6:1. Gospo­
darze odrobili starty po 5 mi­
nutach.

Po przerwie niewiele się
zmieniło. Twarda gra w obro­
nie z obdywu stron, sporo strat

piłek i poważne trudności w

konstruowaniu akcji pod ko­
szem rywala — to najkrótsze
podsumowanie wydarzeń na

parkiecie. Początkowo lepiej
wychodzili na tym torunianie.
Miskovic i Jeklin zaliczyli po
„trójce” i w 23 minucie Elana

prowadziła 38: 35. Mogło być
wyżej, ale straty Hyżego i Kri-
vonosa obyły się bez konse­
kwencji.

Tarnowianie tymczasem li­
tości dla rywali mieć nie chcie-
li. Kiedy maleńki Jeklin próbu­
jąc karkołomnej akcji pod ko­
szem stracił piłkę, Hinton do­
prowadził do remisu 42: 42.

Kolejna pomyłka rozgrywają­
cego Elany i rzuty Hyżego oraz

za „3” Stokłosy spowodowały,
że Unia prowadziła 48: 44. Po­
tem przewaga jeszcze wzrosła

zwłaszcza, że w 35 min. limit

przewinień wykorzystał naj­
skuteczniejszy w meczu Mi-

skovic.
W końcówce „trójki” braci

Robaków przedłużyły tylko
nadzieje gości. Na 40 sekund

wiał się nad pomeczową wy­
powiedzią, gdyż w końcu co

można powiedzieć o czymś co

nie było nawet intensywnym
treningiem. Do lego, po pod­
pisaniu umowy z duetem Fi­
nów, musiano zrezygnować z

czwórki graczy: Łabuza, Orla,
Pajerskiego i Zapały (przecho­
dzą do SMS I Warszawa). Zde­
cydowano się na podpisanie
umowy z Jackiem Kubowi­
czem, który ma poprowadzić
czwarty atak Tymbarku-Pod-
hala (skrzydłowymi najpraw­
dopodobniej będą juniorzy

przed zakończenim Unia pro­
wadziła tylko 69: 67. Jednak

Hyży atakujący kosz rywala co

prawda spudłował, ale zdołał

jeszcze zebrać piłkę. Po faulu
na Majchrzaku oprócz rzutów

wolnych Unia otrzymała je­
szcze piłlką z boku i nicjuż nie

mogło się zmienić.

(pul)
W pozostałych meczach:

Stal Ostrów - Trefl 75:66

(43:27), Warta Szczecm - Za­
głębie 88:73 (53:45) Polonia -

Nobiles 48:95 (23:51), Noteć -

Pogoń 82:85 (37:45), Zastał -

Komfort 59:72 (41:39), AZS
Lublin - Bobry 68:94 (36:51),
Śląsk - PEKAES 84:73 (44:35).
1. Bobry
2. Nobiles
3. Komfort
4. Śląsk
5. Azoty Unia
6. Zagłębie
7. Warta
8. AZS Elana
9. PEKAES
10. Pogoń
11. Stal
12. Noteć
13. AZS L.
14. Trefl
15. Polonia
16. Zastał

2 4 209:136
2 4 177:128
2 4 134:100
2 4 162:129
2 4 149:133
2 3 170:152
2 3 168:155
2 3 141:145
2 3 158:166
2 3 151:159
2 3 131:144
2 2 123:147
2 2 150:179
2 2 130:172
2 2 121:169
2 2 127:187

Twój szczęśliwy
numerek

6
13- 29-34-37

Zych i Golak). Mecze Podhala
z Unią zawsze były bardzo za-

ciąte i trudno było typować
ich faworyta. Takjest i tym ra­
zem. Ale ponieważ rozgrywki
dopiero się zacząły, wygrana
jest sprawą tylko czysto ambi­
cjonalną.

Kryniczanie jadą do War­
szawy, i tutaj również nie
można wskazać faworyta. Je­
żeli zagra w tym spotkaniu
świeżo pozyskana przez SMS
czwórka nowotarżan (a są
tam przecież jeszcze Gusow,
Prima czy Copija), to „katehe-
tom” może być bardzo trudno
zainkasować komplet punk­
tów.

Ciekawie zapowiada się wy­
jazd Cracovii do Bytomia. Go­
spodarze niespodziewanie
zremisowali w pierwszym
spotkaniu w Sanoku, i to mu­
si budzić respekt. Bytomianie
to bardzo doświadczona dru­
żyna, grająca od kilku lat w

niemal niezmiennym skła­
dzie. I zawsze niezwykle gro­
źna na początku rozgrywek.
Dla krakowiaan jest to praw­
dziwy sprawdzian ich aktual­
nej dyspozycji.

Program II kolejki: Tym­
bark-Podhale — Unia-Dwory,
godz. 18, SMS I Warszawa —

PZU S.A. KTH Krynica, godz.
17, MHKS Bytom — Cracovia,
godz. 17 . W pozostałych spo­
tkaniach grają: STH Sosno­
wiec - TTH Toruń, TTS Tychy
— STS Sanok, BTH Bydgoszcz
— KKH Katowice. W meczu

awansem: SMS 11 — Stocznio­
wiec 0:11.

Paweł GUGA

Prezentacja
Wisły

W sobotę no naszych ła­
mach zaprezentujemy I ligowy
zespół koszykarek Wisły Cri-
stal Kraków.

Kolorowe zdjęcia, metryczki
zawodniczek i trenerów, pełny
wykaz zmian kadrowych u ry­
walek wiślaczek i oczywiście
termiarz rozgrywek.

To wszystko już w sobotę,
bez żadnych dodatkowych
opłat. Tę „Gazetę" warto kupić!

Klasa „A” - gr. II

Wczoraj podaliśmy wyniki
czterech spotkań grupy II.

Dziś, w uzupełnieniu, rezulta­
ty spotkań czwartkowych:
Rożnowa — Bronowianka 4:1

(2:0) Mika 3, Sowa — Zając;
Podgórze II — Czarnochowice
2:3 (1:1) dla Podgórza Chru­
ściel i Kos; Prądniczanka —

Puszcza Niepołomice 0:4 (0:2)
Gruchała 2, Pilch, Dobosz.
1. Wisła 5
2. Puszcza 5
3. Prądniczanka 5
4. Czarnochowice 5
5. Rożnowa 5
6. Bieżanowianka 5
7. Wolni 5
8. Bronowianka 5
9. Kabel II 5
10. Piłkarz 5
11. Zryw 5
12. Czarni 5
13. Orzeł 11 5
14. Podgórze II 5

13 11:7
12 13:6
12 12:6

9 19:9
8 13:9
8 14:11
8 10:8
7 16:8
7 10:9
7 8:9
6 4:11
3 11:21
0 6:15
0 4:15

(bk)

Multilotek
1-3-9-14-15

19- 33-34-38 -42
44-47 -53-55 -61
64-71 -74-76- 80
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Trenerskie losy Grzegorza Wesołowskiego

Z Ptakiem bezterminowo
W futbolowej rzeczywistości tak czasami bywa, że trzeba wy­

stępować przeciwko drużynie, którą darzy się szczerą sympa­
tią. W środę doświadczył tego Grzegorz Wesołowski, który jako
trener Piotrcovii prowadził zespół beniaminka przeciwko Hutni­
kowi.

— Cóż, na te dziewięćdzie­
siąt minut musiałem odłożyć
na bok sentymenty — oświad­
czył młody szkoleniowiec —

Przecież byłem w pracy. Nie

ukrywam jednak, że Hutnik

jest mi szalenie bliski. Osta­
tecznie grałem w nim od 1987
do 1993 roku. Trochę sukce­
sów osiągnąłem właśnie na

Suchych Stawach. Mam tu

przyjaciół, znajomych. Tak,
dreszczyk emocji towarzyszył
mi kiedy teraz przebywałem
na starych śmieciach.

— Jednakże w Hutniku gra już
zupełnie inne pokolenie zawo­
dników...
— Za tzw. moich czasów wy­

stępowałem razem z Darkiem

Romuzgą. Natomiast Piotrek
Gruchała i Grzesiek Krupa
byli tymi wchodzącymi. Z ko­
lei już w pierwszoligowym
Hutniku grałem przeciwko

Jarosław Stróżyński

Szczęście było przy Wiśle
Jarosław Stróżyński pokazał w meczu z Wisłą, że jest bardzo

dobrym bramkarzem. W kilku sytuacjach zachował się bardzo

dobrze, a obroniony rzut karny musi podnieść jego notę za śro­
dowy występ.

— Czy ma Pan jakiś specjalny
sposób na bronienie rzutów

karnych?

— Nie, po prostu wyczułem
intencje Bogdana Zająca, po­
szedłem w odpowiedni róg i
udało mi się odbić piłkę. Cie­
szę się, że obroniłem karne­

Profesjonalizm po polsku

To takie proste...
Przed rozpoczęciem bieżącego sezonu kierownictwo piłkar­

skiej sekcji „Białej Gwiazdy" wysłało do wszystkich rywali, z

którymi Wisła miała jesienią grać na własnym stadionie, pisma
z pewną adnotacją. Była to informacja, że krakowianie — jako
gospodarze - będą występować w czerwonych koszulkach i bia­
łych spodenkach.

Jednocześnie zwracano się
z prośbą, aby drużyny prze­
jeżdżające pod Wawel zabie­
rały ze sobą kostiumy kontra­
stujące z wiślackimi stroja­
mi. Wydawało się więc, że nic
nie będzie stało na przeszko­
dzie, aby na własnym boisku

występowała Wisła w swoich

tradycyjnych barwach.
Wszak to takie proste... Próż­
ne nadzieje; w środę Amica
Wronki wybiegła na murawę
w całych czerwonych unifor­
mach i siłą rzeczy gospoda­
rze zmuszeni zostali do gry
na biało. Dlatego, że nadal

istnieje przepis mówiący, że

Może ściereczką?
Na stadionie Hutnika dziennikarz zazwyczaj czuje się bardzo

dobrze. Generalnie przedstawicielom środków masowego prze­
kazu nie robi się zbędnych trudności w pracy.

Stan ten utrzymuje się od dawna i miejmy nadzieję, że sytu­
acja — na gorsze — nie ulegnie zmianie. Jednakże można mieć

jedno „ale” odnośnie czystości na miejscach dla żurnalistów.

Choćby podczas środowego meczu z Piotrcovią na fotelikach i
blatach spokojnie zalegała spora warstwa brudu. A przecież
wystarczy trochę chęci, mokra ściereczką i parę minut, aby po
prostu nie było sprawy. Jest to chyba do załatwienia? (wb)
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Kazkowi Moskalowi, kiedy on

bronił barw Lecha Poznań.
— Po występach w Hutniku

przez moment grał Pan m.in. w

warszawskiej Szkoły Trene­
rów. Ukończyłem ją w 1996
roku i od tego czasu param
się pracą szkoleniową.

go, ale jest mi smutno, że

przegraliśmy mecz. Oczywi­
ście byliśmy dzisiaj zdecydo­
wanie słabszym zespołem od

Wisły Kraków. Pozostaje nam

tylko grać dalej.

— Bramka była trochę przypad­
kowa.

to właśnie gospodarz musi

się dostosować do strojów go­
ści.

Cóż, wielu ludzi z futbolo­
wego otoczenia bez przerwy
mówi o profesjonalnym trak­
towaniu tej dyscypliny i w za­
sadzie na słowach się kończy.
Stroje? Niby drobiazg, ale na

takim Zachodzie szacunek
dla barw klubowych i ich pie­
lęgnowanie (m.in. poprzez
występowanie jako gospo­
darz w historycznych kolo­
rach) jest tak samo istotny,
jak gwiazdy w zespole i stan

klubowego konta. My jednak
żyjemy w Polsce... (W.B .)

Karpatach Siepraw i jakby
zniknął z horyzontu...
— Przebywałem trochę w

Stanach Zjednoczonych. Na

klasycznych saksach. Po po­
wrocie zaś byłem słuchaczem

— Tak, dwa razy strzelał

Frankowski, nasi obrońcy nie

potrafili wybić piłki, ta spadła
pod nogi Kulawika i ten trafił
tam gdzie trzeba.

— W kilku sytuacjach pomagali
Panu obrońcy.

— Tak, ale przecież nie gra
tylko bramkarz. Od bronienia

są również obrońcy. Najważ­
niejsze, żeby była odpowie­
dnia asekuracja.

Do sądu!
W środę Naczelny Sąd Administracyjny uznał bezzasadność

uchylenia decyzji PZPN (zatwierdzającej piłkarza Mirosława

Szymkowiaka do łódzkiego Widzewa) przez prezesa Urzędu
Kultury Fizycznej i Turystyki. Czyżby to zakończyło sprawę?

Niekoniecznie, albowiem
UKFiT postanowił skierować
do sądu powszechnego powyż­
szą sprawę. Poinformował o

tym rzecznik UKFiT, Paweł

Krzykowski, twierdząc też: —

Orzeczenie NSA dotyczyło wy­
łącznie formalnej, a nie meryto­
rycznej strony decyzji prezesa

Urzędu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki. Dysponujemy bowiem

dokumentacją dotyczącą trans­
feru Mirosława Szymkowiaka, z

Liga angielska
We wtorek i w środę rozegra­

no mecze w ramach 4. kolejki
angielskiej ekstraklasy. Wyda­
rzeniem miały być stolczne

derby Chelsea - Arsenał. Zakoń­
czyły sięjednak wynikiem 0:0 i

to po nader przeciętnej grze.
W pozostałych meczach: Le­

eds — Southampton 3:0, Nottin­
gham — Everton 0:2, Aston Villa
— Newcastle 1:0, Liverpool —

Coentry 2:0, Derby — Sheffield
W. 1:0, Leicester — Middlesbo-

rogh 0:1, Manchester United —

Charlton 4:1 (wicemistrz prze­
grywał 0:1, ale potem sprowa­
dził na ziemię beniaminka),
Tottenham — Blackburn 2:1,
West Ham — Wimbledon 3:4

(po 27 min gospodarze prowa­
dzili 3:0...). W tabeli prowadzi
Liverpool (4 mecze — 10 pkt)
przed Aston Villą (4 — 10), Leeds

(4 — 8) i Wimbledonem (4 — 8).

— Rozumiem, że zaczynał Pan

w ŁKS, którego jest wychowan­
kiem?
— Czy mogło być inaczej...

Najpierw byli juniorzy ŁKS,
potem jego rezerwy. Ostatnio
zaś trenowałem łódzki Start.
Udało mi się utrzymać ten ze­
spół w trzeciej lidze, z czego

jestem bardzo dumny. Tym
bardziej, że kiedy przychodzi­
łem do Startu, to wyraźnie on

dołował.
— Mniej więcej od tygodnia jest
Pan trenerem Piotrcovii. Czyż­
by przeniesienie ze Startu

odbyło się na drodze służbo­
wego polecenia pana Ptaka?
— Nic z tych rzeczy. Choćby

dlatego, że Start nie ma nic

wspólnego z panem Antonim
Ptakiem. Po prostu otrzyma­
łem propozycję pracy z druży­
ną drugoligową i zgodziłem
się. Przełożeni w Starcie

podeszli do tego ze zrozumie­
niem.

— Na jak długo podpisał Pan

umowę z Antonim Ptakiem?
— Nie określaliśmy terminu

zatrudnienia. (SULIM)

— Czy nie sądzi Pan, że zagrali­
ście w dzisiejszym meczu zbyt
cofnięci?

— Nie, taka była taktyka.
Gdybyśmy dzisiaj się odsło­
nili, to wynik byłby przypu­
szczalnie dużo większy dla

Wisły. Chcieliśmy szukać

szansy w kontrach. Mieliśmy
trochę sytuacji, ale nie mieli­
śmy szczęścia, to było dzisiaj
przy Wiśle.

(bk)

której wynika, że transfer na­
stąpił niezgodnie z obowiązują­
cymi w tamtym okresie przepi­
sami. W świetle dokumentacji
potwierdzenie Szymkowiaka do

gry także nastąpiło niezgodnie z

przepisami transferowymi.
Wszystkie organizacje sportowe
są zobowiązane do przestrzega­
nia obowiązujących w Polsce

przepisów prawa, regulujących
zasady uprawiania sportu,
PZPN również. (Oprać. B)

Bundesliga
W środowy wieczór roze­

grano pozostałe czteiy mecze

niemieckiej ekstraklasy. Bay-
ern Monachium do przerwy
bezbramkowo remisował z

Hansą Rostock, ale po pauzie
zaaplikował jej pół tuzina go­
li, wygrywając 6:1! Gole: Zic-
kler 72 i 85, Effenberg 50 kar­
ny, Helmer 53, Lizarazu 56,
Jancker 73 — Ramdane 65.

W pozostałych meczach: Nu-

ernberg — Borussia D. 0:0, Her-
tha - Schalke 2:0, Bayer - HSV
1:2. W tabeli prowadzi Bayern
(3-9)przedHSV(3-7).

Piłka hiszpańska
Z funkcji trenera reprezen­

tacji Hiszpanii zrezygnował
Javier Clemente. Dymisję zło­
żył przybity falą krytyki po
porażce 2:3 z Cyprem w elimi­
nacjach ME.

(BAT)

Tomasz Frankowski

Liczą się trzy punkty
Tomasz Frankowski choć nie zanotował najlepszego wystę­

pu, to mimo wszystko miał udział przy bramce strzelonej przez
Tomasza Kulawika, a w pierwszej połowie to właśnie po faulu

na nim sędzia podyktował karnego dla Wisły.

— Liczą się trzy punkty i

zwycięstwo — powiedział pił­
karz. Nie wiem jeszcze czy
dzięki niemu będziemy lide­
rami. Musimy poczekać na

wynik meczu w Warszawie.
— Jak oceniasz waszego dzi­
siejszego rywala?
— Gralijak wszystkie druży­

ny tutaj, tzn. wzmocnioną de­
fensywą i kontratakiem. Pol­
skie drużyny generalnie lubią
taką właśnie grę,

— Czy gra atakiem pozycyjnym
będzie wam lepiej wychodziła
w następnych meczach?

Grzegorz Pater

Niewygodny rywal
Grzegorz Pater wychodził zmęczony po meczu z szatni. Chęt­

nie zgodził się jednak na krótki komentarz.

— Byl to dla nas bardzo

ciężki mecz. Przeciwnik na­
stawił się na wywiezienie
stąd przynajmniej punktu. W

związku z tym ciężko było
wypracować jakąś sytuację.
Tego co mieliśmy też nie po­
trafiliśmy wykorzystać.

— Czy w szatni było dużo krzyku
po tym niestrzelonym karnym?
— Trener powiedział, że tak

się zdarza i że jest jeszcze 45
minut na to, by strzelić bram­
kę i wygrać mecz. Nie mamy
pretensji do Bogdana, każde­
mu może przytrafić się coś ta­
kiego. Najważniejsze, że skoń­
czyło się naszym zwycię­
stwem.

— Czy Bogdan Zając był wytypo­
wany do strzelania karnego?

Grzegorz Motyka

Pucharowe przetarcie
Grzegorz Motyka jeszcze nie tak dawno występował w Hutni­

ku Kraków. Rozmowę z piłkarzem rozpoczęliśmy więc od pyta­
nia jak się grało znowu w Krakowie?

— Na początku było może

trochę tremy. Wiadomo, że

Wisła to już nie ta drużyna co

kiedyś. Przyjechaliśmy tutaj
pokazać się z dobrej strony, a

jeśli się uda to chcieliśmy wy­
walczyć choć jeden punkt.
Cóż, nie udało się. Myślę, że

mimo tego zagraliśmy niezły
mecz. Walczyliśmy, ale Wisła

była dzisiaj lepsza. W następ­
nych spotkaniach będziemy
się starali zdobywać punkty,
by być stale w czołówce, przy­
najmniej w pierwszej piątce.

— Miało to być dla was przetar­
cie przed Pucharem Zdobyw­

fbmiiow
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— Może nie tyle nie wychodzi
nam atak pozycyjny, co jeste­
śmy za mało skuteczni. To

głównie musimy poprawić w

następnych meczach. Sytuacji
dzisiaj mieliśmy kilka. Bramkę
mogłem strzelićja, mógł to zro­
bić Niciński. Mieliśmy nawet

karnego i to też się nie udało.
— Przed wami teraz trzy bar­
dzo ciężkie mecze. Kolejno Ka­
towice, Maribor i Legia...
— Mamy świadomość, że bę­

dą to ciężkie mecze, ale my
chcemy wszystko wygrywać.

(bk)

— Nie, w razie podyktowa­
nia jedenastki miał strzelać
ten zawodnik, który będzie
się czuł w danym momencie
na siłach. Wcześniej strzelali
Tomek Kulawik i Bogdan.
Dzisiaj razem podjęli decy­
zję, że strzelał będzie ten

ostatni.
— Amico jakoś szczególnie
wam nie leży. Zawsze z nimi

ciężko wam się gra.
— Nie ukrywam, że zawsze

z nimi grało nam się ciężko.
Czy były to mecze w Krako­
wie, czy we Wronakch, nigdy
nie było łatwo. Na pewno jest
to niewygodny przeciwnik i

jeszcze niejednemu fawory­
towi urwie punkty.

(bk)

ców Pucharów. Czy patrząc w

taki sposób na mecz z Wisłą
spotkanie to dla was spełniło
swoje zadanie?
— Na pewno Wisła jest sil­

nym zespołem, myślę, że pre­
zentującym podobny poziom
do Holendrów, z któiymi bę-
dzimy grali. Tak jak tutaj było
ciężko, podobnie będzie w Ho­
landii. Potraktowaliśmy dzi­
siejszy mecz bardzo poważnie.
Myślę, że było to widać na boi­
sku. Teraz czeka nas jeszcze
mecz z Ruchem, a później bę­
dziemy walczyć w PZP.

(bk)
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Radosław Kałużny

Bez terminowych
deklaracji

Wiele sobie obiecywał po tej rundzie. Tak w meczach ligo­
wych, jak również w pucharowych. Niestety, miast być pierw­
szoplanową postacią „Białej Gwiazdy", musi z boku śledzić jej
poczynania. Kontuzja okazała się silniejsza...

— Na szczęście po-
malutku wracam do
zdrowia — mówi Ra­
dosław Kałużny —

Cierpliwie przecho­
dzę rehabilitację.
Aktualnie pracuję
nad doprowadze­
niem kończyny do

całkowitego zgięcia
w stawie kolano­
wym. Nie wyklu­
czam więc, że za

czas jakiś, zacznę

stopniowo nogę ob­
ciążać.

— Kiedy rozmawiali­
śmy po pańskim po­
wrocie z kliniki we

Freiburgu, wspo­
mniał Pan, że nie

można być pewnym,
że także druga noga pójdzie
pod chirurgiczny skalpel...
— Może nie będzie aż tak

źle. Opiekujący się mną leka­
rze twierdzą, że przez tak

długi okres czasu ona sama

powróci do normalnej

Marek Zając

Wdzięczność dla Kasalika
Zawodnik ten też miał pecha w okresie przygotowawczym do

sezonu. Mniejszego jednak, niż Radosław Kałużny — gra już bo­
wiem i to wcale nieźle...

— Nie kryję, że po lipcowej
kontuzji miałem spory prze­
stój — oświadczył Marek Za­

jąc. — Cóż, ciężko się pozbie­
rać, szczególnie siłowo, gdy
przez tydzień noga jest w gi­
psie. Ale najgorsze już chyba
za mną.

— Czy czuje Pan, że ma pewne

miejsce w podstawowym skła­
dzie?
— O tym akurat decyduje

trener. Ja po prostu robię co

mogę, aby znaleźć uznanie w

jego oczach.

W

— Z przyjemnością patrzyłem na postawę Wi­
sły w pierwszej połowie meczu z Arniką. Szcze­
gólnie jeżeli chodzi o koncepcję gry, taktykę.
Przecież dzięki temu wypracowali sobie krako­
wianie szereg doskonałych sytuacji strzeleckich.
Niestety, po raz kolejny szwankowała skutecz­
ność, a dopełnieniem tego zmarnowany rzut

kamy. Na początku drugiejpołowy było podob­
nie. Na szczęście stosunkowo szybko zdobyli wi­
ślacy gola. Wtedy też sądziłem, że ta „maszyn­
ka" rozkręci się na dobre. Niestety, chłopcy nie

poszli za ciosem. Przy własnym prowadzeniu
wręcz się pogubili. Weźmy choćby doskonalą,
zmarnowaną okazję Ryśka Czerwca —jak na

ironię wyróżniającego się zawodnika. Ale kolej­
ne trzy punkty można dopisać i choć w tzw. mię­
dzyczasiejest mecz w Katowicach, to wręcz szla­
gierowa zapowiada się konfrontacja „Białej
Gwiazdy" z Legią. To może być prawdziwy hit

rundyjesiennej! A wracając na moment do me­
czu z Arniką to chciałbym pochwalić Kaliciaka,
który wystąpił przecież na nowej dla siebie po­
zycji, bocznego defensora po lewej stronie boi­
ska. Sądzę, że zajakiś czas „Kali” może się stać
bardzo cieka wą postacią na tej pozycji...

- Cieszę się, że upragnione punkty zdobył
wreszcie Hutnik. Upragnione choćby z tego
względu., że w tabeli zaczęło się robić mało cie­

kawie. Na pewno nowych szkoleniowców czeka
na Suchych Statuach wiele pracy. Moim zda­
niem musi Hutnik zmienić system gry, gdyż do

tej pory chyba nikogo krakowianie nie przeko­
nali tym, co prezentowali. Wierzę w doświad­
czenie trenerów Hajdasa i Brożyniaka. Teraz
Hutnik powinien iśćjuż w górę. Mam nadzieję,
że pokonanie Piotrcouii było przełomowym mo­
mentem dla drużyny. Głównie pod względem
psychologicznym. Poza tym zawodnicy powin­
ni wziąć sobie do serca także i to, że na ich me­
cze przychodzi coraz mniej widzów. W środę aż
przykro było patrzeć na pustki na trybunach
hutniczego stadionu...

— Wawel przegrał swój mecz, ale po dobrej
grze. Szczerze powiedziawszy marne to pocie­
szenie. Cóż, stara prawda mówi, że należy grać
zawsze do końca. A w Kielcach krakowianie
stracili dwa klasyczne gole do szatni; w pierw­
szej i drugiej połowie.

— Podobne uwagi odnieść można do tarnow­
skiej Unii. Z drugiej stronyjednak .jaskółkom"
należą się brawa, że podjęły walkę zfaworyzo­
waną ekipą z Płocka. Trzeba bowiem pamiętać,
że oba zespoły mają w tym sezoniejakże różne
cele. Unia chce się spokojnie utrzymać, „Petra”
zaśpowrócić do ekstraklasy.

(Wysłuchał: BAT)

ą;

sprawności. Po prostu prze­
rwa niejako zregeneruje
nadmiernie obciążone sta­
wy.

— Czy w styczniu można się
spodziewać powrotu do piłkar­
skich zajęć?

— Czy prawa obrona to opty­
malne miejsce dla Marka Zają­
ca?
— Jest mi obojętne, gdzie

mam grać. Czy to w obronie

czy też w pomocy. Tę wszech­
stronność zawdzięczam tre­
nerowi Jerzemu Kasalikowi,
gdyż za jego czasów w Hutni­
ku grałem właśnie na róż­
nych pozycjach. To plus dla
mnie, gdyż niejestem zaszu­
fladkowany.

— Czy w meczu z Arniką nie

graliście, głównie po pauzie,

— Z jednej strony bardzo

chcę wrócić do zespołu, ale z

drugiej zdaję sobie sprawę, że

niczego nic mogę robić na si­
łę. Dlatego daleki jestem od

konkretnych deklaracji ter­
minowych.

— Obserwując mecz z Arniką
wydawał się być Pan spokoj­
nym...
— Może nie bałem się o wy­

nik, ale nie kryję, że to było
ciężkie spotkanie. Amica gra­
ła z kontry, my zaś musieli-

śmy atakować i siłą rzeczy się
odkrywać. Były sytuacje i...

stopniowo robiło się coraz

trudniej.
— N ie wykorzystali wiślacy kar­
nego...
— Nie róbmy z tego tragedii.

Boguś Zając nie jest pierw­
szym i ostatnim, który nie

zdobył gola wykonując „jede­
nastkę”.

— Czego najbardziej było brak

wiślakom w meczu z Arniką?
— Umiejętności wykorzysta­

nia sytuacji strzeleckich. Tych
było wiele, a padł tylko jeden
gol. Na pewno zaś nie zabra­
kło chłopakom chęci do wal­
ki.

(BAT)

nazbyt nonszalancko w obro­
nie?
— Musieliśmy ich wciągać,

poniekąd oni nas do tego
zmusili. A przy minimalnym
prowadzeniu myśli się trochę
o utrzymaniu wyniku. Abso­
lutnie nie było jednak w na­
szej grze nonszalancji.

— Przed wami mecz z Katowi­
cami, które pokonały Bełcha­
tów. Dobrze, że zdobyły te

punkty?
— Dobrze, gdyż z nami nie

będą grali z nożem na gardle.
Źle, gdyż będą, pewniejsi wła­
snych możliwości. Trzeba

więc będzie grać swoje. To

jest najważniejsze. (W.B.)

PIĄTEK

11 września
• Wschód słońca — 6.03
• Zachód słońca — 19.01
• Wschód księżyca — 21.57
• Zachód księżyca — 12.14

Dzień krótszy od najdłuższego
o 3 godz. 49 min, a dłuższy od

najkrótszego o 5 godz. 12 min.

Imieniny:

Dagny, Hiacynty,
Jacka, Prota

Umysł urodzonych 11 wrze­
śnia bystry, przenikliwy,
przedsiębiorczy. Uczynni,
wspaniałomyślni, wierni w

przyjaźni. Bez chwili wahania
można im powierzyć najgłęb­
sze tajemnice. Bywają krytycz­
nie usposobieni, wykazują
czasem brak delikatności, jed­
nak w razie potrzeby zawsze

służą pomocą, z czego znani

są w swym otoczeniu. Lubią
sport i wiejskie życie.

POGODA

Dzień Wenus

Księżyc nadal przebywa
w znaku Byka. Skorpiony,
Lwy i Wodniki znajdują się
w fazie rozwoju wewnętrzne­
go. Znaki te powinny unikać

Kobiety na trybunach

Dziedzina życia

Kontynuujemy nasz cykl rozmów z kobietami odwiedzający­
mi piłkarskie stadiony. Widok to coraz częstszy. Dziś prezentu­
jemy dziewczynę, grającego od niedawna w drużynie Białej
Gwiazdy Tomasza Frankowskiego, Edytę Szymajdę.

— Widać Panią często na me­
czach, czy zanim poznała Pani

Tomka również interesowała

się futbolem?
— Nie zajmowałam się ra­

czej piłką nożną wcześniej,
alejesteśmyjuż ze sobą od po­
nad pięciu lat, więc futbol jest
w tej chwili dla mnie nie­
odłączną dziedziną życia.

— Tomek dużo podróżował w

swojej karierze piłkarskiej.
Francja, Japonia, czy podoba
się Pani taki styl życia?
— Z Tomkiem mieszkamy

razem dopiero od roku. Wcze­
śniej mieszkał sam we Fran­
cji. Po pobycie we Francji, te­
raz przenieśliśmy się do Pol­
ski. Dla mnie to jest korzyst­
ne, gdyż mogę tutaj kończyć
szkołę.

— A gdzie się Pani uczy?
— Zaczynam naukę w szko­

le kosmetycznej.
— Jak się podoba Pani Kraków
i jak się podoba atmosfera na

stadionie Wisły?

Polska południowa znajduje
się w obszarze podwyższone­
go ciśnienia. Z zachodu prze­

mieszcza się front ciepły. Temperatura minimalna nocą od
4 do 11 st., wTatrach 6 st. Rano lokalnie mgła. W ciągu dnia

pogodnie i ciepło. Temperatura maksymalna od 13 do 26
st., w Tatrach 13 st. Wiatr slaby i umiarkowany, południowy
i południowo-wschodni. Ciśnienie spadnie (wczoraj wyno­
siło 993 hPa). Jutro pogodnie i ciepło.

BIOPROGNOZA: korzystna

(ps)
6-7 m/s

TARNÓW
RZESZÓW

NOWY SĄCZ

ZAKOPANE

Pogodnie

BIELSKO-BIAŁA

stresu. Koziorożce i Panny
mają wielkie szanse na zała­
twienie trudnych spraw. Har­
monia między Wenus i Satur­
nem pobudzi miłość dojrzałą
i związaną z dużymi perspek­
tywami. Pojawią się auten­
tyczne i realistyczne działa­
nia, oraz gotowość niesienia

pomocy innym ludziom. Na­

— Uważam, że Kraków jest
jednym z najładniejszych
miast w Polsce. Na pewno do­
równuje miastom francu­
skim. Atmosfera na stadionie

Wisły też jest w porządku.
— Denerwuje się Pani bardzo,
gdy Tomek biega po boisku?
— Bardzo to przeżywam, by

choć trochę się uspokoić mu­
szę cały czas żuć gumę.

— Czy potem rozmawiacie o

tym co działo się podczas me­
czu?
— Tak, ale są to bardzo spo­

kojne rozmowy. Można po­
wiedzieć, że emocje zostają w

szatni. Tomek nie przenosi
nerwów do domu.

— Chcecie państwo na dłużej
zostać w Krakowie?
— Wszystko zależeć będzie

od kontraktu Tomka. Mnie

się jednak tutaj podoba i nie

miałabym nic przeciwko te­
mu, żeby zostać w Krakowie
na dłużej.

(BK)

dal trwające napięcie między
Merkurym i Plutonem może

powodować zbyt silny wpływ
podświadomości na świado­
me reakcje. Należy uważać na

słowa, a w trudnych sytu­
acjach może pojawić się zbyt
duża dekoncentracja. Sprzyja
optymistyczny pogląd na

świat. Andrzej Jamróz

BLIŻEJ i
..

, . Iifi
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Kraczący
ślepowron

Sądziłem, że to jakaś para
kruków zasypia na starej so-

śnie-wejmutce na niedużej wy­
sepce stawów stratowskich w

redłowskim lesie. Niemal z

czubka drzewa już po zmierz­
chu dochodziło mnie ochryple
krakanie. Przyjrzałem się do­
kładnie tym miejscom przez
lornetkę i zobaczyłem, że jakiś
ptak, mniej więcej wielkości
kruka... łazi po drzewie!

Nie mógł to być kruk, bo ten
takich sztuczek nie potrafi,
choć głos zupełnie go przypo­
minał. Dopiero kiedy po chwi7
li ptaszysko zdecydowało się
sfrunąć, wyraźnie widać było,
że to ślepowron.

Z tym drugim członem na­
zwy jak na bardzo bliskiego
przecież krewniaka czapli zga­
dzam się zupełnie. Skoro po­
trafi krakać... Ale skąd wzięło
się to posądzenie go o ślepotę,
skoro doskonale daje sobie ra­
dę w ciemnościach?

Ten, którego widziałem wy­
startował do nocnej włóczęgi,
a właściwie mozolnego, z roz­
mysłem prowadzonego polo­
wania. Trzeba mieć dobry
wzrok przecież, by móc coś

upolować po ciemku. Czemu
zatem ślepowron?

Mimo że tworzy rodzinę z

czaplami, ma odmienne uspo­
sobienie. Wyrodził się z rodzi­
ny zwłaszcza jeśli idzie o spo­
sób chodzenia po ziemi. Prefe­
ruje poruszanie się drobnymi,
śmiesznymi nieco kroczkami.

Inaczej też lata, bezszelestne i

szybko uderzając skrzydłami.
Potrafi też szybować, czego
pewnie zazdroszczą mu nieco
ociężałe w locie i nie posiada­
jące tej sztuki czaple.

Natomiast dzieli z czaplami
rozkosze stołu, odżywiając się
tym samym co znacznie więk­
sze od niego kuzynki. Przepa­
da za drobnymi rybkami i róż­
nościami jakie spotkać można
na bagnach i nad stawami.

Zygmunt SZYCH
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II Liceum Ogólnokształcące im. Jana III Sobieskiego obcho-
Edziło wczoraj święto patrona szkoły. Po uroczystym ślubo­

waniu pierwszoklasistów, w Bazylice 00. Karmelitów „Na
Piasku’ odprawiono mszę świętq. W południe na placu Ma­
riackim w asyście przedstawicieli Bractwa Kurkowego i ił

Regimentu Artylerii Fortecznej, młodzież i byli wychowanko­
wie wysłuchali hejnału, który dla całej Polski (za pośrednic­
twem Radia) zagrał uczeń IV klasy Filip Windak. (mas)
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KRZESZOWICE. MYŚLENICE, NIEPOŁOMICE. PROSZOWICE, SKAWINA, WIELICZKA
Po wakacyjnej przerwie odrestaurowany posąg
Adama Mickiewicza znów przygląda się
krakowskiemu Rynkowi

Nowe szaty wieszcza

W krakowskich uczelniach trwa sesja poprawkowa

Nerwowy wrzesień
Nie wszyscy studenci mają

wakacje. Dla wielu z nich nad­
szedł czas najcięższych, bo

poprawkowych egzaminów.
Terminy egzaminów je­

siennych są różne na różnych
uczelniach. Studenci UJ będą
się stresować jeszcze tylko do

soboty, ci z Akademii Ekono­
micznej zaczną dopiero w

przyszły czwartek. Ale wszę­
dzie sesja poprawkowa koń­
czy się przed 1 października,
stąd jej popularna nazwa —

„kampania wrześniowa”.

Najbardziej denerwuje się
pierwszy rok. Po pierwsze
dlatego, że brakuje mu je­
szcze rutyny , „sposobów na

wkucie” i swoistego uodpor­
nienia na przedegzamina­
cyjny stres, a po drugie dla
nich to naprawdę ostatnia
szansa. W większości uczelni
oblanie egzaminu komisyjne­
go na pierwszym roku ozna­
cza koniec studiów. Potem
nie jest już lak tragicznie,
można powtarzać rok, albo

tylko dany kurs, można posta­
rać się o warunkowy tryb stu­
diowania. Natomiast dra­
styczny „odsiew” pierwszego
roku władze uczelni tłuma­
czą koniecznością „natural­
nej selekcji”. Sami zaintereso­
wani mają jednak inne spoj­
rzenie na ten problem.

zane z naszymi studiami, na

przykład w którym kościele

jest pochowany Skarga, albo

jaki pomnik stoi przed Tea­
trem Słowackiego.

Pytanie gdzie leży Skarga
nie jest chyba na polonistyce
takie bezzasadne. A najgor­
sze, co można robić przed eg­
zaminem, to słuchanie ran­
kingów pytań i plotek o profe­
sorach. Pierwsze przeważnie

Zdjęto rusztowania z figury poety oraz czterech siedzących
u jego stóp postaci — alegorii Poezji, Nauki, Męstwa i Ojczyzny.
Do 18 września planowane jest zakończenie restauracji i oficjalne
odebranie odnowionego pomnika przez komisję konserwatorskq.

Pomysł postawienia w Kra­
kowie pomnika Mickiewicza

powstał pod koniec ubiegłego
wieku w kręgach akademic­
kich. Ogłoszono konkurs na

projekt, na który napłynęło
wiele prac znakomitych arty­
stów. Po burzliwych dysku­
sjach wybrano wizję Teodora

Rygiera.
Uroczystość odsłonięcia mo­

numentu obchodzono 26 i 27
czerwca 1898 r., w stulecie
urodzin twórcy. Towarzyszyła
jej wielka manifestacja patrio­
tyczna z udziałem syna i córek

poety, nabożeństwo w koście­
le Mariackim oraz pochód na

Wawel. Ale sam monument

wzbudzał mieszane uczucia,
bardzo krytycznie wyrażał się
o nim między innymi Bole­
sław Prus. Zniszczony w 1940

pomnik powrócił na Rynek
dopiero w roku 1955.

Dziś już nikt nie zastana­
wia się nad trafnością symbo­
li umieszczonych na cokole
lub jej brakiem. „Adaś” stał

się punktem orientacyjnym i

popularnym miejscem spo­
tkań. Na dwusetne urodziny
poety, a więc dokładnie w sto

lat po odsłonięciu pomnika
zafundowano mu gruntowną
renowację.

— Decyzję o remoncie wydał
Wydział Ochrony Zabytków, a

zleceniodawcąjest Zakład Go­
spodarki Komunalnej — infur-

muje jego dyrektor, Józef No­
wak. — Prace konseiwalorskie

wykonywane są przez prywat­
ną firmę „Białko i Nosek”, któ­
ra wygrała przetarg. Sponso­
rujeje Urząd Miasta Krakowa.
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ki” z uspokajającą melisą.
Chociaż to wcale nieprawda,
że nie powinno się uczyć w

ostatniej chwili. Niektórzy
właśnie wtedy zapamiętują
najwięcej, a przeczytane przy­
padkiem zdanie broni przed
dwóją.

A po egazmnie?
— Oczywiście trzeba się od­

prężyć — śmieją się poloniści
z IV roku. Jeśli zdałeś — zaslu-

W ramach renowacji, która
kosztowała miasto 130 000
000 nowych złotych pomnik
oczyszczono z patyny, kurzu i

gołębich pamiątek, wymode­
lowano brakujące i uszkodzo­
ne części oraz zakonserwowa­
no całość. Monument pokryto
również specjalną śliską far­
bą, aby nie mogły się ną nim

utrzymać ptaki.
— Jak to będzie działać, zoba­

czymy — mówi dyrektor No­
wak.— W Krakowie najwięk­
szym zagrożeniem dla tego ty­

pu obiektów jest zanieczy­
szczone powietrze i, co za tm

idzie, deszcze. Ale o tym najak
długo wystarczy konserwacja
zadecyduje między innymi
kultura turystów. Ich zachowa­
nie jest wręcz karygodne, wy­
chodzą na postument, wspina­
ją się po figurach, obtłukują
nawet fragmenty rzeźb. I wszę­
dzie lepią gumę do żucia. Szko­
da, że nikt nie zważył, ile kilo­
gramów gumy zdjęto z pomni­
ka podczas renowacji.

Marta PIĘTKA
— Jeśli nie potrzeba im tylu

studentów, to po co nas przyj­
mowali — denerwuje się Aga­
ta z polonistyki. Czeka na po­
prawkę z literatury staropol­
skiej uznawanej za jeden z

cięższych egzaminów na jej
kierunku.

— Przed pierwszym termi­
nem nie byłam w stanie prze­
czytać wszystkich lektur z li­
sty. Teraz to nadrobiłam, ale i
tak totalnie mi się przemie­
szały. A trzeba jeszcze wykuć
daty, historię drukarstwa.

Niektórzy profesorowie pyta­
ją o rzeczy zupełnie nie zwią-

się nie sprawdzają, a drugie
zawierają tylko ziarenka

prawdy, które obrastają ko­
szmarne legendy. Co zatem

najlepiej robić przed egzami­
nem?

— Postarać się odprężyć —

mówią starzy studenci — a

przede wszystkim nie sie­
dzieć pod drzwiami sali z no­
sem w notatkach. Tam za­
wsze jest najgęstsza atmosfe­
ra. Znacznie lepiej iść na ka­
wę, ajeśli ostatniej nocy wypi­
ło sięjej zbyt wiele można po­
szukać kawiarni, która oferu­
je specjalne „sesyjne herbat-

gujesz na nagrodę, a jeśli nie,
to trzeba się jakoś pocieszyć.
Wcale nie myślimy o alkoho­
lu — zastrzegają się. — To mo­
że być na przykład okazja, że­
by kupić coś, na co normalnie
szkoda pieniędzy.

I jeszcze jedno. Studenci

proszą, aby zaznaczyć, że nie
zawsze „ kampania wrześnio­
wa” oznacza poprawkę. Cza­
sem ktoś nie może podejść do

egzaminu w pierwszym ter­
minie, czasem specjalnie od­
kłada cięższe przedmioty na

po wakacjach. Nie ma się cze­
go wstydzić. (M.P.)
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Nie siedź w domu
/ idź na wycieczkę

Szlak Niepodległości

Do jaskini Wierzchowskiej

Dolina Skawy

To już koniec lata, dlatego też trzeba

wykorzystać każdo okazję, aby wypo­
cząć na świeżym powietrzu. Kolejny
weekend września zapowiada się po­
godnie, zapraszamy więc czytelników
na wyprawy krajoznawczo-turystyczne
za Kraków, które — z Kołem Grodzkim

PTTK, Kołem Przewodników Beskidz­
kich i Terenowych PTTK oraz Wydzia­
łem Kultury i Turystyki Urzędu Woje­
wódzkiego — urządzamy w ramach
akcji NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA

WCIECZKĘ.

Program sobotnich imprez na sir. III
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Z notesu

policjanta
Remonty, korki, objazdy

Rówieśnicy
Uczeń jednej ze szkół śre­

dnich wracając z zajęć war­
sztatowych, został na ul. Soł-

tysowskiej napadnięty przez
kolegów z klasy i pobity.
Stracił przy okazji zegarek
wartości 150 zł.

Doliniarze
z Kielc

W autobusie MPK zatrzy­
mano dwóch mieszkańców

Kielc, którzy zostali wskaza­
ni przez pasażerów, jako
sprawcy kradzieży kieszon­
kowej. Policja ujęła złodzie­
jaszków.

Taczki
i młot

Remont

Mazowieckiej

Ponieważ asfalt na ul. Ma-

zowickiej nie był w najlep­
szym stanie drogowcy posta­
nowili naprawić go jeszcze
przed zimą. Stąd, dziś i jutro,
na ulicy spotkać będzie moż­
na ekipy łatające dziury. W

miejscach, gdzie ustawią się
samochody z parującym
asfaltem będą znaki infor­
mujące o prowadzonych na

drodze pracach, zwężeniach,
zakazach wyprzedzania i

ograniczeniu prędkości. Uli­
ca zostanie oznakowana pla­
stikowymi słupkami, które

uniemożliwią wjazd samo­
chodów na świeżo ułożoną
nawierzchnię.

Zwężenia
na Zawiłej

Kilka tygodni temu zakoń­
czono odtwarzanie rowów

odwadniających na ul. Zawi­
łej. Mimo to dziś ponownie

Prace przy pętli tramwajowej w Borku Fałęckim

Gd

na tę ulicę wjadą koparki, bo odnawianiu rowów jeszcze
trzeba dokończyć prace przy przed jesiennymi deszczami.

Miejski Zarząd Dróg Informuje

Włmywacze z domu przy
ul. Rzepichy skradziono

taczki, elektryczny młot

udarowy, nożyce do

Straty — 9,2 tys. zł.
rur.

< W odpowiedzi na protesty, słusznie obu­
rzonych pirszu h, w sprawie przejścia pod
Jubilatem, pragnę zapewnić, że choć w tej
sprawie MZD był wyłącznie wykonawcą de­
cyzji Wydziału Gospodarki Komunalnej
UMK, lo intensywnie pracujemy nad kon­
cepcją rozwiązania tego problemu. Uciążli­

wości, na jakie narażone są osoby starsze i

niepełnosprawne są przejściowe i już podję­
liśmy konkretne kroki, by tej sytuacji jak
najszybciej zaradzić.
: Z wyrazami szacunku:

Jacek Nowak, dyrektor
Miejskiego Zarządu Dróg w Krakowie.

Bandzior

Prace na Zawiłej potrwają
prawdopodobnie do 15 wrze­
śnia.

Utrudnienia na Tynieckiej

Dziś rozpoczyna się budo­
wa nowego peronu przystan­
kowego na ul. Tynieckiej.
Kierowcy powinni stosować

się do ustawionych przy jez­
dni znaków. Prace na Tyniec­
kiej potrwają do 20 września.

(RR)

W

Izbie
Na os. Jagiellońskim za­

trzymano 37-letniego mie­
szkańca Krakowa, który po­
bił innego mężczyznę.
Sprawcę rozboju przewie­
ziono do Izby Wytrze­
źwień.

Skradziono

samochody
Z os. Niepodległości skra­

dziono mercedesa z przycze­
pą wartości 100 tys. zł, z ul.
Szafera poloneza za 25 tys.
zł, z os. Złotej Jesieni FSO
1500 za 2 tys. zł. (mas)

6-444-111

96-29
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Dzięki strażnikom miejskim

Dziupla namierzona
Nie codziennie strażnicy miejscy podczas patroli odnajdują

skradzione samochody. Nie zawsze znajdują też miejsca — tzw.

„dziuple”, w których przygotowywane są do dalszej sprzedaży.
Oczywiście po niezbędnych przeróbkach. Tak stało się przed kil­
koma dniami.

Rejon placu targowego
„Efekt”, w pobliżu osiedla
Złocień z dawien dawna jest
miejscem, po którym kręcą
się niekoniecznie ludzie o

nieposzlakowanej opinii. W

dawnych zakładach zbroje­
niowych, o których przypo­
minają ruiny, zamieszkują
bezdomni. Zaglądają tu tak­
że zbieracze złomu i pary

spragnione pobytu „sam na

sam”. Trudno więc się dzi­
wić, że rejon ten objęty jest
stałymi patrolami strażni­
ków.

Przed kilku dniami straż­
nicy zauważyli w pobliżu ru­
in ukryty samochód. Dość

powiedzieć, iż był w takim

stanie, że trudno było okre­
ślić jego markę..' Kilka me-

trów dalej, w pobliskich zaro­
ślach odkryli kolejne auto.

Jeszcze niepocięte. Widać by­
ło, że przygotowywane jest
dopiero do sprzedania na

części. Świadczyły o tym po­
zostawione narzędzia i spa­
warka. Strażnicy zawiadomi­
li policjantów. Nim jednak
ich ekipa pojawiła się na

miejscu, w pobliżu porzuco­
nych samochodów pojawiła
się grupa pięciu młodych
mężczyzn. Na widok mundu­
rów odjechali. Znane jest
miejsce ich pobytu. Śledztwo
trwa. (JOK)

w
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Szczegóły
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Słuchajcie nas w poniedziałek
14.09.1998 r. o godz. 16.30.
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Zgubiona paleta

Na al. Mickiewicza strażni­
cy znaleźli paletę z cegłami,
która wypadła z samochodu.
Kierowca nie zauważył zgu­
by. Strażnicy zawiadomili

pracowników ZGK I, którzy
usunęli cegły i paletę.

Właściciel ukarany

Strażnicy skierowali wnio­
sek do kolegium o ukaranie
właściciela psa, który po­
gryzł listonosza doręczające­
go przesyłkę. Właściciel psa
nie zastosował nakazanych
środków ostrożności. Nie za­
dbał także o zaszczepienie
psa przeciw wściekliźnie.

Poszukiwania bez efektu

Dwa razy strażnicy szuka­
li w Kurdwanowie i Woli

Duchackiej skradzionych ro­
werów. Bez efektu. (JOK)

Gdzie i za ile? j
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Średnia cena

ub.

tydz.
dziś

chleb

6S0B
1,13 1,19 1,30 1,49 0,99 1,16 1,22

mleko

w folii 2%
0,85 0,89 0,82 0,79 0,79 0,84 0,82

margaryna

„Bona” 500g
2,78 3,09 3,01 2,79 2,85 2,92 2,9o

masło

ekstra 200g
1,88 1,75 1,72 1,79 1,62 1,72 1,75

ser biały
półtł. Ikg

7,08 7,19 6,66 6,69 6,56 6,95 6,83

ser żółty
edamski 1 kg

12,68 10,39 10,52 10,90 9,991 1,63 0,89

jaja w

kationie 1 szt. 0,25 0,30 0.31 0,26 0,25 0,27 0,27
cukier

kryształ 1 kg
1,79 1,79 1,88 1,85 1,79 1,82 1,82

mąka
wrocławska 1 kg 1,28 1,45 1,53 1,29 1,19 1,34 1,34
schab

z kością 1 kg 12,35 13,49 13,89 11,90 11,29 12,18 12,58
kurczak

cały 1 kg
5,98 5,99 6,82 5,30 6,29 5,91 6,07

szynka got.
wieprz. 1 kg

16,35 18,35 15,40 13,90 12,99 15,55 15,39

parówki
cielęce 1 kg 7,58 7,95 7,70 11,90 7,99 8,60 8,62

kiełbasa

zwyczajna 1 kj. 8,68 8,99 9,04 — 8,89 9,30 8,90
herbata

eks. „Tetley”
20 torebek

3,08 3,49 — 3,89 2,79 3,18 3,31

Coca-cola

1,5 litra
2,58 2,99 2,13 1,99 2,29 2,39 2,39

Multi Vita

gazowana

1,5 litra
1,48 1,69 1,77 1,69 — 1,60 1,65

kawa

„Prima” 250g 4,68 5,19 5,77 4,19 4,68 4,79 4,90
cytryny

1kg
4,98 5,49 3,59 4,90 4,99 4,41 4,79

ziemniaki

Ikg 0,40 0,67 0,53 0,70 0,49 0,58 0,55
pomidory 1 kg 2,78 3,09 2,49 2,50 2,69 2,74 2,71

ogórki 1 kg 2,98 2,65 2,13 2,10 1,99 1,80 2,37

płyn
„Ludwik”
0,5 Litra

1,98 2,19 2,21 1,99 1,79 2,03 2,03

mydło
„Lux”

1,68 1,99 1,85 1,79 — 1,77 1,82

proszek
Pollena 200

Futura 600 g

4,28 4,59 4,48 — — 4,13 4,45

Papier
toaletowy
1 rolka .

0,34 0,39 0,34 0,27 0,34 0,36 0,33

papierosy
„Marlboro”
czerw, tw.

4,38 4,85 4,89 4,49 4,29 4,56 4,58

piwo jasne
„Żywiec”
0,5 Litra

2,08 2,29 — 1,99 1,88 2,09 2,06

wódka

„Wyborowa”
40%-0,5 Litra

17,10 17,49 17,30 17,99 17,10 17,33 17,39

Kupując
to wszystko
zapłacisz

114,18 118,82 112,94 111,97 105,24
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Przychodnia przyjazna pacjentom
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Jeszcze tylko dziś, do godz. 14, pełnoletni pacjenci krakow­
skich przychodni mogą oceniać placówki służby zdrowia, z któ­
rych usług korzystają na co dzień. Po godz. 14 wszystkie urny z

przychodni oraz budynków Urzędu Miasta zostaną przewiezione
do Wydziału Zdrowia, gdzie rozpocznie się wielkie liczenie.

Wszysycy wypełniający
konkursową ankietę oceniali

swoją przychodnię na podsta­
wie sześciu kryteriów według
skali 1-5 punktów.

Plebiscyt, trwający od 31

sierpnia, cieszył się dużym za­
interesowaniem krakowian,
którzy chętnie wyrażali swe

opinie o traktowaniu ich przez
personel medyczny w przycho­
dniach. Zapewne, nie bez zna­
czenia dla głosujących była tak­
że informacja o możliwości wy­
grania 5 dwuosobowych wycie­

czek zagranicznych od biura

Logos Tour oraz 5 zestawów

nagród od krakowskiej Polfy.
Przez najbliższy weekend 8-

osobowa komisja skrutacyjna
złożona z pracowników Wy­
działu Zdrowia UMK liczyć bę­
dzie głosy oddane przez kra­
kowian. Zgodnie z regulami­
nem, zsumowaniu punktów
przyglądać się będą mężowie
zaufania z wszystkich czte­
rech SP ZOZ-ów. Jeśli dwie

przychodnie uzyskałyby taką
samą ilość punktów, to o zwy­

cięstwie zadecydują dodatko­
we punkty zależne od procen­
tu głosujących spośród wszyst­
kich zarejestrowanych w pod­
stawowej opiece zdrowatnej
danej przychodni.

Oficjalne wyniki konkursu

poznamy 18 września, pod­
czas uroczystej konferencji w

Polfie. Zwycięska placówka
otrzyma wówczas zaszczytny
tytuł „Przychodni 1998 roku”
oraz nagrodę 10 tys. zł. Laure­
atki drugiego i trzeciego miej­
sca otrzymają zaś po 5 tys. zł.
Podczas konferencji z wszyst­
kich ważnych ankiet wyloso­
wani zostaną szczęśliwcy, któ­
rzy wyjadą na zagraniczne
wycieczki oraz otrzymają po­
zostałe nagrody. (MIM)

Gorący 430-44-28 I

Ścinanie garbów

Pas wydzielony na czas re­
montu mostu Dębnickiego
dla komunikacji miejskiej na

alejach Trzech Wieszczów,
między ulicami Czarnowiej­
ską i Zwierzyniecką jest w

opłakanym stanie. Autobusy
MPK pozostawiły po sobie ko­
leiny na asfalcie.

— Rozstaw osi autobusów

jest dużo szerszy, kierowcy sa­
mochodów osobowych mają
problemy z jazdą. Co chwilę
wpadają raz w jedną koleinę
raz w drugą. Już teraz jest nie­
bezpiecznie, co będzie, gdy
zrobi się mokro i ślisko — zasta­
nawia się Adam Konieczny.

— Wpołowie przyszłego tygo­
dnia rozpocznie się remont zni­
szczonej nawierzchni. Garby zo­
staną ścięte, natomiast na naj­
bardziej zniszczonych odcinkach

położymy także górną warstwę
asfałtu. Robotnicy pracować bę­
dą W nocy, nie powinno być więc
zakłóceń w ruchu samochodo­
wym. Nie będzie to natomiast

zbyt wygodne dla mieszkańców
pobliskich kamienic, gdyż ma­
szyny mogą trochę hałasować.

Wykorzystamy wprawdzie fre­
zarkę, która nie pracuje bardzo
głośno, ale przy okazji liczymy
także na wyrozumiałość lokato­
rów. Remont potrwa kilka nocy.
Na koniec odnowione zostanie
również oznakowanie poziome
— wyjaśnia Wojciech Litewka,
zastępca dyrektora Miejskiego
Zarządu Dróg.

Narkotyki na wystawie
W sklepie muzycznym przy

ul. Siennej pojawiła się wysta­
wa reklamująca płytę „100%
Colambian” zespołu Fun Lo-
vin' Criminals. W jednym z

wywiadów członkowie grupy
wyznali, że wykorzystanym w

tytule płyty wyrażeniem, w

potocznym znaczeniu, okre­
śla się haszysz. Tymczasem
na wystawie, prócz worka z

wysypującą się kawą, pojawi­
ły się białe paczuszki sugeru­
jące, że nie chodzi o„trawkę”,
ale tzw. narkotyki twarde np.
heroinę czy LSD.

— Reklama twardych na­
rkotyków jest skandalem. Na­
wet jest to niezgodne z wy­
dźwiękiem samej płyty. My­
ślę, że autorzy wystawy myl­
nie przekazali intencje grupy
Fun Lovin' Criminals, a przy
okazji zbulwersowali wielu

przechodniów — uważa czy­
telnik „GK”.

— Autorem pomysłu wysta­
wyjestfirma wydająca płytę,
nie zaś pracownicy sklepu. Do

tej pory nie mieliśmy sygnału,
że komuś to przeszkadza — wy­
jaśnia Elżbieta Kowalska, kie­
rowniczka sklepu.

Małgorzata NITEK

Nie siedź w domu,
idź na wycieczkę

Nafali
radiowej
RADIO KRAKÓW

>68,75 FM >101,60 FM

Serwis całą dobę co godz., Serwis lokal­

ny 6.04 7.04 10.04 12.04 16.04

17.04 19.04 21.04, Wiad. gospodar­
cze 8.30. Serwis anglojęzyczny 9.30,

Wiad. kult. 13.30, Giełda 12.2517.30,

Autoserwis 9.04 15.30 18.04, Wiad.

komunalne z Krakowa, Tarnowo, N. Są­
cza 16.30, Sport 8.04 20.04 Informa­

tor turystyczny 11.04

6.08 Co niesie dzień 9.10 Letnie przeboje
10.10 Przed hejnałem 12.00 Wiadomości

lokalne 12.15 Grająca szafa 13.04 Zaraz

wracam 15.04 Propozycje do listy przebo­
jów RK 16.00 Co niesie dzień, w tym 17.30

Obserwator gospodarczy 18.10 Studio

Szlak Sound 20.10 Radiowy Jazz Klub Heli-

kon 21.10 Nie całkiem poważnie o muzyce

poważnej 22.00 BBC 23.04-6 .00 Nocny
Szlak Radia Kraków

Masz problem, z którym nie możesz się upo­
rać. Uważasz, że na Twojej ulicy, osiedlu, w Two­
im otoczeniu coś należałoby zmienić. Zostałeś
źle potraktowany w urzędzie... Słowem, masz

sprawę dla reportera - zadzwoń.

Przy gorącym telefonie 43044-28, codziennie
od godz. 10 do 17, dyżurują nasi reporterzy. Bę­
dą interweniować, pomogą znaleźć rozwiązanie,
napiszą o tym w „GK”. Dziś przy telefonie: Joanna KOSTRZ

SOBOTA, 12 WRZEŚNIA

— wycieczka nizinna pod nazwą

.SZLAK NIEPODLEGŁOŚCI’ - prze­
jazd autobusem PKS do Wysocic —

Grzegorzowice — Władysław — Sie-

ciechowice —Stara Wieś — Iwanowi­
ce Włościańskie — Iwanowice Dwor­
skie — Widoma — powrót autobu­

sem PKS — 20 km wędrówki czyli 20

punktów do Odznaki Turystyki Pie­

szej PTTK Zbiórka o godz. 8.10 na

dworcu PKS w Krakowie (odjazd o

godz. 8 .30, kurs do Trzyciąża).
Już po raz jedenasty wybieramy się
w okolice, na których przed 84 laty

toczyły się walki o niepodległość
Polski. W nocy z 10 na 11 listopa­
da 1914 roku kompanie strzelców

polskich ominęły Władysław, po­
nieważ w tej wsi znajdowały się od­

działy Kozaków.

— Wycieczka górska w Pieniny na

trasie: Szczawnica — Pienińska Gó­
ra — Czerwony Klasztor — Przełęcz
Litmierz — Leśnica — Szczawnica —

przejazd w obie strony autobusem

PKS — około pięć godzin marszu —

15 punktów do Górskiej Odznaki

Turystycznej PTTK Zbiórka o godz.
7.00 na dworcu PKS w Krakowie

(odjazd o godz. 7 .25), cena biletu

do Szczawnicy — 12 zł. Uwaga: ko­
niecznie należy zabrać paszporty.

— wycieczka rowerowa pod nazwą

,DO REZERWATU SKOŁCZANKA’

— Rondo Grunwaldzkie — Skałki

Twardowskiego — Pychowice — Bo-

dzów — Koło Tynieckie — rezerwat

Skołczanka — Winnica — Skotniki —

os. Ruczaj — Zakrzówek — Dębniki
— około 20 km. Zbiórka o godz.
9.00 na Rondzie Grunwaldzkim,

wyjazd na trasę o godz. 9 .15.

NIEDZIELA, 13. IX

— wycieczka nizinna pod nazwą

. DO JASKINI WIERZCHOWSKIEJ"

- przejazd autobusem PKS do Mu-

rowni — jaskinia Wierzchowska

Górna — Zleków — dolina Bolecho-

wicka - Bolechowice - powrót auto­
busem MPK — 7 km spaceru czyli
7 punktów do Odznaki Turystyki

Pieszej PTTK i odznaki Miłośnik Ju­

ry. Zbiórka o godz. 8 .20 na dworcu

PKS w Krakowie (odjazd o godz.

8.45, kurs do Będkowie).
— wycieczka nizinna pod nazwą

.DOLINA SKAWY’ — przejazd auto­
busem PKS do Wadowic — Tomice —

Woźniki — Grodzisko — Zator — po­
wrót pociągiem — 18 km wędrówki

czyli 18 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK Zbiórka o godz.
7.20 na dworcu PKS w Krakowie (od­
jazd o godz. 7 .40), cena biletu PKS

do Wadowic — 5,20 zł. (kas)

72,56 FM >102,40 FM

Serwis inf. 7-22 co godz., Serwis lok. 13,

17, Dyż. aptek i szpit. 19, Wiad. kult. 16,

Serwis drogowy 7.15 8.15 9.15 13.15

14.15 15.1516.1517.15,18.15 Kina i

teatry 14.00, Giełda 14.35

6.05 Poranny budzik 9.05 Przedpołu­
dnie z Radiem Alfo (w tym: 9.35 Giełda

pracy) 11.05 Muz. non stop 19.05 Pu-

re Country 21.05 -2 .00 Muzyczny Col­

lage 2.00-6 .00 Muzyka non stop

70,76 FM >93,70 FM >102,70 FM

Wiad. 6-21 co godz., Serwis lok. 7.30

8.30 9 .30 10.30 11.30 12 .30 (wiod.

kulturalne) 13.30 15.30 16.30 (serwis

motoryz.) 18.30 (z życia Kościoła)
19.30 20.30, Sport 8.04 20.04, Giełda

12.45 15.45, Komunikaty drogowe
7.45 8.45 13.45 14.45 16.45 17.45,

Radio Plus Pomoc 7.31 11.31 17.31,

Eko-serwis 9.31 11.31 19.31 English
on Route 66 9.25 13.25 19.25

6.00 Zacznij od Plusa 9.00 Radio Plus

Lato 13.30 Apollo Plus Film 14.00 Rytm
& Plus 16.00 Puls Plusa 21.15 Radio

Plus opinie 22.15 Dobre Słowo 24.00-

6.00 Nocny odcień Plusa

>70,06 FM >96,00 FM

Przepraszam
W mojej notatce na temat wypadku

drogowego w Bodzanowie, zamie­

szczonej 28 sierpnia, błędnie poda­
łam, że spowodował go kierowca

mercedesa. W rzeczywistości spraw­
cą wypadku był kierujący fordem sier­

rą, który, wyjeżdżając z drogi podpo­
rządkowanej, nie ustąpił pierwszeń­
stwa przejazdu i zderzył się z jadą-

cym drogą główną mercedesem.

Rodzinę i zainteresowanych prze­
praszam. Agata SURÓWKA

NAJTAŃSZE w KRAKOWIE

\423-23-23r1

Przy wezwaniu telefonicznym

40% zniżki

tel. 423-23-23
tel. 96-23

Magazyny informacyjne z kraju i ze świata

6.45-17 .45 co godz. w tym wiad. regio­
nalne: 7.45,9.45,11.45,13.45,15.45;

Wiad.: 18.45-5.45 co godz.; Regionalne
inf. dla kierowców — traffić 6.30-9 .00

15.00-17 .30 co pół godz.
5.00 Ni w pięć ni w dziewięć 9.00 Byle
do piątku 12.00 Radio muzyka fakty
13.00 Na językach 15.00 Poza zasię­
giem 17.00 Radio muzyka fakty 18.00

lista Hop-Bęc. 20.00 Metzoforte 22.00

O zmRocku 00.00-7.00 nocna straż

IjrPI ■■■■ ■ ■ ■■■■■„ „■ Kraków, ul. J. Conrada 55,
WŁAŚNI mmi"" * "■* “ tel. 636-72-77 (naprzeciw Makro),

HURT-DETAL ■ JBBB ■ «BBB ■ Kraków, ul. Morelowa 26. tel. 425-27-97

o płytki ceramiczne

0 meble łazienkowe
o wanny i kabiny
o ceramika sanitarna
o armatura

(tres, Hayisan)
° listwy wykończ.
o wanny i kabiny

z hydromasażem
(jacuzzi, bano 10)

OKNA
al. Jana Pawła II 16

41144 55
. ...... .... .. . ■■■■ ■........

1

i:

Taxi BARBAKAN
96-61 lub 423-80-00

GSM (0-602) 238-000
IDEA (0501) 13-96 -61

NAJTANIEJ
Zakupy na telefon.

Taxi bagażowe.
Nabór taksówkarzy. EWA

bpharka CEGIELNIĄ"■iHM SKŁADY BUDOWLANE

oferuje CEGŁĘ: KRATÓWKĘ, K-1, K-2, K-3, PEŁNĄ, DZIURAWKĘ,
„U", „MAX”; DACHÓWKĘ i inne materiały budowlane

Kraków - Łagiewniki, ul. Fredry 4, tel. 266-36-98, tel./fax 266-93 -90

Mogilany (baza GS), tel. 270-10-21

Niepołomice zaprasząją
13 WRZEŚNIA

„POŻEGNANIE LATA”
JUŻ OD GODZ. 11 SUPER ZABAWA DLA DUŻYCH I MAŁYCH

• występy zespołów • konkursy - nagrody
• latawce - karuzele • niespodzianki - piwko - tańce

• loty samolotem nad Niepołomicami i Krakowem

organizowane przez Aeroklub Krakowski

w Pobiedniku Wielkim.

>66,25 >92,50 MHz

Serwis inf 0-24 co godz., Serwis lok.

16.30 18.30, Serwis drogowy 7.45

8.45 9.45 11.45 12.45 13.45 14.45,

16.4517.45 Pogoda 7.50 8.50 9.50

7.15-9 .00 Barbakan o świcie: 7.15 In­

formacje służb miejskich, 7.30 Konkurs

8.15 Poranny gość 10.15 Godzina do­

brej polskiej muzyki 11.15 Nowy kon­
kurs 12.15-15.00 Galicyjskie południe:
12.15 Gorący temat 13.15 Giełda -

oddam, sprzedam, kupię 14.15 Reper­
tuar kin 14.30 Wielki konkurs 16.15-

18.00 Sjesta z Lajkonikiem 18.15 Ka­

lejdoskop filmowy 19.15-22 .00 Dan-

ce'owa lista przebojów 23.00 Serwis

RFI 0.15 Muzyczna noc z Wandą

RADIO RAK

Media Patronat:

.
______________________GAZETA_____________________

KRAKOWSKA
przebojowe radio

>100,5 FM

Wiad. 7 .30-20.30 co godz., Serwis

dróg. 7.20 8.20. 9.20 14.20 14.50

15.20 15.50 16.20 16.50 17.20 Inf.

kulturalne 8.4012.4016.40

6.00 Klub Rannych Ptaszków 10.00

RAK Time 15.00—19.00 Pr. popołudnio­
wy 17.00 Auto-RAK 19.00 Muz. Śmie­

tanka 22.00 Muzyka z (pod)tekstem
23.00 Hitogranie 24.00 Janosik 0.03

Muzyka Nocnych Nietoperzy 2.00-6.00

Muzyka da kocyka
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Przed nimi wszystko

Pierwszaki '98
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Rozpoczynamy dziś prezentację uczniów klas pierwszych, któ­
rzy w dorosłe życie wejdą w XXI wieku. Przed nimi wszystko. Po
latach nauki, niekiedy trudnej i znojnej, wezmą w swoje ręce ster

rzqdów. Oby dzięki ich poczynaniom żyło się wszystkim dostat­
nio i szczęśliwie.

„Echo Krakowa” Czytelnikom

Nie wyrzucaj, daj innym

W Szkole Podstawowej nr 4
im. Romualda Traugutta w

tym roku są dwie pierwsze
klasy. Wczoraj odwiedziliśmy
klasę I b, której wychowaw­
czynią jest pani Zuzanna
Płonka. Do oddziału chodzi
22 dzieci, większość z nich po

lekcjach uczestniczy w zaję­
ciach szkolnej świetlicy.

Pedagodzy jak zawsze na

początku roku, najwięcej uwa­
gi przywiązuje się do bezpiecz­
nego dojścia do szkoły. W tym
celu zaproszono policjanta z

ogniwa profilaktyki Wydziału

Ruchu Drogowego KWP w

Krakowie, który opowiadał o

zasadach ruchu drogowego.
Potem wszyscy wybrali się na

wycieczkę na najbliższe skrzy­
żowanie pod Filharmonią. Po

powrocie do klasy dzieci na

wielkich kartonach rysowały
skrzyżowanie. Największe by­
ły tramwaje oraz żarówki w sy­
gnalizatorach.

Naukę w klasie I b rozpo­
częli: Karolinka Wierzejew-
ska, Partyk Kwiecień, Agatka

Wnęk, Jola Jazgar, Łukasz Du­
dek, Irek Pracuch, Tomek

Klasa, Igor Drath, Kasia Ga­
wlak, Sylwia Wąlkowicz, So­
nia Bodzoń, Ewelinka Przyby­
tek, Jowita Gargul, Mateusz

Kornecki, Elżunia Janiszew­
ska, Madzia Bobulska, Marcin
Dubiel, Marta Trela, Paweł

Dobrowolski, Krzyś Wiecheć-

Dobrowolski, Maciej Orłow­
ski, Paweł Kapera.

Jutro kolejne pierwszaki.
(mas)

W tej akcji my tylko pośredniczymy. Czytelnicy pomagają so­
bie sami. Wspierają się, darowując drugiemu coś, czego już nie

potrzebują, a co jeszcze może służyć całe lata. Na Państwa tele­
fony w tej spawie czekamy we wtorki i środy, w godz. 17 — 19,
pod nr. tel. 430-43-79.

Czytelnicy oferują:

• Łóżeczko, tel. 423-53-27 • We­
rsalkę, tel. 654-15-32

Czytelnicy proszą o:

Samotna matka — o 2 fotele, ławę,
tel. grzeczn. 657-90 -12 • Inwalidka

I grupy — o fotel rozkładany lub pół-
kotapczan, mały telewizor, dywan,
tel. 422-93-91 • Samotna matka —

o stół kuchenny, krzesła, taborety,
tel. 278-19-58 • Mały telewizor,
gramofon, tel. 423-53-26 • Samot­
na matka — o dwa półkotapczany,
tel. 632-34-90 • Ubranka, rowerek

dla 2-letniego dziecka, stół, krzesła,
taborety, dywan, plecak, tel. 425-

51-27 • Inwalidka I grupy — o wó­
zek inwalidzki, krzesła, tel. 633 -14-

88 • Samotna matka o rowerek dla

3-letniego dziecka, tel. (0-33) 76-31-

91 • Chodzik, fotelik do samocho­
du, dresy dla chłopców (1,20 i 1,50
cm), tel. 267-14-43 po 15,00 • Te­
lewizor, T.Bobek, ul.Krakowska

23/1 Oa • Samotna matka - o łó­
żeczko piętrowe, tel. 266-95-04 •

Inwalida - o krzesła, tel. 648-58-83
• Małą szafkę na ubranka dla

dziecka, tel. 276-33-61 • Wersalkę,
segment młodzieżowy, wideo, tel.

266-30-75 po 20 • Biurko, dywan,
szafki kuchenne stojące i pod zle­
wozmywak, tel. 649-35 -12 • Stół

rozkładany, tel. 645-05-93 • Fotel

rozkładany, ławę, wykładzinę lub

dywan, tel. 425-90-11 • Niepełno­
sprawna matka — o ubranka dla 7-

letniej córki, rower górski, pomoce
szkolne, tel. 632-91-41 • Rencista o

lustro, piec akumulacyjny, tel. 278-

10-80 • Samotna matka o małe

plecaki, ubrania dla 7-letniej dziew­
czynki, pościel, tel. grzecz. 657-90-

12 • Inwalida I gr. o maszynę do

szycia, mały telewizor, tel. grzecz.
423-80-76 • Samotna matka o seg­
ment młodzieżowy i dwa fotele, tel.

421-81-93 • Niepełnosprawny o

szafki kuchennep, tel. 429-12-82 •

Rower do rehabilitacji lub składak,
wirówkę, tel. 282-45-53 • Samotna

matka o szafki kuchenne wiszące i

pod zlewozmywak, wykładzinę, łó­
żeczko, mały telewizor, tel. 644-53-

57 • Wdowa - o radio, mały kol. te­
lewizor, tel. 413-93-64 • Krzesła,
odzież damską, obuwie nr 36 dla

chłopca, mała pralka lub wirówka,
tel. 642-12-06 • Ubranka dla dzieci

do 2 lat, wózek sportowy, tel.

grzecz. 658-50-04 • Emerytka o

dywan 4x4, pralkę auL, fotel buja­
ny, tel. 657-86-13 • Mały telewizor,
tel. 648-85-00 • Samotna matka o

lodówkę, kuchenkę elektryczną, łó­
żeczko piętrowe, telewizor, piecyk
łazienkowy, maszynę do szycia, tel.

grzecz. 413-13-82. (ik)

Czfowiekspędza nokjwojąjożycia w łazience, dwa ipółroku

w kuchni kosztem sprawisz, że ten czasjuż nfidy
nie będzie się dłużył, przytulna łazienka, czysta kuchnia - dzięki

kafelkom, kabinom natryskowym, wannom, z największej kolekcji

wzorów zakupionych wfirmie:

ifc

I

WIELKA

WYPRZEDAŻ
WYBRANYCH WZORÓW

PŁYTEK

W SPRZEDAŻY TAKŻE:
- WANNYZ HYDROMASAŻEM
- KABINY NATRYSKOWE

- WYROBY SANITARNE

ORAZ 1000 INNYCH POZYCJI

ZAPRASZAMY DO ODWIEDZENIA

NASZEGO STOISKA NA

II NOWOSĄDECKICH TARGACH

BUDOWNICTWA

PC BEEGONICE SKŁADY

Nowy Sącz, ul.Węgierska 144 H

teł. 018/44-29-129, 44-294)97
fax 018/44-29-469

O|EG°NICE SKŁADY
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W czytelni Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej w Trze­
bini od początku września
można szukać pożądanych
informacji przez Internet.

Za korzystanie z sieci
trzeba zapłacić 5 zł za godzi­
nę. — W czytelni ogólnej jest
jedno stanowisko z kompu­
terem podłączonym do sie­
ci, z którego za pomocą mo­
demu można się łączyć z In­
ternetem — wyjaśnia Mag­
dalena Odrzywołk z MBP. —

Na razie chętnych jest nie­
wielu. Telefonicznie ludzie

pytają, kiedy można korzy­
stać z sieci oraz czy mogą li­
czyć pomoc pracownika bi­
blioteki. (pk)

Autogaz
Montaż-Serwis

Autoryzacja Daewoo, Fiat

ul.Cystersów 21

tel. 413-44-23, 413 88 21

Raty
U nas ubezpieczenia PZU

(OC, NW, AC)

Szkoła Języków Obcych
użyj języka zamiast przewodnika

• Kursy językowe
• Wyjazdy edukacyjne

• Obozy językowe
DLA MŁODZIEŻY

_____

• Biuro Tłumaczeń
Kraków, Mały Rynek 3

tel./fax 0-12 422-78-57, tel. 421 -42-37

@2
3$
I
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Dzięki Lidze Obrony Kraju IEB31ES3BI

Armatajak malowana
W decydującą fazę wkraczają obchody 640-lecia Proszowic.

Pierwszym akcentem okrągłego jubileuszu były uroczystości
upamiętniające 59. rocznicę bitwy pod Proszowicami, o których
pisaliśmy już na naszych łamach. Z tej okazji grupa działaczy
miejscowego oddziału Ligi Obrony Kraju odnowiła wojskowe
działo stojące na cmentarzu komunalnym.

Sierżant rezerwy Tomasz

Sasiński, plutonowy rezerwy
Stanisław Grzyb, Marek Mro­
zowski, Stanisław Gucwa, Ar­
tur Grzyb i Paweł Czajka z No­
wego Brzeska, przez dwa dni
remontowali armatę pamięta­
jącą II wojnę światową. Prace

renowacyjne polegały m.in.
na dokładnym wyczyszczeniu
pomnika-eksponatu, zakon­
serwowaniu go i pokryciu
warstwą nowej farby, na któ­
rą pieniądze wyłożył Andrzej
Gorzałczany, prezes proszo-
wickiej firmy „Drogop”.

Dzięki zabiegom kosmetycz­
nym, działo zmieniło kolor z

burego na soczyście-zielony. —

Całkiem nieźle im to wyszło —

komentuje zabiegi nowobrze-
szczan Arkadiusz Fularski, wi­
ceprezes Zarządu Rejonowego
LOK Proszowice. — Odnawiając
armatę, chcieliśmy oddać hołd
118 żołnierzom Armii „Kra­
ków”, którzy polegli 7 września
1939 roku w bitwie pod Proszo­
wicami. Nie zapomnieliśmy
także o poczcie sztandarowym,
który wziął udział w uroczysto­
ściach rocznicowych — dodał

wiceprezes. Z ich okazji, Liga
Obrony Kraju zorganizowała
również otwarte zawody strze­
leckie o puchar Zarządu Miej­
sko-Gminnego LOK Proszowi­
ce a nagrody ufundował bur­
mistrz Klaudiusz Kawecki. W
szranki stanęło 54 zawodni­
ków, spośród których najlep­
szym okazał się — już po raz

drugi z rzędu — Dariusz Zden-
kowski z miejscowej Komendy
Rejonowej Policji. Kolejne
miejsca zajęli (po dogrywce) Ja­
rosław Kuipios z Gniazdowic i

Wojciech Janik z Proszowic. —

Cieszy nas przede wszystkim
liczny udział młodzieży w za­
wodach upamiętniających tra­
giczną wrześniową rocznicę —

skomentował udaną imprezę
Tadeusz Trzepałka, kierownik
LOK Proszowice. (ART)

W nagrodę za plony MICHAŁOWICE

Banka mleka
Modlitwą „Anioł Pański" rozpoczną się w sobotę o godz. 12

w parafii św. Jakuba Apostoła w Więcławicach dwudniowe do­
żynki. Będą konkursy, loterie, gry, wystawy plonów i, oczywi­
ście, wybór najpięknięjszego wieńca.

Dzieciaki będą mogły do­
siąść koników polskich, prze­
jechać się na karuzeli albo

wyszaleć się w czasie przeróż­
nych zabaw i konkursów z na­
grodami oczywiście.

Dorośli mają do wygrania
m.in. pielgrzymki (Rzym, Me-

djugorie), owcę zarodową, ku­
ry, kaczki, a także beczkę nie­
spodziankę i bańkę mleka.

W sobotę, wczesnym popo­
łudniem, zaplanowano pokaz
rolniczych sukcesów michało-
wiczan oraz wystawę prac
osób niepełnosprawnych Fun­

PONADTO WDNADTO W OFERCIE:

CMC 30, 50

CMC AERO DECK

ACCORO

PRELUDE a
■7

samochodu do 20.09 I

• CMC 3D,
* CMC

•ACCORO

CR-V

LEGEND

telefon komórkowy GRATIS
V FIRMA "KRĘŻEL & KRĘŻEL."

KS jjHONDA
ęZZSwoa autoryzowany dealer i stacja obsługi

31-579 Kraków al. Jana Pawła II 142,
tel./fax (012) 64K9948, tel. (012) 647 95-53

dacji im. Brata Alberta. O godz.
12.30 rozpocznie się trzygo­
dzinny festyn dla dzieci. O

godz. 16 żołnierze będą popisy­
wać się swoimi umiejętnościa­
mi, a wieczorem o godz. 18 za­
gra zespół wojskowy „Czasza”.

W niedzielę o godz. 12 ks. in­
fułat Jan Kościółek odprawi
mszę dziękczynna. O godz.
14.30 okaże się wreszcie, który
z wieńców i koszów dożynko­
wychjest najpiękniejszy. A po­
tem znów szaleć będą dziecia­
ki. Dwudniowe święto zakoń­
czy zabawa taneczna. (Nit)

• KUMATYZACIA "

NA RATY

• KREDYT 22%

• PAKIET

UBEZPIECZENIOWY

JUŻ OD 34%

Skład fabryczny firmy

hi-iiiiibnoao0i
Płyty meblowe

polska' Blaty kuchenne

Pod patronatem „Gazety Krakowskiej”

Festyn w parku
NIEPOŁOMICE

Takie tłumy spodziwane sq na dziedzińcu niepołomickiego zamku

W
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Płyty MDF

|Płyty wiórowe

iPłyty OSB

Parapety
'Panele podłogowe
'Panele boazeryjne

materiały budowlane

Warto wybrać się w niedzie­
lę do Niepołomic. Już przed
południem, w parku, w pobliżu
odnawianego zamku rozpocz­
nie się festyn: „Pożegnanie la­
ta". Organiatorzy — Urząd
Miasta i Gminy Niepołomice —

gwarantują dobrą zabawę, aż
do późnych godzin wieczor­
nych. Imprezie patronuje na­
sza redakcja, radio WAWa i te­
lewizja TVN. Całość realizuje
firma Promocja 2001 MK.

Już od godz. 11 czynne bę­
dą stoiska gastronomiczne.

Do Niepołomic zjedzie wesołe
miasteczko. Planowany jest
pokaz latawców. Atrakcyjnie
zapowiada się występ dzieci z

krakowskiego Centrum Tań­
ca Idea. Chętni będą mogli
wyjechać na lotnisko w Pobie-
dniku i z góry oglądać Niepo­
łomice. W jednym z licznych
rodzinnych konkursów do

wygrania będą 3 darmowe

przeloty. Późnym popołu­
dniem w parku do tańca za-

cznie grać zespół „Grand”. To

tylko część atrakcji...

— Przez całe lato w naszym
parku odbywało się wiele im­
prez kulturalnych i rekreacyj-
nych. Tym razem, poza cieka­
wie zapowiadającym się festy­
nem, oferujemy gościom atrak­
cyjne wrażenia sportowe — pod-
ki-eśla burmistrz Niepołomic,
Stanisław Kracik. — Właśnie

organizujemy mistrzowstwa

kraju w ujeżdżeniu. To widowi­
skowa impreza dużej rangi.
Mam nadzieję, że już wkrótce

będą u nas odbywać się zawody
międzynarodowe... (PBAR)

KRAKÓW
al.Pokoju 81

(teren Polmozbytu)
tel.(012) 6434692

6483022 w.366

NOWY SĄCZ
ul.Bielowicka 2

(róg ul.Zielonej)
tel.(018) 4438906

Duże upusty dla klientów hurtowych

MEBLE \
SPUSTEMW\

SYSTEM SEGMENTOWY

Centrum Mix
Kraków ul. Wadowicko 8AJI piętro

tel. (0-12) 267-4539

DOM HANDLOWY WANDA -

STOISKO „TAPETY",
lei. (0-12) 648-50 66 w. 52 w,

Centrum Mix
Kroków ul. Wadowicko 8A

tel. (0-12) 267-45-39

II piętro

Centrum Mix
Kraków ul. Wadowicka 8A

Tel. (012) 267-45-39

II piętro
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RENTGEN

ZĘBÓW
panoramiczne,

punktowe

św. Gertrudy 8

pon.-pt. 8-19

sob. 9-14

tel. 421-92-72

Ceny najniższe

- wyniki natychmiast

Polf Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wlk),
tel. 633-44-42,

090-666-786

czynne 9.00-21.00

Pełny
zakres usług

* USŁUGI RATALNE

Niedziela i święta od 9 do 20

EuroDent
Ml CENTRUM DENTYSTijKI

leczenie zachowawcze,ortodoncja

protetyka, chirurgia, implanty
RTG panoramiczny >

Konsultacje profesorskie S
Choroby przyzębia i błon śluzowych

PUłiskupi18,pn.-pt.8-2O,sob. 10-16

teł. 634-58. 634-24-09

MEDICINA

ul. Rogozińskiego 12

412-24 -59, 412-68-20

412-12-79, 411-13-78

ul. Barska 12 (Dębniki)
266-50-62, 266-96-65

267-01-55, 269-29-45

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

-zabiegi chirurgiczne /dzieci, do­
rośli/ - przepukliny, stulejki, wodniaki

jądra, kaszaki,

tluszczaki, esperal
- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG - pełny zakres.

- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów ( narkoza )
- stomatologia zachowawcza

- leczenie zeza

- gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

- zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
- szczepienia ochronne

-testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
- EEG - dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE

(CAŁODOBOWE) TEL. 411 -13-78

LEKARZ

WIZYTY

DOMOWE
LEKARZY SZPITALI

KRAKOWSKICH

658-49-59
pon.-niedz. 8.00 - 22.00

i internistów

i pediatrów
■ EKG

■ laryngologów

USGi
jama brzuszna,
piersi, tarczyca i inne
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA

także choroby
sutka

* OKULISTYKA

szkła kontaktowe
* ZABIEGI

OPERACYJNE,
ANALIZY,
ENDOSKOPIE,

RYNEK GL 34 ©421-95-83

inmed

APARATY

SŁUCHOWE

sprzedaż ratalna

kompleksowa obsługa
< laryngologiczna

i audioprotetyczna

* Kraków, al. 23 Listopada 130

teł. (012) 415-73-58,
415-80-81

........ ...........

* F.P.U.H. „GrAn"
Bochnia ul. Wygoda 3

Tel./fax (0-14) 611-20-10

neimMED
❖ sprzęt medyczny

KRAKÓW,
ul. Prądnicka 53a,

tel. 422-38-19

WADOWICE,
ul. Pułaskiego 10

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
- handel

-usługi
-produkcja

tei. 94-77
http://Www.tai.coni.pl

GABINET LECZENIA
SCHORZEŃ:

INTERNISTYCZNYCH
UKŁADU

POKARMOWEGO

UŚG
EKG

Kraków,
ul. Żuławskiego 14/7

(przy Nowym Kleparzu)

Tel. 633 14 75

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW

I DOCENTÓW

Medicina ®

KRAKÓW
ul. Rzeźnicza 2

tei. 422-41 -06

tel. 421-79-27
pon.—czw. 9-18, pt. 10-17

* konsultacje specjalistyczne
* gastroskopia

(oznaczanie hellcobacter, wycinki)
* badania

biochemiczne.

Aparaty
słuchowe

I AKCESORIA J
najniższe ceny - pełna obsługa

„Fonmed” - S.C. Kraków
ul.Św. Katarzyny 4

(wejście od Augustiańskiej)
Informacja i rejestracja:
tel. 656-18-06 4

kriQmed
GABINET lekarski
DIAGNOSTYKA

LECZENIE
* CHIRURGIA:

naczyniowa
proktologiczna
dziecięca

* GINEKOLOGIA
* DERMATOLOGIA:

dorośli

dzieci
* USUWANIE ZĘBÓW
- PROTEZY

* NEUROLOG
* CHOROBY

WĄTROBY
* KOLONOSKOPIA
* USG (pełny zakres

usług)
* MASAŻ LECZNICZY,

AKUPRESURA

CZYNNY

od poniedziałku do piątku
Kraków, Friedleina 8,

tel. 633 -82-82

INFORMACJA

c(b.i.t.
MEDYCYNA

HANDEL

USŁUGI

PRODUKCJA
<

telefony
całodobowe

(012)412-18-49

(012)411-20-60

(012)413-04-22

http://www.cbit.com.pl

OGÓLNOPOLSKA
INFORMACJA

MEDYCYNA

„ A PRODUKCJA

«»<*** handel

USŁUGI

> całodobowe

94-34

(0-12) 653-22-02

0-602 68-97-99

> pon.-pt. 9-18

(0-12) 634-30-20

632-34-12

internet http://www.coit.com.pl

czynne codz. 7.30 - 15.30

ZAKŁADY

POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa
Usług Komunalnych

Sp.zo.o.
ul. Rakowicka 41, 411-47-76

cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55-11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Bato-

wice) 411-35-26

polecają

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI
POGRZEBOWE

w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02, 411-45-04

ul. Reduty 1

(Batowice)
CENY KONKURENCYJNE!!!

Garaże

ocynkowane
usługi

ślusarskie

najtaniej w Polsce

(0-18) 332-10-52

(0-12) 655-17-29

(0-18) 332-12-45

580 WZORÓW
TAPETY
KASETONY, PANELE, FOTOTAPETY
TAPETY Z WŁÓKNA SZKLANEGO

1//BISK0 '

144 gf |____
PACHOŃSKIEGO

22ofer

JO.____
OPOLSKA

71/ i r ................ ,

PACHOŃSKIEGO 5

(0-12)415-66-53
PN. - PT. 9—19

SOBOTA 9-14

KRAKÓW
ul. Salwatorska 14
te/. (0-12) 421-73-22

ul. Długa 52
tel./fax (0-12) 632-70-56

CAŁODOBOWA

POMOC

DROGOWA

Tel. 96-31

411-86-96

APARATY
SŁUCHOWE

tel. 422-22-91, tel./1ax 422-52-13

= 31-025 Kraków

ul. M . Skłodowskiej-Curie 4

tel. (0-18) 43-78-14

33-300 Nowy Sącz
ul. K . Wielkiego 4
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NA WIELKIM EKRANIE

„Godzilla"
reż. Ivan Reitman

Kino „Kijów"
Monstrualny jaszczur, które­

go pierwowzoremjest potwórz
kilkudziesięciooletniej japoń­
skiej serii w wersji amerykań­
skiej atakuje Manhattan w po­
szukiwaniu odpowiedniego
miejsca do złożenia jaja. Gdy
wychodzi na ląd w mieście wy­
bucha panika. Dzieją się rów­
nież i inne tajemnicze rzeczy,
które bacznie śledzi agent fran­
cuskiego wywiadu (Jean Reno) i

piękna dziennikarka (Maria Pi-

tillo), dla której wydarzenia są
świetną okazją do zrobienia

szybkiej kariery. Emocje gwa­
rantowane.

(Zaproszenia) (AG)

Boogie Nights
reż. Thomas Anderson
Kino „Pod Baranami"

Eddie Adams jest przecięt­
nym siedemnastolatkiem, ja­
kich wiele w Kalifornii. Do

skromnego kieszonkowego
chłopak dorobią jako kelner
w jednym z nocnych klubów.

Pewnego razu nastolatka zau­
waża Jack Horner, reżyser fil­
mów porno. Tak zaczyna się
kariera... Dicka Digglera, o

której opowiada film „Boogie
Nights” Paula Thomasa An­
dersona.

Ten kontrowersyjny obraz

opowiadający o kulisach ryn­
ku porno, to jedno z najważ­
niejszych amerykańskich fil­
mowych wydarzeń ubiegłego
roku. (Zaproszenia) (ART)

„Zabój'cza broń 4"

reż. Richard Donner
Kino „Warszawa"

Widowiskowy film sensa­
cyjny. Dwaj policjanci z Kali­
fornii prowadzą śledztwo w

sprawie chińskiego emigran­
ta, który został przyłapany
na przemycie kosztownego
klejnotu. Siady prowadzą do

azjatyckiej mafii, przygoto­
wującej zbrodniczą akcję na

obszarze Stanów Zjednoczo­
nych.

Filmjest kontynuacją cyklu
„Zabójcza broń”, w którego
trzech dotychczasowych od­
cinkach niezapomniane krea­
cje stworzyli Mel Gibson i

Danny Glover. Duetowi sym­
patycznych gliniarzy partne­
rują Joe Pesci i Rene Russo.

Ci, którzy widzieli „czwórkę”,
twierdzą że warto wybrać się
do kina nawet drugi raz. Czy
mają rację?

(Zaproszenia) (ART)

PASAŻ TEATRALNY

„Sztuka"
W niedzielę, o godz. 19.15,

na Scenie Kameralnej Starego
Teatru granajest „Sztuka” Ya-

sminy Rezy, w reżyserii Kry­
stiana Lupy. Sam tekst fran­
cuskiej dramatopisarki, mi­
mo tego, iż został opsypany
licznymi nagrodami, wzbu­
dził dyskuję wśród krytyków.

Spektakl jest historią trzech

zaprzyjaźnionych ze sobą
mężczyzn, z których jeden in­
teresuje się sztuką. Serge ku­
puje abstrakcyjny obraz, który
zdaniem Marcajest tylko „bia­
łym obrazem w białe paski”.
Ten dość banalny fakt powo­
duje głęboką zapaść przyjaźni
łączącej dotąd dżentelmenów.
W przedstawieniu występuje
trzech od dawna pracujących
z Krystianem Lupą aktorów:

Zbigniew Kosowski, Andrzej
Hudziak i Piotr Skiba.

(Zaproszenia) (MSZ)

ZAPROSZENIA
O GODZ. 12

TEL 430-44-28 (ar
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& SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1, tel.

421-50-16, 421-55-25): Lekarz mimo woli -

19.30. Bilety: 17 i 12 ulg.
O TEATR ZALEŻNY (Kanonicza 1): Zamie­

szkać z Tobq - wg .Dziejów duszy” św Teresy
od Dziecigtka Jezus -19.

O APOLLO - stereo, ekran perełkowy (św.
Tomasza 11a, tel. 421 -89 -50): Druga księga

dżungli (USA b.o .) - 15; Szeregowiec Ryan

(USA 18,15 z opiekunem) -16.45,19.45.

O ARS: SZTUKA - dalby stereo SR, ekran

perełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy

(św. Jana 6): Druga księga dżungli (USA b.o.)
-1 1.30,13.15; Armogeddon (USA 12) -15;

Szeregowiec Ryan (USA 18,15 z opiekunem)
- 17.45, 20.45; Tajemniczy pokaz specjalny
-23.45.

u ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,
ekran perełkowy (św. Jana 6): Kod merkury

(USA 12) - 14.30, 21; Druga księga dżungli

(USA b.o .) -16.45; Lepiej być nie może (USA

15) -18.30; Fakty i akty (USA 15) - 23.15.

O ARS: REDUTA SZTUKI - dolby stereo

SR, ekran perełkowy (św. Jana 6): Szerego­
wiec Ryan (USA 18, 15 z opiekunem) -

15.45,18.45,21.45.
O KIJÓW - dolby stereo digital, klimatyza­
cja (Krasińskiego 34, tel. 422-30-93): Godzilla

(USA 12)-15.30 (lektor), 18,20.30.

O MIKRO (Lea 5, tel. 634-28-97): Blues Bro­
thers 2000 (USA 15) - 16; Kwiat mego se­
kretu (hiszp. 15) - 18.15; II Postino (wl.fr.

15) —20.15.

O PASAŻ (Rynek Gł. 9, tel. 422-77-13): Wy­
dział pościgowy (USA 15) -11,45;Mężczyzno

przedmiot pożądania (USA 18) -14; Siedem

lat w Tybecie (USA 15) -15.45; Dzikie żądze

(USA 15) - 18.15; Adwokat diabła (USA 18)
-20.15.

O POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-

07-68): Marta i wielbiciele (ang. 15)-12 .30,

18.15; Ciemna strona Wenus (poi. 15) -

14.15; Latający Holender (hol.belg.niem.) -

16; Boogie nights (USA 18) - 20; Kino noc­
ne: Jim Jarmusch - Truposz - 22 .45.

O SFINKS (os. Górali): W akcie desperacji

(USA 15) - 17; Aleja snajperów (USA.ang.

15),-19.
O ŚWIT (os. Teatralne 10): duża sala: Go­

dzilla (USA 12)-15.45,18,20.30.

i TĘCZA (Praska 52, tel. 266-9680):
Mała syrenka (USA b.o ., dub.) -16; Żołnie­

rze kosmosu (USA 15)-17.30; Wydział po­
ścigowy (USA 15)-19.30 .

O UCIECHA - dolby stereo SR (Starowiślna

16, tel. 422-00-77): Godzilla (USA 12) -

15.15; Armageddon (USA 12) -17.45; Sześć

dni, siedem nocy (USA 15) - 20.30.

O- WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, tel. 422-14-55): Hi­

szpański więzień (USA 15) - 16, 18, 20.15,

22.15.

O WARSZAWA - dolby stereo SR (Stradom
15, tel. 422 -15-44): Zabójcza broń 4 (USA 15)

-15.45,18,20.30 .

t> WRZOS (Zamojskiego 50): Dzień zagłady

(USA 15) - 15; Titanic (USA 15) - 17 .15;

Mężczyzna przedmiot pożądania (niem.USA

15)-20.30 .

5 PARADOX (Krowoderska 8): Titanic (USA

15) -17; Zagubiona autostrada (USA 15) -

20.15.

O MYŚLENICE - Muza (Piłsudskiego 20):

Mocne uderzenie (USA 15) - 20.

O KOMNATY KRÓLEWSKIE (wt., pt. 9.30-

16.30, śr. - wstęp wolny, cz., sob. 9.30-

15.30, nd. 10-15. Bilety 9 zl. i 4 zł. ulg.):
• .Sztuka cenniejsza niż złoto...” (wgodz. 10-

15, wejście o pełnych godzinach, liczba osób

ograniczona do 10 osóbjednorazowo, bilety
4 zł. i 3 zł. ulg. wraz z usługą przewodnicką)

.

• Donotorce - w hołdzie. Odnowione obrazy
z daru Karoliny Lanckorońskiej (do 31.10)
O WAWEL ZAGINIONY (pn., śr.- wstęp wol­

ny, cz. 9.30-15.30, pt. 9.30-16.30, sb. 9.30-

15, nd. 10-15. Bilety 4 zł. i2 zł. ulg.)
S SKARBIEC KORONNY (wt., pt. 9 .30-16.30,

śr., cz., sob. 9.30-15.30, nd. 10-15. Bilety 8 zł.

i 3,50 zł. ulg.)
O ZBROJOWNIA (wt., pt. 9.30-16.30, śr.,cz„

sob. 9.30-15.30, nd. 10-15. Bilety 8 zł. i 3,50

zł. ulg.)
O KATEDRA (pn. -sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON ZYGMUN­

TA (pn. -sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O MUZEUM KATEDRALNE; (codz. 10-15)
O SMOCZA JAMA (codz. 10-17. Bilety 2 zł. i

1,50 zł. ulg.)

MUZEA, WYSTAWY
O NARODOWE

O GMACH GŁÓWNY

(al. 3 Maja 1, tel. 634-33 -77); (wt. -nd. 10-18,

nd. wstęp wolny):

• Sztuka polska XX wieku (od Młodej Polski

do współczesności)
• Witkacy-Głogowski. Portrety wzajemne
• Warhol i dzieci

O SUKIENNICE (Rynek Gł. 1/3, tel. 422 -11-

66) (wt.-pt 10-18, sb. -nd. 10-15.30):
• Sztuka polska od XIV do XVIII w.

O XX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, tel.

422-55 -66) (wt. -nd. 10-15.30, pt 9-17):
• Rafael, Tycjan - książęta malarzy (do 10.11)
' Galeria rzemiosła europejskiego

O ARSENAŁ (Pijarska 8): (codziennie 10-17):
O DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, tel.

422-59 -26); (wt-cz. sb., nd. 10-15.30, pt. 10-

18):
• Z paletą wśród zwierząt. Czworonogi

Matejki • Zbiory etnograficzne Jana Matej­
ki • Takie były początki (do 30.09)
O DOM JÓZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421-11 -43): (wt., cz. -nd. 10-15.30, śr. 10-

18)
O WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9, tel. 422-

83-37): (wt., śr., pt.,sb., nd. 10-15.30, czw. 9-

V)
O CENTRUM SZTUKI i TECHNIKI JAPOŃ­
SKIEJ MANGGHA (ul. Konopnickiej 26, tel.

267-27-03); (wt-nd. 10-18):
• Dawna sztuka Japonii ze zbiorów Muzeum

Narodowego w Krakowie - kolekcja Feliksa

Jasieńskiego
• Wystawa jedwabnych zwojów i japońskich
kimon z kolekcji Teruo Tamury z Kioto

• Współczesna sztuka Japonii (do 3.10)
O ARCHEOLOGICZNE (Poselsko 3, tel. 422-

75-60); (pn, wt-śr. 9-14, czw. 13-16 «9-14 tylko
dla grup zorganizowanych po tel. zgłoszeniut,

pt, sb. nieczynne, nd. 11 -14 wstęp wolny):
• Starożytny Egipt • Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski • Pradzieje Nowej Huty
• Kraków przed 1000 lat • Dziejów tkonie.

Od plecionki do tkaniny artystycznej • Inter­

pretacje. (wyst. tkanin U. Kołaczkowskiej) • .Za­
mki basenu Karpat" - Zsolt Szaboky (fot.).
O (Podziemia Kościoła św. Wojciecha); (pn.-
sb. 10-16): • .Święty Wojciech. Biskup, mę­
czennik, patron Polski”

O ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 421 -89 -63); (wt. -sb. 10-15):
• Pokój Ojca Świętego z wyposażeniem, w któ­

rym mieszkał w latach 1951-1958 jako prof. KUL

O COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska 15,

tel. 422-0549) (pn. -pt 11-14.30, sb. 11-13.30):
• Maciej z Miechowa 1457-1523

ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1, tel. 656

28-63); (pn, śr.-pt. 10-17, sb, nd. 10-14):
O (Krakowska 46); (wt mecz, pn, śr.-pt 10-

17, sb, nd. 10-14 - wst. wolny):
• Różne oblicza Amazonii Peruwiańskiej (fot.
Luz H. Ruiz Sika)
O GEOLOGICZNE (Senacka 3, tel. 422-19-

10): (wt. 10-17.30, śr.-pt. 10-15, sb.,nd. 10-14)
O HISTORYCZNE

O KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-99 -

22): (wystawa stało nieczynna do odwołania)
Sole wystawowe na parterze: (pn.- pt. 9-17,

sb. -nd. 10-16): nieczynne
O WIEŻA RATUSZOWA (Rynek Gł.) (śr, cz, pt.

10-17, sb.-nd. 9-16)
• wyst z cyklu J. pracowni krakowskich arty­
stów” - Iwona Siwek-Front - mai, rysunek
& DOM POD KRZYŻEM (Szpitalna 21); (cz.-

nd. 9-15.30, śr. 11 -18):
• Wyst. stała: .Dzieje teatru krokowskiego”
• Joanna Braun - scenografia

O KAMIENICA HIPOLITÓW (pl. Mariacki 3)

(pn.-pt. 9-17, sb.-nd. 10-16):
• Podróż na południe - .Turcja, Jordania,

Egipt" - wystawa fotografii Piotra Korze­

niowskiego
O STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422 -

09-62); (wt, śr, cz, sb, nd. 9-15.30, pt. 11-

18): nieczynna do odwołania

& DOM ŚLĄSKI (Pomorska 2) (pn.-pt. 9-15, cz.

11-18): • .Kraków 1939-1945"

• .Walka i męczeństwo Polaków w latach

1939-1956”

O CELESTAT (Lubicz 16) (śr, pt, sb, nd. 9 -

15.30, czw. 11-18): 8.09 nieczynne
• Z dziejów Krakowskiego Bractwa Kurkowego
V ZWIERZYNIECKI SALON ARTYSTYCZ­
NY (Kr. Jadwigi 41); (wt.. czw. pt 9-15, śr. 11-

18, sb., nd.9-14):
• .Podróże babci” - wyst. mai. Marii Wala

O PRZYRODNICZE (Sebastiana 9, tel. 422 -

59-59); (wt.-pt 9-14, sb,nd. niecz.)
O ZOOLOGICZNE UJ (Grodzko 53): (wt, śr,

czw. 10-13, nd. 11 -14)
O HISTORII FOTOGRAFII IM. W . BOGAC­
KIEGO - KTF (Lubicz 25/542, tel. 422-28-

52): (codz. 9-16):
• Rodowód polskiej nafty

t > HISTORII FOTOGRAFII (Józefitów 16, tel.

634-59-32); (wt. 12-17 .30, śr.- nd. 10-15.30):
• .August Sander" (do 4.10)

O MŁODEJ POLSKI - RYDLÓWKA (Tetma­
jera 28, tel. 637-07-70): (wt, śr, pt, sb. 10-

15, cz. 15-19)
DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławice,

Wańkowicza 25, tel. 644-56-74): (codz. 10-15)
O PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4, tel.

422-66-16); (codz. 9-20):
• .Koncert dla Małgosi’ - wyst. twórczości

Józefo Wilkonia

O LOTNICTWA (Jana Pawła II 39, tel. 412-

90-00) (wt.pt. 9-16, sb. 10-15, nd. 10-16)
O STAREGO TEATRU (Jagiellońska 1, tel.

422-85-66): (wt. -pt. 11-13 i na godzinę przed

spektaklem): • 200 lat Starego Teatru

O UBEZPIECZEŃ (Dunajewskiego 3, tel. 422-

88-11): (wt.-pt. 9-11, winnych godzinach i w

sobotypo wcześniejszym uzgodnieniu) (wstęp

wolny): • Z dziejów ubezpieczeń w Polsce

WIELICZKA

O KOPALNIA SOLI "WIELICZKA" (Daniło-
wicza 10) (7.30-18.30)

• Podziemna trasa turystyczna poziom I-III;

Kaplice solne: Błogosławionej Kingi, Święte­
go Antoniego, Świętego Krzyża; Jeziorka So­

lankowe: E. Barącza. J. Piłsudskiego, Wei­

mar; kolekcja solnych rzeźb; kolekcja maszyn

i urządzeń górniczych
O MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Zamek

Żupny (Zamkowa 8); (pn., śr.-nd. 10-16, wt niecz.):
• Dzieje Wieliczki • Solniczki
• 400 lat Kościoła Świętego Sebastiana w

Wieliczce (do 15.09)
EKSPOZYCJA PODZIEMNA- III poziom

kopalni soli (pn, śr-nd. 7.30-18.30, wt. niecz.)
• Dzieje górnictwa solnego w Polsce, dawne

maszyny i urządzenia górnicze
• Ośrodki dawnego przemysłu solnego Euro­

py w ikonografii (do 31.12)
O NIEPOŁOMICE -ZAMEK (pn.-pt. 10-16,

sb.-nd. 10-14)

ANDRZEJA MLECZKI (św. Jana 14): (pn. -

pt 11-17, sb. 11 -15, nd. nieczynne)
• Rysunki, plakaty, kartki

O ARTEMIS (Starowiślna 21); (pn.- pt. 11 -19,

sb. 11-15): • Kolekcjo galerii - malarstwo,

rzeźba, grafika
O BRONISŁAWA CHROMEGO (Park Decju­
sza) (śr.-pt. 12-18, sb.,nd. 11-18):
• Ekspozycja stała • Rysunki Pawła Warchoła

O BUNKIER SZTUKI (Pl. Szczepański 3a);

(wt. -nd. 11-18):
O CRICOTEKA (Kanonicza 5); (wt.-nd. 10-14)
• Tadeusz Kantor - Dziennik z podróży
1984-1990

O (Sienna 7, tel. 422-83-32); (pn.- pt. 10-14,

sob, nd. nieczynne, zwiedzanie po wcześniej­
szym uzgodnieniu):
• .Malarstwo Tadeusza Kantora - Czasy

Akademii 1934-1939’

O CENTRUM KULTURY ŻYDOWSKIEJ

(Meiselsa 17) (pn.- pt. 10.-18, sb, nd. 10-14):
• .Obrazy w głowie’ - Oświęcim. Ujęcia

pewnego miejsca (do 19.09)
t> „CENTRUM" (Al. Jana Pawła II232) (pon.-

pt. 8-21, sob., nd. 10-18):
O GALERIA MCK (Rynek Gł. 25) (wt. -sb. 11-

18, nd. 11-17): • Wyst. prac Ludwika Pindla

C- GROTTE NOBILE (Rynek Gł. 33,1 p.)

(wt-pt 11-18, sb. 11 -14) • Malarstwo i rzeźbo

O „KANONICZA 1": (Kanonicza 1); (codz.

10-18): • Kasia Mentel - rysunek, ceramika

• Wystawa malarstwa i rysunku - Paweł Ho-

pek (kawiarnia Inkwizytor)
O KRYPTA U PIJARÓW (Pijarska 2)(wt-sb.

13-17): • In Continuo - sztuka z inspiracji re­

ligijnych (do 26.09)
PIWNICA (Floriańska 53) (codz. 9-20):

• Średniowieczne narzędzia tortur

» NA PIĘTERKU (Mikołajska 2); (pn. -pt. 10-

18): • Rodzinna wystawo malarstwa na

szkle: Ewa, Urszulo, Andrzej Skrzypcowie
O „RĘKAWKA" (Limanowskiego 13): (pn.-pt.

11-18, sb. 11-15): • .Warianty” - wystawa

malarstwa K. Łapot-Dzierwy
O „TEMPORARY CONTEMPORARY" (Dol­
nych Młynów 7); (wt-pt. 11-13; 15-18):
• Ekspozycja stała • Chorały malarskie Je­

rzego Feinera

O GALERIA ZPAP (Sukiennice, Rynek Gł.

1/3, tel. 421-81-64); (pn.-pt. 10-18; sb. 10-14)
• Kolekcja własna Galerii • Przegląd cerami­
ki krakowskiej
O SZTUKI UKRAIŃSKIEJ (Kanonicza 15)

(cz.-nd. 12-16):
• Cerkiew wg proj. prof. J . Nowosielskiego
• Ikony z XVI-XX w. z Eparchii Przemyskiej
• Gal. Współczesnej Sztuki Ukraińskiej, wy­
stawa - sprzedaż, malarstwo, rzeźba, hu­
culska ceramika i biżuteria

o KRZESZOWICKI OŚRODEK KULTURY:

GALERIA (Krakowska 30): (pn.- pt. 9-15)
• Wystawa z okazji X-lecia Galerii

^MYŚLENICE:

KOLEJ LINOWA „CHEŁM" - czynna co­
dziennie od godz. 9 (tel. 272-05-17)
OKRAKÓW:

& OGRÓD ZOOLOGICZNY: Las Wolski, do­

jazd autobusem linii 134, kasa ZOO czynna

w godz. 9-18.; tel. 425-35-51.

O OGRÓD BOTANICZNY (Kopernika 27):

(szklarnie 10-14, pt niecz.);

Bilety: szklarnia - 3, ulg. 1 .50.

O DLA DZIECI

• Anikino (Nieduża 4, tel. 411-30-07):

(codz. 9-21)
• Bzikoland (os. Willowe 29):

Policja 997,

Straż Pożarna 998,

Pog. Ratunkowe 999

W RAZIE CHOROBY
O INFORMACJA służby zdrowia 422-05 -11

(dyżury aptek i szpitali - czynny całą dobę)

O DYŻURY SZPITALI

O KRAKÓW

• chirurgii ogólnej, chirurgii urazowej, laryn­
gologiczny, urologiczny, chirurgii dziecięcej

(Sieroszewskiego 66, tel. 644-01-44), okuli­

styczny (Wilkowice, tel. 415-64-44).
• Domowa Pomoc Lekarska - lekarzy specja­
listów, EKG, 658-56-64

• Nagła Pomoc Lekarska Specjalistów, EKG,

tel.266-80-00

• Całodobowo Pomoc Lekarska - tel.

266-14 -71

O BIELSKO-BIAłA

• Wyzwolenia 18 - 400-61, Wyspiańskiego
21 - 320-15, Sobieskiego 83 - 359 -04, E.

Plater 17-270-11

■ 5 OŚWIĘCIM • Wysokie Brzegi 2-42 -20-11

5 SUCHA BESKIDZKA • Szpitalna 6 - 74-38-55

O WADOWICE • Karmelicka 34-330 -21

O ŻYWIEC • Sienkiewicza 30-40-51

O DYŻURNE POGOTOWIA

O KRAKÓW

• Łazarza 14 - 999, zachorowania i przewo­
zy - 422 -29-99, centrala telefoniczna - 422-

36-00

Podstacje KPR:

• Lotnisko Balice - 285-68-99; 285-68 -98,
• Rynek Podgórski 2- 656-59-99,
• Krowodrza (Piastowska 32) - 633-39 -99,
• Skawina (Niepodległości 12) - dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 276-14-44,
• Wieliczka (ks. Goliana 6) - 278-12 -89, alar­

mowy 999,
• Krzeszowice - 999

• Jerzmanowice-389-50-99

• Skała-389-19-99

• Prokocim (Teligi 8)-658-59-99
• Łobzów (Piastowska 32) - 633-39-99

• Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 644-49-99 i 64442-91

• Duńskie Pogotowie Ratunkowe Falek-636 -

61-10,63646-11
• Pogot. Toksykologiczne - 411 -99-99 (cało­
dobowe)
O PROSZOWICE - alarm. 999, zachorowania

i przewozy-386-21-35
4 MYŚLENICE -999,272-01-80,

O NIEPOŁOMICE - miejski 281-19-99, alar­

mowy 999 999

O NIEPOŁOMICE - miejski 811-999, alarmo­

wy 999

v SŁOMNIKI-388 -19-99 (całą dobę)
4 DYŻURNE APTEKI

O KRAKÓW

• Mogilska 21 -411 -01-26, Dunajewskiego
2 - 422-65-04, Centrum A bl 3 - 644-17-36,

os. Na Wzgórzach 31 - 645-30-33, Lea 37 -

637-9249, Wybickiego 7 - 632-60-63, Wie­
licka 79 - 655-93-80, Ka Iwaryjska 94 - 656-

18-50, Szybisko 15b - 266-00-88 w. 293.

tż SKAWINA-Ogrody 101

4 KRZESZOWICE-Rynek 12

> MYŚLENICE-Pardyaka 12

O PROSZOWICE -Królewska 84

4 WIELICZKA-Sienkiewicza 24

4 TELEFONY ZAUFANIA

O KRAKÓW

• ogólny-633 -71 -37 (od 16 do 22)
• dla kobiet-42247-50 (pon., śr. 10-13, pt.

20-24)
• dla kobiet w ciąży - 41147-66 (pon. i pt.

10-12, śr. i czw. 18-20)
• dla kobiet - ofiar przemocy - 42548-57

pan., wt., śr., pt. 8-14, czw. 15-20, od pon.-pt.
w godz. 20-23-657-02-64

• młodzieżowy - 988 (od 14 do 18 bez nie­

dziel)
• dla narkomanów - 65642-93 (pn. -pt. 9 -

18)
• dla alkoholików - 65646-80 (pon. -pt. ca­

łą dobę)
• dla uzależnionych od alkoholu i ich rodzin

- 656-27-34 (pt.-sob. 20-6 oraz wszystkie no­
ce poprzedzające dni wolne od pracy)
• informacja o AIDS - 958 (całodobowy)
• dla chorych na AIDS - 421 -96-57 (cz. 10-

12)

• dla osób przeżywających kryzysy osobiste

- 656-51-77 (wt,śr,pt 16-19)
• dla chorych wenerycznie - 266-09-51 (9-

17) (oprócz sb. ind.)
• dla kobiet po amputacji piersi - 422-99-00

wew. 235 (pn-pt 10-12.30)
O SKAWINA

• Dla ludzi uzależnionych - 276-1744 (cz-pt

16-19)
O SUCHA BESKIDZKA-986

GDY ZACHORUJE ZWIEi

O LECZNICE DLA ZWIERZĄT
O KRAKÓW

• Brodowicza 13, tel. 411 -28-67 (pon.- pt. 8 -

20, sob. -nd. 8-20 z przerwą od 14-16, nagłe

wypadki - pomoc całodobowa

• Centaur, Piaseckiego 16, tel. 267-12-89

(pon.- pt. 10-14 i 15-20, sob. 9-15), wizyty do­

mowe

• Salus, Przemyska 6/1 a, tel. 422-52-88 (pn. -

pt. 9-17, sb. 9-13, pomoc całodob.); Gdyńska
11 a, tel. 636-02-06 (pn.-pt. 9-12 i 15-20, sb. 9-

18, nd. 10-13)
• Centralna 41, tel. 643-53-08 (pon.-sob. 10-

13 i 16-20, nd. 9-13)
• ChłOopska 2a, tel. 658-83-65 (pon. -pt. 9 -

19, sob. 9-15, nd. i święta 9-12; dyżur non

stop)
• Gromady Grudziąż, tel. 655-68-87 (pon.-pt.

9-13,16-19.30, sob. 9-13.30)
• Kmietowicza 5, tel. 636-97-35 (pon.- pt. 9 -

13 i 15-18, sob. 9 -12)
• Krowoderskich Zuchów 26, tel. 63249-50

(pon., śr., pt., 10-20, wt., cz. 10-14 .30 i 16-20,

sob. 12.30-17, nd. 14-17)
• Królowej Jadwigi 230, tel. 425-16-21

(pon.-wt., cz.- pt. 9-12 i 15-20, śr. 15-20, sob.

9-14)
• Łużycka 55, tel. 658-36-70 (pon. - pt. 16-

19.30, sb., nd. 16-18), wizyty domowe po

20.

• Mickiewicza 41, tel. 0-602-681-917

(pn.- pt. 9-14,15-20, sb. 10-16 (wizyty do­

mowe)
• Myślenicka 124, tek 266-00 -88 w. 148 (pn. -

pt. 9-15, sb. 9-13)
• Parkowa 7, tel. 656-53 -31 (pn.-pt. 11-20,

sb. 10-14 i 16-19, nd. 10-13)

• Piłsudskiego 30, tel. 411-39-89 (pn-pt 9-15,

16-20, sb9-19, nd 10-14)
• Słomiana 17 (pn-sb 9-12 i 16-20, nd 14.30-

16.30)
• Woronicza 16, tel. 412 -35-73 (pn-pt 15-19,

sb 9-12)
• oś. Kalinowe 8, tel. 0602 66-85-77 (pn.-pt.

15.30-19.30, sb. 9.30-13)
• os. Zgody 16, tel. 644-74-77 (pn-pt 8.30-20,

sb. dyżury 10-16)
• os. Złotej Jesieni 13, tel. 648-20-22 w. 226

(pon.-pt. 16-20, sob. 9 -14, wizyty domowe po

godzinie 20)
O WIELICZKA

• Pankiewicz Lech i Sp. tel. 278-14-86 (czyn­
na całą dobę)
O AMBULATORIA WETERYNARYJNE

O KRAKÓW

• Kasprowicza 4/4, tel. 412-51-90 (codz. 8-22)
• Gazdowskiego 16 (Nowy Bieżanów), tel.

658-87-19 (pon.- pt. 16.30 -19, sob. 9 -13, wizy­
ty domowe)
• Madalińskiego 11, tel. 267-03-63, tel. kom.

060141-93-90 pon.- pt. 16-19, wizyty domo­
we po godzinie 19)
• Na Wierzchowinach 19, tel. 425-11-28

(pan., śr., pt., sob., 16-20, wt., cz. 9-15)
GABINETY WETERYNARYJNE

O KRAKÓW:

• os. Kościuszkowskie 6, tel. 649-31-11 (pon.-

pt. 11-19, sob. 9 -13)
• Orlich Gniazd 22, tel. 635-16-28 (pon.-sob.

16-19)
• Sokołowskiego 23, tel. 413-12-14 (pon.- pt.

15-20)
O TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI
O KRAKÓW (Floriańska 53) - 421 -77-72;

podatki: pon., śr., czw., pt. 9 -15, wt. 11 -

17.

O WADOWICE - 633-35-97

1 POGOTOWIE GAZOWE

O KRAKÓW -992,656-50 -36

O BIELSKO-BIAŁA-992

5 OŚWIĘCIM -992

O WADOWICE - 326-02

& ANDRYCHÓW-7542-20

O POGOTOWIE ENERGETYCZNE

r> KRAKÓW:
• Śródmieście-421-2749

• Krowodrza - 633-0697

• Nowa Huta-644-12-10

• Podgórze-65 621-55

O ANDRYCHÓW - 75-29-29

O BIELSKO-BIAŁA-991

O OŚWIĘCIM-42 -35-35

O WADOWICE-339-34

O POGOTOWIE WODOCIĄGOWE
O KRAKÓW:

• Krowodrza - 422 -92-05

• Nowa Huta - 648-28-61

• Podgórze-655 -53 -98
• Śródmieście - 422-92-05

& ANDRYCHÓW-75-2640

5 WADOWICE-35628

O POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE

O KRAKÓW - 993, 644-3846, 644-1672,

65540-61

O OŚWIĘCIM 42-2245

POGOTOWIE SZKLARSKIE

5 KRAKÓW-421 -8548,

O POGOTOWIE DŹWIGOWE

O KRAKÓW - 411 -02-22,411-5340,644-23-

08

POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

6 KRAKÓW: • Cieplne MPEC-993

• Nowa Huta-644-19-69

O POMOC DROGOWA

O KRAKÓW

• Całodobowa - 9631 • PZU - 421-58-61;

PZMot-981; • Inne: 411-8696, 643-7689;

421-1621; 421-1621,4234145,636444)7;

421-1621; 267-21-02, (090) 31-9693; 412-

24-69,645-71-27; 6484542; 633-5743; 647-

27-94; 262-19-57 i 6463046 (całodobowa,

autoplatforma). ,

O URZĄD OCHRONY PAŃSTWA

O KRAKÓW (Mogilsko 109) -410-7943 (ca­
łodobowy)
O ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW-61340-61 (całodobowy)
5 STRAŻ MIEJSKA

V KRAKÓW:

• Śródmieście - tel. 411 -0045 (całodobowy)
• Krowodrza-tel. 636-02-99 (622)
• Nowa Huta-tel. 644-17-81 (622)
• Prokocim - tel. 65647-86 (622)
• Wola Duchacka -tel. 655-51-08 (całą do­

bę)
O POLICJA KRYMINALNA

O KRAKÓW - 4134444 (całodobowy); 413-

4444 (automat, anonimowy)
O PROSZOWICE: Wolności 2 - 386-17-97

O KOMENDY REJONOWE POLICJI

O KRAKÓW

• Kraków-Centrum (Batorego 25) -421-06

20; 610-79-97, 610-71-15, Stare Miasto -

610-77-11, 422-20-81, 42245-35. Dworzec

Główny- 610-78-11

• Kraków-Zachód (Królewska 2) - 61619-97,

6334660. Stary Kleparz (Mazowiecka 112)
- 61611-12. Azory (Stadniewskiego 3) -

61611-11

• Kraków-Południe: (Zamojskiego) - 656-

33-33; Borek Fałęcki (Nowogródzka 8) -

666-0841; Prokocim (Bieżanowska 70) -

610-27-11; Kr.- Płaszów (Dworzec 6) - 655-

20-77, 610-29-11. Wola Duchacka (Malwo­
wa 30)-610-56 -26

• Kraków-Wschód: (os. Zgody) - 6444444;

Bieńczyce (os. Złota Jesień 11c) - 64442-

35; Wzgórza Krzesławickie (os. Na Wzg6
rzach 17b)-644-12 -05,610-37-11

O PROSZOWICE: Wolności 2 - 386-17-97

O INFORMACJA: PKP - 933,42241-82,

O ZAGRANICZNA - 422-2248, PKS - 936,

O LOT - 952,953 (pon.- pt 8-19, sob. 8-15),
^PASZPORTOWA-422-71-70

O MORSKA I PROMOWA - 422-5488,423-

09-10.

O BIURO RZECZY ZNALEZIONYCH (al. Sło­

wackiego 20) - 63442-66 w. 518,633-65 -26

w godz. 7 .30-15.30.

O BIURO RZECZY ZNALEZIONYCH URZĘDU
MIASTA KRAKOWA (al. Powstania Warszaw­

skiego 10) - 411 -87-33 wew. 509, pon.

9.30-16.30, wt.-pt.8 -15.
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Dobry start hokeistów Cracovii

Kluczem defensywa
Z pewnym niepokojem oczekiwali pierwszego ligowego spo­

tkania z TTH Toruń działacze Cracovii. Nie wolny od obaw był
również szkoleniowiec „pasów”, Ryszard Bialik. Powody tych
emocji były proste. Drużyna właściwie została skompletowana
tuż przed rozpoczęciem sezonu. Start jednak był udany.

Cracovia rozegrała zupeł- ostatniej tercji uzyskując wy-
nie niezłe spotkanie, a w raźną przewagę, potwierdzi-

>

O
S
E

ła, że jest dobrze przygotowa­
na do sezonu. Po powrocie ze

Szwecji dobrze zaprezento­
wał się Marek Batkiewicz.
Nieźle wypadli napastnicy
(chociaż do nich było najwię­
cej zastrzeżeń), ale zdecydwa-
nie na wyróżnienie zasłużyli
sobie obrońcy. I to nie tylko
dlatego, że zdobyli trzy z czte­
rech bramek.

— Od momentu przyjścia, a

właściwie powrotu do Craco-
vii cały czas mówiłem, że mu-

simy mieć silne przynajmniej
trzy pary defensorów — po­
wiedział trener Cracovii Ry­
szard Bialik — Spotkanie z To­
runiem pokazało, że będą ich

cztery. Niedługo przecież do­
łączy po kontuzji Marcin Ma-
lacz. W takim zestawieniu

par, zawodnicy nigdy wcze­
śniej nie grali, a tym samym
należy ichjeszcze bardziej do­
cenić. Staram się tak zesta­
wiać poszczególne pary by za-

wsze grał lewy — prawy. Ina­
czej niż wcześniej w Krynicy
gdzie był tylko jeden „lewy”
obrońca. A jakie to ma zna­
czenie, widać podczas gry w

przewadze, kiedy na linii zo-

staje tylko jeden zawodnik.
Z defensorami trener Ry­

szard Bialik nie powinnien
mieć problemów. Gorzej z na­
pastnikami. Niestety nadal nie
ma zgody na przejście do Kra­
kowa Sebastiana Witowskiego
z KTH. Kryniccy działacze żą­
dają za jego grę w Cracovii

kwoty jakich, nie płaci się na­
wet za wypożyczenie reprezen­
tanta Polski. Sebastian studiuje
pod Wawelem, ale to dla kryni­
czan widać nie ma żadnego
znaczenia. Ciekawe czy jakąś
rolę w tej sprawie odgrywa oso­
ba Ryszarda Bialika w stosun­
ku do którego kryniccy działa­
cze nie najładniej się zachowali
w poprzednim sezonie.

Paweł GUGA

®nowoi-uc<iECEnnum culuru
Kraków, Aleja Jana Pawła II 232

http://www.onet.pl/miasta/kr/domy/nck.htm

w sezonie kulturalno-oświatowym 1998/99

zaprasza

DZIAŁ NAUKI JĘZYKÓW OBCYCH

tel. 644-09-39, pok. 121

2 Kursy języków obcych
- angielskiego
- niemieckiego
- francuskiego
- włoskiego

V memoriał im. Tomka Czai

Powstrzymana Unia
Piątek

Weekend
z TKKF

W poprzednich turniejach zawsze najlepsi byli młodzi koszyka­
rze tarnowskiej Unii. W piątym, ich hegemonia została przerwa­
na. Puchar dla zwycięskiej drużyny pojechał do Stalowej Woli.

Tarnowianom niewiele
brakowało by po raz piąty
wygrać w Krakowie. Koszy­
karze „stalówki” swoje spo­
tkania rozstrzygali na swoją
korzyść w końcówkach me­
czu, a w pojedynku z Hutni­
kiem byli bliscy porażki.
Podobne „horrory” sprawiali
swoim sympatykom młodzi
krakowianie. W pojedynku
decydującym o drugim miej­

scu hutnicy na 1 sekundą
przed końcem spotkania pro­
wadzili z Unią 1 punktem
(56:55). W tym momencie za­
wodnik gości rzucający za

trzy punkty, z zupełnie nie

przygotowanej pozycji, zo­
stał zupełnie bezmyśnie
sfaulowany. W efekcie po
trzech rzutach osobistych
tarnowianie wygrali mecz

dwoma punktami.

Wyniki końcowe: 1. Stal
Stalowa Wola, 2. Unia Tar­
nów, 3. Hutnik kraków, 4. Ko­
rona Kraków.

Królem strzelców został
Łukasz Seweryn (Hutnik),
wywodzący się ze znanej ko­
szykarskiej rodziny, syn Gra­
żyny i Janusza Sewerynów.
Najlepszym wysokim zawo­
dnikiem turnieju wybrano
Bartosza Gorczycę, również z

Hutnika. Najlepszym gra­
czem turnieju został Jacek
Cal ze Stali Stalowa Wola.

(PG)

Po MP w łucznictwie

Zmiana wyszła na dobre
Na stadionie Marymontu Warszawa odbyły się mistrzostwa

Polski seniorów w Łucznictwie. Jak już informowaliśmy świetnie

spisał się na nich zawodnik krakowskiej Płaszowianki Andrzej
Jaroszyński, który wywalczył mistrzowski tytuł w compaundzie
tzw. tukach bloczkowych.

Wygrał on strzelanie na 30
m gromadząc 346 pkt, był
drugi na 90 m — 286 pkt, tak­
żedrugina70m—318pkti
trzecina50m—313pkt.W
ćwierćfinale wygrał z Mirosła­
wem Lewandowskim 100:94,
w półfinale z Witoldem Kija­
sem obaj z Bolixa Łucznika

Żywiec 107:92, a w finale po­
konał Ryszarda Kowalskiego
(Mazowsze Teresin) 95:92.

Andrzej zajął się tą odmia­
ną łucznictwa dopiero w ze­
szłym roku — mówi Krzysztof
Kaleta, były zawodnik Płaszo­
wianki, zajmujący się aktual­
nie w klubie konserwacją i

przygotowaniem sprzętu.
Wczesnej miał kilkuletnią
przerwę w startach. Łuk

bloczkowy to specyficzna
odmiana łucznictwa tradycyj­
nego. Łuk ten jest znacznie

krótszy, na końcach ramion
ma specjalne kółeczka tzw.

bloczki wielkości 6 cm, przez
które są przeplecione linki
do cięciwy. Twardo się napi­
na, ale lekko się trzyma pod
brodą. Tradycyjny luk — cały
czas jednakowo się napina,
ale waży aż 20 kg, które trze­
ba trzymać pod brodą. Z luku

bloczkowego strzela się za po­
mocą spustu. Andrzej zaopa­

trzył się w sprzęt podczas po­
bytu w Stanach Zjednoczo­
nych. Cieszę się, że mu się tak
dobrze powiodło..Byli groźni
konkurenci i dobrze, że tak

pomyślnie wypadła ta naj­
ważniejsza impreza w sezo­
nie.

W rywalizacji pań Marta
Dudek z Kmity Zabierzów by­
ła dziewiąta, Małgorzata Ko­
rzonek 21, Katarzyna Miłek

29, a Katarzyna Wilk 38. W

turnieju drużynowym łucz­
niczki tego klubu zajęły trze­
cie miejsce. Startowały Korzo­
nek, Dudek i Miłek. Pokonały
w ćwierćfinale Sokół Radom

219:211, w półfinale uległy
Marymontowi Warszawa

28:213, a w spotkaniu o brązo­
wy medal pokonały Obuwni­
ka Prudnik 214:205.

(Żuk)

Paweł Kryszałowicz

Należało mi się...
Paweł Kryszałowicz nie bę­

dzie chyba mile wspominał me­
czu z Wisłą. Nie dość, że Amica

przegrała, to on musiał jeszcze
opuścić przedwcześnie boisko

po czerwonej kartce. Nic więc
dziwnego, że po meczu nie

miał najlepszego humoru.

— Proszę powiedzieć, jak to by­
ło z tą kartką?

— Dostałem „czerwień”. Wi­
docznie mi się należało.

— Powiedział Pan coś sędzie­
mu?

— Tak, powiedziałem, ale
nie były to obraźliwe słowa.

— Czy czuje się Pan winny za to

zdarzenie?
— Oczywiście, to był mój

błąd i jestem zły na siebie, że
w tak głupi sposób osłabiłem

drużnę.

— Porozmawiajmy zatem o

dziejszym meczu?

— Uważam, że zagraliśmy
bardzo słabo, szczególnie w

pierwszej połowie. W tym
okresie Wisła pokazała nam

jak się powinno grać w piłkę.
W drugiej części było już tro­
chę lepiej. Mieliśmy kilka sy­
tuacji nie wykorzystaliśmy
ich jednak. Wisła co prawda
strzeliła dość przypadkową
bramkę, ale z przebiegu gry
zasłużyła na nią i na zwycię­
stwo w dzisiejszym meczu.

(bk)

Turniej brydża na ul. Ko­
mandosów 21 o godz. 17.

Turniej pingpongowy do 15

lat—godz. 15iod18latgodz.
18 w Kurdwanowie, ul. Wito­
sa 39.

Sobota

Instruktaż kulturystyczny
dla dziewcząt i kobiet — ul.
Stachiewicza 47 w godz. 11-13

(TKKF Azory)
Szkółka szachowa dla dzie­

ci o godz. 15 i turniej szacho­
wy o „Puchar Jesieni” o godz.
16.30 w „Domu Sportu TKKF”
na ul. Pilotów 62.

Niedziela

„Bieg po zdrowie” w Parku
Jordana (obok sadzawki)
godz. 8

’

„Pożegnanie lata” w Do­
bczycach: turniej piłkarski
oraz biegi przełajowe w gru­
pach wiekowych, boisko „Ra­
by” o godz. 11

Petanqe (gra w kule) Myśle­
nice - Zarabie (Snajper) godz.
15

Poniedziałek

Turniej tenisa stołowego na

ul. Mazowieckiej 21 (Energo-
projekt) godz. 15.30

Gra w siatkówkę na boisku

asfaltowym nad Zalewem w

Nowej Hucie godz. 17.30
Szkółka karate dla młodzie­

ży na ul. Pilotów 62 o godz.
17.

(bk)

Pociągiem
do Katowic

Już w najbliższą sobotę Wi­
sła rozegra kolejne spotkanie
ligowe. Tym razem przeciwni­
kiem Białej Gwiazdy będą Ka­
towice.

Kibiców, którzy chcą się
udać na to spotkanie pocią­
giem informujemy, że odje-
dzie on o godz. 12.00 z Dwor­
ca Głównego.

Mija też powoli termin za­
pisów na wyjazd do Maribo­
ru, organizowany przez Koło

Sympatyków. Przypomina­
my, że koszt wynosi 150 zł.

plus 50 zł. kaucji. Szczegóły
można uzyskać pod nume­
rem telefonu: 633-69-93.

(bk)

DZIAŁ ARTYSTYCZNY
tel. 644-22-47, pok. 113

Zespól Pieśni i Tańca "Nowa Huta"

'Z Zespól Góralski "Hamemik"

2 Dziecięcy Zespól Góralski "Mali Hamemicy"
2 Zespól Baletowy "Kanon"

'Z Dziecięcy Zespól Wokalno-Taneczny "Kleks"

Z Eksperymentalny Teatr Muzyczny
"Akademia Pana Brzechwy"

Z Amatorski Klub Tańca Towarzyskiego "encek"

■Z Muzyczny Klub Przedszkolaka

Z Klub Małego Ucznia

Z Kursy tańca towarzyskiego
Z Gimnastyka francuska

'Z Rytmika
Z Nauka gry' na instrumentach muzycznych

SEKCJA OŚWIATOWA
tel. 644-28-63, pok. 201

2 Trening twórczego myślenia
2 Trening szybkiego uczenia się
2 Hatha Yoga
2 Tai Chi Chuan

2 Znajdź Swój Styl
2 91^7X3^ REIKI

DZIAŁ FOTOGRAFICZNO-FILMOWY

tel. 644-07-71, pok. 118

2 Dyskusyjny Klub Filmowy "Zgaga"
2 Krakowski Klub Fotograficzny
2 Klub Aktywnego Miłośnika Filmu

2 Kurs fotografii czarno-białej
2 Kurs wiedzy o filmie

2 Kurs realizacji vidco

2 Foto-Galeria

SEKCJA PLASTYKI

tel. 644-02-66 wew. 260, pok. 012

2 Kursy rysunku i malarstwa

2 Kursy ceramiki i rzeźby
2 Kurs tkactwa artystycznego

DZIAŁ POLITECHNICZNY

tel. 644-02-66 wew. 218, pok. 005

2 Kurs kroju i szycia
2 Kurs pilotażu modeli latających
2 Kurs lotniowy
2 Kursy samoobrony
2 Kursy komputerowe (tel. wew. 228)

GALERIA CENTRUM
tel. 644-28-63, pok. 202

BIBLIOTEKA I CZYTELNIA

zapisy od 1 września 1998

w godzinach 10 -18


